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BENIOW SKIEGO. 


Dokładne opifanie wjzelkich fzczegułów t 
okoliczności zafzłych przy założeniu ofa- 
dy Królewjfkicy na Madagafkarze, pod 
przewodnictwem Hrabi Beniowfkiego, 
począw/zy od momentu przybycia iego na 
tę wyspę w roku 4774. dnia 14. Lutego. 


Jax tylko okręt nafz Desforges ftanąt 
na kotwicy, bez zwłoki wyprawilem 
do łądu małą barkę, dla powzięcia 
iak nayprędfzey wiadomości o ftanie 
A 2 
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moiey dywizyi, tudzież o zamiarach 
wyfpiarzy. Wkrótce i fam na ziemię 
pośpiefzylem, a gdym na brzeg wy- 
fiadai, wybiegli na przeciw mnie 
wfzyfcy moi Oflicyerowie, nie mogąc 
dofyć wyrazić fwoiey radości z po- 
wodu moiego przybycia. Rozrzewnił 
mię ten dowód ich przywiązania do 
moiey ofoby. Nie dlugo iednak trwa- 
ia powfzechna wefolość, a fmutek 
ścifnąl me ferce na widok tego com 
fpoftrzegi wfzedifzy do paliffady. 
Była z niey iedyna twierdza i iedyny 
przytułek dla biednych mych ludzi, 
którzy nie maiąc czym nająć Murzy- 
nów do roboty, wiafnemi rękami zbua 
dować mufieli to liche dla fiebie fchro= 
nienie. Tak przykre trudy, w śrzód 
naypotężnieyfzych upałów mufialy 
zupelnie wynifzczeć ich fily, i do 
nayokropnieyfzego przywiodły ich 
ftanu. Sam nawet Ofłicyer kommen. 
deruiący i felczer chorowali także, a 
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co 'ieft nayboleśnieyfza, że w śrzód 
bolów i udręczenia, niefzczęfne 'te 
ofiary, naymnieyfzey ód nikogo zy- 
fkać nie mogly pomocy i zarady. Do. 
daymyż iefzcze do okropności tey 
fytuacyi, że biedni ci ludzie dzień 
i noc wartować mufieli naprzeciw 
napadom zbroynych wyfpiarzy, któ- 
czy z filnym korpufem iuż raz ude- 
rzyli na to nafze ftanowifko. Mimo 
iednak fwey fłabości i wycięczenia, 
ludzie moi tak dzielny napaftnikom 
dali odpór, że nie tylko ich z placu 
fpędzili, ale nadto dowodźcy ich Raul 
nazwanemu fiedmiu zabrali niewolni. 
ków, których późniey wfpaniale bez 
żadney opłaty wypuścili, Te tak li- 
czne klęfki i przygody, o których do> 
nieśli mi PP, Saunier i Boulaye , ocho- 
tnicy w moim korpufie, wniwecz pra- 
wie obróciły calą moią dywizyą. 
Zaradzaiąc na dal podobnemu nie» 
fzczęściu, naypierwfzym moim bylo 
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ftaraniem wyfzukiwać wfzelkich fpo= 
fobów , iakby nayprędzey dolę nafzą 
poprawić. Myśleć przed wfzyftkim 
należało gdzieby fię przytulić. Gwal- 
towna zachodziła potrzeba magazy- 
nu, fzpitalu , pomiefzkań dla woyfka, 
fchronienia dla mnie. Wfzyftkie te 
budowle nie mogly bydź rychło wy- 
$piefzone, chyba za pomocą wyfpia= 
rzy. Niczego więc nie zaniedbalem, 
iżbym ich fobie przyfwoil.  Szlo 
nadewfzyftko o pozyfkanie ich ufno- 
ści, ibez zwłoki znaczną ich liczbę 
zgrofmadziwfzy, iakie móglem rozda- 
dem między nich prezenta. Krok ten 
dobry miał fkutek, odftąpiono mi bo» 
wiem natychmiaft kilka chalup, w 
których pomieścilem Ofiicyerów i 
Żołnierzy aż do momentu, póki kó- 
fzary dla nich nie fłaną. Zatrudniono 
fię takoż wybudowaniem dla mnie na 
prędce maleńkiey chatki, a robota ta 
z takowym fzla pośpiechem, iż naza- 
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iutrz mógiem iuż z korpufem mym 
wylądować. Zbiegł fię tlum wyfpia- 
rzy na ten widok; korzyftalem z tey 
ich ciekawości, a kazawfzy woyfku 
memu w paradzie wyfiadać , napelni- 
łem ich trwogą, i pofzanowanie w 
ich umyfły dla nas wrazilem. i 

Przyftąpić zatym należało do wy- 
lądowania nafzego ładunku. W tym 
celu wfkazałem Panu de Saint.Felix, 
kommendantowi okrętu, iżby mi prze- 
ftal zapafy doftarczone nafzey ofa- 
dzie. Wnet ie przewieziono. na 
brzeg, lecz iaka mufiala bydź ma 
rozpacz , gdym fpoftrzegł , iż Pan Mail. 
lart chybiwfzy nayuroczyftfzym fwym 
przyrzeczeniom, doftawii na okręt 
takich tylko artykułów, które alba 
mniey były potrzebne, albo w zbyt 
fzczupiey ilości. I tak trunków i 
żywności znalazło fię naymniey, wę- 
glów zaś naywięcey, a towarów Ża- 
dnych. Zdrada takowa i oczywifte 
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urągowifko , mało mi zmyfłów nie od- 
ięty. Trzeba iednak bylo temu nie- 
doftatkowi fzukać zarady.  Donofzą 
mi iż Kapitan okrętu ma u fiebie na 
przedaż wino, gorzalkę, rozmaite 
towary i medykamenta.  Godzę ie i 
zakupuię za fummę czternaftu tyfięcy 
pięćfet liwrów, na które gdy nie 
chciał przyiąć affygnacyi do fkarbu 
Królewfkiego, mufiałem mu dla gwal. 
towney potrzeby wydać kartę na wia= 
fną mą ofobę. $ 

Dnia naftępuiącego 17. Lutego; 
zanióftem proźbę do P. de Saint.Felix, 
iżby mi użyczył na czas nieiaki fwych 
cieślów i innych rzemieślników, dla 
przyśpiefzenia nafzych robot; lecz 
odrzucił on moie żądanie, zafłaniaiąc 
fię w tey mierze wyraźnte danym fo- 
bie od Rządzców wyfpy Francuzkiey, 
zleceniem. Chciałem iżby mi go na 
pifmie kommunikowal, czego gdy nie 
chciał ufkutecznić , powtórną doń zae 
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nióftem rekwizycyą, iżby mi bez 
zwłoki ludzi potrzebnych doftawil, 
a gdy fię fprzeciwi!, użyłem mocy i 
władzy od Króla mi daney, i przy» 
niewoliłem zuchwalca do dopełnienia 
moich rozkazów. 

Dnia 19, zapowiedzialem wfzyftkim 
zwierzchnikom prowincyi Antimaroa:, 
iżby na pierwfzy Marca ftawili figow 
Louisburgu, gdzie będą im kommus 
nikowane życzenia Króla Jegomości; 
tak względem założenia przezemnie 
ofady na wyfpie Madagafkarze, iako 
też zawarcia z niemi przyzwoitych 
w tey mierze układów i związków, 
Dla ubeśpieczenia fię zaś od wfzel- 
kiey napaści, dalem rozkaz, iżby ara 
tyllerya była w pogotowiu, i obwa- 
rowano twierdzę. .Dopomogli mi w 
tym naymocniey kraiowi miefzkańcy; 
przefzio ich dwochfet przyfzlo do 
mnie i fami dobrowolnie datń i fafzy- 
ny znofili, któremi ubito tamę na 
czece, i poblifkie ofufzono biota. 


To PODROZE 


Dnia 23, dwa okręty l'Oifeau kom- 
menderowany od pewnego Poruczni. 
ka. i Roland pod kommendą Pana de 
Kerguelin, oba Królewfkie, zawinęly 
do nafzego portu.  Uwiadomiony iż 
blifko dwochfet chorych na nich 
znaydowało fię , nie ofzczędzilem ża- 
dnych z mey ftrony ftarań, iżbym 
biednym tym ludziom mógł pomódz. 
Có tylko móglem użyczyć im medy- 
kamentów, a nadewfzyftko świeżych 
Żywności, niczego nie fkąpiłem. Ja- 
koż ten był fkutek moich zachodów, 
iż w prędkim czafie niemal wfzyfcy 
wyzdrowieli. 

Dnia 25, Dauphin, okręt Królewtki, 
kommendy P. Feron, a należący do 
świty Pana Kerguelina, wfzedl także 
do nafzego portu. 

Dnia 1. Marca roku 1774, za donies 
fieniem mi, iż wfzyfcy zwierzchnicy 
prowincyi Antimaroa zbliżaią fię iuż 
pod Louisbourg na mieyfce do kon- 
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ferencyi odemnie naznaczone , pono« 
wiłem rozkazy, iżby fię na iak nay- 
więkfzey miano oftrożności ; dnia zaś 
naftępuiącego przyiąlem ich o kilka- 
fet kroków od palifady, która ota- 
czała nafże miefzkania. Swita moig 
fkladała fię z kilkunaftu Officyerów, i 
trzydzieftu blifko ochotników. Wo- 
dzowie zaś prowincyi byli w liczbie 
dwudzieftu ośmiu, a dwa tyfiące bli- 
fko uzbroionych Murzynów fiużyło 
im za efkortę.  Formowali oni cyr- 
kul, przed którego otworem ftaną- 
wfzy, oznaymiłem im przez ufta mo- 
iego tlómacza, że zamiarem Króla 
Pana moiego ieft fprzyiać obywate- 
lom Madagafkarfkim, i wziąść ich pod 
beria fwoiego protekcyą: że go do 
tak wfpaniałego przywiodła kroku 
wiadomość o ich życzliwości i przy- 
wiązaniu do Narodu Francuzkiego; 
Że nie w innym zgola celu przychodzę 
imieniem Monarchy moiego założyć 
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między niemi ofadę, iak żebym ich 
bronił od nieprzyiaciól,vi zarazem 
ftrzegi magazynów i fkladów, w któ- 
rych każdego czafu i za naypomier- 
nieyfzą cenę -doftaną wfzelkich po- 
trzebnych towarów; iako to płótna, 
łikworów, prochu, kul, fkałek i t. d. 
że gdy te nie inaczey będą im prze» 
dawane iak w zamian za produkta ich 
kraiu, a za ryż ofobliwie, zaczym 
włafny ich nakazuie im interes, iżby 
iak nayufilniey około ich uprawy cho- 
dzili; oświadczyłem narefzcie, że w 
nadgrodę za tyfiączne korzyści, któ- 
remi za pomocą tych związków pra- 
gnie ich Król Jegomość obdarzyć, 
wymagam fzczegulnie po nich te trzy 
naftępuiące warunki. 

I. Ze zawrą ze mną traktat przy- 
jaźni i przymierza; że mi odftąpią 
kawał kraiu na założenie ofady; toż 
że zezwolą wyfpiarzom przedawać 
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fwe grunta Francuzom, którzy mię- 
dzy niemi ofiąść zechcą. 

2. Ze mi dopufzczą wybudować 
fzpitale i magazyny w, głębi kraiu, 
przy uyściu rzeki Tingballe. 

3. Ze fię zobowiążą bronić moich 
poflefyi i dzierzaw moiey ofady od 
obcey napaści. 

Tylko co móy tlomacz mówić fkotí= 
czyl, gdy ze wfzech ftron radofne 
powftaly okrzyki; a ieden z celniey- 
fzych Madagafkarfkich Wodzów imie. 
niem wfzyftkich oświadczył: że nie 
wątpi o dobrych chęciach i zamiarach 
moiego Króla, który przekladaiąc ich 
prowincyą nad inne, przyfyla im 
woyfko i pomoc na obronę przeciwko 
ich nieprzyiaciołom; że wdzięczni 
za tak wfpanialą pofługę , od tego mos 
mentu uznaią go (wym przyiacielem i 
ochoczo zezwalaią na odftąpienie mi 
potrzebnych gruntów do założenia 
ofady, bylebym obowiązał fię nigdy 
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na ich ziemi żadney nie budować 
twierdzy. Co fię zaś tycze mieyfca 
żądanego w pośrzodku kraiu na fzpi- 
zale i magazyny, przyrzeki mówca, 
iż niebawny między niemi układ w 
tey mierze naftąpi. Za tak wielką 
nafżą powolność, rzecze wyfpiarz, 
tey tylko iedney po tobie imieniem 
moich kollegów wymagam kondycyi, 
iżbyś uroczyftą zapewnili nas dekla- 
racyą, Że Pan twóy żadnego nad nami 
nie przywiafzczy Prawa, i że prze- 
ftaiąc fzczegulnie na proftym tytule 
przyiaciela t fprzymierzeńca na- 
fzego, z tego ci powodu doftarczy 
nam pomoc przeciwko wfpólnym prze- 
ciwnikom nafzym. 

Zezwoliłem na ten warunek, a 
uroczyfta z obu ftron przyfięga, za. 
twierdziła nafze przymierze. Po tym 
obrządku, który w kraiowym ięzyku 
zowie fię Cabarre, udarowałem nowych 
mych foiufzników beczką gorzalki, 
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którą gdy wypili, wrócili do fwoich 
wiofek w pośrzód radofnych okrzy- 
ków, że tak fnadnie i fzczęśliwie po- 
zyfkali przyiaźń moiego Monarchy, 
Dnia 3. Marca, wyprawiony okręt 
Poftillion , dependuiący od moich roze 
kazów do Foul-Point, z zaleceniem 
Panu Saunier który nim przywodził, 
iżby z tamtąd wypędził zdradliwych 
emiffaryufzów, co falfzywemi wieścią. 
mi ufilowali poburzyć kraiowych mie- 
fzkańców przeciwko moiey ofadzie; 
obowiązaiem go nadto, ażeby zape. 
wnił o mey przyiaźni Hyava, Króla, 
i rządzcę owey prowincyi, tudzież 
aby mu offiarowai imieniem moim 
podarunki. Nayiftotnieyfzym zaś ce- 
lem tey wyprawy ten był zamiar, iżby 
go zręcznie fklonić do profzenia mię 
o pomoc przeciwko Fariawom, z któ- 
remi pod ów czas woiował. Tym bo- 
wiem fzczegulnie fpofobem mógiem 
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od niego zyfkać pozwolenie żałoże- 
nia pofterunku w Foul-Point. 

Dnia 9, Dauphin, ftatek Królewfki 
popłyną! do wyfpy Francuzkiey , do- 
ftatnie odemnie uprowidowany w ryż 
i gorzałkę, których w znaczney licze 
bie potrzebował. 

Na uczyniony mi rapport, iż Mu. 
rzyni zapomniawfzy o fwoiey przy- 
fiędze , napaftowali w nocy moie fzyl- 
wachy, oftrzeżony nadto od Pana 
Senan, iż po kilkakrotnie iuż. do ma- 
gazynu dobiiano fię, zapowiedziałem 
zwierzchnikom prowincyi, iż gdyby 
śakikolwiek bądź miefzkaniec kraioe 
wy zbliżył fię po ciemku do którego 
moiego pofterunku, a podług umowy 
nie odpowiedział fzylwachowi, na ów 
czas do takiego ftrzelać zalecilem. 
Nie podobała fię ta moia odezwa, i 
dano na nią tłómaczom moim odpo- 
wiedź, iż gdyby z mey ftrony powa* 
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żono fię zabić iednego Murzyna, wtę= 
dy dziefięciu Europeyczyków glowy, 
zań odpowiedzą. Jakoż tegoż fame- 
go wieczora kilku Murzynów zbliży- 
wfzy fię do fzylwachu, nie tylko że na 
iego zapytanie nic nie odpowiedzieli, 
lecz nawet z luków ftrzelili do niego. 
Roziufzony takowym poftępkiem móy 
Żolnierz, z flinty dał ognia, i na 
mieyfcu iednego z napaftników ubil, 
a dwoch innych ranił,  Akcya ta 
jakkolwiek z nafzey ftrony fprawie. 
dliwa, oburzyła wyfpiarzy. Od fkarg 


 przyfzio do kfótni, a od tych do 
| nieprzyiacielfkich kroków, którym 


iednak przezornie zabieglem, Dla 
położenia bowiem tamy dalfzym na- 
paściom, proponowalem Naczelnikom 
Madagafkarfkim, iżby mi przedali {we 
wiofki w koło Lonisburga leżące. 
Wniofek móy zoftał przyięty, i fkoro 
tylko wartość umówioną zapłaciłem, 
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nich kazano. Zburzyliśmy ie natych= 
miaft, a tym fpofobem Panem cale- 
go nadbrzeża zoftawfzy, uwolniłem 
przeto mych ludzi od dalfzey kra- 
dzieży i napaści, 

Dnia 11. doftawiłem trzydzieści 
wołów na okręty Rolland i Oifeau. 
Lubo Murzyni o podal od nafzego 
oddalili fię ftanowifka, i chociaż z 
ochotą przyjęli zaliczoną im ode mnie 
fummę , przecież nie mogąc mi daro- 
wać fwego upokorzenia, nie uftawali 
w chęci znifzczenia moiey ofady. 
Donióft mi o tym pewny wolny Mu- 
czyn, który fekretnie mię oftrzegi, 
iż wzięte fą od nich śrzodki, aby, 
wfzyftkich nas wytruć, a to za po- 
mocą napufzczonych iadem żywności 
i owoców , których nam oni zwykli 
tegularnie dofławiać. Zakazalem 
więc moim ludziom, ażeby żadnych 
wiktuałów póty od wyfpiarzów nie 
kupowali, póki ich oni fami wprzódy, 
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nie fkofztuią.  Probę tę śmiercią iea 
den z przeciwników nafzych przypła. 
cil. _Ziadifzy bowiem owocu, który 
chcial przedać, na mieyfcu padi tru. 
pem. ' Uwiadomieni fpiknieni o tak 
fmutnym zdarzeniu, które odkrywało 
ich zdradę, calkiem opuścili nafz 
brzeg rzeki, i na przeciwną wynieśli 
fię ftronę.  Pofłalem za niemi na 
wzwiady „, lecz roziufzeni gęftym 
ftrzelaniem przyftąpić do fiebie nie 
dali. 

Dnia naftępuiącego, ieden z fzefów 
Madagafkarfkich nazwifkiem Silulut, 
przyfłał do mnie propozycyą, iżbym 
w pewnym naznaczonym od niego 
w lefie mieyfcu, hold od niego przy- 
iąl. Tak oefobliwfza odezwa wprawi. 
la mię w podeyrzenia, a wątpić nie 
należało o zdradzie, kiedy wniofek 
móy, iżby do Gubernii przybył, odrzu» 
cony przez niego zofłał.  Kazalem 
więc pilne mieć oko na wfzyftkie iego 
B 2 
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kroki, i niebawnie mi doniefiono , iŻ 
zmowa na moie życie z Safirobaiami 
jeft uczyniona; że ftofownie do tego 
fpifku zaczaił fig w lefie Silulut z 
trzemafłą Murzynów, i że więkfza 
nierównie ich liczba w gęftwinie 
ukryta. ' Na taką wiadomość nie na- 
leżało mi tracić czafu, lecz owfzem 
co prędzey niegodziwy ten zamach 
w niwecz obrócić. jakoż natychmiaft 
wyprawifem dwie polowe harmaty. 
pod zafłoną pięciudziefiąt ochotników 
z dwoma Officyerami, którzy z takim 
męftwem na nieprzyjaciela uderzyli, 
iż natychmiaft ftrachem przeięci Mu- 
rzyni pierzchnęli, uciekaiąc z nich 
jedni na błota, drudzy zaś na lodzie, 
z których gęfto do nas ftrzelali, lecz 
bez naymnieyfzey nafzey fzkody. 
Spoftrzeglfzy to, rozkazałem wyrych= 
tować do nich harmaty. Za pier- 
wfzym wyftrzałem padło kilkunaftu 
przeciwników, i naywiękfza ich lódź 
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zatonęla. -Zdarzenie to koniec uczy. 
nilo rozprawie. Klęfka ta iednak tym 
bardziey ich roziufzyła, We dwa dni 
bowiem po niey, doniofła mi pewna 
przychylna do mnie Murzynka, że 
fzefowie Safirobay i Sylulut zwią 
zali fię z Raulem i fafiedzkiem; pro- 
wincyami, poprzyfięgaiąc fobie na 
wzaiem,. że póty broni nie 210243. 
póki nie znifzczą mey ofady, Dla 
zapobieżenia fkutków tey niebeśpie- 
czney ligi, zaraz z pólnocy wyprawi- 
jem Maiora z fześćdziefiąc ochotni- 
kami, zalecaiąc mu, iżby wfiadifzy 
na fzalupy okrętowe, popłynął niemi 
aż pod fam obóz nieprzyiacielfki, 
który o trzy mile byl od nas odległy. 
Ochoczy ten Oflicyer wiernie wyko- 
nal dane fobie rozkazy, a wylądowa- 
wfzy o trzeciey godzinie zrana fwoją 
dywizyą, tak nagle i natarczywie na 
niefpodziewanych uderza Murzynów, 
IŻ w mguieniu oka ich rozprafza , 
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wfe nieprzyiacielikie w perzynę 
obraca, i tak za iednym zamachem 
nifzczy wfzelkie ich przygotowania 
i zamyfły. Tak fzczęśliwa wypra- 
wa, przywróciła ofadzie fpokoyność. 
Korzyftalem z niey dla obeyrzenia z 
moim Maiorem i Indżenierem poblifką 
wyfpę Aiguillon nazwaną, która tyl- 
ko o milę od Louisburgu ieft odda- 
lona. Znalazłfzy ią fpofobną do moich 
widoków , rozkazałem na niey zbudo- 
wać piekarnią i fzpital; toż ufypać 
bateryą dla zafłony botanicznego 
ogrodu, który założyłem pod górę 
nazwaną Signal. 

Uradowane fąfiedzkie prowincye 
klęfką, którą zadałem poprzyfięglym 
ich nieprzyiaciolom, Raulowi, Silulu- 
towi i innym wodzom Madagafkarfkim 
przyftały do mnie dnia 24. delegacyą 
z rozmaitemi podarunkami i ofłiaro= 
waniem przymierza. Uprzeymie ią 
przyiąlem, abym ią fobie zobowiązał , 
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hoynie deputowanych acz w zna» 
czney liczbie uczęftowałem i obda. 
czylem gorzałką. 

Dnia 26, Safirobaiowie przyfłali mi 
podobnież prezenta, z propozycyą 
pokoiu. Dalem im na tę odezwę od- 
powiedź, iż poprzyfiągifzy nie dawno 
znifzczenie moiey ofady, o pardon 
raczey niżeli o pokóy i przyiaźń profić 
mię winni; że póty na żadną z niemi 
nie zezwolę zgodę, póki tylko zdray- 
cę i wiarolomnego Raula uznawać 
będą fwoim zwierzchnikiem; że na- 
refzcie w dowód ftałego i fzczerego 
fwoiego pobratymftwa, maią na za. 
wfze uftąpić z nadbrzeżów, iżbym w 
wolney żegludze naymnieyfzey od 
nich nie doświadczał przefzkody. 
Oddalili fię deputowani na pozór kon. 
tenci, przyrzekaiąc, iż żądania moię 
niebawnie fpelnione zoftaną. Lecz 
dzień zaraz naftępuiący odkrył Naa 
tadu tego złość i przewrotność. 
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Uyrzeliśmy nagle rzekę calą okrytą 
drzewiną, na którey świeże iefzcze 
były owoce.  Zawfze oftrożny, do- 
pieroż w mych zayściach z tak pod- 
ftępnym ludem, kazalem pilnie śle. 
dzić przyczynę tego zdarzenia, i 
wnet dofzedłem, nie tylko Że owe 
drzewa i na nich owoce, nieco ina 
nego byly iak Tanguin, to ieft naymo- 
cnieyfza w owym kraiu trucizna, lecz 
że nadto wódz Safirobaiów umyślnie 
kazał nią zarzucić rzekę, wiedząc iż 
do nafzych potrzeb używaliśmy zwy- 
kle iey wody.  Zapobiegaiąc niebe- 
śpieczeńftwu, kazałem natychmiaft 
wfzyftkim moim żołnierzom i kolo= 
niftom rzucić fię do przeczyfzczenia 
rzeki, po czym kilkufet wyprawilem 
Murzynów pod efkortą mocnego ocho- 
tników wydziału, z zleceniem, iżby, 
wfzyftkie podobne drzewa w blifko= 
ści rzeki będące wyciąć i wypalić. 
Oftrożność ta iakkolwiek długiego 
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potrzebowała czafu, a ciężką była w 
wykonaniu, iedynym iednak zdała mi 
figy bydź Śrzodkiem do zachowania 
nas wfzyftkich od niezawodney zguby. 

Dnia 30. udałem fię do Manambii, 
gdzie w poblifkiey górze odkryłem 
obfitą minę miedzianą. Surowie zaa 
kazawfzy, iżby nikt nie ważył fię oney, 
dobywać ; donióftem o niey Minia 
ftrowi. 

Dnia 1. Kwietnia roku 1774, przy- 
było do Louisburgu kilkunaftu wo- 
dzów Angodzkich.  Ządali oni za- 
wrzeć ze mną przymierze, daiąc mi 
uroczyfte zapewnienie, iż chcą we 
wfzyftkim ftofować fię do warunków, 
którem iuż proponował zaraz po moim 
wylądowaniu ; doprafzali fię nadto 
oni ufilnie, ażebym z ich kraiem han. 
del otworzył.  Przychylaiąc fię do 
tych Życzeń, wyprawiłem w owe ftro- 
ny iednego kommiffanta z czterema 


ochotnikami, i znaczną liczbą to. 
warów, 
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Naftępuiącey nócy to ieft 2. Kwie» 
tnia, gdym fam obieżdżał wfzyftkie 
pofterunki, fpoftrzeglem iż brakowa- 
ło fiedmiu ochotników z bronią i 
lederwerkiem. Przyfzło mi zaraz na 
myśl, czy nie dezerterowali, iakoż 
rapport nazajutrz mi uczyniony U- 
twierdził mię w moim podeyrzeniu, 
W ctakiey okoliczności nie mogąc 
użyć moich żolnierzy, którzy kraiu nie 
znali, wyfłałem w pogoń za zbiegami 
pewną liczbę zaufalych Murzynów 
pod kommendą doświadczonych Ofħi- 
cyerów moiego korpufu. « Tym poż 
trzebnieyfzą zdala mi fię ta oftrożność, 
że mię iuż oftrzeżono, iż pięciudzie- 
fiat innych ochotników z dwoma Offi- 
cyerami zabierało fię póyść za tym 
przykładem, i z pierwfzemi złączyć 
fię dezerterami.  Zapobiegaiąc temu 
niefżczęściu, natychmiaft befel wy- 
dalem, iżby cały korpus ftanął w pa- 
radzie; a gdym go zluftrowal i broń 
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złożyć kazał, zakommenderowalem 
w prawo, a tak ze dwoie fłay z-ca. 
iym regimentem odmafzerowawfzy, 
broń zabrać i do mego domoftwa pod 
mocną ftrażą odnieść kazałem. Wte- 
dy dopiero przyftąpilem do ulożoney 
ode mnie exekucyi.  Pochwytano É 
powiązano wyftępnych, gdy w tym 
i owych fiedmiu zbiegów przyprowa» 
dzono. Złożyłem w ów czas woiena 
ną radę, która po wyprowadzonych 
inkwizycyach , naywyfłępnieyfzego 
z buntowników ofądziła na bieganie 
przez rózgi, trzydzieftu zaś trzech! 
innych mniey wyftępnych na robienie 
w taczkach. Nie można bylo doyść 
prawdziwego celu tego fpifku. Lecz 
zdawało fię rokofzańów bydź zamia- 
rem, zawarcie ligi z wyfpiarzami » 
iżby zburzyć ofadę , a potym Wrócić do 
Europy na iakim kupieckim okręcie. 
Dnia 6, Poftillion wyprawiony 3. 
Marca do Foul-Point, powrócił, Do. 
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niófi mi Kommendant onego, iż mimo 
wfzelkich falfzywych wrażeń, które- 
mi partykularni kupcy ufilowali pod- 
burzyć Hiawę przeciwko moiey ofa- 
dzie, Królik ten iednak żąda ufilnie 
moiey przyiaźni; zezwala iżbym pe- 
wny wydzial woyfka na -ftanowifku 
przy nim utrzymywaf, przyrzekaiąc 
dlań przyporządzić paliffadę i zabu- 
dowania potrzebne; oświadcza nare- 
fzcie, iż co tylko ieft potrzebnym dla 
dobra moiey ofady, a będzie w iego 
mocy, nie tylko fam ufkuteczni, ale 
do tegoż zwierzchników pod iego zo. 
ftaiących dozorem fkloni.— Uciefzy. 
la mię niewypowiedzianie tak pomy. 
lna nowina, a radość moia zwiękfzyła 
fię, gdy dnia naftępuiącego przybyli 
do mnie poflowie z wyfpy S. Maryi 
z proźbą, iżbym zawarl z ich kra- 
iem traktat wieczyfty przymierza i 
przyiaźni, pod warownią z obu ftron 
wzaiemney przyfięgi. Między inne. 
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mi propozycyami żądali oni po mnie, 
iżbym garnizon utrzymywał na ich 
wyfpie i puścił w niepamięć nieprzy- 
iazne kroki zafzie między niemi a 
Francuzami, lubo do nich ci oftatni 
fwym okrucieńftwem i tyranią fami 
byli przyczyną. Świadomy wfzy= 
ftkich okoliczności tych zamiefzek, 
a z drugiey ftrony przekonany o 
fzczerości oświadczeń wyfpiatzów, 
ochoczo zezwoliłem na wfzyftkie ich 
wńiofki, przyrzekaiąc zapomnieć na 
zawfze to wfzyftko, co dotąd między. 
niemi zafzło. Tak z obu ftron po- 
wodowani otwartym poftępowaniem, 
wnet ukończyliśmy nafze umowy s 
które zobopólną zaręczyliśmy przya 
fięgą. Ze zaś przednieyfzym artyku» 
lem traktatu nafzego był handel, iam 
przyrzeki dofławiać im potrzebną 
liczbę gorzałki i innych towarów, 
oni zaś życiem fwym i Naczelników 
wyfpy gwarantowali całość magazy» 
nów i produktów nafzych. 


PODROZE 


Dnia 9, finalnie Rada woienna ZA» 
decydowała fprawę kryminalną, Z 
powodu odkrytego a wyżey namieni0= 
nego fpifku. Naczelnik tey zbrodni 
wfkazany na rózgi; pomocnik iego 
naywinnieyfzy na fmaganie; inni zaś 
ofądzeni na ftofowne do fwych prze- 
ftępftw kary. 

Dnia ro. zabrano fię do naprawy! 
Poftyliona ; lubo okręt ten od dawna 
już reparacyi tey potrzebowal, mufia- 
no iey iednak zaniechać dla braku 
żywicy i fmoły. ; W ów czas dopiero 
odkryto, iż gumma krajowa od mie- 
fzkańców wyfpy nazwana ditti-moenti, 
wybornie ie mogła zaftąpić; iakoż 
oblano nią okręt, i pokazało fię z 
czafem, iż gumma owego gatunku do 
podobnych robot właśnie przydała fię. 

Dnia 17, ftofownie do żądań Hia- 
wy, wyprawiony wielki Bourbon, 
okręt Królewfki do Foul-Point, z dy. 
wizyą złożoną z iednego Kapitana, 
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iednego Porucznika, dwoch Sićrżśn. 
tów, dobofza i ośmnaftu ludzi. Wiozt 
on z fobą także upominki dła owego 
Króla, który przed nieiakim czafem 
przyfłal był do mnie fyna fwego, iżby 
ten imieniem Oyca wykonał przyfię. 
gę na dotrzymanie mi ftateczney, 
przyiaźni, 

Dnia 20, oznaymiono mi przybycie 
deputacyi od Safirobaiów. Dla pozy= 
fkania moiey przyliaźni, iuż da= 
wniey oni wygnali z kraiu fwoiego 
Siluluta, a zaś Raula z urzędu złos 
Żyli. Składało fię ich pofelftwo z 
dwudzieftu dwoch przednieyfzych 
Wodzów , i blifko dwoch tyfięcy Muz 
szynów, którzy wfzyfcy byli beza 
bronni. Przyiąłem ich na czele ca» 
lego moiego garnizonu w paradzie. 
Odezwa ich do mnie zaczęła od fkru- 
chy i żalu, iż poważyli fię dać mi 
zaczepkę. Po czym zaniófifzy pro- 
źbę o przebaczenie {wey winy, fkoif- 


32 PODROZE 


czyli na ponowieniu uroczyftey fwo= 
iey przyfięgi, iako iuż nigdy nie 
zgwałcą zawartego ze mną przymie- 
rza. Z moiey ftrony w dowod, że 


* przyimuię ich upamiętanie, udarowa- 


Jem ich podarunkami, i hoynie każde= 
go uczęftowałem wódką, którą fpel. 
niano w pośrzód radofnych okrzyków. 
Po takim ugruntowaniu wzaiemney 
przyiaźni i dobrey harmonii, oddalili 
fię Sofirobaiowie, przyrzekaiąc, iż 
miezwłocznie nadefzlą mi żywności, 
podług ceny dawniey iuż z niemi 
umówioney. Można miarkować iakie 
na wfzyftkich wrażenie krok ten móy 
uczynił, kiedy zaraz dnia naftępuią- 
cego fławny ów Raul przybył fam do 
mnie żebrząc miłofierdzia i pozwole- 
nia, by mógł powrócić do fwego kra» 
iu. Zezwoliłem na tę iego proźbę, 
pod warunkiem iednak, by nigdy nie 
ważył fię brać naymnięyfzego tytułu 
zwierzchnika nad fwoim Narodem. 

Tak 
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Tak zapewniwfzy fobie ze wfzech 
ftron fpokoyność , umyśliłem zatrue 
dnić fię przepatrzeniem wewnętrzne. 
go polożenia kraiu, gdzie iak mię 
zapewniano, miały fię znaydować 
obfzerne równiny, i rzeki fpofobne 
do handlu. W tym celu przodem wy- 
fłalem dnia 23. Pana de Saunier Poru- 
cźnika Fregaty, zalecaiąc mu iżby 
w górę plynąl rzeki Tingballi, dla 
obeyrzenia oney nadbrzeżów.  Wró+ 
cil on z fwoiey wyprawy dnia 26. z 
doniefieniem, że znalazł rzekę fpła- 
wną aż o dziefięć mil od fwego uy- 
Ścia; że płynie ona w głębi kraiów 
od Północy zachodniey , toż że o mae 
l4 odległość od fwego źrzódła dzieli 
fię ona na dwie odnogi, które obie 
fa fplawne przez przeciąg mil dzie. 
fięciu, © Dodał mi' on iefzcze, iż 
wfzyftkie niemal okolice: tey rzeki 
okryte fą pięknemi i dobrze upra. 
wnemi równinami, i że góry nad nią 

Tom, IV. C 
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leżące zarofłe f4 donoŚśnemi lafami, 
które latwo i z małym kofztem przyi- 
dzie fpufzczać do ofady.  Pofiąść fię 
nie móglem z radości na tak pomy- 
ślne doniefienia, naywięcey zaś na to 
oftatnie, iż można w ówych ftronach 
obrać trzy wygodne mieyfca do za. 
łożenia faktoryi , dla prowadzenia iak 
naykorzyftnieyfżego handlu. Jedna 
z nich wypadlaby na Zachod wyfpy 
Bombatok, druga na Północ Kapu 
d Ambre, trzecia na Wfchód Angon- 
tzi; wfzyftkich tych bowiem prowin- 
cyi fplawne rzeki wpadaią w Tingbal- 
lę. Obiaśniony tym dokładnym 
rapportem, przedfięwziąlem dać wię. 
kfzą obfzerność moiey ofadzie i za- 
prowadzić rolnictwo w rozmaitych 
owych prowincyach, nie wprzód ie- 
dnak, aż znacznieyfze otrzymam po. 
filki od owych, które mi dotąd wyfpa 
Francuzka doftarczyla. 
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Miefiąc ten byli obfity w rozliczne 
przymierza, dnia bowiem -27. przy» 
byli do mnie rządzcy prowincyi po- 
ludniowych Madagafkaru, w celu za. 
warcia ze mną przyiaznych związków, 
tudzież z proźbą, iżbym do ich kraiu 
wyfłal którego z moich Officyerów, 
iżby ten w nim ofiadi, i handel mię- 
dzy mną a niemi otworzył i umiar. 
kowal. Sklonilem fię do tego żąda- 
nia i natychmiaft tlómacz móy wy- 
prawiony do owych prowincyi, z 
pomiędzy których byly takie, co o 
fto mil odległości od nafzey ofady 
leżały. „Co fię zaś tycze innych ukła- 
dów z owemi wyfpiarzami, te do pò- 
źnieyfzego odlożyłem czafu. 

Dnia 28. uwiadomiony o śmierci P. 
de Senan dozorcy magazynu nafzey 
ofady, dałem rozkaz memu Maioro= 
wi, aby niezwlocznie popieczętowai 
wfzyftkie fkrzynie i fkłady, toż aby 
kolo nich porozftawial dubeltowe 
c 2 


36 PODROZE 


fzylwachy.  Czynilem to wfzyftko 
przez podeyrzenie, które, zawfze 
mialem o iego wierności. Jakoż wie- 
czór naftępuiący okazał, że miałem 
aż nadto przyczynę tego bydź zda- 
nia. Przyftąpiwfzy bowiem do rewi- 
zyi i fpifywania wfzyftkich effektów, 
fprzętów i towarów , nie tylko poka- 
zala fię ich niezgodność z regeftrami, 
ale nawet i fame xięgi rachunkowe, 


znalazly fię w naywiękfzym nieła-. 


dzie, to ieft, alboli pomazane, alboli 
w niektórych artykułach nawet ńie 
zapifane. 


Dnia 29, wyprawiony JP. Mayeur | 


dla otworzenia iak nayprędżey kom- 
munikacyi wzdłuż całego zachodnie- 
go brzegu; kommunikacyi tym’ po. 
trzebnieyfzey, że nie podobny wla- 
Śnie był handel z nadbrzeżem Afry- 
kańfkim, a ofobliwie z prowincyą 
Bombatok, która obfituie w bydło i 
bawelnę, W pomoc mu dodałem tło- 
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macza, Sierżanta i ftu pięćdziefiąt 
Murzynów, których doftawili rozmai. 
ci fprzymierzeni Rządzcy.  Infiruk= 
cye zaś mu dane zawierały w Tobie, 
ażeby w mieyfcach fpofobnych które 
upatrzy w ciągu fwey podróży poza» 
kładał kolonie; nayfzczegulniey zaś 
iednę u źrzódła rzeki Tingballe, przy 
otworze lafu, drugą przy końcu one- 
go; ażeby obronny ufypał fzaniec 
naprzeciwko Angonawy naypiervfze- 
go miafteczka Seklawów, a należą. 
cego do prowincyi Bombatok; ażeby 
wynalazł i otworzył iak naykróotfzą 
drogę ku brzegowi zachodniemu; Za- 
warl przymierza z Rządzcami we- 
wnętrznych prowincyi; ftarał fię ob» 
iaśnić ich względem korzyści ifto- 
tnych, któte otrzymać mogą z kup- 
czenia z Europeyczykami; weyrzał 
w fzczeguły wfzyftkie tego handlu, 
i zapewnii fiẹ o nich; poznał mie- 
fzkańców tamteyfzych fily, obyczaie, 
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zwyczaje i klima; pozakladał fakto: 
rye zbroyne, ktoreby w dalfzym cza. 
fie efkortować mogły tranfporta towa- 
rów, i zarazem dla nich fłużyły za 
fklady ; narefzcie ażeby niczego takie- 
go nie przepomniał, coby dopomódz 
moglo do pomyślności i dobra ofady. 
Zalecilem nadto P. Mayerowi, ażeby 
mi nieuftannie rapportowal o wfzy= 
ftkich fwoich obrotach, nadewfzyftko 
zaś, ażeby wfzelkich fwych ftarań 
przyłożył do utorowania porządnego 
gościńca przez lafy i góry. Tak opa- 
trzony inftrukcyą i potrzebną dla 
caley fwey efkorty żywnością, puścił 
fię P. Mayeur bez zwłoki w fwą po= 
dróż. 

Dnia 30, zawinęła do portu nafzego 
korwetta Krolewfka le Nece/faire pod 
kommendą P. Cordć. Przywoziła mi 
ona Kawalera de Sanglier Kapitana w 
moim korpufie, dwudzieftu ochotni- 
ków, kilku fkrybentów, i inne ro» 
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żmaite ofoby, które zamyślaly ofiąść 
w Madagafkarze, 

Sytuacya pod ów czas nafzey efady 
nader fmutny ftawiała widok ; Oficye- 
rowie albo byli nieprzytomni, albo 
chorobą złożeni; magazynom na wie- 
lu iftotnych obiektach brakowało, i 
iak naygorzey niemi zarządzano. 
Lazaretom fchodziło na medykamen- 
tach, a co naygorfza, Że nie mieli- 
śmy felczerów dość zdatnych, iżby 
ratować zdołali biednych żołnierzy 
fchorzałych iuż to z powodu cięż- 
kich a nieodbicie potrzebnych tru- 
dów, iuż z przyczyny niezmiernych 
upalów. Mimo znacznie ufzczuplo- 
ney dla chorób ich liczby, raz wraz 
używać ich mufiałem to do pracy 
okolo fortyfikacyów , to do ofufzenia 
bagnów. Po tak przykrych trudach 
dziennych, w nocy naftępowała ftu- 
zba woyfkowa, którą wymagało po- 
wfzechne nas wfzyftkich beśpieczeń. 


PODROZE 


ftwo. W śrzód takich znoiów i tas 
kowego niedoftatku, z naywiękfzą 
wyglądałem niecierpliwością na fku. 
tek obietnic Pana Maillart, który o 
nafzey ofadzie zapomniał, albo ia. 
Śniey mówiąc, oczywiście nas zdra- 
dzał. 

Wfzyftkie te iednak kłopoty fra. 
fzką byly w porównaniu do tych, 
które mię późniey czekały. Mniema. 
lem, iż May tak zbawienny w Europie, 
przywróci w Madagafkarze zwątlone 
nafze fily. Przeciwnie fię ftało, a 
niemal wfzyfcy moi ochotnicy w tym 
miefiącu rozchorowali fię. Dla braku 
felczerów zaftępować fam mufiałem 
onych powinność, tak przez wrodzo- 
ną mą czułość , iak fzczere me przy. 
wiązanie do ffużby Królewfkiey. Lecz 
wkrótce padlem fam offiarą tey moiey 
ludzkości, i przywiedziony zoftałem 
do podobnegoż co i inni ftanu. Jak 
moglem iednak cały tydzień wytrzy- 
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mywałem gęfte paroxyzmy febry i 
nieznośny bol glowy, który przy nich 
mię dręczył. Narefzcie znacznie ofta- 
biony, kazałem fię przewieść na wyfpę 
d'Aiguillon, tak dla zażycia lepfzego 
powietrza, iak dla fpocznienia po 
licznych i nieuftannych mych tru- 
dach. /Wprzód iednak wyprawilem 
Wielki Bourbon, okręt Królewfki, który 
tranfportował dywizyą mego korpufu 
na mieyfce fwego przeznaczenia; 
po czym oćdawfzy kommendę korpu- 
fu moiego Panu Marin Podpułkowni» 
kowi, a rząd Fortecy Panu Marigny 
memu Maiorowi, odiechalem z całą 
mą familig. Odmiana powietrza do 
tego ftopnia mi pomogła, iżem mógi 
opatrywać moią familią, która poda- 
bnież na febrę chorowała. Nie maiąc 
Cyrulika, fam drzącą ręką nie raz 
tatowalem fchorzałą mą Żonę. Po. 
blogoftawił Bóg moim ftaraniom, i 
wkrótce miałem ukontentowanie wi. 
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dzieć ią zupelnie przywróconą do 
zdrowia. 

Dnia 14, okręt Bourboń powtórnie 
do portu powrócił pod pozorem ia- 
koby mu na wodzie zabrakło. Uwie- 
rzylem z razu temu wybiegowi: 
Lecz gdy Pan Marigny nadefłał mi 
rapport urzędowney fwoiey rewizyi, 
podług którey iafno okazywało fię, iż 
okręt więcey iefzcze niż na dwa mie. 
fiące doftatnie w wodę był opatrzony, 
przekonalem fię, iż więcey były ftu- 
chane niegodziwe infynuacye Rządz- 
ców wyfpy Francuzkiey, niźli moie 
rozkazy. Należałoby przykładnie 
ukarać takowe przefłępitwo. Ze ie. 


dnak fłabość zdrowia moiego nie do- ` 


zwalała mi bliżey weyrzeć w tak na. 
ganne Kommendanta okrętowego dzia- 
lanie, mufiajem zatym tą razą patrzać 
na nie przez fzpary. Do tego zmar- 
twienia przyłączyły fię inne zgryzo- 
ty. Doniefiono mi, iż garnizon móy 
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częfto od burzących fię Murzynów 
napaftowanym bydź poczyna. Smu- 
tne te wiadomości potwierdzone zo- 
ftaly rapportami Podpułkownika i Ma- 
iora. Dla przytiumienia zaraz w 
początkach tego pożaru, mufialem 
ofiarę z mey fpokoyności uczynić, a 
wfiadifzy co prędzey na fzalupę wraz 
z moią familią, na powrót do Louis- 
burga pośpiefzylem. Zaraz po moim 
do niego przybyciu, wfkażałem 
wfzyftkim okolicznym zwierzchni- 
kom Madagafkarfkim, iż będą mi w 
odpowiedzi, ieżeli którykolwiek z 
wyfpiarzów zbroyno do nafzey zbli. 
ży fię ofady.  Iżby zaś zdradą nas 
nie zażyto, zaleciłem całemu garnizo- 
nowi, iżby zawfze był w pogotowiu, 
i na iak naywiękfzey trzymali fię 
oftrożności. 

Dnia 18, Wielki Bourbon trzecim 
zawodem rufzył pod żagle. * Uwol- 
niony od tego zachodu, myślałem 
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rozpocząć zawiefzene me dotąd ope- 
racye woienne. Lecz tylu iefzcze 
znalazło fię chorych, iż rad nie rad 
odlożyć ie do Czerwca mufiałem. W 
tym mieyfcu wdzięczność wyznać mi 
każe, iż wyzdrowienie moie i życie 
nawet winienem ftaraniom Pana Des- 
mazures, Felczera na okręcie Bou- 
guinville, który fzczęśliwym iakimfiś 
zdarzeniem, w nayniebeśpieczniey- 
fzym ftanie moiego zdrowia, do pot- 
tu nafzego zawinął, Ludzki ten 
czlowiek, na pierwfzą wiadomość o 
fmutney fytuacyi nas wfzyftkich, fam 
Panu de Marigny ofłiarował fwoie 
uflugi, które z ochotą byly przyięte. 
Nie ieden z nas doświadczył dofko- 
nalości fztuki iego lekarfkiey, Lecz 
gdy tak niektórym z nas polepfza 
fig, Ścifnęła me ferce fmutna nowina, 
iż mimo wfzelkich ftarań i zachodów 
bieglego tego Felczera, zabrała śmierć 
zacnego P. Marin Podpulkownika mo- 
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iego korpufu, i piętnaftu wolonterów. 
Przerażony tak znaczną ftratą, a nay. 
bardziey w obawie, iżby ta zaraźliwa 
choroba bardziey nie rozfzerzyła fię, 
zwołalem niezwłocznie na radę wfzy- 
ftkich Oficyerów, którym propono= 
wałem, ażeby natychmiaft wyfłać w 
gląbfz kraiu roftropną iaką ofobę dla 
upatrzenia zdrowego i beśpiecznego 
mieyfca, gdziebyśmy wfzyfcy przed 
zarazą fchronić fię mogli. -Wniofek 
ten powfzechnie zoftał przyjęty, i 
zaraz nazalutrz wyprawiony P. de 
Marigny z filną efkortą Żolnierzy, iż. 
by upatrzył wyniośleyfze a zatym i 
zdrowfze dla nas fiedlifko. Dnia te= 
go, Szefowie fąfiedzkich prowincyi 
przybyli do Louisburga, z oświad. 
czeniem fwego ukontentowania z po- 
wodu ozdrowienia moiego, po czym 
naftąpily rozrywki publiczne, na któ. 
tych gęfte wiwaty przy dawaniu ognia 
2 ręczney ftrzelby fpełniano. 
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Dnia 8. Czerwca , powrócił P. Maris 
gny z fwoiey wyprawy z doniefie- 
niem, iż w zdłuż rzeki widział kilka 
pięknych. równin, o trzy a naydaley 
cztery mile odległości od nafzey ofa- 
dy; lecz że znayduiąc ie nadto bli- 
fkiemi bagnifk, które przytykaią do 
rzeki, przeto daley fię pomknąl aż o 
dziewięć mil od uyścia rzeki, gdzie 
narefzcie upatrzyl pewne mieyfce od 
wyfpiarzy równiną zdrowia nazwane, 
które zdalo mu fię nayfpofobnieyfzym 
do założenia dogodney mym życze- 
niom ofady.  Spytany o fzczegułach 
tego ftanowifka, uwiadomił mię że 
jelt obfzerne , zafłonione od -wiatrów 
fzkodliwych, a co nayważnieyfza, że 
góruie nad nim dość wyniofty pagò- 
rek, na którym filny możnaby zbudo= 
wać Zamek, któryby w czafie fłużył 
nie tylko za obronę przeprawy na 
rzece, ale i znaczney kraiu przeftrze- 
ni. Rapport takowy niewypowie= 
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dzianie mię uciefzyj, i natychmiaft 
dla ' doświadczenia tamteyfzego po- 
wietrza, wyprawilem w owe mieyfce 
małą dywizyą korpufu moiego z ie. 
dnym Officyerem, iżby w nim ftanął 
obozem. Proba ta gdy fię pomyślnie 
udala, wyfłany bez zwłoki na ową 
równinę Pan Corbi, z przyzwoitą 
liczbą rzemieślników, i z zaleceniem, 
iżby iak nayśpiefzniey pobudował dla 
nas „pomiefzkania, tudzież fzpital 
dla chorych, którzy poczną odzyfki. 
wać fwe zdrowie, 

Dnia 9, Wielki Bourbon po trzeci 
raz powrócił do portu. Nie wątpiąc 
iuż pod ów czas, iakie powody rządzi- 
ly nikczemnym Kapitanem tego okręa 
tu, fkarcilem go publicznie, iż po- 
diemi kierowany intrygami, śmiał 
trzy. miefiące naydrożfzego czafu na 
próżno ftrawić, niebaczny i na kofzta 
Wyprawy i na obowiązki honoru i 
fwoiey fłużby.,  Exkuzował fię iak 
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mógł niegodny ten Officyer, przyrze= 
kaiąc poprawę. Lecz nie wypadało 
mi iuż żawierzać iego fłowu. Dałem 
więc rożkaz dywizżyi moiey będącey 
na iego okręcie, ażeby wylądowała, 
a natomiaft wfkazałem P. de Saunier 
Kommendantówi Poftyliona , iżby był 
w pogotowiu płynąć z {wym ftatkiem 
do Foul.Point. 

Dnia 12, odebrawfzy rapport od 
Pana Pruneau, fprawuiącego obowią: 
zki dozotcy magazynu, iż fkradziono 
magazyny Królewfkie, tozkazalem 
iak nayufilniey przeftępftwa tego do- 
chodzić; lecz nadaremnie, gdyż ańi 
śladu tey zbrodni 'nie znaleziono. 
Padlo w ów czas podeyrzenie moie 
na fkrybentów prowiantowych, na 
których poftępowanie pilne mieć oka 
Maiorom moim zalecilem. 

Dnia 22, przybiegł do mnie goniec 
od Pana Mayeur, z wiadomością, iż 
udalo mu fię wprawdzie otworzyć go- 
ście 
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Ściniec ku Zachodowi aż do prowine 
cyi Angontzi, lecz że zwierzchnicy 
oney zbroyną ręką bronili mu dalfze. 
go poftępowania. W pomoc mu więc 
do dalfzych operacyi wyfłałem Pana 
Corbi z fzefnaftą wolonterami, ie, 
dnym Sierżantem i dwódzieftą cżzte. 
rema Murzynami wolnemi, ktorych 
należycie w broń opatrzono, 

Dnia 23, zaiął fię ogień we wfi 
Siani, która tylko o ftrzelenie z mue 
fzkietu od nafzey ofady odległą byla. 
Pożar ten tak był nagly i tak mocno 
fzerzył fię, że gdybyśmy co prędzey 
kilkunaftu nafzych chałup nie rozrzus 
cili, fpłonęlyby wfzyftkie nafze za» 
budowania.  Korzyfłaiąc ż tego zda. 
rzenia, fkloniłem zwierzchnika owey 
wiofki, iżby fię przenioft z fwym lu- 
dem na drugi brzeg rzeki, na co 
zezwolił pod warunkiem, ażebym 
zakupił owe chaty, które ufzły przed 
ogniem, Sprawiedliwe to iego żąda» 
Tom Iv. D 
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nie, nie moglo bydź odemnie od- 
rzucone. 

Dnia 28, uwiadomiony rapportem 
iż okręta Wielki Bourbon i Poftyllion 
iuż fa gotowe rufzać pod żagle, 
pierwfzy do wyfpy Francuzkiey, 
drugi do Foul-.Point, rozkazałem im 
wydać wfzyftkie zapafy,;tak folonego 
mięfa iako i gorzalki, które znaydo- 
wały fię w magazynach, a przezna- 
czone dla nich byly od Rządu wyfpy 
Francuzkiey, Za radą Pana de Mari- 
gny, wyprawilem z niemi kilkunaftu 
ochotników 'z iednym Ofiicyerem, 
który oprócz liftów do PP. de Ternay. 
i Maillart, odebral na pifmie zlece- 
nie, podać im notę wfzyftkich obie- 
któw, na których nam brakowało, a 
bez których żadną miarą obeyść fię 
nie mogła ofada. Między innemi do- 
pomnieć mu fię kazałem o machiny 
do filtrowania, medykamenta, Fel- 
czerów , kilkunaftu Murzynów przyue 
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ezonych do fiużby lazaretowey, tu- 
dzież kiiku zdatnych ofob do dozo- 
rowania magazynami Króla Jegomości. 
Doprafzałem fię iefzcze Rządu tame. 
cznego o trunki i rozmaite towary, 
zaręczaiąc mu, iż ieżeli otrzymam co 
żądam, będę wkrótce w fłanie doftar- 
czyć wyfpie Francuzkiey dziewięć 
kroć fto tyfięcy funtów ryżu białego, 
i trzy tyfiące wołów. Przekładalem 
mu nadto, iż fłużba Krolewfka konie- 
cznie tego wymaga, aby mi niezwio. 
cznie doftławiono dwie gallioty, nie 
tylko dla wywozu i tranfportu ryżu i 
innych towarów, lecz dla ulżenia 
biednemu moiemu korpufowi, ktory 
dotąd przymufzony odbywać fwą fłu- 
żbę i fwoie marfze przez błota i opa- 
rzelifka, wyftawiony ieft przeto na 
mnogie choroby, ktore iuż znaczną, 
liczbę żołnierzy fprzątnęty. Do tych 
Żądań dodałem i to, iżby mi wypia- 
cono fummę 96,166. liwrów, którę 
D 2 
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awanfowalem fkarbowi Madagafkar- dzie 
fkiemu, na rekwizycyą urzędników nia 
fkarbowych. Pieniądz zaś ten był Fra 
zażyty na kupno rozmaitych towarów, 80 
| żywności, trunków i lekarftw, na ofai 
| ktòrych w magazynie generalnym zu- iż fi 
(i i pełnie brakowało. Nakoniec prze. nay 
kladalem Panu de Ternay, iż gdy tą | 
ftan fplakany wynifzczonego moiego war 
korpufu zaledwo go czyni fpofobnym filk 
do zwyczayney fłużby, fpodziewam wie 
fig zatym po iego gorliwości o dobro ubi 
intereffów Królewfkich , iż bronić nie fze, 
zechce Officyerowi moiemt, którego Fra 
umyślnie na ten koniec do wyfpy fiag 
Francuzkiey pofyłam, zaciągu garftki dę, 
żolnierzy i rzemieślników; tudzież 
że mu dozwoli zabrać z fobą tych Pol 
wfzyítkich, którzy okażą ochotę ofiąść dar 
w Madagafkarze. ode 
Dnia 1. Lipca roku 1774, Wielki fk 
Burbon rufzył pod żagle.  Odiazd page 
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dziei, iż ufilne moie proźby i nalega- 
nia fklonią przecież Rządzców wyfpy 
Francuzkiey do ratowania fkuteczne- 
go niknącey nafżey przez ich winę 
ofady. Spodziewałem fię iefzcze, 
iż filne moie reprezentacye ten przy- 
naymniey fkutek mieć będą, że choć 
tą razą doydą mię tak dlugo oczeki. 
wane, i tyle razy przyrzeczone po- 
fiiki. Lecz zawzięty a chciwy czło- 
wiek , rzadko da fię zmiękczyć i 
ublagać; a mimo całą okropność na- 
fzey fytuacyi, zazdrofny Rżąd wyfpy 
Francuzkiey raz zgubę nafzą poprzy- 
fiągifzy, odftąpił zupełnie nafzą ofa- 
dę, iak fię to wkrótce okaże. 

Tegoż famego dnia wvyprawiony 
Poftyllion do Foul.Pointi Kommen- 


dant onego Pan de Saunier wyraźny. 


odebral rozkaz, ażeby zabrał wfzy- 
ftkie kupieckie ftatki, iakie tylko 
znaydzie w portach S. Maryi i Foul- 
Point, iżby ie nazad z fobą przyptroa 
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wadził; weyrzał narefzcie furowie i 
pilnie w intrygi i poftępowanie , znaya 
duiących fię w owych mieyfcach ofób. 

Zupelne niemal wynifzczenie na- 
fzey ofady, nie mogąc bydź fekre- 
tem, ocuciło w Madagafkarczykach 
wrodzoną ich ku Europeyczykom 
niechęć. Podufzczeni od Seklawów 
niektórzy fąfiedzcy wodzowie, iżby 


złamali poprzyfiężone przymierze, 


iuż fkryte do napadu czynili przy- 
gotowania, gdy fzczęściem oftrzeż6+ 
ny od przychylnych mi Szefów o 
tych zamachach, tak przyzwoite 
wziąłem śrzodki, i tak zręcznie i 
niefpodziewanie na nieprzyiaciół ude- 
rzyć kazalęm, żołnierz zaś móy acz 
mdły i fchórzaly, ftawił fię w tey 
wyprawie z takim męftwem i odważ. 
gą, iż w iednym dniu znifzczone zo- 
ftaly wfzyftkie zdradzieckie tych 
krzywoprzyfięzców uklady. W mgnie. 
niu oka zdobyto okopany ich w lefie 
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obóz.  Roziufzeni moi ochotnicy, 
nikomu pardonu dawać nie chcieli. 
Padla w tym dniu niezliczona Mu- 
rzynów liczba, refzta zaś ftrachem 
przeięta, o podał w rozfypkę pofzla. 

Tak pomyślny expedycyi tey fku- 
tek mógłby rozwefelić ftrapiony móy 
umyft, gdyby nie wiadomość, iż wla- 
Śnie w tym czafie zacny móy Maior 
P. de Marigny, ów nieodftępny towa- 
rzyfz moich prac i czynów, zapadł 
także na zaraźliwą chorobę kraiową, 
Wzmagała fię co moment iego fia- 
bość, a tym więcey należało mi fię 
tękać o iego Życie, że znałem do 
iakiego ftopnia wynifzczone byly 
iego fily, przy niezmiernych trudach, 
którym ochoczo waleczny ten Ofi- 
cyer poświęcał fię. Cóż wyrazić po- 
traft móy fmutek, gdym. fpoftrzegł 
że i fyn móy iedyny nie ufzedi za- 
razy. Zniknął mi prawie cały świat 
a oczu ną widok niebeśpieczeńltwa 
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tey iedyney w życiu moim pociechy, 
Gdy tak i iako przyiaciel i iako oy- 
ciec uciśniony ieftem, w tym znać 
mi dano, iż dwoch naylepfzych w 
moiey ofadzie rzemieślników, ieden 
cieśla , a drugi ślufarz dezerterowało, 
że ich widziano na fzalupie należącey 
do Wielkiego Bourbona. ` Nowe to 
niefzczęście ocuciło mię nieco z le- 
targu, a że ów okręt iefzcze nie wy- 
fzedl pod żagle, pofłalem za niemi w 
pogoń, zalecaiąc pilnie zrewidować 
wfzyftkie iego kryiówki. ' Lecz zbiea 
gów tych tak zręcznie ukryto, iż nie 
podobna było ich znaleść.  Rozżalo» 
ny fprawiedliwie tak niegodnym Ka. 
pitana poftępkiem, który niebaczny 
na ufzczerbek fłużby Królewfkiey, 
ważył fię ogołacać ofadę wzraftaiącą 
z naypotrzebnieyfzych rzemieślnis 
ków , zanióftem o to fkargę do Rządz. 
ców wyfpy Francuzkiey, rekwirviąc 
ich, ażeby za naypierwfzą wydarzoną 
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porą, nie omiefzkali donieść Mini- 
ftrowi o tak naganney i fzkodliwey 
iego czynności, 

Jakkolwiek dotkliwe byly dla mnie 
te wfzyftkie przykrości, wftępem 
niejako nazwać ie powinienem do 
frożfzych nierównie ciofów, które mię 
czekały. Zwaliły fię one wkrótce na 
niefzczęfią mą głowę, i dziwić mi 
fię nie raz ptzychodzi, iak ich frogość 
wytrzymać zdołało nadwątlone me 
zdrowie. Cud ten fzczegulnie har. 
townemu na wfzelkie przygody umy- 
ftowi, a bardziey mey rezygnacyi 
przypifać winienem. 

Dnia rr. tego miefiąca o fiodmey 
godzinie zrana , fatalna zaraza zabra- 
la mi z tego świata iedynego mego 
fyna Maurycego Karola Ludwika Au- 
gufta Barona Beniowfkiego. Kiedy 
zaledwo utulić fig móglem od żalu 
na ftratę tey iedyney w Życiu mym 
pociechy, w cym iak gdyby coś ie- 
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fzcze brakowało do mego ucifku, za. 
raz nazaiutrz zakończył fwóy żywot 
waleczny móy Maior Marigny, Kawa- 
ler S. Ludwika, Zabrał z fobą pier- 
wfzy całą mą rofkofz, drugi pozbawił 
mię nayiftotniey(zey pomocy ; a fnadź 
iak niefkażoney mufiał bydź cnoty, 
i iak daleko miłość i fzacunek po- 
wfzechny fobie ziednał, kiedy cały 
garnizon począwfzy od Ofiicyerów aż 
do gemeyna gorzko zgon iego opla- 
kał. Wfzyftkie te niefzczęśliwe zda- 
rzenia, a i febra do tego tak mię 
oflabily, żem mufiał narefzcie fię 
przenieść na równinę zdrowia. 

W tym mieyfcu wzmiankę uczynić 
mi należy o pryncypalney nafzey ro- 
bocie, a dawniey iuż ufkutecznioney. 
Udzialana na prędce zaraz w począ- 
tkach ofady, paliffada Louisburfka, 
zdala mi fię nie nayttwalfzą co do 
drzeway' i nadto obfzerna, iżby ią 
fkutecznie uftrzedz i obronić mogla 
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mala garftka żołnierzy, która mi po- 
zoftała. Zbudowano więc z iak nay= 
lepfzego drzewa kraiowego fzczupły, 
wprawdzie, ale filnieyfzy nierównie 
Zamek, który Fort-Louis nazwano. 
Potróyna go otaczała paliffada z tyląż 
glębokiemi foffami.  Strzegly go po 
rogach warowne reduty. Slowem nie 
przepomniano o żadnych fortyfika- 
cyach, które go groźnym i beśpie- 
cznym uczynić mogly. 

Oddawfzy tę twierdzę pod kom- 
mendę Pana de Vienne, pierwfzego 
Porucznika z bddziałem pięciudzie. 
fiat fześciu ludzi z fubalternami, fam 
w towarzyftwie trzydzieftu fześciu 
ofób, przychodzących iuż nieco do 
fiebie , udałem fię na równinę zdrowia. 
Przybyliśmy na to mieyfce dnia 20. 
tegoż miefiąca, i natychmiaft zalo- 
żyłem w nim targ na ryż, bydło i 
drzewo. Przyznać należy, iż fiedli- 
fko to właśnie byla ftworzone dla 
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AI chotych, i lubo woluntaryufze moi w | {oben 
LI nikczemnych miefzkać mufieli cha- | naraz 
tach, które ich nawet od defzczu za. Dn 
flonić nie mogly, mimo to iednak | wy o 
po kilku dniach nafzey bytności, wi. | pifmi 
docznie nam wfzyftkim polepfzyło fiş. | że pr 
4 Dnia 23. rapportowano Mi, iż okręt | tam I 
a Bougainville wyfzedł pod żagle. Za. że ni 
kupiłem był z niego fprzętów i to. fcu h 
warów na konieczne ofady potrzeby, | niet: 
więcey iak za 40,000. liw; na którą | cyacl 
fummę dałem Kapitanowi affygnacyą zuch! 
do fkarbu wyfpy Francuzkiey. Spę- | lowai 
dziliśmy refztę Lipca na budowaniu od n. 


wygodnieyfzych pomiefzkart > i upra. portu 
wie roli, 


że bi 

Dnia $. Sierpnia, przyftali do mnię wier 
Seklawowie deputowanych z proźbą, przy; 
ażebym 2 niemi handel otworzył; zaka: 
lecz gdy wzbronili mi ftawiania w woln 
fwym kraiu obronnych faktoryi, od. dliwi 


rzucilem ich żądania, które tym fpo- pofte 
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fobem na liczne niebeśpieczeńftwa 
narazić nas mogły. 

Dnia 13, powrócił z (woiey wypra- 
wy okręt Poftyllion. * Donióft mi na 
pifmie Kommendant onego, nayprzód, 
Że przyplynąwfzy do S. Maryi, zaftał 
tam Pana de Savournin, który za to, 
Że nie tylko zakazany w owym miey- 
fcu handel prowadził, nie tylko że 
nie tail, iż wiedział o moich dyfpozy- 
cyach, lecz że iefzcze pofuwał fwoią 
żuchwałość aż do czernienia i fzka- 
lowania nafzey ofady, arefztowany 
od niego imieniem Królewfkim, i do 
portu ieft przyprowadzony; powtóre, 
że bawiący fię w Foul.Point P. Oli. 
wier, i czyniący w owym mieście 
przygotowania do prowadzenia takoż 
zakazanego handlu, przybył dobro- 
wolnie do Louisburgu dla ufprawie- 
dliwienia fię przede mną z fwoich 
poftępków, i dowiedzenia, że o ża- 
dnych moich w tey mierze nie wie- 
dział zakazach. 
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Ukontentowany tak wiernym wy» 
konaniem mych zleceń, nie mało mi 
także przyniófł radości lift właśnie 
w tymże czafie odebrany od Rządz- 
ców wyfpy Francuzkiey, w którym 
dni mi donońfili, iż uwiadomieni o na- 
giych potrzebach kolonii Madagafkar- 
fkiey, naięty iuż od nich okręt /a 


Flore, dla przefłania mi żądanych po- 


fiików; toż że dla dobra ogólnego 
obudwoch ofad ftatek ów ma udać fię 
profto do ftolecznego nafzego miey- 
fca, gdzie w zamian 'za przyftawione 
od niego towary zabierze proporcyo- 
nalną do onych waloru liczbę ryżu i 
innych Madagafkarfkich produktów. 
Gdybyć ta obietnica byla ufkute- 
czniona, nie potrzebowalbym więcey 
do pomyślnego zakwitnienia moiey 
ofady. Lecz wcale przeciwną temu 
doniefieniu odebrałem wiadomość od 
Kapitanów Savournin i Fayufe, pod 
których rządem znaydowal fię ów 
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okręt. , Oświadczyli mi bowiem, iż 
tylko dwie beczki fą na nim prze- 
znaczone do magazynów nafzych Krò= 
lewfkich; Że iako żywo nigdy ich 
ftatek nie ieft.naięty na konto Kró. 
lewfkie ; że- przeciwnie kontrakt przez 
nich na pifmie z Panem Maillart za- 
warty, podlug ;którego gdy maią fię 
oni udać do Fort-Dauphin, i tam za- 
bawić aż do fkupienia potrzebnych 
dla wyfpy Francuzkiey żywności, a 
zatym nie ieft w ich mocy przyiąć 
ryż i inne w zamian odemnie propo- 
nowane produkta, 

Sprawiedliwie rozgniewany tak 
fzalbierfkim adminiftratorów wyfpy 
Francuzkiey poftępowaniem, a po- 
miarkowawfzy z niego, iż mi iuż 
Żadney pomocy od nich fpodziewać 
fię nie trzeba, wzręcz ich zleceniom 
pofzedłem, zakazuiąc imieniem Krów 
lewfkim P. Savournin, aby nie was 
Żył fię naymnieyfzego pod konfifkatą 
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w ftronie południowey Madagafka- 
ru prowadzić handlu.  Zmięfzany tą 
moią determinacyą Savournin, offa- 
rował płacić corocznie Królowi fto 
tyfięcy liwrów, bylebym mu wydał 
pozwolenie iemu tylko iednemu ftu- 
żące handlowania w kraiu, zacząwfzy 
od przylądku odnogi aż do Foul. 
Point, na co z ochotą przyftałem, 
upatruiąc w tey propozycyi i korzyść 
dla Króla, i pożytek dla nafzey ofady. 
Z ukontentowaniem więc zobopól. 
nym kontrakt ten podpifany, 

Dnia 1$, miefzkańcy Nawanu pod 
dowodztwem zbóycy Siluluta, za- 
czaili ię nocną porą w liczbie dwoch. 
fet w celu fkradzenia ryżu, który pod 
golym niebem fufzono:; lecz odkryci 
od fzylwacha, pouciekali. Oftrzeżo= 
ny otym zdarzeniu, zaraz nażaiutrz 
pofłalem do nich tłómacza z poradą, 
ażeby zachowali fię w fpokoyności, 
gdyż ieżeli raz iefzcze doftrzegę w 
nich 
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nich tak niegodziwe zamiary, fpra. 
wiedliwa ich zemfta nie minie, Od- 
powiedziano na tę odezwę tłómacza 
moiego orężem, tak dalece, iż za 
pierwfzym wyftrzałem trzech nam 
ludzi ubito, a fześciu raniono. Tak 
czarna zdrada nie mogła uyść bez ka. 
ty, 1 natychmiaft kommenderowany 
ode mnie mocny oddział wolonterów, 
pod dowodztwem deświadczonych 
Officyerów , z zaleceniem, iżby teyże 
Zaraz nocy na nieprzyiaciół uderzyli, 
i wfzyftkich bez wyłączenia Murzy- 
nów Nawanu w pień wycięli, Już 
korpus ten gotował fig do marfzu, 
gdy uwiadomieni o moim przedfię. 
wzięciu przychylni mi Szefowie Ma- 
dagafkarfcy, odradzili mi ryzykowa. 
nie na podobną wyprawę ochotników 
moich, oświadczaiąc dobrowolnie, 
iż fami iey podeymuią fię, i że 
do ufkutecznienia oney, niebawnie 
fiedmfet ludzi uzbroionych i dowo- 
Tom 1V. E 
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dnych z pośrzodka fwoich przyftae 
wią. Z ochotą przyiąlem tę ich of- 
fiarę, a dla wfparcia ich obrotów, 
wyfłany za niemi w odwodzie Kapi- 
tan Sanglier z dofyć licznym korpufu 
mego wydziałem. 

Pod czas gdy to fię dźiało, P. Oli- 


vier zupełnie ufprawiedliwii fię, a' 


żem mu zakazał handlować, i by 
naydrobniefzy towat przedawać ko- 
loniftom moim, zważywfzy on, iak 
niebeśpieczna byłaby dlań żegluga, i 
iak wielką poniófiby ftratę, gdyby mu 
przyfzło nazad z fwym ładunkiem do 
wyfpy Francuzkiey powracać, z dru- 
giey zaś ftrony wiadomy niedofłatku 
i potrzeby, które nam dokuczały; 
proponował mi, iżbym na fkarb Kró» 
lewfki zakupił nie tylko wfzelkieiego 
towary, ale i fam okręt z trzydzieftą 
czterema Murzynami, którzy na nim 
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magazynowych i Officyaliftów fkar. 
bowych, zapłacilem za okręt 30,006; 
za niewolników 10,000; a zaś za to- 
wary 1,600. Słowem w ogóle cale 
to kupno 41,600. liv: kofztowało. 
Dnia 21, Pan Savournin, i ftarfzy 
Felczer oftrzegli mię, iż na okręcie 
okazuie fię zaraza. Wyznaczona na- 
tychmiaft rewizya znalazła, iż ta cho» 
roba była ofpą.  Oddzielono więc 
zdrowych od chorych, których do 
wyfpy dAiguillon dla odprawienia 
kwarantanny przeprowadzić każalem. 
Dnia 23, kawaler Sanglier, dowo- 
dzący dywizyą, którą przeciwko Mu. 
rzynom Nawanu wyfłałem, naftępu- 
iący uczynił mi rapport o fwoiey wy- 
prawie.  Spóźnioną nieco ona była 
przeto, iż lódź na którey ptzepra- 
wiało fię woyiko, na piafkach uwię- 
zła. Mimo iednak tego zdarzenia, 
żolnierz fprzymierzony dopiął fwego 
zamiaru, a wftępnym boiem doby- 
E 2 
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wfzy ptyncypalney wfi nieprzyiaciel- 
fkiey , mimo wyfokich okopów i głę: 
bokich rowów co ią w koło otaczały, 
w pień wyrznął wfzyftkich przeci. 
wników, którzy mu tylko w ręce wpa- 
dli, a zaś fchronienie tych zbóyców 
w perzynę obrócił. 

Dnia naftępuiącego kilkudziefiąt 
zwierzchników rozmaitych prowincyi 
oświadczyli na fwoim ziezdzie, iż 
poczytuią Nawanów za zdrayców i 
krzywoprzyfiężców, a zatym niewol- 
nikami ich ogłafzaią, ktokolwiek ich 
zdobędzie. Uwiadomieni o tey pro- 
fktypcyi Nawanowie, opuścili natych. 
miaft {wą ziemię, i w północną wyfpy 
ftronę z żonami i dziećmi ufzli. 

Należalo mi korzyftać z tak fzczę- 
śliwego wyfpiarzy do mnie przywią. 
zania, a zważywfzy iż pozycya moia 
co dzień krytycznieyfzą ftawała fię 
przez intrygi nienawiftnych ku mnie 
Rządzców wyfpy Francuzkiey, którzy 
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przez nafylanych emiffaryufzów, nie 
przefławali poburzać przeciwko na. 
fzey ofadzie Madagafkarfkich mie- 
fzkańców; ztąd zaś ftufznie obawia- 
iąc fię, iżby ci widokiem oczywiftęgo 
nafzego . ofłabienia zachęceni, nie 
ośmielili fię wykonać od dawna iuż 
ulożoney planty, iżby nas ze fzczętem 
wygubić , umyśliłem rufzyć wfzelkich 
fpofobów do fkłonienia nafzych alian. 
tów, by z nami ściśleyfze zawarli 
przymierze ku wfpólney obronie. Za. 
miar ten przyprowadzony do fkutku 
nad moie fpodziewanie; a po krótkich 
umowach ułożyliśmy fię na wzaiem 
utrzymywać {tale korpus od tyfiąca 
dwochfet ludzi zbroynych. 

Nowym tym foiufzem bliżey połą- 
czony z Madagafkarczykami, winie- 
nem byi myśleć o oświeceniu grubego 
tego Narodu; wprzód iednak wyko- 
tzenić mi należało barbarzyńfkie iego 
zwyczaję, a z tych òw naydzikfzy i 


70 PODROZE 


od niepamiętnych czafow zachowy= 
wany , iż wfzyftkie dzieci rodzące fię 
z iakowymkolwiek bądź defektem, 
lub też w dnie roku za feralne po- 
czytane bez milofierdzia na śmierć 
wfkazywano. ` Topili ie zazwyczay 
fami rodzice. Przypadek zrządził, iż 
wracając z równiny zdrowia rzeką 
do Louisburga, natrafilem na tę ob- 
mierzłą 1 przeciw naturze zbrodnią, 
Niefiono iuż do wody troie niefzczę- 
śliwych tych ofłiar zabobonu i prze- 
fądu, gdy przybycie moie zawiefiło 
to haniebne dzieciobóyftwo.  Zabie- 
ram z fobą owe niemowlęta, a przy- 
bywfzy z niemi do Fort. Louis, daię 
wielką ucztę, na ktorą fprofiwfzy 
wfzyftkich Naczelników fąfiedzkich ze 
mną prowincyi, wymagam po nich że 
mi poprzyfięgaią, nie dopuścić odtąd 
nigdy w obrębie fwego zwierzchni. 
ctwa, tak niefłychanego barbarzyń- 
ftwa.  Pierwfzy to był moment na 
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Madagafkarze, w którym prawdziwą 
rofkofz uczulem, że za przyczyń- 
ftwem moim znifzczony okrutny ten 
zwyczay, przeciwny Bogu, fpole- 
czeńftwu, populacyi, a nadewfzyftko 
ludzkości. 

Mimo wfzelkich mych oiłrożności, 
nie uftawały przeciw moiey olobie 
fpi(ki, a dnia 4. oftrzegli mię zwierz- 
chnicy Antambonu , iż Szefowie 
Mahertom, Raboet, Campan i Safi- 
robay dali fobie fiowo, aby mię ko- 
niecznie zamordować. Wyfłany na. 
tychmiaft ode mnie do nich tłómacz, 
iżby fię ich zapytal, co im powodem 
do tak fzkaradnego przeciw mey ofo- 
bie zamachu. Mahertom zapari fię, 
iżby kiedy do tak podłey wchodził 
zbrodni. Lecz Raboet wyznał otwar- 
cie, iż z ośmią innemi wfpólnikami 
mial fzczerą intencyą ulkutecznić 
ten zamyfł, czym tak frodze oburzył 
na fiebie Murzynów , iż o malo co 
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przed ich zawziętością ocalił wlafne. 


fwe życie. 

Dnia ç, odebrawfzy doniefienie,, iż 
Fort.Augufte za rozkazem moim zbu- 
dowany na wzgórku w pośrzód równi: 
ny zdrowia, iuż ieft zupelnie dokoń- 
czony, wyfłałem fzefnaftu ludzi do 
ftraży onego. Czekaiąc zaś na dalfze 
w tey mierze ode Dworu rozkazy, 
rozdzielilem między nich tymczafo- 
wie okoliczne grunta, z zaleceniem, 
iżby niezwlocznie uprawą ich zatru- 
dnili fię, 

Dnia 7, uwiadomiońy rapportem 
Ofiicyera kommenderuiącego, iż zta- 
czne pokazaly fię w magazynie Kro 
lewfkim kradzieże, o których dozora 
ca onego naymnieyfzey nigdy nie 
uczynił mi wzmianki, rozkazałem go 
przyarefztować i zarazem wziąść na 
inkwizycyą Pikarda i Juliana ofkar= 
Żonych , że iakoweś wyfpiarzom prze. 

dawali towary. Pakazale fię z inda- 


f 


pro wa 
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gacyi, iż owi dway złoczyńcy, przez 
niedbalftwo ftrażnika magazynowego, 
zawiaduiąc famowolnie publicznemi 
fkladami znaczną część znayduiących 
fig w nich towarów taiemnie wynofi- 
li, handluiąc niemi na wlafną fwą 
korzyść, — Zaczym okutych w kay. 
dany, Juliana wyfłałem do Francyi, 
a zaś Pikarda do wyfpy Francuzkiey, 
z opifem całey' ich zbrodni, i 
wyfzczegulnieniem oney dowodów. 
Rzeczy zaś przy tych winowaycach 
iefzcze znalezione, ftrażnikowi ma- 
gazynowemu zwrócono. 

Dnia 8, Seklawowie przyprowadzili 
mi fto pięćdziefiąt wołów, które z 
ochotą kupilem, pragnąc ufilnie z bo- 
gata tą prowincyą korzyftny nader 
dla nas handel otworzyć. 

Dnia 12, przybyli do Louisburga 
poflowie od Hiawiego naywyżfzego 
Rządzcy prowincyi Foul-Point. Przy 
Prowadżali mi oni ftu dwudzieftu lu- 


dzi zbroynych w pomoc przeciwko 
Safirobaiom, którzy fekretną uczy- 
nili z Murzynami połudńiowemi 
zmowę na znifzczenie moiey olady. 
Oświadczali mi oni, iż iakokolwiek 
na pozór zdaią fię bydź fłabe te fly, 
wprędce iednak znacznie zoftaną 
zwiękfzone, mnogiemi pofiłkami in- 
nych aliantów. Jakoż krok ten Hia. 
wiego takie wrażenie na Safirobaiach 
uczynił, iż iuż zamyślali kray fwòy 
opuścić , od czego ich wftrzymałem 
zapewnieniem przez moich tłoma- 
czów, iż z ferca im przebaczę, ieźli 
fię upokorzą i poprawią, tudzież ie- 
żeli przyfięgą mi zaręczą, Że na za. 
wfze u fiebie obalą haniebny zwyczay 
zabiiania wlafnych fwych dzieci. 
Odezwa ta moia pożądany otrzymała 
fkutek; męfzczyzni i kobiety hurmem 
do Louisburga zbiegli fię, gdzie uwa- 
gami moiemi przekonani, poprzyfię- 
gli wfzyfcy, że odtąd nie ścierpią 
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więcey w fwym kraiu tak bezecnego 
włafnego fwego płodu morderftwa. 
Po tey uroczyftości tak przyiemney 
dla caley ludzkości, wfpaniała naftą- 
pila biefiada, na którey nie fkąpiłem 
ani trunków , ani podarunków dla uię- 
cia” moiemu Monarfze licznego tego 
Narodu. 

Mimo tak folenne zaręczenia, do- 
niefiono mi wkrótce potym to ieft 
dnia 14, że Safirobaiowie nie prze. 
ftaią knować fpifków z prowincyami 
poludniowemi na zgubienie moiey 
ofady; o czym zapewniła mię także 
deputacya od zwierzchników prowin= 
cyi S. Maryi przyfłana, która mi przy 
prowadzala fześćdziefiąt ludzi zbroy- 
nych, dla odwrócenia zdradzieckich 
tych zamiarów. Nowiny te zgadzały 
fię z prawdą, i nie mało zadawały mi 
do myślenia.  Wizyftko na mnie z 
ledney ftrony wołało, iż podftępy i 
wiarolomftwa  Safirobaiów , godne 
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fprawiedliwey pomfty, Lecz z dru_ 
giey ftrony wydaiąc im woynę, choć- 
by ta nayfzczęśliwiey pofzła, kofżto- 
walaby Życie nie iednego z koloni- 


ftów moich, których nadto mała była | 


liczba , aby mi jey nie należało ochra. 
niać. Nadto wytępiaiąc i nifzcząc 
fąfiedzki ten Naród, fpuftofzałyby ich 
role, a w ów czas pozbawionaby zo- 
ftala nafza ofada wfzyftkich potrzeb; 
których on nam fzczegulnie w produ- 
ktach fwey ziemi doftarczał, Nie 
nadgrodzonąby nam więc ptzyniofio 
ftratę rozpędzenie Safirobaiów, któ- 
czy obfituiąc w artykuły nayiftotniey. 
fze nafzego handlu i wyżywienia, 
fzpichlerzem nafzym nieiako, przy 
zapomnieniu nas zupelnym od wyfpy 
Francuzkiey maiącey nas wfpierać , 
nazwać fię mogli. Tak na fźali roz. 
fądku rozważywfzy rzeczy, zdało mi 
fię nayroftropnieyfzym śrzodkiem ? 
zniewolić podarunkami pszyiaźń po- 
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ludniowych wyfpiarzy, a zaś podchle- 
bnemi obietnicami uiąć ferca Safiroe 
baiów, i dopiero gdyby ta moia po- 
wolność nie fkutkowała, i gdyby ten 
Naród trwał w fwoiey zawziętości, 
w ów czas ulożyłem fobie, wyplenić 
go na zawfze alboli rozpędzić, a na- 
tomiaft fklonić Sambarywów, iżby 
role iego obfiedli. 

Dnia 15, zwołalem zgromadzenie 
generalne wfzyftkich fprzymierzo- 
nych ze mną Szefów, na którym po 
ponowieniu wzaiemney przyfięgi ie- 
dności i przyiaźni, zgodzono fię po. 
wfzechnie, iż każdy zwierzchnik któ. 
ryby odtąd knował taiemne fpifki, 
lub wchodził w fekretne umowy, na- 


tychmiaft zoftanie z {wey wfi wypę- » 


dzonym, grunta iegó będą fkonfifko- 
wane na zyfk ofady , familia zaś iego 
póydzie w niewolą; nadto że wfzyfcy 
ci, którzyby w przypadku napaści 
nie pośpiefzyli kolonii na pomoc y 
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utracą podobnież fwe włości; nare- 
fzcie, że Safirobaiowie obwinieni i 
przekonani o fwoie przeciw nam za. 
machy, dofławią za karę dwadzieścia 
wołów ; co nie zwłocznie dopelniono, 

Ku końcu uroczyftego owego zia- 
zdu, który od wyfpiarzów nazwany 
Cabavre, przybył 4 okolicznych pro- 
wincyi tlum kobiet z oświadczeniem, 
iż chcą ponowić fwe śluby, iako iuż 
nigdy pod żadnym pozorem gubić nie 
będą (wych dziatek. Ze zaś ta przy- 
fięga fzczegulniey dotykała niewiafty, 
doprafzały fię więc one, iżby ią Wwy» 
konać mogły przed moią Żoną, która 
że dla fłabości zdrowia odiechała na 
czas nieiaki do wyfpy Francuzkiey, 
zaczym ufilnie na mnie nalegano, iż- 
bym ią nazad fprowadził. Skłoniłem 
fię do tego Żądania, a zgodnym go 
upatruiąc z moiemi zamiarami, toż 
dla zyfkania ufności wyfpiarzów, od 
których całość ma zawifła, uroczy- 
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ście przyrzekiem, iż niebawnie przy. 
wolam mą żonę , chociażby przeto 
zdrowie iey nawet fzkodówać mufiało. 
Dnia 19, wyfłany tlomacz Defcotti 
do Sambarywów, w celu zawarcia 
ścifłych związków z potężnym tym 
Narodem; po czym wróciłem ta rò- 
wninę, gdzie _nic ofobliwfzego nie 
zafzio od czafu moiego odiazdu. 
Dnia 26, ftatek kupiecki nazwany 
Belle. Artier, pod kommendą Pana Au. 
ger, zawinął do portu. « Zalecił mu 
Pan Maillart, iżby żądał ode mnie 
trzech kroć fto tyfięcy funtów ryżu 
bialego, na potrzeby wyfpy Francu- 
zkiey. Lecz uwiadomiony od Kapi- 
tana, iż ten ryż był przeznaczony na 
partykularną potrzebę, to ieft dla 
niegoż famego, i że go zakupił od 
Pana Maillart Cetnar po 16. liwrów, 
w zamiarze handlowania nim w Kapie 
Dobrey Nadziei, oświadczyjem, że mu 
80 nie doftarczę, mogąc fam na miey- 
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fcu produkt ten przedać po 22. li- 
wrów. Zniewolony iednak proźbami 
Pana Augera, dałem mu w walorze 
awanfowaney przez niego P. Maillar= 
towi fummy, niewolników, tym chę- 
tniey, że tym fpofobem nieznacznie 
i z korzyścią żmnieyfzalem ich licz. 
bę, która mi iuż ciężyć , a nadewfzy. 
ftko buntem zagrażać poczęła. 

Tenże fam okręt przywiózł mi lift 
od Panów de Ternay i Maillart, w 
którym donofili mi oni z nayżywfzym 
moim ukontentowaniem, że mi do 
Madagafkaru przyfyłaią dozorcę ma- 
gazynowego i potrzebnych ofiicyali. 
ftów fkarbowych ; tóż że JP. des Affifes 
przeznaczony do nafzey ofady za ge- 
neralnego kontrolera, wkrótce przy. 
będzie na okręcie la Belle. Poule, który 
niebawnie wyprawiony zoftanie do 
portu Louisburfkiego, wraz z towa 
rami i żądaną ammunicyą. Dałem 
więc rozkaz, ażeby w przytomności 
P. Au- 
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P. Aumont, nowego dozorcy magazy. 
nowego i officyaliftów iego, fpifano 
inwentarz wfzyftkich Żywności, to. 
warów i fprzętów, które znaydowały 
fię w magazynach Królewfkich, i aby 
klucze od nich w tęce iego oddano. 
Lecz miafto fpodziewaney od 
tych nowotnych ofłicyaliftów pomocy, 
zwiękfzyfy fig przez tę odmianę 
fzczegulnie moie klopoty:' Zaraz bo. 
wiem nazaiutrz po ich przybyciu doś 
niefiono mi, iż ichmość ci nie prze- 
ftaiąc na niewiaftach, które z fobą 
przywieźli, napadli na chaty Murzyn. 
fkie, i z orężem w ręku przymufić ich 
chcieli, do odftąpienia im fwoich 
Żon i córek. Gwałt takowy nie mógi 
uyść bezkarnie, a gdy i Safirobaio- 
wie zanieśli przeciw niemu zażalenia 
fwe do mnie, pofłalem za winoway- 
cami w pogoń, których polapanych 
do więzienia wladzono. Lecz że 


między wyftępnemi znaydowali fię i 
Tom Iv. F 
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felczerowie , bez których pomocy 
obeyść fię nie mogly fzpitale , zaczym 
wypufzczaiąc tych na wolność, mu- 
fialem i drugich uwolnić, 

Swywola ta właśnie iakoby namò- 
wiona, zaraz mi dala poznać czego 
fię mam fpodziewać po tak niesfor- 
nych officyaliftach w dozorowaniu 
rachunków fkarbowych. Należałoby 
mi zaraz ich nazad odefłać dla zapoż 
bieżenia Krolewfkiey fzkodzie, lecz 
że ten departament nie należał do 
mnie, bardziey zaś że w oftatnim 
fwym liście zaręczał mi. P. Maillart, ' 
iż mogę zupelnie fpuścić fię i zaufać 
przyfłanym od niego ofobom; z tych 
powodów zafpokoilem fię, patrząc 
przez fzpary na intendenta i iego 
pomocników naganne wcale poftępki. 

Zefzedł mi dzień cały 24. na wy: 
gotowaniu depefzów do Dworu, i ine 
ftrukcyi dla JP. Saunier Kommen- 
danta Poftylliona, którego do Europy 
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wyprawialem. Zabrał on z fobą tak- 
że dwudzieftu pięciu Murzynów, któ- 
rych adreflowatem do P. Percheron, 
agenta wyfp Francuzkiey i Burboń. 
fkiey, iżby ich w Kapie oddał podlug 
umowy za owe 300,000. funtów ryżu 
P. Augerowi, — Nazaiutrz okręt ten 
wyfzedi pod żagle. 

Dnia 28, dofzedł mię lift od Pana de 
Boulaye fubalterna moiego korpufu, 
któregom dawniey był wyfłał do wy- 
fpy Francuzkiey, dla zarekrutowania 
ludzi potrzebnych do moiey ofady ; 
donofił mi w nim ten Officyer, iż po 
wielkich żachodach i trudnościach 
udalo mu fię przecież zaciągnąć kil. 
kunaftu rzemieślników „z któremi do 
Madagafkaru za naypierwfzą wyda- 
zoną okazyą powróci. Nie mógłem 
na nią czekać, a gwaltownie potrze- 
buiąc tych ludzi do rozmaitych po- 
Hug ofady, wyprawiłem po nich okręt 
Królewfki Coureur , pod kommendą 
F 2 
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Pańa Defmoufleaux, któremu powie- 
rzylem lifty do PP. Maillart i de 
Ternay., Pierwfzemu oznaymiłem o 
konduicie ofłicyaliftów od niego przy- 
fianych; drugiego zaś obligowałem 
iak nayufilniey, iżby mię wfparł zda- 
tnemi ludźmi, bez których obeyść fię 
nie móglem, w założeniu handlowey 
faktoryi w prowincyi Seklawów. 

Dnia 30, okręt kupiecki la Flore, 
kommendy Pana Frayeuie wyfzedł z 
portu, wziąwfzy 'z- magazynów na- 
fzych fto fześćdziefiąt tyfięcy funtów 
ryżu w zamian za fól morfką, którą 
kazalem zlożyć' w fkładzie Króle. 
wfkim. 

Dnia 1. Października 1774, tlómacz 
ode mnie wyfłany do Manahar, przy» 
fral mi wiadomość, że ftofownie do 
danych mu przeze mnie zaleceń, 
wfzyftko po myśli mu pofzło, że Sam- 
barywowie z 'naywiękfzą ochotą pra- 
gną ze mną zawrzeć przymierze; że 
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fą gotowi opuścić fwe góry, i ofiąść 
w urodzayney Safirobaiów krainie, 
gdzie w każdey potrzebie obowiązu. 
ią fię mi dofławić cztery tyfiące 
zbroynego ludu.  Donofit mi nadto 
ów pofłaniec, iż wedle mych inftru- 
kcyi, wfzyftkie te umowy w prywaz 
tnym (wym fzczegulnie zawarł imie- 
niu „- lecz że wprędce nadefzle mi 
deputacyą z przednieyfzych Sżefów 
Sambarywfkich zlożoną, która diredte 
ze mną ważny ten interes ukończy, 


' Tak pomyślna nowina, niewypowie. 


dzianą fprawiła mi radość. Za po- 
mocą bowiem tych związków, znay. 
dówałem fię w ftanie nie tylko dania 
filnego odporu Safirobaiom, którzy 
grozili mi woyną, lecz nawet pewny 
nieiako byłem, że fię na zawfze uwol. 
nię od fąafiedztwa tego burzliwego 
ludu. -Dla utrzymania więc kommu- 
nikacyj z Przylaznym owym i tak 
Wielce mi pomocnym Narodem, wy. 
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fłalem do Manaharu mały oddział 
wolonterów. 

Dnia 2, pośpiefzyfem na równinę 
zdrowia, gdzie wyfłani PP. Mayeur 
i Corbi, dla przeyrzenia kraiu w 
ftronie zachodniey wyfpy, ziechać 
fię pod ów czas mieli.  Płynąlem 
rzeką, i z naywiękfzym przyfzio mł 
widzieć ukontentowaniem, iak zea 
brani po obu iey brzegach wyfpiarze, 
przy gęftym dawaniu ognia z mu- 
fzkietów , wykrzykiwali fwoim ięzy= 
kiem: niech żyie na/z Oyciec, 

Za moim na równinę przybyciem, 
donieśli mi PP. Corbi i Mayeur, iż 
zapuściwfzy fię w gląbfz wyfpy, wie 
dzieli roziegie krainy obfituiące w 
doftatki, a nadewfzyftko woły, bas 
welnę, heban i gommigutę; toż że 
zaprzyiaźniwfzy fię z onych mie» 
fzkańcami, ci wręcz fami oświadczya 
li, iż ochoczo zawarliby ze mną iak 
nayściśleyfze przymierze, lecz żę 
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znaiąc fłabość fil moich, nie mogą 
iefzcze odważyć fię zerwać dawne 
fwe związki z Arabami, którzy od 
niepamiętńych czafów handluiąc z 
ich nadbrzeżem, zyfkali iuż nad ich 
Narodem  nieiakąś przewagę, tak 
przez mnóftwo doltawianych od fiebie 
towarów, iak przez fwą potęgę, któ- 
rąby latwie znifzczyć ich mogli. 
Dodawali iednak, jż Arabowie nie. 
nawidzeni fą od nich, i że byleby: 
tylko znaleźli fpofób dania im fkute- 
cznego odporu, natychmiaft połączą 
fig z moią ofadą. Na tak podchlebne 
doniefienie , wzięła mię ochota uczy. 
nić nową do owego kraiu wyprawę, 
ile że podlug zapewnień obu tych 
Ofiieyerów, nie wiele zabraloby czaa 
fu i trudów otworzenie lądowey z 
nim kommunikacyi. Lecz nie ode. 
brawfzy żadnych z wyfpy Francuzkiey: 
Pofiików , mufiałem na czas inny 
ważną tę expedycyą odłożyć. Snadś 
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iakie korzyści odnieść moglaby ofada 
z tych związków, gdy PP. Corbi i 
Mayeur w przeciągu dni kilku do 
ośmiufet wołów ża bagatelę, w owym 
kraiu fkupili. 

Dnia 7, uwiadomiony o przybyciu 
fregaty la Belle-Poule, którą kommen- 
derowal Pan Grenier, toż że na niey 
przyjechał Pan des Aflifes przyfzły 
nafz Intendent z fwoiemi Oficyali- 
ftami, pośpiefzylem bez zwłoki do 
Louisburgu, dla inftallowania na fun- 
kcyą kontrolera Pana des Aflifes, a 
zaś na dozorcę magazynowego Pana 
Aumont. 

Uwiadomiony z liftów PP. de Ter. 
nay i Maillart, iż ze fkarbu wyfpy 
Francuzkiey wydana ieft fumma Panu 
ces Affifes, na zaplacenie caloroczney 
gaży memu korpufowi, zaniofłem do 
niego rekwizycyą, aby mi zaliczył 
pieniądze na fatysfakcyą wyfłużoney 
już od moich żolnierzów fześćmiew 
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figczney. należytości, +` Lecz iakież 
mufialo bydź 'moie podziwienie, kie? 
dy ten miafto dopełnienia moiego zas 
lecenia, przyfzedi mi oświadczyć; 
iż nie tylko ze fkarbu Królewfkiego 
naymnieyfzey nie powierzono mu 
fummy, lecz'że nadto włafnym fwym 
kofztem mufial zakupić niektóre ar. 
tykuly konięcznie potrzebne dla nas 
fzey ofady.  Zgryziony -tak niego. 
dnym poftępowaniem, udałem fię da 
worka moich przyiaciół, i od nich 
pożyczyłem potrzebną fummę do za- 
placenia  fześćmiefięczney woyfku 
memu zaległości. 

W kilka dni potym oftrzeżono mię » 
iż Pan des Afifes fprofiwfzy kilkuna. 
ftu Szefów mi nieznajomych, i udas 
towawfzy ich beczką gorzałki, do: 
niófł im, iż dla tego fzczegulnie na 
Wyfpę przyfłany, by fwą protekcyą 
zafłaniał ich od moiey niefprawiedli- 
wości i przemocy. Zapewniał ich 
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nadto, iż śmiało uważać go mogą za 
fwoiego obrońcę, gdyż iedynie w 
tym celu podiął fię fwey funkcyi 
na Madagafkarze, iżby fpoftrzegał me 
kroki, i z blifka dozierał moiego z 
wyfpiarzami poftępowania, Czyn- 
ność tak zbrodnicza, a` dopełniona 
ad ofoby, która moim podlegała rozka- 


zom, godna byla bez wątpienia iak . 


nayprzykładnieyfzego ukarania; lecz 
że krzywda ofobiście mię dotykała, 


nie chcąc bydź pofądzonym o ofobiż 


ftą zemftę, puściłem mimo tę urazę, 
przeftaiąc fzczegulnie na fkarceniu 
tak niegodziwey i przewrotney akcyi. 
Uznał fwą winę Pan des Afifes, upo- 
korzył fię i publicznie obiecał popra- 
wę; lecz w kilka dni potym aż nad- 
to przekonalem fię, iż na to wlaśnie 
zefłal mi go Pan Maillart, by mię ty. 
fiącznych nabawił klopotów. 
Zgryzoty i frafunki, które mię bez 
uftanku dręczyiy, do tego ftopnia 
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nadwątlily me zdrowie, iż Felczero- 
wie zattwóżyli fię o moie życie, 
Zapadlem niebeśpiecznie, a gdy cho- 
roba moia co raz bardziey wzmagać 
fię poczęła, zuchwały des Affifes wy- 
dal obwiefzczenie do wfzyftkich Ofi. 
cyerów, iżby fię do iego zebrali do- 
moftwa, którym zaleceniem gdy oni 
wzgardzili, fam do nich udał fię, a 
oświadczywfzy, iż ma fekretne rozka. 
zy od P. Maillart , ażeby w przypadku 
gdyby fię lękać o moie życie wypa- 
dalo, zabrał wfzyftkie me fprzęty i 
Papiery ; gdy widzi mię w niebeśpie- 
czerńftwie, wzywa ich zatym w tey, 
mierze pomocy.  Dano mu na taką 

odezwę odpowiedź, iaka na ludzi 

kochaiących honor przyftała; i zara. 

zem wcześnie go oftrzeżono , iż gorze 
ko: tego pożałuie, ieżeli poważy fię 

Taz iefzcze tak niegodną ptopozycyą 
ponowić, 
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Gdy tak Pan des Affiifes ufiłował 


gwaltem mnie umorzyć, w tym prze., 


filila fię moia choroba, a fzczęśliwy 
obrot wziąwfzy, (kończyło fię całe 


niebeśpieczeńftwo na obfitym żółci | 


zrzuceniu. Tylko co wieść o tym 


rozefzla fię, hurmem przybiegli Off. | 


cyerowie , iżby mi powinfzować pole- 
pfzonego zdrowia. Lecz iakżem 
zdumial, kiedy mi doniefiono o za- 
miarach Intendenta i nieprzyzwoitym 
iego względem mnie kroku. © Kaza- 
łem mu natychmiaft ftawić fiẹ i wy- 
rzuciłem mu na oczy niegodziwość 
naganney iego konduity. Upokorzo- 
ny i zawftydzony des Afifes, że 
wfzyftkie iego podltępy iuż na iaw 
wyfzły, dla ufprawiedliwienia fwego 
wyznał w przytomności całego koru 
Ofiicyerów, iż wfzyftkie przykrości, 
które mi dotąd wyrządził, fkutkiem 
fą fekretnych inftrukcyi, którę mu 
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nadał P. Maillarec. _ Chciałem 'ie wi 
dzieć, i wnet Intendent w oryginale 
ie złożył. Czytanie onych oburzyło 
wfzyftkich przytomnych, pifmo to 
bowiem nayobelżywfzym moglo fię 
nazwać pafzkwilem.  Urzędowną na: 
tychmiaftęzrobiono onego kopią, któ? 
rą wraz z memi lifłami pofłalem do 
Miniftra ,' przez kawalera Grenier 
Kommendanta fregaty lá Belle- Poule. 
Dnia 20, przybywa do mnie ż 
zmyśloną twarzą des Aflifes, a donioft. 
fzy ze fmutkiem; iż znaczne w maz 
gazynach Królewfkich popelnióno krat 
dzieże, toż że fiedmnaście beczek 
wina fplynęło, pódaie mi urzędowe 
do podpifu tego przypadku zeznanie. 
Ze wzgardą o ziemię rzuciłem podo: 
bne pifmo, oświadczając, że nigdy 
iefzcze w życiu nie bytem wfpólni. 
kiem przeftępnych cudzych poftęp- 
ków, a dopieroż fubalterna moiego. 
Chciał fię bronić Intendent, i gdy 
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wybiegami ufprawiedliwić fię pragnie; 
powftaię z góry na niego, i wręcz 
mu oświadczam: że nie tayne mi fą 
jego zbytki z Officyaliftami; że wia- 
domo mi, co na ich piiatyki i debofze 
wychodzi wina, wtedy gdy moi Ofii- 
cyerowie częftokroć iedney butelki 
doprofić fię nie mogą ; że co fię tycze 
fkradzionych towarów, wykaże ie 
nieprzyftoyna iego z nierządnemi 
niewiaftami konduita; i że narefzcie 
nadto dobrze znaiomi mi f4 złodzie- 
ie, iżbym więkfzego obiaśnienia po- 
trzebował. To rzeklfzy dodałem, 
iżby fię więcey nie ważył tentować 
mię, iżbym pobłażał i pifmem moim 
upoważniał, popełnione od niego 
zbrodnie. Zamilkł des Affifes na ta- 
kie moie wyrazy, a ffowa nie odpo- 
wiedziawfzy na moie wyrzuty, od- 
fzedi zawftydzony. 

Podobne fzachry i lupieftwo z ftro- 
ny famychże adminiftratorów, tym 
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więkfzą dla caiey ofady Przynofily 
fzkodę, że nie dość iż magazyny 
Królewfkie znaczny przeto ponofily 
ufzczerbek , lecz nadto kradzione 
towary nic nie kofztuiąc złodziejom, 
oddawane byty przez nich bezcennie, 
za fkupowane od Murzynów Żywno 
Ści i inne produkta.  Pofzło zatym; 
że wfzyftkie obiekta tak podrożały, 
iż to co przed «przybyciem owych 
Officyaliftów naywięcey kofztowało 
dziefięć foldów, podfkoczyło w ów 
czas aż do trzech liwrów i więcey, 
Zapobiegaiąc tey nieprzyzwoitości 
wydałem obwiefzczenie , iżby wfzy- 
ftkie produkta od wyfpiarzy przywoż 
żone nie inaczey byly przedawane 
iak na publicznym targu, i podlug 
dawniey ułożoney taxy na kabarach, 
Czyli zgromadzeniach kraiowych, 
Nie dbaiąc na ten wyraźny i tak zgo- 
dny z oftropną policyą móy zakaz, 
Pan des Afiifes pierwfzy go przeftą- 


96 PODROZE 


pil , zalecaiąc iżby do iego pomież 
fzkania'przyftawiali na przedaż Mu- 
rzyni fwoie produkta. Lecz Officyer 
od warty zrobil fwoią powinność i 
przefzkodził temu urządzeniu. Ja 
zaś uwiadomiony Że Intendent dros 
żey nad umówioną cenę zakupił ży- 
wności, wfzyftkie fkonfifkować ka. 
zalem. 
Roziufzóny tą moią fprawiedliwą 
furowością des Affifes, zrzuca z fiebie 
mafkę, która dotąd ofłaniala czarną 
iego dufzę , a nie oglądaiąc fig na ża: 
dne konfekwencye , wzręcz deklaruie 
figę poprzyfięgłym mym nieprzyiacie= 
lem, iak fię to z naftępuiącey okoli- 
czności iawnie wykaże. 

Korzyftaiąc ia z zewnętrzney fpo- 
koyności, którey doświadczała moia 
ofada , umyśliłem byl fzczerze zatru. 
dnić fię poprawą iey lofu, tak co do 
filnieyfzey nas wfzyftkich obrony, 
iak co do wygodnieyfzych pomie» 
fzkań 
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fzkań dla koloniftów i garnizonu. 
Ze fortyfikacyeę Louisburga wcale 
byly nikczemne, a zaś chaty nafze 
po kraiowemu ftawiane, iuż obale- 
niem fię groziły; umyśliłem więc za- 
cząć robotę od filnieyfzego obwaro- 
wania nafzego fiedlifka, i od budowli 
domoftw.  Kazałem więc plan uło. 
Żyć nowey twierdzy i miafteczka 
zlożonego z gubernialnego domu, i 
ftu trzydzieftu pomiefzkań dla kor- 
pufu kolonialnego i rzemieślników. 
Tylko co wygotowano ten proiekt, 
i gdym potrzebne uczynił rozporzą- 
dzenia do wykonania onego, w tym 
nad fpodziewanie nas wfzyftkich, 
Zapowiada mi Pan des Aflifes, fnadź 
powodowany inftynktem Maillarta, 
iż wfzyftkie te nieuchronne roboty 
zdaią mu fię mniey potrzebne, i że 
ich nigdy nie dopuści. _Rozśmiałem 
fię na taką odezwę, daiąc temu zu. 
chwalcowi do zrozumienia, iż nie 
Tom IV, G 
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ścierpię aby mi ważono fię opierać 
tam gdzie idzie o dobro fłużby Kró- 
lewfkiey. Nie fprawiły te wyrazy 
Żadnego wrażenia na krnąbrnym In. 
tendencie, który podniófifzy tonu 
wzręcz mi oświadczył, iż iednego 
tylko Maillarta zna wyżfzym nad fie- 
bie, od którego świeżo odebrawfzy 
cozkazy, iżby fprzeciwił fię Śmie- 
fznym moim zamyfiom, upomina mię 
po przyiacielfku, iż ieźli ich nie za- 
niecham, będzie przymufzony oftrzedz 
Murzynów, że im za naiem do tey 
pracy fzeląga nie zaplaci. Wzgardzi. 
lem z początku tak dziwacznym po- 
ftępkiem, nie fpodziewaiąc fię nigdy 
iżby des Aflifes iakokolwiek poprzy» 
fięgly móy nieprzyjaciel, pofunąl fwą 
nieroftropność aż do ufkutecznienia 
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wiem zgromadziwfzy kilkunaftu Sze- 
fów, proponowałem im móy zamiar, 
oświadczaiąc nawet, iż w przypadku 
gdyby des Affifes wzbraniał fię za 
naiem im zapłacić fkarbowemi pienię. 
dzmi, tedy pożyczonym od przyia- 
ciół grofzem ich zafpokoię; wfzyfcy 
wyfpiarze bez ogródki dali mi odpo- 
wiedź, iż nie mogą zawierzać moie- 
mu fłowu, zapewnieni fą bowiem 
uroczyście od Pana des Aflifes, iżńie 
dlugo w Madagafkarze zabawię, że 
wfzyftkie moie rozkazy fą czcze i 
nieftale, i że narefzcie daremne zgo- 
ła będą ich trudy, ieżeli zbałamuceni 
memi perfwazyami, podeymą  fię 
okolo budowli i wzmocnienia ofady 
pracować. — Tu dopiero poznałem 
calą moc intrygi Rządzców wyfpy 
Francuzkiey i przewrotności Inten. 
denta; a rozgniewany podobńą des 
klaracyą zwiedzoney tey zgrai, precz 
iey uftąpić kazałem. 

G 2 
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Owóż iaki fkutek mialy tylokrotnę 
obietnice PP. de Ternay i Maillart. 
Miafto ratunku, śmiertelne tylko 
od nich odbieralem ciofy, Wfzyftkie 
moie ulegania ziednać mi ich ferca 
nie potrafily, a iedna tylko moia 
zguba nienawiść ich nafycić mogła. 
Pracowano wfzelkiemi fpofoby, iżby, 
mi nawet odiąć do poprawy lofu mo- 
iego nadzieię, I gdy tak z iedney 
ftrony pobuntowano przeciw mnie 
Murzynów, z drugiey ftarano fię znie- 
chęcić mi żolnierza. Miafto nadgro. 
dy, która od niego fprawiedliwie 
byla fpodziewana za tyle podiętych 
trudów , rozglofił przed nim zdradli. 
wy Intendent, iż wkrótce odebrana 
mi kommenda zoftanie, i że nie ba- 
wnie kto inny przyiedzie zaftąpić me 
mieyfce. Poglofki takowe oftudzały, 
w każdym gorliwość i ochotę; iakaż 
bowiem zaplata czekala fubalterna, 
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kiedy zwierzchnik iego miafto wdzięe 
czności, podobną odebrałby karę? 
Może fobie każdy wyfławić, iaki 
przy tylu poftępkach mufiał bydź ftan 
nafzey ofady.  Patrzali na nią krzy» 
wym okiem wyfpiarze, zdurzeni po- 
twarzami tych właśnie ofób, które 
powinny były między mną a niemi 
utrzymywać iedność i zaufanie. Ko. 
loniści co na ftowo moie porzucili 
fwe domy i fwoią oyczyznę, opuścili 
ręce wyglądaiąc momentu, w którym 
wlafny ich Rząd opuści i zwiedzie. 
Nagi i bez opatrzenia Żolnierz, za 
tyle ran odebranych, za tyle ponie- 
fionych trudów, upatrywał w przy» 
fzlości zapomnienie i nędzę. ` Po- 
więk(zało wfzyftkich rozpacz, iż tak 
krytyczna fytuacya dziełem właśnie 
była tych ofób, które rozkaz Mini- 
ftra przeznaczał ku nafzey pomocy, 
1 by nam doftarczały wfzelkich pofi- 
ków, iakie tylko okażą fię potrzebne 
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iorem, a kazawfzy fobie wydać 
wfzyftkie doń należące papiery, zna- 
laziem między niemi oryginały owych 
inftrukcyi, ręką Maillarta podpifane. 
Ukazalem ie wfzyftkim przytomnym, 
a autentyczność ich przyznał publi. 
cznie fam ten złośliwy i bezwftydny 
klamca. 

Po tylu kłopotach i frafunkach, 
zefzla nam refzta miefiąca na pracy 
okolo ulepfzenia nafzey twierdzy, 
która nie fzla iednak z takim po- 
śpiechem, iakbym fobie życzył, a to 
z powodu fchorzalego zdrowia moich 
wolonterów. Ochota w nich iednak 
tak byla wielka, iż nawet co tylko 
z łóżka wftawać poczynali, ofiarowali 
mi do pofługi mdłe iefzcze fwe fily. 
Gdy tak wfzyfcy nayciężfzemi truda- 
mi iefteśmy zaięci, nie przeftawał 
fwoiemi podftępami dokuczać nam 
des ĄAffifes wraz z fwemi Ofłicyalifta- 
mi.  Zamilczę o nich, iżbym fię nie 
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zdawał powtarzać. Powiem tylke, 
iż żadną miarą uiąć fobie nie mogąc 
Murzynów, których mi na głowę 
zniechęcił Intendent, mufiałem wła- 
fnych mych domowników użyć do 
publiczney ufługi, woląc fam raczey 
znofić niewygodę, a niżeli opuścić 
naymnieyfzą fpofobność , która mogła 
przyczynić fię do dobra ogólnego 
Królewfkiey ofady. 

Strawiliśmy tak początki Grudnia 
na zwykłych. trudach w śrzód cią. 


'glych niefmaków, gdy w tym zdało 


fię Naywyżfzemu pociefzyć ftrapione 
me ferce, przyprowadzeniem do na- 
fzego portu dnia 11. Grudnia tak 
dlugo oczekiwanego okrętu le Coureur. 
Znaydowała fię na nim ukochana moia 
małżonka, którey przytomność tak 
wielce byla pożądana, dla obalenia 
na ząwfze okrutnego zwyczaiu gu- 
bienia niemowląt fplodzonych, iak 
fię wyżey rzeklo, we dni feralne, 
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alboli też z iakowym defektem. Na 
tymże okręcie powracał P. de Boule 
laye, wyfłany ode mnie do wyfpy 
Francuzkiey w ważnych intereffach 
ofady , a nadewfzyftko w celu zaciągu 
za pozwoleniem Pana de Ternay po- 
trzebnych rzemieślników do budowy 
pomiefzkań, bez których dlużey ani 
garnizon, ani koloniści obeyść fię nie 
mogli.  Donofil mi ten Officyer, iż 
przyprowadza z fobą fzefnaftu rze- 
mieślników , fześciu żołnierzy, i 
dwoch paflażerów. Z tych ieden na- 
zywal fię Albergotti de Vezas, zna- 
cznego radu, bo Margrabia i Kawaler 
S. Ludwika, co dowodziło ofobifte 
iego zafługi. Służył on dawniey w 
infanteryi, i Kapitańfkiey dofzedł 
rangi; teraz zaś pragnął wniyść w 
flużbę do moiego korpufu, co iednak 
odlożyłem aż do zezwolenia Mini- 
ftra. Doświadczenie tego Ofiicyera 
w fztucę woienney, a nadewfzyftka 
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niefzczęścia iego maiące dużo fto- 
funku z moiemi, niewypowiedzianie 
mię zaraz na pierwfzym wftępie przy- 
wiązały do iego ofoby. Co tylko 
było w mey mocy, chciałem dla niea 
go uczynić. Podziękował mi Alber- 
gotti za tę moią uczynność, a dom i 
ftól ode mnie ofiarowany, przyiąl z 
wdzięcznością, 

Uwiadomione kobiety Madagafkara 


fkie z rozmaitych prowincyi o przy- | 


byciu moiey małżonki, kurmem dnia 
13. zbiegły fię do Louisburga, dla 
wykonania przyfięgi, iako nigdy od- 
tąd pod żadnym pretextem gubić nie 
będą fwoiego plodu. Uftanowiono na 
tym ziezdzie, iż wiarołomne niewia- 
fty póydą w niewolą, i iako niegodne 
nafzego towarzyftwa,  zaprzedane 
zoftaną obcym Narodom. - Co fię zaś 
tycze niemowląt rodzących fię z de- 
fektami, które dotad Śmiercią kara- 
no, naftąpilo urządzenie, iż rodzice 
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odefzłą takowe dzieci do ofady, gdzie 
kofztem publicznym wychowane, za 
doyściem lat, od nikogo pofzukiwane 
nie będą. 

Po tym tak świętym obrządku, na 
znak powfzechney radości, naftąpila 
publiczna biefiada. 

Po: tak pożądanym ukończeniu 
owego intereifu, który ieżeli z iedney 
ftrony pociefzał ludzkość, z drugiey 
także wielki użytek przynofil moiey. 
ofadzie, zwróciiem moie widoki ku 
części południowey wyfpy, o którey 
z dawna pragnąłem dokładną powziąść 
wiadomość. W tym celu wyprawio= 
ny P. Mayeur pod efkortą ośmiudzie- 
fiąt wiernych Murzynów. Dane mu 
inftrukcye zawierały w fobie: iżby 
pilnie wyexaminowal wfzyftkie por. 
ty, ftanowifka, odnogi i rzeki wzdłuż 
brzegów tamteyfzych leżące; ażeby 
nam ziednał przednieyfzych Szefów 
owych prowincyi; ażeby ich zachę- 
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cil podarunkami nawet, gdyby tego 
widzial potrzebę do zrobienia z na- 
fzą ofadą ligi przeciwko Seklawom, 
których mi wyftawiono dowodnie za 
poprzyfięgiych kolonii moiey przeci- 
wników.  Zaleciłem mu narefzcie , 
ażeby zakończył fwoią wyprawę na 
dokładnym poznaniu wyfpy Nofleba, 
po czym mial powrócić lądem do 
Louisburga, dla dania mi fprawy z 
caley tey podróży. 

Pod tenże fam czas wyprawiony 
filny oddział moiego korpufu dla 
przeyrzenia rzek i równin, ftykaią- 
cych fię z nafzą ofadą.  Garant de 
Beaupreau, pierwfzy wyfpy inżenier, 
popłynął okrętem le Coureur, dla 
zrobienia planu calego nadbrzeża po- 
ludniowego i Fort.Dauphin; a zaś 
trzy lodzie kraiowe wyfłane do odnogi 
Antongil dla zmierzenia iey w całey 
fwey rozległości. 
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W pośrzód tych wfzyftkich zatru= 
dnień, nie uftaie wichrzący des Affifes 
w przewrotnych fwych krokach; upo- 
minam go w tey zapamiętałości; lecz 
gdy on z iedney ftrony odmawia mi 
wfzelką pomoc w naygwaltowniey. 
fzych ofady potrzebach, z drugiey 
zaś widocznie przeciw niey podburza 
Safirobaiów, pofuwaiąc zuchwalftwo 
aż do aamawiania Narodu tego zwierza 
chników do wydania mi woyny; bee 
śpieczeńftwo publiczne nie dozwala. 
lo mi dłużey pobłażać tey zbrodni, 
lecz owfzem radziło co prędzey tak 
bezecnym intrygom koniec polożyć, 
Zwolywam więc dnia 19. wfzyltkich 
Ofiicyerów moiego korpufu, któremu 
całą nieprawość konduity Pana des 
Afifes wyftawiwfzy przed oczy, za- 
pytałem zgromadzoną Radę, co mi 
w tak nagłym razie czynić należy. 
Jednomyślne zdanie zgodziło fiş z 
moim. Zrzucić go z urzędu i przy” 
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trzymać kazano; co bez zwłoki ufku- 
teczniono.  Iżby zaś adminiftracya 
fkarbowa przez ten iego arefzt fzwan- 
ku iakiego nie poniofła, d'Aumont 


i 


odebrał zlecenie, by tymczafowie | 


mieyfce iego załłępował. 
Wnet rozefzła fię poglofka o wii | 
furowym pierwfzego Intendenta uka- | 
raniu. Zzuchwaleni Officyaliści fkar. | 
bowi kenąbrnością fwoiego dowodz- 
cy, upokorzyli fię; a zaś Szefowie | 
Safirobayfcy fpoftrzeglfzy tak haniee | 
bny koniec fwego protektora, ftracili 
wfzyftkie fwoie nadzieie.  Jawniey, 
ta odmiana okazala fię w fkutku. 
Zaraz bowiem dnia 21. fiedmiu ich do 
mnie przybylo, prowadząc z fobą 
fześciufet rzemieślników, których 
dobrowolnie ofiarowali w pomoc roze 
poczętym' przeze mnie robotom i 
budowom. Nie fkorńczyło iię na tey 
ufłudze, a zgromadzeni wfzyfcy Na- | 
radu tego- zwierzchnicy, przyrzekli 
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mi niebawnie doftawić fiedm tyfięcy 
iztuk obrobionego drzewa, i cztery 
Krok ten wyfpiarzy 
przekonawfzy mię o fzczerości ich 
zamiarów, ufpokoił .moie względem 


tyfiące tarcic, 


woyny obawy. 


Dnia 22, powróciły obie dywizye 
wyfłane dawniey przeze mnie dla 
przeyrzenia wyfpy, 
uczynionego od Officyerów co niemi 
przywodzili, dowiedziałem fię, iż 
obfzerna ta kraina po więkfzey części 
fklada fię z przepyfznych i urodzay- 
nych równin, które mnogie i donośne 
czeki obficie fkrapiały, 
krowe, bawełna, iedwab, kawa, 
tutuń i rozmaite inne rośliny właści. 
wym iey byly produktem, i hoynie 
fwemi plonami okrywały iey ziemię. 

Dnia 24, okręt le Coureur, będąc 
iuż w pogotowiu wyniyść pod żagle, 
wfiadł na niego Pan Defmouffins z 
tlómaczem, i oddziałem moiego kor- 
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Z rapportu mi 


1I2 PODROZE 


pufu, w celu zwiedzenia części po» 
łudniowey wyfpy. Tegoż famego 
dnia wyprawiony Perthuis Porucznik, 
i Roziers, z fześcią ochotnikami i 
ftem ośmdziefiąt zbroynych Murzy- 
nów , na podobnąż lądem expedycyą. 

Nie zafzło nic ważnego w ofta- 
tnich dniach roku, wyiąwfzy to, że 
ukończono roboty i budowle przed. 
figwzięte dla dobra powfzechnego 
olady i oney załogi. 

Dnia 29, odebralem rapport od 
pierwfzego Chirurga, w którym mi 
donofił , iż Pan des Aflifes rozpuftnym 
fwym życiem nabawil fię choroby, od 
którey w podefzłym fwym wieku, 
powinienby bydź od dawna iuż wol- 
nym. Zmiękczony tym iego ftanem, 
pofłalem doń Pana Sanglier z przy- 
iacielfkim upomnieniem, ażeby na dal 
przykładnieyfze prowadził życie. Ka- 
załem mu zarazem imieniem moim 
oznaymić, iż go wypufzczę na wol- 
ność , 
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ność , a nawet do dawnieyfzego przy- 
wrócę ftopnia, ieżeli publicznie na 
zgromadzeniu wfzyftkich Szefów Ma- 
dagafkarfkich tym iedynie końcem 
zwolanych zezna, iż wfzelkie iego 
poprzednicze ftowa i poftępki (ku- 
tkiem iedynie byly fakcyi wyfpy 
Francuzkiey, którey Rząd zazdrofnym 
fpogląda okiem, na ftan kwitnący 
nafzey ofady; toż ieżeli uroczyście 
oświadczy, że co-tylko dotąd wyko. 
nal, w czymkolwiek pobłądził i wy- 
kroczył, dopuścił fię tych bezpra- 
wiów fzczegulnie dla przypodobania 
fię Maillartowi, który znieść żadną 
miarą nie może, iżby fię nam na tey 
wyfpie fzczęśliwie wiodło, gdyż ta 
pomyślność przeciwną ieft prywa- 
tnym iego widokom. 

Zdumialem gdy za powrotem od 
niego doniófł mi Pan Sanglier, iż nie 
tylko że des Affifes zezwala z ochotą 
na wfzyftkie uczynione mu propozy- 
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cye, lecz że nadto fzczerze żaluie 
przefzlych fwych wykroczeń, i po= 
deymuie fię wrócić do fwych obowią- 
zków; poprzyfięgaiąc, że na dal ro- 
ftropniey fprawować fię nie omiefzka, 
Dobrowolne to  upamiętanie ' tego 


niebeśpiecznego dla mnie człowieka, | 
niewymowną przyniofło mi radość, i | 


natychmiaft oznaymić mu kazałem, 
że go przywracam do iego urzędu. 
Mimo to iednak domowe poiednanie, 
trwożyli mię i martwił fmutny ftan 
nafzey ofady, która zagrożona fą- 
fiedzką burzą, zapomnianą była od 
Europy , a nieuftannie prześladowana 
od zawziętego na nię wyfpy Francu- 
zkiey Rządu. 

Dnia 1. Stycznia roku 1775, fpro- 


fzeni ode mnie Szefowie Safirobayfcy | 


i okolicznych kraiów , świadkami by- 
li upokorzenia pierwfzego* Intenden- 
ta, i nie bez ukontentowania patrza- 
lem, iż niektórzy z pośrzód nich ze 
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wzgardą nań fpoglądali. Po fkoń- 
czonym zieździe, Szef Raul bierze 
mię na ftrońę, i za rzecz niezawodną 
donofi, iż Cimanongon Szef Seklawów, 
prowincyi Antongin, zawarl przy- 
mierze z Królem Boiany w celu wy- 
dania mi woyny; że tenże Cimanon.- 
gon taiemnie wyfłał deputowanych 
do Safirobaiów, iżby ich fkłonił do 
dzialania z nim wfpólnie na zgubę 
nafzey ofady; że narefzcie lubo nie- 
którzy Z nich ufłuchali tey iego ode- 
zwy, inni iednak i w znacznieyfzey 
liczbie oświadczyli, że chcą trwać 
ftatecznie w obowiązkach, które mi 
przyfięgą zaręczyli. — Tak ważna i 
groźna zarazem wiadomość, wymaga. 
ła iak naywiękfzey z mey ftrony 
oftrożności. Znaiąc bowiem z iedney 
ftrony, iż potężny Naród Seklawów 
fam ieft w ftanie czterdzieści tyfięcy 
woyfka wyprowadzić w pole, nale- 
żało mi fię przyzwoicie uzbroić od 
R 2 
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jego napaści. Lecz z drugiey ftrony 
zważywfzy, iż naymnieyfza oznaka | fzli 
boiaźni z mey fłrony, naywiękfzym 


|  roś 

= . z e. 7 > i 
mi niebespieczeńftwem zagraża ,ukry- E a 
lem me trwogi, a jak nayśpiefzniey rzy 


tylko okolo fortyfikacyi i domów by 


publicznych pracować kazałem. yer 

Dnia 7, dofzły mię lifty od Paná s 
Mayeur z Angontzi.  Wyczytałem w ET 
nich naypodchlebnieyfzy opis tych ki 
přowincyi. Obfitość iey produktów tan 


i mnóftwo bydła, przechodziły wfzel. 
kie moie fpodziewania.  Umyślilem der 
zatym mimo pogróżek Seklawów wy- 
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ftać dywizyą korpufu moiego, dla prc 
założenia w niey obronnego pofte- nej 
runku. Z doniefień mi uczynionych 
od Pana Mayeur, o przychylności do me 
mnie Szefów tamteyfzey prowincyi, fzk 
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funąć wyprawy, ieżeli mu nie nade« 
fzlę. nowego pofilku; wykommende» 
rowany zatym Sierżąnt Longueteau 
na czele dwochfet pięćdziefiąt Mu- 
tzynów zbroynych z zaleceniem , iż. 
by we wfzyftkim rozkazom Pana Ma- 
yeur ulegał. Dnie naftępuiące ftra- 
wiono na robotach około twierdzy, 
zafypywano oraz część ową odnogi, 
która między Świeżo ubitą ode mnie 
tamą, a nadbrzeżem znaydowała fię, 
Dnia 12, przybyła do Louisburgu 
deputacya od Sambarywów i Aatyma- 
roa, ofłlaruiąc mi imieniem obu tych 
prowincyi pięć tyfięcy doświadczo» 
nego żołnierza naprzeciw Seklawom. 
Dnia 18, okolo północy obił fię o 
me ufzy potróyny wyftrzal z mu- 
fzkietu, Uważywfzy iż ten odgłos 
od:brzegów rzeki przychodził, por» 
walem fię z łóżka, i natychmiafk 
rozkaz wydalem pikiecie od fłużby , 
iżby w owo mieyfce, gdzie huk dał 
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fię ftyfzeć pośpiefzyła. Nic iednak | wię 
nie odkryto,i z niczym żołnierz po. | MO 
I wrócił. Allarm ten innego nie zrzą- | kac 
ii y dził (kutku, prócz że lofkotem prze- | £ I 
if i rażony Intendent des Afiifes, nagi iak ak 
Y I fię urodził, umknął do Zamku. Za- | Eo 
i czepka ta iednak nie byla przypadko- Ta! 
AI wa, i wnet pokazało fię, iż nieprzy- Ai 
j jazne gotowano nam kroki. Tego | 7m 
| | dnia bowiem lodzie nafze powracaiące | bro 
1 M rzeką Tingballe z Ranonmena zale. |" 
| dwo ufzły niebeśpieczeńftwa przed | PO 
gęftym ftrzelaniem z zafadzek, które cal 
I Ii wzdłuż oney brzegów poczynili Mu. fo 
i rzyni. Uwiadomiony o tey zdradzie, fz: 
| (i rozkazałem niezwlocznie przeczyścić ję 
| kray z napaftników, i lądem kommu- ki 
MI nikacyą z ową prowirńcyą otworzyć, i 
A ii do którego zamiaru ufkutecznienia, jj 
W na moig rekwizycyą Rohandrian Sance p. 
I 4 i na 
NJ | cztery tyfiące ludzi przyftawił. 
ii Od dnia 19: aż do 28, ofada wraz p 


z (przymierzonemi Murzynami niczym 


BENIOWSKIEGO. tg 


więcey nie trudniła fię, iak ufatwie- 
niem nowey tey lądowey kommuni- 


kacyi. 


Dnia 30, dofzły mię wiadomości od 
faktoryi przeze mnie zalożonych w 
Foul.Point, Maffoualla, Mananhar, 
Tancatara i Angontzi,- że moc tam 
niezmierna do przedaży za bezcen 
znayduie fię produktów, lecz że dla 
braku z nafzey ftrony do zamiany 
towarów magazyny fą prożne. Rap- 
port ten przymufił mię do zakupienia 
calego , adunku z brygantyna la 
Jolie- Bourbonnoife , którego walor 
fześćdziefiąt ośm tyfięcy liwrów wy- 
nofii. Zaplacilem go z włafney mey 
kiefzeni, przeftaiąc na karcie IntEn- 
denta. Nad wieczór dnia tegoż od- 
dano mi lifty od adminiftratorów wy- 
fpy Francuzkiey, które mię przeko- 
naly do iakiego ftopnia ichmość ci 
pofuwali fwoie intrygi i kabaly, iżby 
i oczernić mię przed Miniftrem, i 
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nienawiftnym uczynić w oczach Ma» 
dagafkarczyków.  Obfzernie donióft 
mi o nich Margrabia Albergotti, by- 
wfzy Kapitan w fłużbie Francuzkiey, 
który prześladowany od Rządu wyfpy 
Francuzkiey , fchronił fię do nafzey 
ofady pod moią protekcyą. 

Dnia 1. Lutego oftrzeżony taie. 
mnie, iż Szef Mahertomp fąfiaduiący 
z nafzą ofadą, fpiknął fię z Seklawa. 
mi na wydarcie mi życia, ftaralem fię 
o tym nań zarzucie przekonać iawne. 
mi dowody. Co gdy fię fprawdzi. 
lo, zgromadzam kilkunaftu innych 
zwierzchników , udaię fię do iego 
miefzkania, i dla tym więkfzego za. 
wftydzenia zdraycy, wyrzucam mu 
na oczy iego zbrodnię.  Wyznaie ią 
Mahertomp, a upokorzony o przeba- 
czenie profi. Chciałem mu ią odpu. 
ścić. Lecz roziufzeni tym wiarolom. 
ftwem właśni iego poddani, oświad. 
czywfzy, iż nie myślą więcey ulegać 


ı Ma» 
oniofł 
+-bYya 
kiey, 
ryfpy 
[zey 


taie. 
jiący 
awa. 
m fię 
vnes 
dzia 
ych 
lego 
Zad 
mu 
e ią 
ba 
|pu- 
om- 
ad- 


p 


gać 


BENIOWSKIEGO. 121 


zwierzchnikowi fkażonemu krzywo- 
przyfięztwem, wfkazuią go iednomy- 
ślnie na wygnanie; i tak groźny nie 
dawno móy przeciwnik, w mgnieniu 
niemal oka zofłał tulaczem. Szczę= 
śliwa ta okoliczność, witępem nieia- 
ko była do więkfzych nierównie po= 
myślności, Po tylu frafunkach i 
zgryzotach, ulitowane niebo chciało 
mię narefzcie pociefzyć, a dziwny 
naftępuiący przypadek okaże, iak 
czafem naydrobnieyfzę zdarzenie, 
naywiękfze odmiany pociągnąć za 
fobą może. 

Dnia:2, Pan Corbi ieden z nayzaua 
falfzych mych Ofiicyerów, wefpół z 
mym tłómaczem donofzą mi, iż Zus 
zanna owa zgrzybiała * Murzynka, 
którąm był początkowie z wyfpy Franš 
cuzkiey z fobą przyprowadził, a któ» 
ra w mlodym {wym wieku zaprzeda- 
na, pięćdziefiąt lat przefzło na owey 
przepędzija wyfpie, rozfiewa wieść 
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pomiędzy Madagafkarczykami, iż to- 
warzyfzka iey córka Rohandriana 
Ampanfacabe Ramini Laryzon, wefpół 
z nią będąc zabrana w niewolę, do- 
ftala fię w ręce iakiegoś cudzoziemca, 
fplodziła zeń fyna, i że niezaprze- 
czone ma dowody, że ia niezawodnie 
nim ieftem.  Smiać fię zacząłem z 
początku z podobney bayki, lecz gdy 
zapewnili mię Corbi, iż ślepo temu 
odglofowi zawierzywfzy Sambarywo- 
wie, kilka iuż odprawili ziazdów 
czyli Kabarrów , w celu oglofzenia mię 
fukceflorem Raminiego, a zatym Pa- 
nem udzielnym prowincyi Mananhar, 
i naftępcą doftoyności Ampanfakaby 
czyli Wodza Naywyżfzego Narodu, 
który to tytuł iuż był uftał od mo. 
mentu śmierci Ramini- Laryzona; in- 
nym okiem fpoglądać zacząlem na 
tak ofobliwfze: zdarzenie, a niewy- 
czerpane w nim upatruiąc zyfki, wnet 
z niego korzyftać przedfięwziąłem, 
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niczego więcey nie pragnąc; iak bym 
wypolerował waleczny ten i wfpa- 
niały Naród, i nadal mu Rząd grunto- 
wny i ftały. Zadne mię nie zaftano- 
wiły trudności, a wfzyftko w pod- 
chlebnym uważaiąc widoku, toż my- 
ślą przebiegifzy położenie tego kraiu, 
jego rozległość, ludność, obfitość, i 
inne tyfiączne pożytki, tak daleko 
zapaliła fię ma glowa, iż iużem prze- 
glądał w przyfzłości potężne ode 
mnie w owych ftronach założone Pań- 
ftwo, a Rząd iego zafadzony na 
narodowey wolności. Lecz koło fie- 
bie nie maiąc nikogo, któremubym 
mógł powierzyć taiemne ferca moiego 
fkrytości, mufiałem w tak ważnym 
razie fam bydź dla fiebie pomocą i 
radą, Krótko wahałem fię, a iedno 
wfpomnieńie na niegodne Rządu 
Francuzkiego ze mną poftępowanie , 
wnet mię zdecydowało, czego opt- 
fzczony winienem byl chwycić fẹ. 
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Umyśliłem więc przyiąć naywyżfze 
rządy; jeżeli do nich wezwany zo. 
ftanę, a determinacyą tę w fobie ukry. 
wfży, przeftałem fzczegulnie na da» 
niu fekretaych inftrukcyi Korbiemu, 
iak ma fię zachować, ieżeliby go wy- 
fpiarze zaczepili w tak ważney eko. 
liczności. ` Zaięty nią caly, tegoż 
dnia wybadywałem Zuzannę wzglę- 
dem poglofki, którą o moim rozniofta 
urodzeniu. Dobra ta ftarufzka padl. 
fzy mi do nóg oświadczyła, iż fzcze. 
gulnie przekonanie o prawdzie tych 
niezawodnych wiadomości fkłoniło ią 
do onych wyiawienia. To tzeklfzy, 
opowiadać mi poczęła, iak znała mą 
matkę, iak nic podobnieyfzego ode 
mnie do niey nie widzi, iak narefzcie 
Zahanhar natchnął ią we Śnie aby 
odkryła tę taiemnicę. Spofob iey 
tlómaczenia przekonał mię widocznie, 
iż w iftocie tak myśli i czuie iak 
mowi.  Uścifnąłem ią tkliwie, á po- 
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dziękowawfzy za tę iey do mnie 
przychylność , przelożylem ftarufzce, 
iż ważne mam iefzcze pobudki taić 
me urodzeńie; lecz że jeżeli zaufa- 
tych ma przyiaciół , pozwalam o 
wfzyftkim im donieść, Na te oftatnie 
wyrazy z radością powftala Zuzanna, 
a ucalowawfzy me ręce przyznała fię, 
iż iuż Naród Sambarywów wiadomy 
ieft o wfzyftkim, i że Rohandrian 
Raffangour wygląda tylko pomyślney 
pory, ażeby w moiey ofobie uznał 
krew Raminiego. 


Od trzeciego aż do fzóftego trudni- 


liśmy fię ukończeniem kanały kom. 
munikacyi między rzeką a portem. 
Lubo tyfiąc pięćfet fążni miał on 
długości, w piętnaftu dniach iednak 
ufkuteczniono tę pracę; i dziwić fię 
temu pośpiechowi nie trzeba, fześć 
tyfięcy bowiem Murzynów do tey 
toboty zażylem. 

Dnia 7, Szef Ciewi, z Narodu Sam- 
barywów, przyprowadził mi dwieście 
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mliodzieży z fwoiego kraiu, z proźbą 
bym ich na ochotników obrócił, i 
ftraż z nich dla fiebie utworzył. Z 
ochotą przyiąłem walecznych tych 
ludzi, daiąc natychmiaft rozkaz , aby 
ich w kompanią regularną ufornowa- 
no. Officyerowie la Tour, la Boul- 
laye i Evally odebrali zlecenie wy- 
exercytować to nowę korpus, które 
oddalem w kommendę fynowi Rohan- 
driana Raffangour. 

Dnia 8, Intendent P. des Aflifes 
podał mi oświadczenie na pifmie, 
iż pragnie urząd fwóy złożyć i do 
wyfpy Francuzkiey powrócić. Tym 
chętniey zezwolilem na to żądanie, 


że wcale go użytecznym dia dobra | 


ofady nie znaydowalem, Wypadało 
jednak, ażeby wprzód zdał rachunki, 
Wyznaczona więc tym celem Kom. 
miffya wraz- z terminem dni czterna- 
ftu, iżby w przeciągu tego czafu 
ufprawiedliwił przed nią Intendent 
fwe urzędowanie. 


roźbą 
cili 


y1. Z | 


| tych 
z, aby 


uowa- | 


Boul- 
e Wy- 
ktore 


ohan | 


A ffifes 
imie, 
i do 
Tym 
danie, 


dobra 


>adało | 


hunki. 
Kom- 
terna- 
czafu 
ndent 


BENIOWSKIEGO. 127 


Dnia 9, oftrzegi mię tiomacz Ecolle 
nazwany, iż nieiaki ftarzec w pro- 
wincyi Mananhar rozgłafzai proro- 
ctwo, które zapowiadało blifką oda 
mianę powfzechną w Rządzie całey 
wyfpy ; toż że zapewniał, iż potomek 
prawy Raminiego nową wybuduie Pal. 
mirę.  Dodawat iefzcze Ecolle, iż 
to iego przepowiadanie burzyć cały 
Naród poczyna, a to z powodu, iż 
Madagafkarczykowie tameczni zafły- 
fzawfzy, iż niektórzy Sambarywowie 
iuż mię uznali potomkiem familii 
Raminiego , wręcz dopominali fię, 
aby natychmiaft wfzyfcy zgromadzeni 
Szefowie wyfłali do mnie pofelftwo 
dla zafiągnienia wiadomości o pra- 
wdzie , tego zdarzenia, Nalegano 
nadto , iż fkoro deputowani uznaią 
w moiey ofobie rzetelne zifzczenia 
proroctwa, iżby mię fprowadzili z fo- 
bą , i zapewnili o podległości i pofłu- 
fzeńftwie całey prowincyi, Na mocy 
ogolney tey woli całego Sambarywów 
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Narodu, wybrani na pofiów Rohandria. 
nie Anacandrin i Voadziri odebrali 
tozkaz, ażeby niezwłocznie morzem 
do mnie pośpiefzyli. -~ Podziękowa= 
wfzy tlómaczowi za tak pomyślne do- 
niefienie, nayglębfzy fekret w całey 
tey okoliczności iemu zaleciłem. 
Dnia 10. puścilem fię wodą na ró. 
wninę zdrowia do zamku Augufte, dla 


przyśpiefzenia robót około fortyfika- 


cyi tamecznych, 

Dnia 11, doniofł mi nayftarfzy tło. 
macz Pan Mayeur, iż dwoch Szefów 
Safirobayfkich przybylo, i pragną 
audyencyi. Kazalem ich wprowadzić. 
Oświadczyli mi oni, iż zafłyfzawfzy 
o przymierzu zawartym przeze mnie 
z Sambarywami poprzyfięgłemi ich 
nieprzyiacioly, przychodzą mi oznay. 
mić, iż wzięli przed fię determina» 
cyą do wfzyftkich udać fię fpofobów , 
iżby zapobiedz tym związkom, któ. 
re fą oczywiftym złamaniem umówio+ 
nego 
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nego między mną a niemi dawniey 
traktatu; że ieżeli te ich przełożenia 
odrzucone zoftaną, wolą  raczey 
przeyść na ftronę Seklawów, a niżeli 
w naymnieyfze wchodzić z Sambary- 
wami pobratymftwo; że narefzcie 
fpofob móy poftąpienia z Mahertom> 
pem zdawfzy fię im bezprawnym i 
nader gwałtownym, a zaś wyrok 
przeciwko niemu od zgromadzonych 
Szefów wydany, będąc fkutkiem ie- 
dynie moiey intrygi, za rzecz więc 
ftufzną ofądzili, nazad go pomiędzy 
fiebie przywołać, 

Tak zuchwałą odezwą tych Safiro- 
baiów, fprawiedliwie rozgniewany, 
fłowa na nią nie odpowiedziałem, a 
ze wzgardą tylko na nich poyrzawfzy, 
precz im z moich oczu uftąpić kaa 
zalem. 

Wprędce po ich odeyściu, przyby- 
wa Raul, Rohandrian Safirobayfki, 
ten fam, który dawniey byl mi doniófk 
Tom. 1V. I 
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o Seklawów zamachach. Powitawfzy 
mnie on, ufprawiedliwiał poitępki 
fwoiego Narodu, przekładaiąc, iż nie 


z włafnego. czucia, lecz z podufzcze. 
nia iedynie fłarego Mahertompa po» 
dobnie działa. Iżby mię zaś zape- 
wnił o fwoiey przyiaźni , dobrowolnie 
mi ponawia przyfięgę wierności i 
przywiązania, w zakład mi offiaruiąc 
włafnego fyna. Do żywego przeięty, 
tak fzczerym i otwartym iego po. 
ftępkiem, wdzięczność mu moią przy- 
rzeklem. W dalfzey rozmowie żą- 
dalem po nim, by mię uwiadomił o 
przyczynie tak wielkiey niechęci i 


zawziętości, iaka zdaie fię panować 
między Szefami Safirobayfkiemi a 
Sambarywami, i dowiedziałem fię z 
uft iego, że gdy przodkowie Maher. 
tompa i Rohandrianow Onglahe wcho- 

dzili do zaboyltwa Ramini Laryzona; | 
gdy po iego Śmierci przywłafzczyli | 
fobie udzielność niektórych powia- | 
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tów, z krzywdą Narodu Sambaryw- 
fkiego, i gdy ten narefzcie zapewnio- 
ny teraz, iż. znalazl potomka krwi 
Raminiego, dopomina fię fprawiedli- 
wie zwrotu wydartych i oderwanych 
od prowincyi Antimaroafkich dyftry= 
któw, nie dziw zatym, że tak froga 
zażartość między. niemi zachodzi, 
Po takim obiaśnieniu zapytalem go, 
czyli nie ieft iego interefem oświada 
czyć fię takoż przeciw Sambarywom. 
Zadna mię pobudka do tego nie wie. 
dzie, Raul odpowie, i owfzem ra- 
czeybym powinien bydź im przychy|- 
nym.  Mafz bowiem wiedzieć, iż 
pochodzę z pokolenia Safe Hibrahima, 
którego familia założyła ofadę pod 
protekcyą Ramini Ambanfakaby w 
mieyfcu tym właśnie gdzie teraz pa- 
nuię; a lubo dzifiay policzony w klafłie 
Safirobaiow ; niczego więcey nie żą- 
dam, iak zwrócić fię do dawnieyfzego 
mego prawa;.i wdzięczność moim 
I2 
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przefzlym okazać Panom. — Chciałem 
go iefzcze wybadać, czyli iakowey 
nie ma wiadomości o potomku Rami- 
niego , którego wynaleźli Sambarywoż 
wie; lecz gdy mi odpowiedział, iż 
nic iefzcze zgoła w tey mierze do 
ufzu iego nie przyfzlo, zaniechałem 
dalfzą z nim o tym rozmowę. Gdy- 
śmy fiş rozftać iuż mieli, zapewni- 
łem go o ftateczney moiey na zawfze 
przyiaźni, przyrzekaiąc, iż niezło- 
mnie oney nie tylko iemu, ale i ca. 
ley iego familii dochowam.  Ucie- 
fzony Raul tym moim do fiebie przy- 
wiązaniem, nawzaićm mi poprzyfiągi, 
iż wfzyftko co tylko w iego będzie 
mocy, poświęci na ratunek i dla do- 
bra ofady; profil mię iednak, abym 
uważył co za los go czeka, gdyby 
niefzczęściem ofada moia utrzymać 
fię nie mogla, Wyftawiony, rzecze; 
fam ieden na wściekłość zapalczy» 
wych Szefów, padibym i fam, i wefpól 
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z całą moią familią ofłiarą ich prze- 
mocy i gniewu. Przełożenie to iego 
fprawiedliwym uznałem, a nie chcąc 
zguby tak fzanownego przyiaciela, 
wymogiem tylko po nim, by przez 
cały czas moich z Safirobaiami poró. 
źnień, nayściśleyfzą neutralność ząe 
chował. 

Dnia 12, donioff mi inżęnier maią. 
cy dozor nad otworzeniem lądowego 
gościńca, od nafzey ofady aż do ró. 
wniny i Ranonmefa, że ta robota 
zupelnie iuż ukońęzana. Umyślilem 
ią nazaiutrz obeyrzeć, gdy w tym 
dnia tegoż rapport mi przyfłano, iż 
Sofirobaiowie gromadzić fię iuż pa- 
czynaią. 

Dnia 13, konno poiechalem z Louis» 


bourga na równinę zdrowia, i zdua 


mialem widząc naypięknieyfzy goście 
niec ukończony w tak krotkim czafie. 
Mial 6n fześć mil dlugości, a cztery 
fążnie fzerokości, Po obu iego tros 
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nach fzedł rów głęboki dla śŚcieku 
| wody. W nadgrodę za taki pośpiech 
| rozdalem pomiędzy niefpracowanych 
robotników, każdemu po fztuczce 
WIR I materyi blękitney, i po butelce wódki. 
i J IN Dla zabeśpieczenia zaś wolney koma 
NI munikacyi na tey drodze, wydałem 
W natychmiaft zalecenie, iżby filny ufy: 
TA AN pańo fzanieć nk wzgórkach Mananbii, 
| w pośrzód którego poftawiono kilka 
AMI domoftw dla wygodnego pomiefzka- 
| nia dwudzieftu czterech Żołnierzy 


garnizonowych. 
Od czternaftego aż do fzefnaftego 
HUI trudnilem fię iedynie obieżdżaniem 
| | | pofterunków dependuiących Gd Louis- 
i burga; i pod tenże czas rozdzielilem 
NI pomiędzy mych koloniftów: grunta. na 
t | gl równinie zdrowia, przy Fort-St-Jean, 
| i w zdłuż brzegów wielkiey rzeki le- 
|| żące. Byly one tak żyzne, iż fame 
| | z fiebie, i bez naymnieyfzey uprawy; 
IN cukier, bawełnę, indycht, tutuń, i 
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drzewo nazwane Tammahaca wyda- 
waly, 

Dnia 17, powròciwfzy do Louis- 
bourga, dalem rozkaz, ażeby co prę- 
dzey kończono budowlę i pracę około 
rozprzeftrzenienia miafta; ośmnafte- 
go zaś popłynątem na ftatkach kraio- 
wych do Angontzi, W ciągu tey po- 
dióży ośm dni trwaiącey, odwiedzi- 
iem wfzyftkich Szefów, wzdluż nad- 
brzeża miefzkaiących.  Zapewnili 
mię oni o ftałym (wym i nienarufzo. 
nym do mnie ptzywiązaniu, Staną- 
wfzy w Angontzi, podobała mi fię po- 
zycya, którą móy inżenier obral na 
założenie w niey nowey ofady. ` Je- 
żeli kiedy to w òw czas radbym był 
mieć więkfzą fpofobność i fily do 
korzyftania z bogactw, któremi natura 
hoynie obdarzyła fzczęśliwą tę zie- 
mię, Lecz nieftety! fpelnienie mych 
Życzeń nie zależało ode mnie.» Prò- 
Żno naypięknieyfze położenie, nay- 
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Żyźnieyfze grunta, i fłodki i przyie- 
mny charakter miefzkańców rośly w 
mey głowie naypdochlebnieyfze pro- 
iekta, kiedy onych wykonać nie 
bylem w ftanie. 

Dnia 27, Rohandrian Angontzi zwo* 
lał zgromadzenie, na którym uroczy. 
Ście Naród ten poprzyfiągi mi fwoie 
przywiązanie i przymierze ze mną. 
Dzień naftępny i pierwfzy Marca ze- 
fzedi na ucztach i biefiadach, które 
wfpólnym kofztem tameczni Szefowie 
dawali. 

Dnia 2. Marca roku 1775, przybiegł 
do mnie goniec z wiadomością, iż 
mnoga liczba deputowanych z pro- 
wincyi poludniowych przybyła do 
Louisburga, z niecierpliwością tam 
moiego oczekuie powrotu.  Donofil 
mi oraz, że Safirobalowie iuż fpalili 
wieś należącą do Manonganonow. Na 
tak ważne nowiny, śpiefznie powra- 
cać mufialem; a że droga lądem zdala 


| 


rzyie- 
daly w 
je pro- 
é nie 


i zwo* 
Toczy» 
fwoie 
mną, 
ca ze. 
które 
fowie 


ybiegł 
ią, dE 
z pro- 
la do 
4 tam 
onofil 
(palili 
. Na 
owrae 


zdała 


BENIOWSKIEGO. 137 


mi fię bydź krótfzą, chociaż nieco 
przykrzeyfzą , wolałem dla pewności 
rączey nią puścić fię iak morzem. 
Uwiadomiony o tym moim przedifię- 
wzięciu, trofkliwy Szef Angontzki o 
moie beśpieczeńftwo, użyczył mi 
fwey lektyki, i fześćfet ludzi zbroy- 
nych w konwóy. mi doftawił. Zanim 
odiechałem, upatrzywfzy porę wy» 
ftawiłem zacnemu temu zwierzchni» 
kowi korzyści, iakie na kray iego 
caly fplynęlyby z otworzenia kom- 
munikacyi lądowey między Angontzi 
i Louisburgiem, przez zrobienie po= 
rządnego gościńca. Przekonaly go 
moie uwagi, i przyrzeki tym celem 
fześć tyfięcy ludzi na pierwfze me 
zawołanie doftawić, byleby tylko 
Szefowie Antymaroa podobnąż do- 
ftarczyli liczbę. 

Dnia 6, po nayprzyktzeyfzey po- 
dróży, przybyłem narefzcie do Louis- 
burga, gdzie zadziwiony z naymile 
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fzym patrzalem ukontentowaniem, | 


iak wfzyftkie bagna, co od przyiazdu 


miafto otaczały, właśnie iak gdyby | 


zniknęły. `“ Winienem byl tę tak wa- 
Żną dla caley ofady przyfługę, ocho- 
cie i niezmordowaney pracy tychże 


famych ofob, pod których przywódz- | 


twem, udziałano ów wfpaniały do 
równiny gościniec. Skorom tylko 
wypoczął , podano mi rapport o ftanię 
robot kolonialnych, i z radością fpo- 
ftrzeglem, iż wfzyftko takowym fzło 
trybem, iak gdybym fam był przyto- 
mny.  Winienem ten pośpiech i tę 
akuratność przypifać Panu Sanglier, 
który pod moią niebytność zaftępo* 
wać mię raczył.  Doniefiono mi za- 
tym, iż deputowani z pięciu prowin. 


cyi południowych, pragną ze mną | 


pomówić, toż że fześciu prywatnych 
Szefów z podobnymże przybylo żąda- 
niem.  Odłożywfzy te konferencye 
na dzień naftępuiący, potrzebne w 
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tey mierze uczynić przygotowania 
zaleciłem. 

Dnia 7, przyzwawfzy PP. Mayeur i 
Corbi, przetrząfaliśmy wfpólnie coby 
mogło przywieść deputówanych i 
Szefów do tak ufilney żądzy widzenia 


fię ze mną; a wziąwfzy przyzwoite w . 


takowym razie śrzodki, kolonialną 
żwołałem Radę, na którę deputowa- 
nych iednego po drugim wprowadzo- 
no.  Pierwfzy byl z prowincyi Ma. 
nanhar, drugi z Tamawy, trzeci Z 
wyfpy P. Maryi, czwarty z Manau- 
zar, a piąty z Matatawy. Dana po- 
tym Szefom audyencya; a że wfzy- 
ftkich zamiary okazały fię iednakie, 
zaczym ze wfzyftkiemi razem zawar- 
łem przymierze, które fkoro tylko 
zaprzyfiężono zobopólnie, natych- 
miaft każdy z nich hoynie udarowa- 
ny w proporcyą ofiarowanych mi 
prezentów , w fwoią udał fię ftronę, a 
to z powodu, iż ważne mu powie- 
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rzone interefa, iak nayśpiefznieyfze= | 
go po nim do fwoiey re/pelhue prowina 


cyi wymagały powrotu. 

Dnia 8, radził mi P. Gareau de 
Beaupreaux ftarfzy inżenier, iżbym 
mu dozwolił wyftawić latarnią mor- 
{ką} na wyfpie Aiguillon, tudzież za. 
tknąć mafzt banderowy na klinie 
lądowym, który przy uyściu rzeki w 
morze wpada, Profil mię oraz, aże- 
bym ofoby co.od dawna wefpól z 
nim pracuią, na dal przy nim zofła- 
wil. Zezwoliwfzy na te wfzyftkie 
iego fprawiedliwe wniofki, ftofownie 
do nich podpifalem rozkazy. 

Dnia g. oddal mi wizytę Szef Raul. 
Korzyftalem z tey iego bytności, 
iżbym go fklonił do przyfławienia mi 
potrzebney liczby fwoich poddanych, 
dla udzialania bitego gościńca aż do 
Angontzi. Po dlugiey konferencyi, 
przyrzeki mi on niebawnie nadefłać 
4,000. ludzi do ulkutecznienia tego 
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zamiaru.  Refztę zaś to ieft 2,000. 
obiecali mi fzafować zwierzchnicy 
Manonganon i Mandique. Zapewnio- 
ny o tey tak potrzebney dla mnie 
pomocy, powierzyłem dyrekcyą tey 
pracy Panu de Beaupreaux, przydaiąc 
mu za kollegę P. de Rozieres. Te- 
goż dnia iefzcze ulożono calą w tey 
mierze plantę, i zaraz P. de Rozieres 
pośpiefzył do Angontzi, dla rozpo- 
częcia z tamtey ftrony fwych robot, 
gdy przeciwnie P. de Beaupreaux za- 
erudnił fię niemi od ILLouisburga. Diu- 
gość tey drogi naymniey wynofiła 
dwadzieścia ośm mil Francuzkich. 
Dnia Io. uwiadomiony, iż Pan des 
Afifes przed fwym odiazdem, zabra. 
wfzy z magazynu mnóftwo rozmai. 
tych towarów, rozdal ie pomiędzy 
Gafirobaiów, iżby ich przeciw mnie 
podburzyi; wyprawilem natychmiaft 
do tego Narodu P. Certain z przeło- 
żeniem, iż gdy Pa des Afifes potaie. 
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mnie fkłady Królewfkie złupił, i tak | 
niegodziwie zdobyte towary między. 


nich rozdarował, fpodziewam fię za- 
tym po ich uczciwości, że mi ie w 
całości powrócą, inaczey że będę 


przymufzony poczytać ich za wfpólni- | 
ków tey kradzieży, i tak z niemi | 


poftąpić , iak w podobnym razie uczy- 
nić przyftol. 

Krok ten pożądany fprawił fkutek, 
i zaraz dnia 13. przybyło do mnie 
dwoch Szefów Safirobayfkich , ktorzy 
zwracaiąc znacznieyfzą część fkra- 
dzionych towarów, oświadczyli, iż 
nie z boiaźni powolność tę fwoią na 
mą odezwę okazuią, lecz dla przeko» 
nania mię o fwym fzlachetnym fpofo- 
bie myślenia. -Walor tey caley kra- 
dzieży wynofil dwadzieścia trzy ty- 
fiące liwrów. / Można miarkować 0 
charakterze P. des Aflifes, i.o wiet- 
ności iego w fłużbie , kiedy na fzkodę 
Rządową marnował tak znaczny ka: 
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pital, a na nieodbite ofady potrzeby, 
żądanych 15,000. odmowić ważył fię, 
Sygnale na gorze Manghabey a wya 
{pie Aiguillon umiefzczone, doniofły 
nam dnia 15, iż dwa okręta o dwoch 
mafztach żmierzaią ku wyfpie. Ja- 
koż o iedenaftey godzinie zawinęly 
one do portu. Jeden z nich Króle= 
wfki pod kommendą Porucznika Jou- 
bert, przypływal z wyfpy Francu- 
zkiey, drugi zaś ls Coureur, powra. 
cał z inżenierami od brzegów polu. 
dniowych Madagafkaru prowincyi, 
Wyfiadlfzy na ląd P. Joubert, uka- 
zal mi lifty fwe kredytowe podpifane 
od Gubernatora wyfpy Francuzkiey i 
Intendenta P. de Ternay. Wyczyta- 
łem z nich, iż w tym fzczegulnie 
celu Officyer ten do nas zefłany, aże- 
by czynności moie śpiegował. Jak. 
kolwiek mię dotknąl tak niegodny 
poltępek, nie maiąc czego witydzić 
fię, i bym Jouberta wyrozumiał, 
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grzecznie go przyiąłem, «Jakoż w 
poufaley rozmowie, którą z nim mia- 
lem, wyznał on, iż fekretny ma roz. 
kaz od Rządzców wyfpy Francuzkiey» 
ażeby zabrał i odwiózł z fobą refztę 
moiego korpufu; wieść bowiem przed 
niemi rozniefiono, iakobym w po- 
tyczce od wyfpiarzy zabity, że wię- 


kfza część moich ochotników w pień | 


wycięta, i że garftka ich tylko rey- 
terowała fię na górę Manghabey. To 
powiedziawfzy dodal, iż kiedy prze- 
konywa fię o falfzu tey nowiny, i gdy 
fpoftrzega, iż dla tego fzczegulnie ią 
wymyślono, iżby podchlebić niena- 
wiści i zazdrości Rządzców wyfpy 
Francuzkiey, zaczym natychmiaft 
zabiera fię do powrotu, a to ftofow nie 
do danych mu w tey mierze inftruke 
cyi, w przypadku gdyby mię zaftal 
przy życiu. Ciężko mi było utrzy- 
mać fprawiedliwego żalu na tak nie. 
godziwe poftępki właśnie tych ludzi» 
którzy 
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którzy miafto fzkodzenia mi, winni 
byli wfzelkiemi fpofoby pomagać na. 
fzey ofadzie, Rozkazałem więc nie. 
bawnie oddalić fię z portu Jouberto. 
wi, zapowiadaiąc mu, że nie przyfłoi 
na iego fukienkę podeymować fię tak 
fzpetnych kommiffów i naigrawać fię 
z ludzi, którzy fzczegulnie na honor 
i flawę zarobić pragną. 

Około drugiey godziny po połu- 
dniu, dały nam znać iygnale, iż inne 
dwa zbliżaią fię okręta; a o fzóftey 
godzinie ła Balle.Poulle fregata Króle- 
wika, pod-kommendą Kawalera Gre. 
nier Porucznika, zawinęla do portu, 
Na żądanie iego bym mu doftawii ży- 
wności i potrzebnych towarów, wys 
dać mu ie natychmiaft rozkazalem. 
Slufzny ten Officyer bolał niezmier- 
nie, na widok mnogich kabał i pod- 
ftępów , któremi zażarci wyfpy Fran. 
cuzkiey Rządzcy , nie przeftawali do 


| kuczać Madagafkarfkiey ofadzie, a 
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dawfzy mi ffowo iż fam o nich Minie 
ftrowi da fprawę, podiąl fię do Frane 
cużkiego Dworu odwieść me depefze» 


Z tego powodu aż do dnia 22, true 


Summy awanfowane na ofady Madaga- 


Jkarfkie w latach 1772. i 47735. 


dniłem fię ułożeniem moich rachun= 
ków, których Etat naftępuiący: 


Na zaciąg regimentn Beniowfkiego, iego tranfport 


do R. 1775: d» 20» Marca 
Za wexlami wypłacono = -= 


113,000 


Ze wfzyfłkim odebranych -~ 4553650 


Wydatki. 
Na woyfko przez lata 1772, 


1773» 1774» 1775*. 7 © © 
Na okręta Królewfkie Poffillion 


Na ofadę. 
Na budowę domu dla Guberna= 
tora, na robienie dróg, kanałów, 


i Coureur = - 


foptyfikacyie =. =, £ 

Doftarczono wyfpie Francuzkiey 
w niewolnikach a A s m 
W ryżu - - - - - = - 
Zywność doftarczona kilku okręg- 


tom Królewfkim 


141,432 


396,864 


315,916 


161,412 
84000 


mm 


Summa `» 


11141048 
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Tran/port Summy = 1,141,048 12 7 

Zkąd odciągnąwfzy Summę 
su 4 GER EA ŁK AO. 
Pozofłaie - "7685398 9 11 

Na to awanfowałem z mey 

kiefzeni se BS (ae e 245,000 .- se 

A zatym czyfiy zyk Adimi- 17 
nifracyi WYROf = -e e 2 a 440398 9 JI 


i 


Jafny ten i profty rachunek, powie 
nien byl fzczęśliwe uczynić wrażenie 
na umyśle Miniftra, który z niego 
widząc: iż awanfowano mi tylko 
455.650. liw: i że fam obiekt utrzy= 
mania woylka i okrętów wynofł 
$38,296. liw: latwo mógł fpoftrzedz, 
iak niezmierne korzyści w krótkim 
czafie możnaby ofiągnąć z ofady Ma. 
dagafkarfkiey, gdyby iey przyzwoite 
doftarczono wfparcie. 

Dnia 23, , fregata ła Belle. Poule rus 
fzyla w (wą podróż.  Odprowadza- 
łem zacnego iey Kommendanta aż do 
portu, i kiedy f(mutny z iego odiazdu 
powracam do fiebie, w tym goniec z 
K 2 
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Foul.Point wyfłany przywozi mi wiae 
domość, iż Fariawazowie i Betalime- 
nowie Hiawiemu wydawfzy woynę, 
nieprzyiacielfkie przeciw niemu toz- 
poczęli iuż kroki. Zapytał mię Ofii- 
cyer z ramienia moiego w Foul.Point 
ofadzony, iak w tym zdarzeniu ma 
fię zachować, i czy pofilkować z 


fwemi ludźmi lub nie Hiawiego. Za | 


całą dałem mu odpowiedź, że dla 
ufpokoienia tych zayściów, fam do 
Foul-Point pośpiefzę, 

Jakoż zaraz nazaiutrz to ieft dnia 
24. wydawfzy potrzebne dyfpozycye 
względem fiużby kolonialney, toż 
zalożywfzy pod Lonisburgiem obóz 
z ośmdziefiąt ochotników i dwoch 
tyfięcy zbroynych Murzynów zlożony, 
dla zafłonienia ofady od wfzelkiey 
napaści Seklawów i _ Safirobaiów 
rufzyłem dø Foul-Point, prowadząc 
z fobą dwoch Officyerów, i fześćfet 
bitnych Murzynów z Narodu Samba- 


Wiaa 
ime- 
yç,» 
toZ- 
Ofi 
Point 
u ma 
ać z 
„ Za 
e dla 
m do 


: dnia 
zycye 
, toż 

obóz 
iwoch 
Żony; 
elkiey 
baiów 
jadząc 
„eśćfet 
jamba- 


BENIOWSKIEGO. tąg 


cywfkiego. Gdym mafzerował przez 
prowincyą Mananhar, złączyły fię ze 
mną pofilki od miefzkańców Sauce i 
Antimatolu doftawione, tak dalece, 
iż raptem uyrzalem fię na czele blifko 
pięciu tyfięcy zbroynego luda. 

„Dnia 27, powiękfzyło me fily woy- 
fko Ambarantów, a zaś pierwfzych 
dni Kwietnia do Foul.-Point przyby= 
łem. Czekał tam iuż na mnie okręt 
le Coureur, wyptawiony przodem ode 
mnie 2 artylleryą i ammunicyą wo- 


ienną.  Stanęliśmy obozem pod Ta. : 


metavi, a fkoro tylko zmierzchio, 
wyprawiony natychmiaft Ofiicyer do 
Hiawiego z zapytaniem, co za przy- 
czyna ieft woyny. Odpowiedź iego 
nie wiele mię obiaśniła, a pragnąc 
koniecznie doyść prawdy, umyśliłem 
w tey mierze zafiągnąć światia od 
ftrony przeciwney.  Teyże więc ie- 
fzcze nocy do nieprzyiacie]fkiego 
woyfka tlómacza wyfłalem,: zapra. 
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fzaiąc Szefów na czele iego będących, 
iżby co prędzey ze mną rozmówić fię 
chcieli. 

Odezwa ta moja nie była próżna, i 
zaraz nazajutrz to ieft dnia 2. przybyli 
do mnie deputowani od Betalimenów 
i Fariawazów, którzy zaraz na pier- 
wfzym wftępie oświadczywfzy, iż oba 
te Narody przekonane o bezftronney 
moiey fprawiedliwości, ślepo poddaią 
fię moiemu wyrokowi, przełożyli, iż 
nie oni ale Hiawi tyrańfkim fwym 
poftępowaniem, ftal fię podnietą tey 
avoyny. Między innemi zarzucali mu 
oni, iż bezprawnie i famowolnie za- 
kazywal im uczęfzczać na targi do 
Foul.Point, Że konfifkował bydlo, 
niewolników, i produkta prowadzone 
przez nich na przedaż ofadzie; że 

narefzczie poblażal i pufzczal bez- 
karnie fwywolę i rozpuftę fwoich 
olnierzy , którzy do tego ftopnia po» 
funęli (woie bezprawia, iż oftatnią 
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razą napadifzy na wieś do nich nale- 
żącą, zrabowali ią ze fzczętem, a za. 
brawfzy z niey wfzyftkie młode dzie- 
wczęta, kupcom Francuzkim one za. 
przedali. Darmo za tę zbrodnię wy- 
magano fatysfakcyi, którey gdy Hia- 
wi odmówił, mufiano iey pofzukiwać 
mocą oręża, 

Z tego zeznania, dofzedifzy pra- 
wdziwey woyny przyczyny, odefła. 
łem deputowanych hoynie ich prezen. 
tami udarowawfzy. Wprzódy iednak 
zapewnilem ich, iż byleby mi dali 
czas potrzebny do ułatwienia tak 
wążney fprawy, ukończę ią niezawoż 
dnie z iftotnym ich ukontentowaniem. 
Zapewnili mię nawzaiem delegaci o 
fwey powolności, a z wyrazów moich 
poznawfzy, iż nie tylko poglofka od 
Hiawiego rozfiana, iakobym mu przy- 
bywał na pomoc ieft falfzywą, lecz 
że nawet obftawać za ich interefami 
będę, pełni ztąd radości do fwego 
powrócili obozu, 
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Wnet po ich odieździe oznaymilem 
Hiawiemu, iż gwałtowna tego wyma- 
ga potrzeba, iżby natychmiaft po- 
śpiefzył do moiey kwatery, co gdy 
uczynił, z góry zaraz wpadlem na 
niego, wyftawuiąc mu calą niefpra- 
wiedliwość iego fprawy, tak z powo» 
du nieprzyzwoitych iego zakazów, 
iak co' do. pobłażania fwywolnemu 
żolnierftwu, które nie obawiaiąc fię 
kary , fpokoyność fąfiedzką mięfzalo, 
Otwarte to moie przełożenie tyle na 
nim fkutkowało, iż fam uznał fię bydź 
winnym i godnym moiey nagany; 
profil mię iednak, iżbym do poiedna- 
nia takich użył śrzodków, któreby 
go nie poniżaly ani też wftydziły w 
oczach jego nieprzyiaciól. Dałem mu 
w tey mierze flowo, i bym go zafpo- 
koil, kazałem mu famemu ulożyć 
generalny plan zgody ftofownie do 
iego życzeń, przyrzekaiąc iż go 
ufkutecznię, aby mi tylko zaręczył , 
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ilem iż przyimie warunki, iakie zarazem 
yma- i na niego i na iego przeciwników 
pos: | włożę. Tak więc dobrowolnie od obu 
gdy | ftron za medyatora uznany, dzień 
n na | naitępuiący do kongreflu wyznaczy» 
fpra= | lem, na który z iedney ftrony Hiawi 
OWOs | z fwemi Szefami, z drugiey Wodzo- 
zóW; wie Betalimenów i Fariawazów byli 
ie mu zaprofżeni. 
ic fię Dnia 3, Ikoro tylko świtać poczę. 
zało. lo, ufzykowalem cale me woyfko pod 
le na bronią, czekaiąc w. tym porządku na 
bydź przybycie ftron poróżnionych. Oko- 
any ; lo fzóftey zrana, przymafzerowali 
edna- pierwfi Fariawazowie i Batalimenowie 
 reby w liczbie dziewięciu albo dziefięciu 
ily w tyfięcy ludzi zbroynych; wkrótce zaś 
m mu potym Hiawi ze fwoim ukazał fię 
afpo- rycerftwem. Liczba ogolna woylk 
lożyć rozmaitych, które w owym znaydo= 
e do waly fię obrębie, do dwudziefłtu 
ż go dwoch tyfięcy wynofila. O oimey 
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fię łękal, iżby przy takiey blifkości 
ftron rozdrażnionych nie przyfzlo do 
boiu, proponowałem zatym i iednym 
i drugim, iżby tegoż dnia iefzcze 
zawarły między fobą traktat przymie- 
rza i przyiaźni, pod moią tudzież 
Sambarywów i Safirobaiów gwarancyą. 
Po czym naftępuiące obu ftronom do 
przyięcia podalem warunki, 

1. Ze odtąd handel między temi 
trzema Narodami zupełnie będzie 
wolny, a ieden drugiemu naymniey- 
fzych w nim nie uczyni przefzkód, 
ani wymagać poważy fię naymniey- 
fzych cel i opłat, | 

2. Ze Hiawi powróci, lub też wy- 
dać roózkaże ofoby gwaltem przez 
iego żołnierzy zabrane; w przypadku 
za$ niemożności onych odzyfkania, 
winien będzie fkrzywdzonemu za 
każdą dziewczynę, dać dwoch fwoich 
poddanych. 
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gy Ze Betalimenowie i Fariawa. 
zowie nie będą odtąd przyjmować ani 
dawać fchronienia zbięglym podda. 
nym Hiawiego, i że przymufzą tych 
wfzyftkich , którzy od trzech miefięcy 
na ich gruntach ofiedli, iżby w nad- 
grodę za tę ftratę przyftawili Hia- 
wiemu po dwoch niewolników za 
każdą glowę. 

4. Ze Betalimenowie, Fariawa- 
zowie i poddani Hiawiego doftarczą 
potrzebną liczbę robotników, do 
otworzenia ku powfzechnemu han. 
dlowemu pożytkowi, wygodney kom- 
munikacyi lądowey wzdłuż calego 
nadbrzeża , począwfzy od Foul-Point, 
aż do Bohitsmenes. 

Ze zaś oftatni ten artykuł był 
nayiftotnieyfzym ku wzaiemnemu do- 
bru, oświadczylem zatym, iż aby go 
należycie ufkuteczniono, wyznaczę 
kilku moich Oficyerów do dozorowa- 
nia tey pracy. 
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Po trzech godzinnym rozgoworze, 
który mniemałem że dla zobopólney 
zażattości co moment fkońiczy fię na 
generalney bitwie, ufpokoily fię na- 
tefzcie umyfły, i pierwfzy artykuł 
bez żadney odmiany zoftal przyjęty. 
Co fię zaś tycze dwoch naftępuiących , 
zgodzono fię nawzaiem, iżby wfzy- 
ftko, co iuż przefzlo , puścić w niepa- 
mięć , na dal zaf naftąpila umowa, iż 
"Żadna ftrona protegować nie będzie 
zbiegów fąfiedzkich, ani też im na 
fwych gruntach dawać  fchronienia. 
Względem czwartego punktu przy- 
rzeczono, iż wfzyftkie ftrony dofta- 
wią ogółem pięć tyfięcy robotników, 
do zrobienia proponowanego ode 
mnie gościńca, Pa udecydowaniu 
takowych warunków , ftwierdzono ie 
przyfięgą w obliczu i pod gwarancyą 
przybyłych ze mną wodzów. W ów 
czas Hiawi na znak ukontentowania, 
pięćdziefiąt wołów zabić rozkazał; 
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za iego przykladem pofzli Betalime- 
nowie i Fariawazowie , a mięfo z pobi- 
tego bydla pomiędzy żołnierzy roz- 
dzielono. 

Dnia 4, Betalimenowie zawdzięcza. 
iąc mi moią ptzyfiugę, ofiarówali woy- 
fku moiemu pięćfet wołów. Podo- 
bnież uczynili Fariawazowie, a Hiawi 
dał mi w podarunku fto pięćdziefiąt 
wołów i pięćdziefiąt niewolnika. Roz- 
dzielilem te trzody między towarzy= 
fzów moiey wyprawy, ieńcom zaś wol- 
ność nadalem, pod tym warunkiem, 
Że ofiądą przy któreykolwiek moiey 
kolonii, i dziefięcinę opłacać nam 
będą. 

Tak fzczęśliwie i z ukontentowa- 
niem ftron wfzyftkich ukończywfzy 
ów interes, chciałem natychmiaft do 
Louisburga powrócić. Zniewolony ie« 
dnak proźbami woiuiących narodów , 
które koniecznie honory woyfkowe 
oddać mi chciały, mufiatem do kilku 
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dni odwlec móy odiazd. Po odbytych 


tych uroczyftościach udarowali mnie 
iefzcze Fariawazowie czterdzieftą 
niewolnikami i dwunaftą wólmi; Hi- 
awi zaś z fwey. ftrony przyfłal nam 
w prezencie dwa tyfiące piaftrów. 

Dnia 11, przybyłem fzczęśliwie do 
Louisburga, gdzie wfzyttko znala- 
złem w iak naylepfzym itanie i nale- 
żytym porządku. 

Nazaiutrz to ieft dnia 12, donioft 
mi nayftarfzy móy tlómacz, iż wkrót= 
ce fpodziewany ieft przyiazd delego- 
wanych od Króla Boyany ; lecz przy* 
tym oftrzegł, iż Szefowie Safirobae 
iby i Antamboiów; wyfłali iuż na- 
przeciw owych pofłow fwych emilla- 
ryufzów , iżby ich przeciwko nafzey 
ofadzie nie tylko podburzyć, lecz 
wdać ich nawet w fwą fprawę. Po- 
twierdziła mi nie dlugo potym fmutne 
te nowiny, ftara pewna Murzynka, 
która mnie zapewniła, iż Safiroba» 
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iowie uięli iuż prezentami Naczel- 
nika Ambaffady Seklawów, i że ten 
przyfięgą obowiązal fię, nie tylko fzu- 
kać wfzelkich fpofobów do zerwania 
negocyacyi, ale nadto zniewolić fwóy 
Narod do związania fię z niemi. Nay- 
doftateczniey zaś o prawdzie tych 
doniefień przekonalem fię zeznaniem 
kilkunaftu Murzynów do ofady nale- 
żących, a którzy owey przyfięgi ocznea 
mi byli świadkami. 

Na widok tak krytyczney fytuacyi, 
umyślilemco prędzey wyfłać do wy- 
{py Francuzkiey okręt Florę, z żąda- 
niem rychlego fukurfu w broni i am. 
municyach wojennych. Tąż famą oka- 
zyą wyprawiona tamże familia moia 
z więkfzą częścią mych domowników, 
iżbym cały mógł fię oddać przygoto- 
waniom woiennym naprzeciw Sekla- 
wom. Niebawnie rufzył ów ftatek 
do wyfpy Francuzkiey pod kommen* 
dą kawalera de Sanglier , Kapitana w 
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moim korpufie, któremu zlecilem, a; 
żeby wfzelkiemi fpofoby naglił na ad. 
miniftracyą wfpomnioney kolonii, iżby 
mi śpiefznie żądaną nadefłala pomoc. 
Dnia 21, przybył do mnie Szef 
Raul, z proźbą o pomoc w ludziach 
i broni, przeciwko złączonym iuż Sa- 
firobaiom i Seklawom, którzy zni- 
fzczeć go zamyślali, za to, iż nie 
chciał wniyść z niemi w ligę, prze- 
ciwko ofadzie. Uczyniony mi przez 
niego opis rozmaitych przygotowań 
związkowych, wątpić mi nie dozwa- 
lat o blifkim rozpoczęciu krwawey i 
zażartey woyny , ktorey uniknąć nie 
było fpofobu. Z tym wfzyttkim, 
lubo o pofilkach z wyfpy Fran- 
cuzkiey wątpliwą miałem nadzieię , 
i lubo me woyfko nader było fzczu- 
pie naprzeciw nieprzyiacielfkiemu 
gminowi , zaufany jednak w męftwie, 
ftałości i determinacyi moich żolnie= 
rzy , bynaymniey nie rozpaczalem, 
Dnia 
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Dnia 13, udałem fię nocą i w iak 
naywiękfzym fekrecie na równinę 
zdrowia.  Oftrożność ta byla konie- 
czna, iżby nieprzyiaciel nie dowie. 
dział fię o moiey podroży. Nie tra- 
cąc momentu zaraz po moim przyby» 
ciu uzbroiłem ważne to mieyfce, a 
ofadziwfzy w nim dwaudzieftu dzie. 
więciu wolonterów i pięćfet wyfpia- 
rzy dowodnych, na których wierność 
fpuścić fię moglem; oddałem garni- 
zon ten w kommendę Kapitanowi Mal- 
lendre, i Porucznikowi la Boulldye. 
Dla więkfzego -zaś beśpieczeńftwa 
Zamku, kazałem go filną palifladą o- 
toczyć od łafu, zkąd nieprzyiaciel 
móg! natrzeć, nie obawiaiąc fię wy» 
ftrzałów harmat fortecznych, które 
razićby go mogly, gdyby fię po pod 
górę wśliznąć potrafil. Wycięto tak- 
że, za moim zleceniem, z ftrony rze- 
ki wfzyftkie drzewa i krzaki, iżby 
artylerya bez żadney przefżkody fię- 
Tom IV. L 
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gać mogla aż do przylądku Zafaichei 
Po ukończeniu tych robot łodziam. 
nazad do Louisburga powrócilem. 
Nic nas ofobliwfzego w przeciągu tey. 
żeglugi nie zafzlo, oprócz że płynąc 
gruntami Mahertompa dal fię nam wi- 
dzieć oboz nieprzyiacielfki, z które- 
go do moich ludzi gęfto ognia dawa- 
no; lecz fzczęściem za nadto byliśmy 
oddaleni, i nie mogly dofiądz nas ku- 
le. Tak więc w całości przybyłem 
do Louisburga, gdzie wfzyftko w na- 
leżytym znalazłem porządku. 

Dnia 28, oznaymiono mi, iż Pofło- 
wie od Sarmbarywów , miefzkaiących 
na wfchodnich i zachodnich Madaga- 
fkaru brzegach, przybywfzy, żądaią 
ufilnie widzieć fię ze mną, oświad. 
czaiąc, iż ieżeli przyiazne z niemi 
zawrę związki, wprędce mnie uwol= 
nią od wfzyftkich nieprzyiacioł. Tak 
podchlebna propozycya, a do tego w 
tak wielkim niebeśpieczeńftwie, iakie 
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mi groziło, niezmiernie mnie urado- 
walo, i natychmiaft wydałem rozka- 
zy, iżby wfzyftkie do tak ważney kon- 
ferencyi potrzebne przygotowania u- 
czyniono. 

Naftąpiła ona dnia 30. Stawili fię 
na niey z ftrony ofady: Beniowfki 
Kommendant, PP. Perthuis, la Boul- 
laye i Rozier, Porucznicy, Urbanow- 
{ki Inżenier, i Beffe tlómacz; z ftro- 
ny zaś Sambarywów , Raffangourf, Ra- 
hondian, czyli- Xiążę tego Narodu, 
wraz z iego pofłami. Propozycye 
Sambarywów w naftępuiących byly u- 
lożone wyrazach. 

« Patrzał z naywiękfzym (wym ża» 
s lem naród Sambarywów , miefzkaią- 
„ Cy w Prowineyach Mananhar i Mas- 
» foualla, iak ofada Louisburgfka za- 
» wierała z infzemi fąfiadami przy- 
„ mierza i związki, przekladaiąc ie 
» nad ich przyjaźń i doświadczoną 
» Ww fwym przywiązaniu ftalość. Spi- 
L 2 
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, knęły fię dziś wiarołomne te wfzy- 
„ ftkie kraie przeciwko {wym dobro- 
„ czyfńicom, i nas nawet wzywały do 
, wfpolney ma znifzczenie Europey- 
, czyków ligi. „Lecz Sambarywowie 
„ nie umieiący nigdy zboczyć z dro- 
„ gi fprawiedliwości, wzręcz odrzu. 
„ cili wfzyftkie te odezwy, przekla- 
„ daiąc przyiaźń i fzacunek wodza 
„ bialych; nad wfzyftkie korzyści, 
„ które im ze zguby iego rokowano. 
„ Trwali w tey fzlachetney fwoiey 
„ determinacyi, ofłiaruią tymczafowo 
„ Sambarywowie w pomoc ofadzie, 
„ pięć tyfięcy bitnego żolnierza, fpo- 
„ dziewaiąc, iż ten przychylny i o- 
„ twarty z ftrony ich poftępek, uczy- 
„ ni ich godnemi trwalego przymie- 
„rza, które cenić umieią, ,, 


Zdumiały na tak wfpaniałą odezwę, 
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oświadczylem, iżem zawfze poważal 
ich przyiaźń, fzukalem nawet złe 
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wrzeć z niemi przymierze; lecz że ich 
zbytnie od moiey ofady oddalenie, 
nie dozwalało mi w ściśleyfze wcho* 
dzić z niemi związki. Zapewnilem 
potym Sambarywów wodza, iż fpofób 
i pora w którey mi ofiiaruie tak fzla- 
chetną pomoc, wraża we mnie nay- 
podchlebnieyfzą opinią o iego Naro- 
dzie, i każe mi bydź wdzięcznym na 
zawfze za ten dowód iego przyiaźni, 
który ufprawiedliwia ufność, iakąm od. 
tąd położył w przyiaciołach i wfpoł. 
ziomkach znakomitey krwi Riminiego. 

Po krótkiey z pofłami umowie, wy» 
konana od nich przyfięga, na wierne 
nigdy niezlamane przymierza docho- 
wanie, Po czym naftąpiły publiczne 
rozrywki; i-gdy tak powfzechna we- 
folość panuie, w tym przybiega do 
mnie tłómacz z doniefieniem, iż. ra- 
ptem Sambarywowie zniknęli, i nie- 
wiadomo gdzie fię obrócili. Zmar- 
twila mnie podobna nowina, i naba- 
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wila niefpokoyności. Polączeni bo- 
wiem ze mną świeżą ftaley przyiaźni 
przyfięgą, winni mnie byli oftrzedz 
przynaymniey o fwoim odieździe. 
Zaglębilem fię w myślach na tak o- 
fobliwfze zdarzenie, a nie mogąc Sam- 
barywów pofądzać o zdradę, odiazd 
ich tak taiemny i nagly tym więkfzą 
był dlamnie zagadką. Uwagi te przez 
całą noc zmrużyć mi oka nie daly, a 
równo ze Świtem dnia I Czerwca R. 
1775. tapportowały mi podfłuchy, iż 
nieprzyiacielfkie zbliżaią fię woyfka. 
Wyfłany tlómacz na wzwiady, donioff 
mi, iż to fą Szefowie Safirobayfcy 
z Seklawami ziączeni; że korpus ich 
do trzech tyfięcy ludzi wynofi, i że 
wfzyftkie do tego fą podobieńftwa, 
iżby z nienacka na nafzą ofadę ude- 
rzyć. Potwierdza mi'tę nowinę Raul, 
który właśnie w ten moment przybył 
żądaiąc przy mnie dla fiebie i fwey fa- 
milii fchronienia. Zdrętwialem, gdy 
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mi opowiadać zaczął, ak woyfka (kons 
federowanych wfzyftkie iego fpufto- 
fzyly włości ; iak fam zaledwo z dufzą 
uciekł, ftraciwfzy więkfzą część fwo- 
ich domowników, którzy w niewolą 
pofzli; iak narefzcie wlafnemi patrzał 
oczyma, gdy ogniem płonął cały iego 
maiątek. Tknięty do żywego lofem 
tego niefzczęśliwego wodza, dalem 
mu wraz z iego familią w fortecy przy- 
tulek. Nie zawadzi w tym mieyfcu 
uważyć;, iż rzadkoby kto bardziey nad 
Raula doświadczył ślepego fortuny 
igrzylka. Za to, że dawniey przeci- 
wil fię budowaniu mey twierdzy, zwy- 
ciężono go i wygnano z wlafney pro- 
wincyi; poźniey, że do mnie przywią- 
zany, że przyfiędze {wey wierny, znie 
fzczony cały iego maiątek, a fam z 
fwoią czeladką zoftaie powtórnym tu- 
łaczem. | | 

Dziewiąta była godzina, kiedy W 
odległości harmacniego ftrzału ,.uka= 
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zaly fię Safirobaiów i Seklawów hor- 
dy. Woyfko to do trzech tyfięcy wys 
nofić mogło. Gdy obozem ftanęlo, 
wodzowie iego wyfłali do mnie de- 
putowanych z wezwaniem, iżbym do 
nich udal fię, i wyfłuchał fkarg i za- 
Żałeń, do których powód dałem. Zdzi- 
wila mnie podobna propozycya, nay- 
więcey przeto, że orężem wfparta. 
Mimo to iednak , dla okazania nie- 
przyiacielowi, iż gmin iego i przytos 
mność bynaymniey mnie nie trwożą, 
ufzykowawfzy mego Żołnierza, dla 
zaftony twierdzy od wfzelkiego napas 
du, fam z garfłką ochotników na ńaa 
znaczone pośpiefzyłem mieyfce. De. 
terminacya ta moia dziwi przeciwni. 
ków, których śmialo przez ufła tlu- 
maczą moiego żapytuię fię, iakie ich 
fkargi i iakie propozycye. Zadania 
ich i zarzuty były naftępuiące: naya 
przód ażebym wyciągnął me woyfka 
z śrzodka wyfpy, a ofobliwie ze ftaa 
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nowifka na równinie Zdrowia; powtó- 
re abym ich uwolnił od przyfięgi, któ- 
rą odftępowali mi dawniey obu brze« 


' gów rzeki Tingballi; kładli zaś tego 


za przyczynę, iakobym ich uwiódł 
falfzywą obietnicą handlu pewnego i 
fpokoynego, maiącego im przynofić 
podobneż korzyści, iakie pierw odno- 
fili z wych zwiążków z partykular- 
nemi kupcami, a których widocznie 
fa pozbawieni, od momentu przyby- 
cia korpufu moiego. Przekładali po- 
tym z groźbą, iż włafne ich intereffa 
nie dozwałaią im ścierpieć, ażeby ob- 
ce woyfka zakładały w:ich kraiu zbroy= 
ną ofadę ; daley uważali: iż kupcy pty- 
watni, co zaieżdżali handlować z ich 
kraiem, zwykli im byli opłacać cła 
znaczne i zyfkowne, które uftaly od 
momentu, iak moia ziawiła fię ofada. 
Kończyli na tym z naywiękfzą dotkli- 
wością , iż wfzyftkie okręta kupieckie 
a nawet i krolewfkie, co dawniey zas 
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wiialy do ich brzegu, zwykły były 
falutowad każdego do nich przybywa- 
iącego Szefa, podwóynym z harmat 
wyftrzalem, który to podchlebny dla 
calego Madagafkarfkiego Narodu zwy- 
czay, zlośliwie przez dumę moią oba. 
lony zoftal. 
Wyfiuchawfzy cierpliwie dzikich 
tych fkarg i zażaleń, mimo krytyczną 
fytuacyą, w którey znaydowaiem fię, 
otoczony roziufzoną tlufzczą, kaza: 
łem im tlumaczowi odpowiedzieć: 
nayprzod, iżby rozmyślili nad tym, o 
co dopominaią fię, i że raz dobrowol. 
nie odftąpiwfzy nam grunta które po- 
fiadamy , nie mogą ich nam wydzierać 
bez. zgwalcenia nayuroczyftfzey w o- 
bliczu nieba przyfięgi; że lubo mię- 
dzy niemi a ofadą zawarty traktat 
przyiaźni i przymierza, nie powinien- 
by bydź wzrufzony, gdy iednak oni 
pierwfi udaią fię do gwałtu, i woien- 
ne chcą rozpocząć kroki, nic mi na 
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wzaiem nie pozofłaie, iak nie tylko 
naydzielnieyfzy napaściom ich dadź 
odpór, lecz nadto przykładney za tak 
jawne wiarołomftwo pofzukiwać zem- 
fty; że co fię tknie demoliowania 
zamku 'i wyprowadzenia zalog z po* 
śrzodka wyfpy, żądania te iak fą dzi. 
waczne, tak niepodobne do wykona- 
nia, ani też warte odpowiedzi; że 
względem honorów woylkawych o 
które upominaią fię, gdy to żądanie 
fprawiedliwym uznaię, wydam nie- 
zwłocznie do' wfzyftkich morfkich 
Ofiicyerów rozkazy , iżby dawne zwy- 
czaie wiernie zachowali; co fię na- 
refzcie tycze mniemanego cia od o- 
krętów zawiiaiących do ich portów, 
pretenfyą tę za Śmiefzną poczytuię, 
pierwfzy raz bowiem fłyfzę, iżby 
fprzymierzeńcy i przyiaciele, w innym 
celu przyimowali tych co handlować 
z niemi przyieżdżaią, iak żeby ich 
uiąć i zobowiązać. 


172 PODROZE 


Podobna odpowiedź, filnym głofem | d 
<lómacza, iżby ią wfzyfcy ftyfzeli, da- u 
na, potężne na zgromadzonym gmi- fi 
nie uczynila wrażenie, którego fkut- £ 
kom zapobiegaiąc zdradliwi Szefowie i 
krzyknęli, iż nie fłowy lecz orężem c 
potkać fię należy; i że korzyftać wy- c 
pada z pomyślney pory, kiedy ia znay. l 
duię fiẹ w ich rękach, iżby gwałtem 1 
to na mnie wymufić, na co dobrowol= ; 
nie zezwolić wzbraniam fię. Niefkoń- 


czyli iefzcze mówić, gdy w mgnieniu 
oka do koła obfkoczony od zaiadłey 
tlufzczy, byłbym niechybńie podpadi 
nayfatalnieyfzemu lofowi, gdyby nie 
przezorność kommenderuiącego mym 
wóyfkiem Ofiicyera, który pilne na 
wfzyftko daiąc baczenie, właśnie w 
ten niebeśpieczny moment przypadł 
mi na pomoc, na czele determinowa. 
nych fwoich Murzynów. Tęgość ich 
attaku wnet rozegnala część moich 
napaftników, gdy z drugiey ftrony 
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dzielny dany odpór z fortecy i od 
woyfka, refztę do ucieczki przymu= 
fili, Korzyftaiąc z tego powfzechnee 
go nieprzyiaciol zamięfżania, z rąk 
ich wyrwalem fię. Dwóch tylko nay- 
odważnieyfzych Szefów z dobytym 
orężem na przeprawie mi ftanęło; 
lecz i ci nie dotrzymali placu, a fil- 
ne ich razy gdym zręcznie fzpadą mą 
zrzucił, pierzchnęli wolaiąc: < Mufi 
„, to bydź czarownik, zginęliśmy» „, 
Sfowa te dowodzców przerazily lud 
zabobonny, który iuż nie myślał iak 
walczyć , lecz gdzie dla fiebie fzukać 
fchronienia. Profituiąc z ogólney tey: 
trwogi, ufzykowałem co prędzey roz- 
biegłych tu i owdzie moich żolnie= 
rzy, i w porządku ku fortecy cofną- 
lem fię. Z fwoiey ftrony kommen» 
dant twierdzy, widząc mnie iuż ofwo» 
bodzonego z rąk nieprzyiaciela, wy- 
rychtował nań dziala, czego dotąd 
nie mógł uczynić w boiaźni, iżbym 


- 
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naypierwfzy od włafney nie poległ 
kuli. Spoftrzeglfzy Safirobaiowie z 
Seklawami, iż iuż znayduię fię na 
czele moiego woyfka, i że im ogień 
armatni grozi, śpiefznie do lafa um- 


knęli. Na tym fkończyła fię niebe- | 


śpieczna ta dla mnie wyprawa, w któ- 
rey ieżeli z iedney ftrony nayzdra. 
dliwfze bylo podeyście, z drugiey 
przefzlo go męftwo nafzego żołnie- 
rza, a nadewfzyftko roztropność i 
determinacya iego kommendantów. 
Podziękowawfzy wfzyftkim za wier- 
nie dokonane przez nich obowiązki, 
zatrudnilem fię dalfzemi dyfpozycya. 
mi ku nafzey obronie. 

W tym mieyfcu zarzucić mi kto 
może, iż naywiękfzą popełniłem nie- 
roztropność oddaiąc fię fam w ręce 
chytrėgo nieprzyiaciela, gdy przeci- 
wnie widząc go zbliżonym, mogłem 
go odeprzeć kilkakrotnym z harmat 
wyftrzalem. Na ufprawiedliwienie 
moie odpowiadam: 
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I. Ze maiąc do czynienia w kraiu, 
który wypolerować zamyślałem, na- 
dewfzyftko zaś rozpoczynaiąc krwa- 
wą woynę, na którą wfzyfcy niemał 
fąfiedzi oboiętnie z boku patrzali, wy- 
padało mi koniecznie wfzyftkich neu- 
tralnych i famego nawet nieprzyia- 
ciela iawnemi przekonać dowody, że 
on ieft napaftnikiem, i że nie z mo- 
iey ftrony zaczepka pochodzi. 

2. Każdy wodz wyftuchać ieft obo. 
wiązany propozycyi przeciwney ftro- 
ny. Nie wypadało mnie zatym prze- 
ftępować tey powfzechnie przyiętey 
maxymy , dopieroż kiedy odrzucenie 
przęzemnie  nieprzyiacielfkiey ode- 
zwy, moglo bydź innym narodom wy- 
ftawione, albo za odmówienie z mey 
ftrony fprawiedliwości, albo co gor- 
fza za fkutek boiaźni. 

3. Gdybym niefzczęściem w ciągu 
rozgoworu rozkazał był dać ognia z 

fzańców , coby rzeź nayokropnieyfzą 
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zrządziło, w ów czas narody fąfiedz- 
kie albo uprzedzone , albo źle tey 02 
koliczności świadome, zawfzeby mnie 
pofądzać mogly o zdradę, iżem dla 
tego fzczegulnie wywabił nieprzyia- 
ciela na konferencyą, abym go tym 
łatwiey znifzczeć potrafil. Krok ta- 
kowy, a iefzcze w cudzoziemcu, lu- 
bo na wfzelkiey fprawłedliwości za- 
fadzofńy , pewnieby mi zniechęcił 
wfzyftkich umyfły; gdy przeciwnie 
powolnością moią, lubo narazilem fię 
na niebeśpieczeńftwo , uiątem fobie 
iędnak fąfiadów, i publiczną za fobą 
opinią zyfkalem. Okazał to wpręd- 
ce fkutek, a pograniczne Narody u. 
wiadomione z iedney ftrony o beze- 
cney Seklawów i Safirobaiów zdra- 
dzie, z drugiey zaś o wfpanialym i 
zarazem dzielnym mym odporze, nie 
omiefzkali na moią przechylić fię ftro- 
nę. Tym fpófobem woyna, którą mie- 
liśmy rozpocząć, iuż byla ufprawie= 
dli- 
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aliwiona w mniemaniu powfzechnym. 
Dla tych to iefzcze przyczyn, pro. 
ponowalem moim nieprzyiacioiom, 
nad któremi iuż miałem przewagę, pokóy, 
wprawdzie od nich odrzucony, ale 
który mnie uwolnił od wfzelkiego 
zarzutu. 

Dnia 3, tłómacze którychem byl 
wyfłał do Safirobaiów, z propozy- 
cyami pokoiu, powrócili z doniefie= 
niem, iż związkowi ani ffuchać chcą 
o zgodzie; że wyfłali korpus z tyfią- 
ca ludzi złożone, dla opanowania po- 
fterunku nafzego ną równinie Zdro- 
wia. Nie udal fię im ten zamiar, i 
zaraz nazajutrz wiadomość nadefzla, 
iż nieprzyiaciel ze ftratą i na równi. 
nie, i od zamku Augufte odpędzony. 

Dnia $, Szef Sance przyprowadził 
mi tyfigc ludzi przeciwko aliantom. 
Szef ten pochodził. od nieiakiego pi- 
raty nazwifkiem Zan. Tegoż dnia w 
nocy doniefiono mi o przybyciu trzy* 

Tom IV. M 
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dzieści {odzi z fześcią tyfiącami woy- 
fka, które mi w pomoc prowincye 
Rantabe przyfylaly. 

Dnia 6, podfłuch wyprawiany ode- 
mnie na wzwiady, powrócił z donie- 
fieniem, iż Antambarowie fprzymie» 
rzeńcy Safirobaiów , fłanąwfzy obo- 
zem na równinie, czekali tylko na 
złączenie fię z Safirobaiami i Sekla. 
wami, ażeby attakować tameczną 
twierdzę; nadto że o podal od owe- 
go mieyfca, w trzech. obozach znay» 
dował fię nieprzyiaciel, i że taką o- 
brał pozycyą, iżby między równiną a 
ofadą: wfzelką przeciął kommunika. 
cyą. Zafmuciła mnie ta wiadomość, 
lecz tegoż dnia iefzcze pociefzony, 
zoftałem nowiną, o przybyciu piętnaa 
ftu tyfięcy zbroynych Sambarywów; 
którzy śpiefzyli mi na pomoc, pala 
iac; nayżywfzą chęcią potkania fię co 
prędzey z nieprzyiacielem, 
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Dnia 10, przymafzerowały nowe po- 
filki złożone z fześciu tyfięcy zbroy» 
nych Mulattów. Złączywfzy do kupy 
me fily, rufzylem z niemi na pomoc 
równinie. Jakkolwiek liczne bylo me 
woyfko, potężne iednak przefzkody, 
a ofobliwie ciężkie przeprawy, Wąt- 
pliwym fkutek mey wyprawy czyniły, 
Nadewfzyftko niedoftępne góry, gęfte 
fkaty, przez które drapać fię nam wy» 
padało, toż 'rozlegie i nieprzebyte 
bagna, któremi marfz nafz przypadał, 
zadawały mi iak naywięcey do my- 
ślenia, przeto właśnie, iż w owych 
mieyfcach użycie mey artyleryi zra- 
zu zdawało fię niepodobne. 

Mimo to wfzyftko, z niemałym 
trudem uprzątnąwizy zawady, pod- 
ftąpiiem pod oboz nieprzyiacieliki, 
rozłożony na równinie Mahertomp, 
który zrekognofkowawfzy, wykom= 
menderowałem natychmiaft pięćdzie- 
fiąt ochotnika , z dwóma tyfiącami Mue 
M2 
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rzynów pod dowodztwem Pana Are 
minier, i kilku innych Officyerów me- 
go korpufu, z rozkazem ażeby armią 
przeciwną o famym zachodzie fłorńca 
attakowali. Tak fię i ftało, a fkoro 
tylko dało fię ftyfzeć gęfte ftrzelanie, 
rufzylem na pomoc moiey dywizyi, 
która mimo całą (wą waleczność , nie 
"mogla wyrugować nieprzyiaciela z 
obronney pozycyi, w którey fię ofzań- 


cował. W pół drogi raptem ogień | 


uftal, i zaraz mi na myśl przyfzio, 
Że z obu.ftron rozprawa na niczym 
zefzla. Bym fię o tym zapewnił, Wy» 
fłalem na wzwiady dwóch wolonteż 
rów, którzy mi donieśli, iż widzieli 
oba obozy bardzo blifkie fiebie, i że 
tak w iednym iak w drugim'co żywo 
okolo fzańców pracowano, ` Stofo- 
wnie do tego rapportu, wyprawiony 
Porucznik la Tour z dość filaym kor- 
pufem, iżby wziął tył nieprzyjacie- 
lowi, a zaczaiwfzy fię na umówio« 
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nym mieyfcu, aby za danym znakiem 
o pól nocy attakował go, właśnie 
wtedy gdy my nań z nafzey ftrony 
natrzemy. Zlecenie to punktualnie 
wykonane zofłalo. O drugiey z pół- 
nocy gęfty rozpoczął fię ogień z mu- 
fzkietów. Na pierwfzy wyftrzał, za- 
raz rufzylem z moią dywizyą; lecz 
miafto nieprzyiaciela wpadlem na 
Sambarywów , którzy uftyfzawfzy kil- 
kakrotny huk harmat, i mieniąc żem 
iuż bitwę rozpoczął, na toż pośpie. 
fzyli mieyfce. Tak fzczęśliwie po- 
łączywfzy wfzyftkie me fily, wfze» 
dlem bez oporu na równinę Maher- 
tomp;. gdzie miafto nieprzyjaciela 
znaleźliśmy iey panem Arminiera z 
fwoią dywizyą,  Donioft mi on, iż 
ftofownie do moich rozkazów filnię 
natarl na oboz nieprzyiaciela, który 
uftyfzawfzy huk harmat, w mniemaniu 
iż cale nafze woyfko attakuie go, u- 
ciekl z przeftrachu; iedna część ied 
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go w plaw przez rzekę puściła fię, 
druga zaś w lefie fzukała fwego fchró- 
nienia, W tey iego rozfypce nie mało 
zdobył nafz żołnierz, a oprócz cztet- 
dzieftu niewolnika, zyfkał do dwóch= 
fet fztuk broni, które przeciwnicy 
rzucali by tym fpiefzniey ufzli. 
Takowym fpofobem  opanowałem 
całą równinę Mahertomp, któfa nay- 
pięknieyfzym i naybogatfzym powia- 
tem w całey prowincyi Antimaroa na- 
zwać fię może. Ma ona dlugości nad 
rzeką Tingballą więcey mil fześciu, 
fzerokości zaś przefzio piętnaście. 
Rolnictwo iey i ludność w iak nay- 
lepfzym fą ftanie. Dla zabefpiecze- 
nia fobie tego zdobycia, i końcem 
utrzymania kommunikacyi między nią, 
Louisburgiem i równiną Zdrowia, u- 
myślilem zatrudnić fię niezwłócznie 
oney obwarowaniem. Przeznaczylem 
do tego fześć tyfięcy Mirżynów bę- 
dących pod moią komńmendą. Gdy 
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tak z iedney firony czynilem do dal- 
fzey woyny przygotowania, Z dru- 
giey nie zaniedbalem drogi pokoiu, i 
w tym celu zabranych niewolników 
wyprawilem ku fwoim z propozycya- 
mi zgody, Lecz to moie pomiarko- 
wanie na nic fię nie przydało: nayle- 
pfze me zamiary opacznie były wzię- 
te, a zawzięte owe narody, ze wzgar- 
dą odrzuciły wfzyftkie me wniofki. 
Bezfkuteczność tego kroku, wfka- 
zywała mi konieczość czynienia przy- 
gotowań do dalfzey woyny. Dnia 12 
ukończono redutę na równinie Ma- 
hertomp. Opatrzywfzy ią czterema 
harmatami, które z Louisburga fpro- 
wadzono, toż zoftawiwfzy na iey o- 
bronę kilkunaftu ochotników pod kom- 
mendą iednego Officyera, rufzylem 
2 całym mym woyfkiem na równinę 
Zdrowia; gdzie fkorom przybył do- 
fzła mnie nowina, iż nieprzyiaciel w 
liczbie ośmiu tyfięcy; o dwie tylko 
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mile ieft od nas odległy, i że oboz 
jego filnie ofzańcowany „i należycie 
palifadą obwarowany. Oftrożność nie 
radziła mi attakować tak obronnego 
ftanowifka, pokądby mi nie nadefzly 
armaty z Louisburga. Mniey iednak 
baczni na moie przeftrogi fprzymie» 
rzeni wodzowie, pragnąc dać dowod 
ofobiftego fwego męftwa, nieczeka= 
iac na artyleryą, wlafnym domyfłem 
attak na nieprzyjaciela przypuścili. 
Lecz po kilku nieużytecznie przypu- 
fzczonych fzturmach, ze ftratą odpę- 
dzeni, aż pod górą reytyrować fię mu. 
fieli. 

Za nadciągnieniem dzial moich, 
zatrudniłem fię fam wyprawą, na czeą 
le trżydzieftu ochotników i dwóchfet 
Murzynów, którzy po Europeyfku wy- 
ćwiczeni, na żoldzie byli ofady. Po» 
mafzerowałem w nocy, nic zgola o 
moich zamiarach nie doniofifzy alie 
antom nafzym. Zaraz ze świtem file 
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nie baterye nafze dogrzewać poczęły 
nieprzyjacielowi. Połtory godziny 
nie wyfzło, a iuż zburzona zoftala 
cała iedna paliffady polać. Przerażo- 
ny tak fkutecznym nafzym ogniem 
przeciwnik, opuścił fwe fzańce i do 
reduty fchronil fię; lecz i tam przed 
kulmi nie znalazifzy befpieczeńftwa, 
w naywiękfzym nieporządku umknął 
ku odnodze rzeki Ranonmena, gdzie 
go iuż razy nafze dofiądz nie mogly. 
Lecz w tym właśnie momencie (przy- 
mierzeńcy „z huku dział porozumia= 
wfzy, iż iuż z nieprzyiacielem wal- 
czę, w fkok nadciągaią, a fpoftrzegl- 
fzy oboz iego iuż wzięty, w plaw pu- 
fzczaią fię przez rzekę, gdzie nacie- 
raią na niego „a po krotkim odporze, 
do zupełney go przymufzaią rozfyp= 
ki. Cala ta rozprawa kofztowala mnie 
tylko dwie ofoby; to ieft kucharza i 
flużącego. Sambarywowie ftracili w 
niey iedenaftu ludzi, a nieprzyjaciel 
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fześćdziefiąt pięciu. Gnali go przeż 
kilka dni alianci, aż ku włafnym ie- 
go granicom; co do mnie pozoftałem 
na równinie Zdrowia, 

Dawfzy czas przyzwoity do wypo- 
cznienia ftrudzonemu woyfku, toż 
wzmocniony świeżym pofilkiem, ru- 
fzylem naprzeciw drugiey dywizyi 
nieprzyiacielfkiey , która fchroniła fię 
wśrzód blot Ampangońfkich, na wy- 
{pẹ fześć mil okręgu maiścą. 

Dnia 22, przybyłem na równinę 
Mahertomp, gdzie pod nową redutą 
obóz założony. Pięć dni ftrawiono 
na fzukaniu przeyścia przez błota, i 
na rekognofkowaniu pozycyi nieprży- 
jaciela, 

Dnia 27, opuściliśmy równinę Mae 
hertomp; poczym naftąpiła prżepra- 
wa przez rzekę Tingballe; wieczorem 
ftanęla moia dywizya nad otworem 
blot fatwym do przeyścia, zkąd do- 
kiadnie widzieć fię dawał cały obóz 
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nieprzyiacielfki, który o pòltory mi- 
le był od nas odległy, i fktadał fię z 
czterech tyfięcy ludzi, 

Dnia 28, przeciwńicy znaczną po- 
nieśli klęfkę u przęprawy na rzece 
Ranonfontchy, którey upornie bronić 
chcieli. Tyle przy tey okoliczności 
ftracili ludzi Seklawowie, że opuścili 
fwoich fprzymierzeńców , których fiiy 
także znaczny poniofły ufzczerbek. 

Dnia 29, ucierały fię w rozmaitych 
mieyfcach podfłuchy z nafzą korzy- 
ścią. W nocy cztetey ochotnicy wy= 
prawieni po drzewo na obozową po- 
trzebę , przeprawiwfzy fię przez blo- 
ta, bawili fię harcowaniem nieprzy- 
jaciela, i (kończyli na podpaleniu ie- 
go fzalafow. 

Dnia x Lipca r. 1775, dla defzczów 
nieuftannych tak wezbrała woda na 
rzece Ampangon, że cały nafz obóz 
był nią zalany. To zdarzenie przy- 

muflo nas cofnąć fię blifko o milę» 
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Ośmielony tym nafzym wftecznym 
krokiem nieprzyiaciel, nabrał otuchy, 
i na wzaiem attakować nas począł. 

Od dnia 2 aż do 8 nie uftawaly de. 
fzcze. Trzymało to nas w bezczyne 
ności; nieprzyiaciel zaś korzyftał z 
tego czafu, dla otoczenia fwego obo. 
zu głęboką foflą i filną palifadą, 

Dnia g, doniefiono mi, iż korpus 
woyfka nieprzyiacielfkiego, zlożone ; 
z blifko trzech tyfięcy ludzi, zgro- 
madziwfzy fię na nowo po przegraney 
Antamburfkiey, ftanęto naprzeciw nam 
obozem, i żę inna dywizya nierównie 
filnieyfza, napaftowała mego Żolnie- 
rza w okolicach Louisburgą, Dnia 
tego rapportowano mi, że okręt iako- 
wyś zawinął do Portu. 

Dnia 10, Oficyer kommenderuiący 
w reducie, na równinie Mahertomp, 
nazwaney Fort Saint- gean, oftrzegł 
mnie liftownie, iż rzeczy poczynaią 
brać pomyślny obrot; że nieprzyiae 
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ciele żądaią wniyść w umowę ze mną; 
toż wrefzcie, że Sambarywowie i in- 
ne fprzymierzone narody , utyfkuią na 
mnie, żem nie attakowal przeciwni= 
kòw, nie bacząc na przefzkody, które 
nadzwyczayny wód wylew w tey mie- 
rze mi ftawial. 

Sprawdzily fię te doniefienia dnia 
13, kiedy nieprzyiaciel zamknięty w 
obozie, poczuwfzy brak Żywności, 
wręcz począł wyrzekać na woynę, 
Uwiadomiony o iego niedoli, pofłałem 
mu kilkanaście łodzi, naładowanych 
ryżem, bananami i wodką, zapewnia. 
iąc go zarazem, iż tak daleko nie 
pragnę iego zguby, i że z ochotą poa 
zwolę mu rteytyrować fię, aby tylko 
broń złożył. Powolnieyfi tą razą byli 
przeciwnicy nafi; abym ich tym bar- 
dziey uiąt, ściągnąłem moie pofterun- 
ki ze wfzyftkich ftanowifk, które bro- 
nily przeyścia z wyfpy do lądu. Po- 
dobny móy krók iak naypożądańfzy 
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miał fkutek. Przez obawę głodu, ku. 
pami reytyrowali fię nieprzyiaciele. 
Wielu z nich nawet ośmieleni moią 
dobrocią , do nafzego przybyli obozu. 
Tych uprzeymie przyiąlęm, a opa- 
trzywizy ich w żywność, każdemu 
gdzie mu fię podoba, oddalić fię po». 
zwolilem. ` 

Dnia 14, goniec z Louisburga wy» 
fłany, przywiozi mi lity z wyfpy 
Francuzkiey pifane przez okręt ku. 
piecki Je Conqutrant, pod kommendą 
Pana Olivier. Z tych dowiedzialem 
fię, iż Kawaler Sanglier Kapitan w 
moim korpufie , wyfłany po pomoc nic 
zgola nie wfkórał, i że mu wfzyftko 
odmówiono. Tak przykra nowina nie. 
wypowiedzianie mnie zafmuciła ; lecz 
że roftropność doradzala, aby wśrzod 
tak zaciętey woyny , nie ofłabiać mę. 
ftwa moich żołnierzy, rozgłofilem ża- 
tym, iż wkrótce przybędą dwa paa 
keboty, które mi przyprowadzą fu- 
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kurs ze ftu ludzi złożony. Tym wy- 
biegiem ufpokoilem. pomięfzanych i 
zatrwożonych moich przyiacioł. 

Między 15 i 19, oftrzeżono mnie o 
zdradliwych nieprzyiaciol nafzych za- 
miarach względem poburzenia moich 
fprzymierzeńców. — Wyfłalem więc 
natychmiaft zaufalych śŚpiegów na 
wzwiadya 

Z poranku dnia 20, pikieta którąm 
był wyfłal na obferwowanie nieprzy» 
iaciela, fpoftrzeglifzy dwóch ucieka- 
iących Murzynów, natarla na nich 
gdy w tym fędziwfzy z nich zawołał 
na drugiego: ** Bież, i powiedz im, 
,„ ażeby fię bynaymniey nie fpufżczaa 
„ li na tych, których fądzą bydź przy. 
„ iaciolmi fwemi, i że ia ieftem przy- 
„ trzymany, ,, Pochwycony ów Mu- 
rzyn i ftawiony przedemną, wyznał, 
iż byl wyfłany na to, ażeby poburzył 
część moich fprzymierzeńców , ale że 
nie potrafiwfzy tego dokazać, chciał 
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oftrzedz przynaymniey fwoich wfpól. 
ziomków, że niebawnie od nas atta- 
kowani będą. Po takim dobrowol- 
nym zeznaniu zgromadziłem radę 
ziożoną z kilkunaftu Szefów , którzy 
go na śmierć fkazali. Potwierdzilem 
tym chętniey ten wyrok, że fię poka- 
zało, iż to był ów fam zdrayca, któ. 
ry w początku ofady zamyślał podpa- 
łić Fort Louis. Dekret ten natychmiaft 
wykonano. 

Dnia 24, Officyer kommenderuiący 
w Fort Saint- gean doniofł mi, iż nie- 
iaki żołnierz nazwany la Gonivżer, ofta- 
tnią razą przybyły z wyfpy Francuz. 
kiey, z buntowniczemi dał fię fłyfzeć 
wyrazy, zapewniaiąc kamratów fwo- 
ich, iż fą zupelnie opufzczeni, i że 
wyfpa Francuzka nie tylko że nie my- 
ŝli nadefłać żadney pomocy, lecz nad- 
to że Rządcy oney niczego nie za» 
niedbuią, aby znifzczyć i zgubić ofa- 
dẹ. Chcąc fam przekonać fię o pra» 
wdzie 
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wdzie tego przeftępftwa, wfkazalem 
Oficyerowi, ażeby ani karząc, ani 
nawet ftrofuiąc winowaycę, pod in- 


nym pozorem zluzował onego, i do. 


moiego przyfłal go obozu, bym z 
blifka mógł śledzić iego . zamiary. 
Tegoż dnia iefzcze żołnierz przyfta- 
wiony. W tym około północy flyfzę 
jakowyś halas. - Wypadam z mego 
namiotu i widzę żołnierza la Gonivier, 
który płazuiąc Officyera od ftraży, 
oświadcza zuchwale, iż czas wkrótce 
przyidzie, w którym żołnierze kom- 
menderować Officyerami Madagafkar- 
fkiemi będą.  Krzyknę zatym na war- 
tę, która przybieglfzy, chce fchwycić 
buntownika, lecz ten z wściekłością 
rzuca fię na nią, i dwoch żołnierzy 
rani wołaiąc: do mnie przyaciele! Na te 
ftowa rozumiałem, że ieft iakiś fpifek. 
Lecz wierne poftąpienie ochotników 
przekonało mię, iż żaden z nich nie 
zboczył z drogi honoru i fwey po- 
Tom IF, 
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winności, Rzucili fię wfzyfcy hur. | 
mem na niego. = Spoftrzeglfzy on że 
oprzeć fię nie zdoła, pocznie uciekać | 
do poblifkiego lafu, gdy w tym kulą 
raniony, pada we krwi zbroczony. 
Tak niefpodziewane zdarzenie mogą- 
ce za fobą pociągnąć ftratę nafzych 
fprzymierzeńców, fkłoniło mię do / 
przyśpiefzenia kary na wyftępcę. Bez 
zwłoki więc Rada woienna zwołana, 
lecz zanim iefzcze wypadł wyrok: 
donieliono, iż zuchwalec dufzę wy» 
zionąl. 

Dnia 28, widząc iż nieprzyiaciel, 
acz w maley fwey liczbie, lecz ośmie- 
lony nadzieią blifkiey odlieczy z 
trzydzieftu tyfięcy Seklawów złożo» 
ney, koniecznie upierał fię utrzymać 
przy fwych ftanowifkach, przedfię- 
wziąłem go attakować. Lecz: nie 
chcąc onego rzezi, ftaralem fię po. 
ftrach nań rzucić gęftym z dział ftrze+ 
laniem. Zrobiło to pożądany fkutek; 
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i zaraz za moim zbliżeniem fię; tył 
przeciwnicy podali. Dlugo ich .gnal 
Murzyni, nafi fprzymierzeńcy.;. Um. 
knal nieprzyiaciel aż w ftrone pólno+ 
cną wyfpy, ku. granicom Antima, 
nanhar. 

Dnia 1. Sierpnia, Pan Bourdć , któ- 
remu Minifter dal wolność połowu 
wielorybów na brzegach Madagafkar- 
fkich , niczego w fwoim nie dokaza- 
wfzy zamiarze, zaniófł do mnie pro» 
źbę, bym mu nie brenil opatrzyć fię 
w ryż, dla nadgrodzenia fwey ftraty. 
Z ochotą zezwolilem na tę iego pro- 
pozycyą, ile że ofada pozbawiona 
obcych towarów , żadnego korzyftne» 
go handlu dla fiebie prowadzić nie 
mogła. Podobnąż wolność otrzymał 
Pan Olivier, który tym celem z Wya 
ipy Francuzkiey przypłynął. 

_ Dnia 3. Sierpnia nie mialem zgofa 
4UŻ nic do czynienia z nieprzyiącie= 
lem, a widząc żyzną prowincyą Anti- 
N2 
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maroa. bez uprawy, proponowałem 
Sambatywom , aby w niey na mieyfcu 
Safrobaiów dawnieyfzych oney mie- 
fżkańców ofiedli. Z iak naywiękfzą 
radością przyięty móy wniofek, a na 


znak wdzięczności obowiązali fię 


fprzymierzeńcy z wlafnego domyftu, 
opłacać ofadzie daiącey im protekcyą 
pewny podatek. 

Dnia 4, złożona generalna rada dla 
podzidlu podbitych na nieprzyiacielu 


gruntów. Wyrokiem iey prawa część | 


nadbrzeża Tyngbalfkiego odftąpiona 
Sambarywom , lewą zaś dla ofady prze- 
znaczyłem. Gdy fię to działo, kilka 
dywizyi woyfk Safirobayfkich fnadź 
fprzykrzywfzy fobie woynę, a żałuiąc 
nieprzyiacielfkich fwych kroków , 
przybyło do moiego obozu żebrząc 
milofierdzia.  Uprzeymie ode mnie 
przyięci, nienawiść na przywiązanie 
zmienili, wzręcz wytzekaiąc na po- 
ftępowanie fwych Wodzów, którzy 
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ofobiftym fwym interefom poświęcili 
życia i maiątki (woich poddanych. 
Donieśli mi ci zbiegowie, iż Safiro- 
baiowie przymufzeni fą bląkać fię po 
lafach i Żyć fzczegulnie owocami 
onych, a to z powodu, iż Szefowie 
innych prowincyi wzbraniaią im dać 
u fiebie przytulku,. Umyślilem na. 
tychmiaft korzyfłać z tey okoliczno- 
ści, iżbym mych przeciwników prze- 
konal o czyftości moich zamiarów. 
Jakoż zaraz dnia naftępuiącego wyfła- 
ni zoftali Kommiffarze do fafieędzkich 
Szefów z przełożeniem, iżby raczyli 
Safirobałom dofłarczać potrzebney 
Żywności, i po ludzku z niemi poftę- 
pować, ieżeli ci dadzą rękoimią, iż 
dalfzey zaniechaią woyny. Krok ten 


móy wfpaniały, iak naypożądańfze 


fprawił fkutki, 

_ Dnia $. uważywfzy, iż ukończona 
nieiako już woyna, i że utrzymywa- 
nie woyfk tak licznych fprzymierzo= 
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nych, dużo kofztowało ofadę, przed 
fięwziąlem część onych rozpuścić. 
Wprzódy iednak należało, wedle zwy 
czaiów wyfpy, udarować ie podarun= 
kami, do czego trzy dni naftępne 
zoftały przeznaczone, zaczym każde 
korpus do fwego powrócifo: kraiu. 
Patrzalem z nayżywfzym ukontento= 
waniem, iak wfzyftkie Narody i ich 
Szefowie oddalaly fię rade i z moiey 
ofoby i z mego z niemi obeyścia, 

Dnia 9, porwała mię febra. 

Dnia ro, widząc iż pokóy zupelnie 
iuż prawie przywrócony; obrócilem 
wfzyftkie me widoki, iakby.wygo- 
dnieyfzym pożycie nafze w ofadzie 
uczynić, Doświadczeniem nauczeni, 
iak fą niezdrowe chałupy z gałęzi i 
liści ; fpofobem wyfpiarfkich ftawiane, 
umyślifem naypierw miefzkania nafze 
calkiem z drzewa pobudować. Zaraz 
więc do tey roboty przeznaczylem 
cały móy korpus, i dwa tyfiące Mue 
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rzynów, którym nadto zlecilem, w 
y y. 


iak naykrótfzym ċzafu:przeciągu wys 
ftawić budynek dla Gubernatora, 
fzpital i magazyny. Nie małą także 
Murzynów liczbę przeżnaczylem do 
wybudowania fześciudziefiąt domów, 
które miały fkladać miafto. Nie tu 
kończyły fię moie widoki; myślą moią 
bylo, iefzcze użyć korpus Sancego 
złożony z tyfiąca dwochfet głów, do 
pracowania około ofufzenia bagnów. 
Lecz na niefzczęście, pięknym tym 
zamiarom, nie odpowiadywaly nafze 
fandufze. Gdyby te wyrównywały 
liczbie ochoczych fprzymierzeńców 
nafzych, wprędceby kolonia Louis- 
burfka inną wzięła na fię poftać, 
Dnia 16, choroba moia do tego 
wzmogła fię ftopnia, iż znacznie oiła- 
biony; mufiałem zdać kommendę Ka- 
pitanowi Mallandre , zoftawuiąc tylko 
fobie. donięfienie o ważnieyfzych 
fprawach, Lecz wprędce gorączka 
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wziąwfzy nade mną górę, nie podo- 
bna mi bylo zgoła żadnym trudnić fię 
interefem, 

Dnia 20. polepfzyło mi fię, lecz 
mi doniefiono o śmierci P. Garreau.— 
Pierwfzego Września odprawił fię po- 
grzeb tego doświadczonego i wale- 
cznego Officyera, który zaniófł z fobą 
do grobu żal całego korpufu. Zaftą- 
pil mieyfce > pierwfzego inżeniera 
wakuiące po P. Garreau, uczeń iego 
Pan Rozier, 

Dnia 21, Oficyerowie korpufu mego 
widząc mię fnadź bez nadziei, przy. 
byli do mnie z żądaniem, abym im 
kommunikował zamiary Dworu wzglę» 
dem ofady, iżby w przypadku mey 
śmierci, wiedzieli czego fię trzymać. 
Lecz żem dużo dnia tego był flaby, 
profilem ich by dò: naftępuiącego 
odłożyli konferencyą w tey mierze. 

Dnia 22. ulżyla mi gorączka, a 
gdym- fiş lepiey mieć począł, przy- 


No. , ZAP e EO 7. JEDZENIE" FO SRWE” ra 1..." ZK! 


odo- 
é fię 


lecz 
u, — 
A po- 
'ale- 
fobą 
afta- 
liera 
iego 


tego 
rzy. 
1 im 
gle- 
mey 
nać. 
by, 
ego 
ze. 


l, a 
rzy. 


BENIOWSKIEGO, 201 


woławfzy Officyerów, donioftem im 
iuftrukcyą, którą wiedzieć żądali. 
Dnia 1. Paździetnika, Pan Olivier 
Kapitan okrętu kupieckiego przybyły 
ż wyfpy Francuzkiey Zz rozmaitemi 
produktąmi potrzebnemi dla nafzey 
ofady, które wymienił za 650,000. 
funtów ryżu, wyfzedi podżagle. Pan 
Bourdć wywiózżi podobnież z fobą 
8go,o00. funtów tegoż towaru. Po. 
dobna pomoc powinna byla podobać 
fię wyfpie Francuzkiey, i byleby tyl- 
ko Rząd oney doftarczał w czafie 
potrzebnych do magazynów nafzych 
artykułów , zyfki iego w dziefięcioro 
powiękfzoneby zoftały. "Lecz zapo- 
mnienie iego o nas fprawilo, iż dla 
braku odbytu gnily produkta w fzpie 
chrzach wyfpiarfkich , i lękać fię fiu- 
fznie należało, aby ta przyczyna nie 
odftręczyła Murzynów od uprawy roli 
w naftępuiącym roku. 
„Dnia 2, Szefowię Sambarywfcy ZA 
nieśli do mnie proźbę, iżbym dozwo- 
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lil im każdemu na fwoim gruncie wy: 
wiefić banderę dla rozróżnienia je- 
dnych od drugich.  Zezwoliłem na 
to żądanie, i między wfzyftkich wo- 
dzów rozdano bandery biale przefzyte 
czerwonemi i niebiefkiemi wftęgami. 
Tegoż famego. dnia Szefowie Safiro- 
bayfcy, ci co niezlamaną wierność 
dochowali ofadzie, oświadczyli fię ż 
chęcią wybudowania miafta pod za- 
fiona harmat Louisburga, dla obwa. 
rowania fwego maiątku od napadu 
fwych nieprzyiaciól.  Przyftałem na 
tę ich proźbę z tym więkfzą ochotą, 
że tym fpofobem ufkuteczniłaby fię 
w części dawno przezemnie ułożona 
planta, iżby iak naymocniey zaludnić 
ich prowincyą, a to z powodu iey 
fąfiedztwa z fłolecznym ofady miey- 
fcem, gdzie konfumpcya oczywiście 
będąc: więkfżą niż w żadney inney 
Madagafkaru ftronie, więcey rąk do 
uprawy roli wymagała, 
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Dnia 4, Hyawi rządzca prowincył 
Mahawelu, przyfłał do mnie gońca z 
proźbą o fukurs przeciwko Fariawa* 
zom i Betalimenom , którzy: mu wypo- 
wiedzieli woynę. / Pamiętny na fta- 
teczną iego do ofady przychylność, 
bez wahania fig, przyjąłem iego ode- 
zwę, i natychmiaft wyprawiłem do 
Foul-Point fiedmiu ochotników z Of- 
ficyerem. Słaby to był na pozór pofi- 
tek, lecz podchlebiaiem fobie, iż 
fkoro tylko wieść fię rozeydzie, Że 
wchodzę do tey rozprawy» koniec 
fwóy ona natychmiaft weźmie. 

Od fiodmego aż do dwunaftego cza$ 
móy ftrawiłem na obieżdżaniu powia- 
tu odftąpionego Sambarywom, W zdluż 
rzeki Tingbali. Jakkolwiek grunta 
onego. zdały mi fię obfite, ani w po- 
równanie iednak iść one nie mogly 
z kraiem świeżo podbitym a do ofady 
przyłączonym. Przy maley pomocy; 
o coby za zylki można otrzymać Z 
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prowincyi nayżyznieyfzey w świecie, 


'Która dwadzieścia dwie mil dluga, po | 


nad brzegiem fplawney rzeki leżała! 


Dnia 13: wyfzedł rozkaz, ażeby | 


obwarowano Zamek $. Jana, fzeroką 


fola, | podwóyną palifadą, i drogą | 


krytą. = Zleciłem także aby w łefie po- 


budowano kilka chalup dla wygody | 


przeieżdżaiących z kolonii na równi. 
nę Zdrowia, 

Dnia 14, przybył kuryer od Pana 
Mayeur tłómacza i P. Corbi Oficyera 
korpufu moiego. Ten oftatni popty- 
nąl byl wodą, dla zwiedzenia {tron 
polnocnych wyfpy. Drugi zaś odpra- 


wial fw3 podróż lądem, wzdłuż tegoż | 


brzegu, dla przeyrzenia odnóg, por- 
tów , i rzek tamteyfzych. Miał on 
iefzcze inftrukcyą, dać baczenie na 
miefzkańców tamecznych, uważyć 
ich liczbę, obyczaie, potęgę; prze- 
myfl i wzaiemne związki. Obay 
mieli rozkaz, pofunąć fwoie odkrycia 
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aż doikrainy iLambuina, Szefa który 
tytulowkifię Królem Północy.  Nay_ 
ważnieyfzym wyprawy tey celem by- 
lo, fklonić tego wodza do zawarcia 
przymierza z nami, tudzież kupno od 
niego wyfpy: Noffeby, polożoney na 
Polnoc zachodnią Madagafkaru między 
130 15 'fzerokości południowey, i 
452 6 dlugości Paryzkiey. Obay ci 
Ofiicyerowie przefylali mi dziennik 
dokładny fwoiey podróży, donofząc 
zarazem, iż fię ziechali w krainie 
Szefa Lambuina, od którego iak nays 
uprzeymiey zoftali przyięci; że Krol 
ten pelen poważenia.i fzachnku na 
famo wfpomnienie Europeyczyków 
przedfięwziął byl iefzcze przed ich 
przybyciem wyfłać do mnie pofłów, 
kocem zawarcie przymierza i handlo= 
wego traktatu; że narefzcie korzy- 
ftaiąc oni z tych iego przyiaznych 
dla mnie uczuciów, wefzli z nim w 
alians wzaiemny, i kupili od niego 
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wyfpę Noffebę; wyrażali na końcu, iż 
gdy tak ich zlecenie zupelnie doko- 
nane, czekaią tylko na móy rozkaz, 
iżby powrócić mogli. 

Tym fpofobem zapewniony 0 przy+ 
chylności Szefa Lambuina, którege 
bylo interefem fzukać ze mnązwią* 
zków naprzeciw napaściom 'i krzy= 
wdom Seklawów , ciefzylem:fię z po- 
zyfkania tego tak potężnego fprzy» 
mierżeńca, który w potrzebie mógł 
mi doftarczyć piętnaście do dwudzie= 
ftu tyfięcy, ludzi. 

Od dnia Iş. aż do 20, gdy ze wfzech 
ftron panowala fpokoyność, i gdy 
Żołnierz móy doftatecznie po trudach 
wypoczął woiennych, przyftąpilem 
do nafzych robot, i naypierw zaczęto 
od budowania miefzkania dla Gubere 
natora. 

Dnia 21, za dofzłą mię nowiną, iż 
kilka kup Safirobaiów: grafluie w 
okolicach moiey ofady, i kilka chat 
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$Sambarywfkich w: perzynę obrócili, 
wyfłalem natychmiaft przeciwko nim 
dwudzieftu wolonterów ' i fześćfet 
Murzynów pod Kommendą iednego 
Oficyera „ aby oczyścić las i okolice 
z tych zbiegłych rabufiów. 

Dnia 22.. wieczorem, powróciła 
moia dywizya z trzema jeńcami zdge 
bytemi na. nieprzyiacielu, ktoregó 
rozpędziła. 

Dnia 23, dofzły mię lity od Ofi- 
cyeta kommenderuiącego w- Foul- 
Point. 'Wyczytalem. z nich, iż prze» 
ciwnicy Hyawiego żądaią pokoiu ale 
pod warunkiem, iżby odtąd Kommen- 
dant ode mnie uftanowiony w owym 
pofterunku, brany był za Sędziego 
w fporach i zamiefzkach mogących na 
dal wyniknąć między niemi a Hya- 
wim; lecz że ten odrzuca podobny 
Warunek, To wyraziwfzy móy Offii- 
cyer dodawał , iż powolnieyfzym Hya- 
wiegą uczyni, abym mu tylko dozwo= 
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lil użyć pogrózek: w przypadku, 
gdyby ten Rządzca trwal w fwoim 
uporze, i na żadną nie chcial przyftać 
zgodę. Ze krok podobny mogł mi 
na zawfze oba te Narody ziednać, 
toż znaiąc dobrze przezorność i:cha» 
takter moiego Officyera, ftofowne mu 
do iego przełożenia pofłalem roze 
kazy. 

Nadfzedi tym czafem dzień 24, 
Października, ów kres nayodlegley- 
fzy założony ode mnie , dla odebrania 
iakowych wiadomości z Europy, i od 
Kawalera Sanglier, wyfłanego ode 
mnie po pomoc do wyfpy Francuzkiey, 
Nie nadefzły.one, a niefpokoyność 
ztąd do nayczarnieyfzych pobudziła 
mię myśli. Nie zoftawalo mi innego 
śrzodka, iak ftalość w wytrzymywa* 
niu (rogiego lofu, który mię prześla» 
dował. Dręczyły mię naybardziey 
widoki względem opatrzenia mego 
korpufu, który calą, ufność we mnie 
pos 
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pokładał. Zadney zgoła nie upatty- 
wałem zarady naprzeciw zbliżaiącey 
fię niezdrowey roku porze, przed 
którą ieżeliby mi nie nadefłano ry- 
chiey pomocy, obawiać mi fię wypa- 
dało, ażeby ponowione nie zoftaly 
owe frogie klęfki, które tak mocno 
uczuć fię dały w zefzłym roku moiey 
ofadzie.  Lękałem fię nadewfzyftko, 
ażeby woyfka moie nie widząc przy» 
bywaiącego fukurfu, którego nadzieia 
dotąd utrzymywała ich męftwo, ftra- 
ciwfzy wfzelką ochotę, nie poczytaly 
fię za zupelnie od Rządu opufzczone, 
© czym tym mocniey przekonalyby, 
ich poglofki rozfiane na wyfpie Fran- 
cuzkiey, które mimo wfzelkie me 
zabiegi i oftrożności, poczęły fię iuż 
rozchodzić i po Madagafkarze. Jedy- 
ną pociechą dla ftrapioney mey dufzy 
była, cierpliwość prawdziwie bohaś 
terfka moich Oficyerów, którzy mimo 
niedoftatek wfzyftkiego, wzięli przed 
Tom IF, Q 
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fię ftalą i wfpaniałą determinacyą ro. 


bić do końca fwoią powinność, i za. | 
chęcać ile możności ofłabione żołnie. 


rzy (wych ferce. Podobny fpofob my- 


ślenia kollegów moich, ożywial wł | 
fne me męftwo, i kazał mi fię fpo- 


dziewać , Że alboż potrafiemy przebydź 
grożące nam frogie niebeśpieczeńftwa, 
Lecz któż mi mógł zaręczyć za ca- 
lość tych nawet fili, które mi zofta- 
wały, a które naturalnie co dzień to 
bardziey mufiały fię zmnieyfzać. Góż 
wyrówna okropney fytuacyi Kommen- 
danta naywyżfzego , który Wytrzy» 
mawfzy wfzyftkie niewygody klima: 
tu, Że tak rzekę palnego, przymu- 
fzony walczyć z zaraźliwemi choro- 
bami i niefkończonemi trudy; widząc 
fye woyfko trzecią częścią zmniey* 
fzone, będąc, znaglonym dawać na 
wfzyftkie ftrony odpór, by fię utrzy» 
mać przy zdobytych korzyściach ; 
Wyftawiony narefzcie co moment ns 
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niebeśpieczeńftwo zaiadlego mordu 
i napadu; miafto zyfkania pomocy 
którey fprawiedliwie żąda, ftaie fię 
iefzcze igrzyfkiem zazdrości i potwa- 
rzy urzędników takowych, których 
obowiązkiem ftofownie do rozkazów 
Miniftra, dawać mu wfzelkie wfpar- 
cie, iakie mu tylko zdaie fię bydź po- 
trzebne. Oto móy rzetelny na Ma- 
dagalkarze obraz.  Uroczyście mię 
zaręczono , że corocznie odbierać bę- 
dẹ fukurs, złożony z ftu dwudzieftu 
ludzi; że wyfpa Francuzka doftarczy 
wfzyftkiego czego tylko zażądam ; że 
narefzcie na niczym mi nie zabra- 
knie, co tylko do”ftanu kwitnącego 
ofady dopomódzby moglo. Takie to 
były obietnice i ffowa Miniftra; lecz 
nieftety , na nich fię tylko fkończyło. 
Dwa lata iuż minęły» a ia iefzcze 
naymnieyfzego onych wyżebrać nie 
mógłem fkutku. Jefzczeć gdyby za- 
miary i wyprawy moie na wyfpie opa- 
O 2 
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cznie pofzly, wymawiałbym zapos 
mnienie Rządu. Lecz w śrzód po. 
myślności zoftać opufzczonym, wy- 
ftawial mię ten poftępek na ftratę 
owoców tylu mych trudów, klopotów 
i mozolów, Francyą zaś pozbawiało 
na zawfze wfzelkich fpofobów odzy. 
fkania w wyfpiarzach raż ofzukanych 
ufności. Takie to fmutne widoki 
kiopotały ftrofkaną mą glowę, wfka- 
zuiąc me ferce na frogie męczarnie, 
których pióro opifać nie zdoła. 

Od dwudzieftego piątego aż do 
oftatnich dni Października, czas moy, 
poświęcileia na obieżdżaniu pofterun- 
ków, które w iak naylepfzym znala- 
złem ftanie. To tylko mię martwiło, 
iż na wfzyftkich twarzach fpoftrze* 
glem fmutek i utrapienie, których aż 
nadto wiadoma mi była przyczyna, 
Bez bielizny i prawie nadzy, niemal 
wfzyfcy ochotnicy upadali na umyśle | 
i tracili odwagę i ochotę, która tylko 
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iedna ftan każdey ofady poprawić 


może. Nie dałem iednak w tak kry- 
tycznym razie dać wziąść górę nad 
fobą rozpaczy, a iakie tylko prze- 
myfł: podawal mi śrzodki, użyłem ich 
na poprawienie doli ftrofkanych mych 
towarzyfzów. 

I tak zaraz dnia 1. Liftopada 1775. 
zgromadziwfzy pewną liczbę Murzy» 
nek, użyłem ie do robienia fukna. 
Nie źle pofzła ta fabryka, acz zrazu 
nie podobna. Udało mi fię także 
wprowadzić garbarnie, a ze fkór wy- 
robionych rozkazałem fzewcom, ktos 
rzy fzczęściem w moiey znaydowali 
fię flużbie, ażeby z nich dla biednega 
korpufu porobili obuwia.  Iżby zaś 
rozerwać ochotników, i nie dawać im 
czafu myśleć o fwoley nędzy, wpran 
wialem ich do ftrzelania do celu, 
naznączając nadgrody dla nayzrę- 
cznieyfzych,  Cwiczenie fię w tey 
mierze j użytek i t zabawę zarazem 
przynofiło, 
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Dnia 4, przybył do Lovisburga Ef- $ 


fonlaha wódz Safirobaiow z proźbą, | >» 
iżbym mu dał audyencyą, na ktorey Bt; 
mial przelożyć odezwę fwoiego Na- | > 
rodu.  Naznaczyłem ią na dzień na- | ; 
ftępuiący, przeto iżbym w tym prze- , 
ciągu dał czas Szefom Sambarywikim 


zgromadzić fię i bydź świadkami pro- 
pozycyi tego pofłańca. 
Przybył dnia $. na audyencyą Szef 
| Safirobayfki z ogoloną glową, na znak 
upokorzenia, a głęboki oddawfzy mi | 
pokłon, ozwał fię w naftępuiących 
wyrazach: ” Wódz niefzczęśliwy Sa- 
„, firobaiu-Antimaroa, kark fwóy ugi- 
na przed tobą potężny Naczelniku, 
żebrząc twoiego miłofierdzia imie» | 
niem całego Narodu, który cię bla- 
ga o pozwolenie, by mógł wyfłać 
j} do ciebie fwoich deputawanych, 
„ maiących profić cię o przebaczenie 
„ iego przewinienia. Uprzedzam 
ich , offiaruiąc ci moią głowę, ieżeli 
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„ przykład i potrzeba tego wymaga. 
,„, Zaklinam cię, nie chciey nas iuż 
„, odtąd uważać za nieprzyiaciol fwo- 
„ ich, lecz rączey: iako za ofłatki 
„, niefzczęśliwego Narodu, który 
„ pragnie bydź pofłufznym i powol- 
„ nym na twoie rozkazy. ;, 
Odpowiedziałem naftępuiącemi fto- 
wy: ” Nayfrożey mię zawfze doty- 
„ kały buntownicze Szefów Safiro- 
„ bayfkich zamiary. Biorę na świa. 
„ dectwo moiey z niemi powolności 
„ włafny wafz Naród, hazarduiąc 
„ nawet włafne me Życie, iedynie w 
„ celú, iżbym utrzymał przymierze, 
„ i uniknął woyny, którey fkutki po- 
„winny były koniecznie zrządzić 
„ wafze znifzczenie...«. Wyznay ty 
„ fam Effonlahu, ty co teraz ze mną 
„ mówifz, wyznay czylim po trzy» 
„ kroć nie wzywał ciebie byś podał 
» ode mnie twoim wfpółziomkom 
» Propozycye pokoiu?  Moiażli to 
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„ wina, Że moie Żądania po trzykroć $ 
„ odrzucone zoftaly? Wyznayże fam i 
„ teraz kto z nas, ia czyli wy prze: Í. à 
| „ ftępni iefteście; kto jeft z nas ten, | 3 
„ który zaftużył na pomftę i ukaranie Í » 
„ niebios? Swięte przyfięgi wiernoe | s; 
I „ Ści, które nas przed tą niefzczęśli. | » 
| „ wą polączały woyną, zoftały przez | » 
LINN „ was złamane. Wyście zdeptali 5 
| „ fwoiemi nogami uroczyfte umowy 
„ Coście Ze, mną zawarli! Wyście p 
„ Śmieli zerwać przymierze w obli. n 
„ czu Naywyżfzego nam zaręczone, 
„ Ten to Bóg fprawiedliwy was do- u 
„ tknął, on to was ukaral, on wam dał i 
„ uznać fkutki {wey zemfty. -Lecz t 
„ niechay mi nikt nie wyrzuca nigdy, z 
„ iżem kiedy odrzucał przyjaźń ofa- i 
„.rowaną mi od miefzkańców Mada. { 
„ gafkaru.  Powolaniem ieft moim A 
€ 


ratować niefzczęśliwych i oddawać 
im winną fprawiedliwość , choćby 
to życie moie i mych towarzyfzów 


kroć 
 fam 
|rze- 
ten; 
anie 
TN0e 
ęśli. 
rzez 
ptali 
owy 
ście 
obli. 
one, 
do- 
1 dał 
„€CZ 
dy, 
flia- 
adaa 


oim 
wać 
éby 


BENIOWSKIEGO 217 


„, kofztować miało. Na mocy tych 
„ to prawideł , które glęboko w fercu 
„ mym wyryte, przebaczam Narodo- 
„, Wi Safirobayfkiemu. Idź i oznaym 
„mu, iż w naftępuiącym miefiącu 
» może mi przyfłać Szefów, iakich mu 
„ fię wybrać fpodoba, końcem ułożes 
, nia wfpólnych interefow obu Naro- 
w AET 

Uradowany pofel Safirobayfki tak 
pomyślną odpowiedzią, złożywfzy 
mi dzięki, z pokorą oddalił fię. 

Przytomni tey konferencyi Szefo» 
wie Sambarywfcy, zatrwożyli fię tak 
latwie akkordowanym ode mnie prze- 
baczeniem winy Safirobaiow. Obawa 
zaś ich zafadzała fię na mniemaniu, 
iż wrócę ich przeciwników do pof- 
feflyi całey prowincyi, coby ich przy- 
mufifo do opufzczenia oney.  Uwia- 
domiony o takowey fprzymierzeńców 
mych trwodze, zapewnilem ich, iż 
zoftaną Panami odltąpionych fobie 
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gtuntów. Tak zafpokoieni, radośni 
do fwoich powrócili domow. 

Od 6. aż do 13. Liftopada, całą | 
moią było zabawą mufztrowanie, i 
umundurowanie moiego woyfka; oba 
te moie zamiary fzczęśliwie dokonane 
zoftaly. | 

Dnia 14, przybiegł do mnie kuryer | 
z Foul-Point, wefpół z dwoma Sze- | 
fami podleglemi Hiawiemu. Donofil | 
mi móy Ofiicyer, iż wprawdzie Król 
ten przyftal na moie żądanie, i że 
pokóy iuż ieft zawarty; lecz że Z 
drugiey ftrony Szefowie dependuiący 
od Hiawiego, znieść dlużey nie mo- 
gac uciążliwych iego rządzów , ufor- 
mowali zamiar zbuntowania fię prze- 
ciw niemu, © czym mię dokladniey 
przybyli wodzowie zainformuią. €i 
przywołani uwiadomili mię o wfzy- 
ftkich fpifku fzczegulach, zapewnia- 
iąc oraz, iż wfzyfcy poddani Króla 
tego gotowi poddać fię ofadzie, byle- 
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bym tylko za niemi oświadczył fię 
przeciwko Monarfze. W innym cza- 
fie możeby mię znęcila takowa pro- 
pozycya, lecz krytyczne okoliczno- 
Ści, w jakich pod òw czas znaydowa- 
lem fię, nie dozwalały mi plątać fię 
w tak delikatną fprawę mogącą po- 
ciągnąć za fobą nayniefzczęśliwfze 
dla ofady fkutki. Przyrzeklem więc 
tylko obu tym Szefom, iż fklonię 
Hiawiego do lagodnieyfzego z niemi 
obeyścia, radząc im, ażeby do ża- 
dnych przeciwko niemu nie udawali 
fię kroków, aż póki ia fam doftate- 
cznieyfzey o wfzyftkim nie powezmę 
wiadomości.  Zaczym udarowaiem 
ich podarunkami, z których równie 
iak i z mey odpowiedzi niezmiernie 
uradowani, na powrot do fwoiey za- 
brali fię krainy. 

Nie będzie tutay od rzeczy powie= 
dzieć , iż interes ofady wymagał 
wprawdzie, ażeby znaczenie Hiawie- 
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go było określone. Lecz nagła te- 
wolucya iak w każdym kraiu, tak i 
tu mogla Rząd wylławić na wielkie 
niebeśpieczeńftwo, i trzeba to dłu. 
giego czafu na to, ażeby władza 
niektórych Rządzców pomalu zmniey- 
fzoną zoftała. Nie mnieyfza iednak 
i to prawda, iż konieczną ieft potrze- 
ba, pofłępować z temi wyfpiarzami 
lagodnie, i w każdey reformie prze- 
kladać im włafny ich w tey mierze 
interes; nic bowiem nad to pewniey- 
fzego, iż Narody Madagafkartkie nigdy 
filą podbite nie będą, a wielkie ich 
wypolerowania dzieło, temu chyba 
zoftawione, który pożyciem fwoim, 
cnotą i fprawiedliwością , ziedna fza. 
cunek i ufność tak Szefów iako i 
poddanych, 

Dzięń 15. i 16. poświęciliśmy na 
wyprawę fzalup, ftatków i łodzi tak, 
iżby do użycia były fpofobne. 
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Dnia 17. umarl P. Aumont, dozorca. 
magazynowy. Na pierwfzą o tym 
wiadomość , rozkazalem zapieczęto= 
wać wfzyftkie iego papiery'i fprzęty, 
dla przefłania ich Panu Maillart ; iżby 
zaś {karb nie fzkodował przez ten 
przypadek, zrobiono natychmiailt in- 
wentarz urzędowy wfzyftkich maga= 
zynów , które tymczafowo w dozor 
oddałem Panu Beffe podfkarbiemu, 
ftofownie do myśli Miniftra, który mi 
w fwoich depefzach nakazywał, abym 
kaflę i magazyny iedney powierzył 
ofobie. Nie bez podziwienia dowie- 
działem fię od fekretarza adminiftra= 
cyi, iż wfzyftkie regeftra percepty i 
expenfy nie byly zapifane. Wyśmie« 
nity ten fpofób utrzymywania ' ra- 
chunków , przypifać należy wyborowi 
Pana Maillart, który we wfzyftkich 
(wych czynnościach, nie dobro fwo- 
iego Rządu, ale fwóy prywatny inte- 
res upatrywał, 
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Dnia 18, dali mi znać Murzyni, iż 
ftatek iakiś Angielfki plynący wzdłuż 
brzegów, tak był nawalnością fkola* 
tany, iż na widok ofady Angontzkiey, 
po kilka razy wydal ognia z harmat 
wzywaiąc pomocy. Na niefzczęście 
wlaśnie go w ten moment porwala 
burza, i tak daleko odegnala od brze- 
gów, iż niepodobieńftwem bylo dać 
mu ratunek. Dodawali narefzcie, iż 
nie długo potym widziano go Z Adra- 
wy o dwie mile odległości od lądu, i 
že mufiał fię rozbić, gdyż fiedmiu tyl- 
ko ludzi uratowało fię z niego, i 
krypą do Loquez przypłynęlo. Na 
taką wiadomość , zaraz nazaiutrz da- 
łem rozkaz Panu Mayeur tlómaczowi 
memu, który o dwa dni tylko drogł 
znaydował fię od mieyfca , w którym 
ci niefzczęśliwi wylądowali, ażeby 
im dał pomoc, i obmyślił fpofoby 
iakby ich przeprowadzić do ftoleczne- 
go ofady mieyfca, 
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Dnia 19, kilkunaftu Murzynów z 
prowincyów zachodnich wiadomość 
mi przynieśli, iż Wodzowie Sekla- 
wfcy gęfte między fobą fkladali Rady, 
że na nich udecydowano nie tylko 
woynę przeciwko Francuzom, ale 
nadto wciągnienie do teyże wypra= 
wy, wfzyftkie wfchodnie Narody; 
že narefzcie z powodu tey rezolucyi 
wyprawiono kilkunaftu Szefów do 
rozmaitych prowincyi, aby ie fkłonić 
do związku przeciwko nafzey ofa< 
dzie. Zważywfzy pilnie te wfzyftkie 
doniefienia, umyślilem iak naytaie- 
mniey dowodnych wyprawić śpie. 
gów, dla przekonania fię o ich ifto- 
cie, a to bym miał czas przyzwoite 
uczynić przygotowania, w przypadku 
gdyby aktualnie Seklawowie ligę z 
wfchodniemi Narodami zawarli. Nay- 
ufilniey zaś o to badać fię zaleciłem, 
Czyli nieprzyjaciele nafi w złey roku 
porze pragną nas zaczepić; w ów czas 
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bowiem tym więkfze grożąc nam niee 
beśpieczeńftwo, tytn filnieyfzey po- 
trzebowało zarady, — Zaraz więc 
nazaiutrz dnia 20. wyprawieni zoftali 
rozmaici śpiegowie , pod poftacią 
kupców z towarami dla wymiany ich 
za woły. Za pomocą tego handlu, 
mieli oni wywiedzieć fię o wfzyftkich 
obrotach Seklawów , a mianowicie 0 
zamiarach fąfiaduiących z niemi Na- 
rodów. 

Dnia 21, Szefowie Sambatywfcy 
przybyli do ofady w fmutku pogrąże- 
ni, że im Seklawowie wydali woynę. 
Przypufzczeni do mnie, zapytali z 
pomięfzaniem, gdzie fą owe pofilki 
których od tak dawna oczekiwałem z 
Francyi, i co ia pocznę, kiedy przed 
ich przybyciem i w złey roku porze 
attakowany będę przez Seklawów» 
Przekładali nadto. oni niepodobień* 
ftwo, z tak małą żołnierza garftką 
fkuteczny dać odpór licznemu i fros 
giemu 
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giemu nieprzyiacielowi, którego za- 
palczywości, oni naypierwfi padną o- 
fiarą, iako naygorliwfi i naywiernieyfi 
przyjaciele ofady. Dla zapalenia ich 
odwagi i ufpokoienia ich trwogi ode 
powiedziałem , iż dziwią mnie podo- 
bne obawy tak walecznego narodu; 
w tak blahey okoliczności; że Sam- 
barywowie powinniby mieć lepfzą 0- 
pinią o moiey determinacyi, będąc ty- 
le razy oney Świadkami; narefzcie a- 
świadczyłem, iż wiem dobrze co mi 
czynić pozoftaie, gdy napaści doświad- 
czę. Nie zafpokoiły ich bynaymniey 
te moie wyrazy, a ponowiwfzy fwe 
trofki, « Ty nas opuścifz „rzekli, tak 
, ieft, odftąpifz nas, gdyż Król twòy 
już ci nie nadfyla pofilków, a tak 
cóż fię z nami ftanief oto będziem 
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„ niefzczęśliwi; zginiemy za to, że- 
» ŝmy ftale do ciebie przywiązani. s 
Do takiey odezwy Szefów, przylą- 
czył fię odgłos zgromadzonego ludu, 
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który ze wfzech ftron wołał na mnie, 
bym zobowiązał fię przyfięgą iako go 
nigdy nie odftąpię. Zafpokoiwfzy go 
w tym żądaniu, kilka dni częftowa» 


łem i Szefów i Naród Sambarywfki, | 


niczego nie zaniedbuiąc, ażebym ich 
ufność pozyfkał.  Orzeźwilem tym 
fpofobem ich męftwo, lecz co fię ze 
mną działo, wyrazić trudno. Dręczy* 


ja mnie nayfrożfza niefpokoyność; | 


zbliżała fię iuż bowiem zla roku pora, 
a ia bez pomocy, bez woyfka, bez 
zapafów , widziałem fię zupelnie opu- 
fzczonym. 

Dnia 14 Grudnia, zawinęła do por- 
tu nafzego od polnocy lódź, maiącź 
na fobie pewną niewiaftę Malacką, 
która iedna tylko zoftała przy życiu 
z calego ekwipażu rozbitego Angiel- 
fkiego okrętu. Dowiedziałem fię od 
niey, iż ftatek ten wypłynął z Bom* 
bay, maiąc na fobie fzefnaście harmat 
i fto ludzi ekwipażu; że ładunek ie: 
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go fkładal fię z iedwabiu, rozmaitych 
towarów Indyifkich , tudzież broni i 
gorzałki; że opuściwfzy Bombay, za- 
winąt do wyfpy Johanna, i że potym 
przybywfzy po nad brzegi Madaga- 
fkarfkie, Kommendant iego pragnął 
po kilkakrotnie porozumieć fię z wy- 
fpiarzami, lecz zawfze bezfkutecznie; 
gdyż ile razy fzalupa okrętowa zbli- 
Żyła fię do brzegu, zawfze wyfpiarzę 
albo zbroyną ręką bronili wylądowa- 
nia, albo w głąbfz kraiu uciekali; że 
gdy nawałność powftala, ftatek mu- 
fial wybić fię na morze, a wkrotcć 
potym gdy burza fię wzmogla, caly 
ekwipaż rzucił fię w fzalupy, by w 
nich tym fnadniey przybił do lądu; 
Że z trzech batów dwa natychmiaft 
zatonęły, przeladowane ludźmi; trze- 
ci zaś, na którym znaydował fię Kapi- 
tan z. fiedmią maytkami, doftał fię 
wprawdzie do brzegu, lecz wfzyftkie 
te niefzczęśliwe ofoby poumieraly; 
P 2 
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tak dalece, iż ona tylko iedna z ca | 


lego ekwipażu przy Życiu zoftała. 
Dnia 1$, powrócili moi śpiegowie, 
z upewnieniem o wielkich przeciwko 
nam przygotowaniach do woyny Se- 
klawów. Mieli oni rozpocząć kam- 
panią na czele trzydzieftu tyfięcy lu- 


dzi, fkoro tylko zła roku pora prze- | 


minie, a nie ufaiąc tak znacznym fwym 
filom, porozfyłali do wfzyftkich Pro- 
wincyi emiffaryufzów, by ich Wodzów 
zniewolić do iączenia fię z niemi; że 
narefzcie hardzi z fwoiey potęgi, pe- 
wnemi byli:iż Francuzi nie poważą fię 
zayrzeć im w oczy w polu, zamkną 
fię zatym w (wych twierdzach, co gdy 
naftąpi, z łatwością im przyidzie za» 
garnąć wfzyftkie Prowincye ich fprzy« 
mierzeńców , a tym fpofobem przymu- 
fić onych by przefzli pod ich fztan- 
dary, co koniec woynie i panowaniu 
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du złego ftanu ofady, tami przynay- 
mniey przynofiło ulgę, że przez calą 
złą roku porę, napaftowanym nie bẹ- 
dẹ, a w czafie tego przeciągu, ludzie 
la mnie nadzieja, że alboż nadplyną 
przed rozpoczęciem woyny , tak dlu- 
go oczekiwane odemnie pofilki. 

Dnia 16, rozefłałem kilkunaftu ku- 
ryerów na północ i południe wyfpy» 
donofząc tamecznym Szefom o zama= 
chach Seklawów , zapowiadaiąc im za- 
gazem, ażeby w gotowości trzymali 
fwe woyfka do marfzu na pierwfzą 
moig odezwę.  Ożnaymilem nadta 
wfzyftkim, iż ktokolwiek dobrowol- 
nie i bez oporu na woie grunta przyi- 
mie Seklawów , tego za nieprzyjacied 
la poczytam ofady. 

Dnia 18, doniefiono mi o przyby= 
ciu Szefów Safirobayfkich i Antam- 
burfkich, którzy żądali: w ścifłe wniyść 
zemną związki, 

Dana im zoftała audyencya dnia 21, 
na którey przelożyli mi oni, iż klęfki 
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pozoftaie im nic więcey iak odwołać 
fię do moiey wfpaniałości, o którą 
wfzyfcy iednomyślnie profzą, oświad- 
czaiąc, że mi fię dobrowolnie podda- 
ią; to powiedziawfzy dodali, iż* żą- 
dza ich daley nie fięga, iak by mogli 
powrócić do iakoweykolwiek cząftki 
dawnieyfzey fwey prowincyi, którą 
pragną uprawiać , zrzekaiąc fię nawet 
prawa do iey włafności i dziedzictwa, 
iako iuż ffufznie Sambarywom nale- 
żnego. Skończyli na przelożeniu, iż 
ieżeli ieft taka przedwiecznych wy- 
roków wola, ażeby na zawfze byli 
niefzczęśliwi, niechay im przynay» 
mniey wolność zoftanie, umrzeć w 
fwoiey oyczyznie. Przekonany `o 
fzczerości ich żalu i upamiętania, tue 
dzież znaiąc bydź interęflem ofady; 
ażeby prowincya z nią fąfiaduiąca iak 
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nayludnieyfzą była, odpuścilem im 
dawnieyfze wykroczenia , a gdym ze- 
zwolił na żądania, Szefowie wykona- 
li przyfięgę wierności i poftufzeń- 
ftwa. 
Dnia 26, dano mi znać, iż jakiś 02 
kręt ftanąl na kotwicy u wyfpy Ai- 
guillon. Wkrótce dowiedzialem „fię, 
że nim kommenderował Pan Sangliers 
wyfiany przezemnie po fukurs do wy- 
{py Francuzkiey. Kapitan ten przy- 
prowadził czterech rekrutów, któ- 
rych zawerbował, i na tym fkończy= 
la fię wfzelka pomoc, którą mi rząd 
tamteyfzy przyfyłal. Dzień caly ftra- 
wiłem na czytaniu depefzów, fpodzie» 
waiąc fię w nich napaść na iaki roz- 
kaz, lub lity od Miniftra. Nic wię- 
cey iednak w nich nie znalazlem» 
prócz żartów i fzyderftw, któremi pi- 
{ma PP. de Ternay i Maillart byly na- 
pełnione. Donioft mi Pan Sangliers 
Iż kilka proceffów na wyfpie Francuz 
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kiey przeciwko mnie rozpoczęto: i 
Że narefzcie co tylko złość , ofzczet- 
ftwo i kłamftwo ma iadu, wfzyftkie- 


go zażyto aby mnie zgubić, a przy. | 


naymniey ofławić, 

Dnia 27, odebrałem wizytę od czte= 
rech ofób, które mi P. de Ternay przy» 
fyłał w charakterze woluntaryufzów 
honorowych. Mniemał ten kommen. 


dant, iż czyni przyftugę fwoiemu rzą: | 


dowi, otaczaiąc mnie ludźmi, któ: 
rych podłość i zbrodnia fkażila. Za» 


milczę o ich nazwifkach, przez wzgląd 


na ich familie. Z liftów przez tęż o- 
kazyą mi nadefłanych , dowiedziałem 
fię o śmierci Ludwika XV. i o fzczę- 
śliwym na tron wftąpieniu Ludwika 
XVI. Zmiana ta Monarchów natural. 
nie pociągnęła za fobą Miniftrów zmia« 
nę, z którego powodu lękałem fię aa 
żeby ta przyczyna nie przyniofła zwło- 
ki w nadefłaniu obiecanych mi pofil- 
ków, przez co cały plan mych za: 
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miarów wywròconyby zoftał. A tak 
miafto ukontentowania przyiazd Pa- 
na Sanglier fmutku mnie nabawił, 
gdym fpoftrzegł, iż wfzyftko niemal 
fpiknęlo fię, by przefzkodzić wzro- 
ftowi i pomyślności ofady. 

Dnia 11 Stycznia 1776» powrócił 
okręt le Coureur; wyfłany odemnie do 
wyfpy Mozambickiey. Kapitan onego 
donioff mi, iż wiatry przeciwne przy” 
mufily go zawinąć do wyfpy Francuz- 
kiey, i że nie mćgi kupić tyle nie- 
wolnika, ile mu zalecono. Zdziwił 
takowy rap= 
towa- 
nieróa 


mnie niewypowiedzianie 
port, naybardziey dla tego, IŻ 
ry powierzone mu odemnie, 
wnie więcey wartowały. Zaczym na= 
tychmiaft zaufaną ofobę poftalem na 
okręt, iżby fię dowiedzieć od Off. 
cyerów i ękwipażu, O rzętelnym ku- 
pnie w Mozambiku, i o fzczegulach 
żeglugi ; niecierpliwy zaś wiedzieć o 
iftocie tęy indegacyi» fam oney chcia= 
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iż Kapitan nie był nawet w Mozam. | 
biku,i że na wyfpie Francuzkiey ku- | 
pil czterdzieftu dwóch niewolników, | 
którzy mieli bydź walorem całego la. | 


dunku, i obfitey partyi ryżu na ten 


handel przeznaczonego. Różkazalem | 
go zatym wziąść w arefzt. Przyproż | 


wadził także z fobą Kapitan trzech 
łudzi z wyfpy Francuzkiey, z któ- 
cych ieden mienił fię krawcem, drugi 
tokarzem, a trzeci pifarzem. Wfzy” 
fcy trzey fchorzali wzięci byli ze 
fzpitalu, pewnie nie dla czego inne- 
ga, iak tylko dla powiękfzenia licze 
by umarłych w Madagafkarze, 


Dnia 12, dano mi znać, iż Rohan” 


driat Kunifalów wygnany od nieprzy* 
iaciol , iuż ieft w drodze, Śpiefząc pod 
protekcyą ofady. Za to, iż ten wodz 
ważył fię dadź Seklawom odpór, wy: 
powiedzieli woynę, która i nam czuć 
fię iuż dawala, przez pożogi i rabun- 
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ki, któremi przednie ich ftraże pufto= 
fzyły wfzyftkie fąfiaduiące Z nami 
krainy. 

Dnia 13, odebralem doniefienie od 
dwóch $zefów Sambarywfkich , znajo- 
mych mi z fwego do mnie przywią- 
zania, iŻ Król Seklawów wyftał był 
taiemnie pofłańców do Hiawiego » Kró- 


Ta i Szefa w Foul-Point, zachęcaiąc 


go ażeby także wfzedł z nim w zwią- 
zek przeciwko ofadzie; toż że Hia- 
wi z tego powodu wfzedł w konfe- 
rencyą, na którey deputowani Sekla- 
wów ofiarowali mu, iż go utrzymaią 
przy udzielności nad calym wfcho- 
dnim wyfpy nadbrzeżem, byleby tyl- 
ko wydał nam woynę; odrzucił je- 
dnak tę propozycyą Hiawi, oświad- 
czaiąc, iż podlug iego rozumienia, 
niepodobna oprzeć fię Francuzom» 
których Czarnoxiężnicy mocnieyfi- fą 
od Czarowników Murzyrńfkich; że nad- 
to Hrabia. będąc aftrologiem, wie Za» 
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wfze o wfzyftkim co tylko przeciw 


niemu knowano; Że narefzcie zobo: | 
wiązawfzy fię przyfięgą do wierności | 


ofadzie, nie śmie w'niczym iey prze- 
damać, pewnym będąc, iż natychmiaft 
umrze, fkoto tylko krzywoprzyfiężcą 
zoftanie. 

Nie fprawdziło fię iednak to donie: 
fienie, zaraz bowiem nazaiutrz, to ieft 


dnia 14, z pewnych uft dofzła mnie | 
nowina, że Hiawi, mimo fwą odpo: | 


wiedź raz Seklawom daną, wfzedł w 
taiemne z niemi związki, i że im na 
wet doftarczył ammunicyi i broni. 
Tak widoczna zdrada, nadawała mi 
prawo ograniczyć iego na złe zażytą 
władzę, nad co nic łatwieyfzego nie 
było. Należało bowiem fzczegulnie 
przelożyć wodzom Mulatfkim , którzy 
z Europeyczyków pochodzili, iż ali- 
ans Hiawiego z Seklawami zmnieyfzy 
ich znaczenie, i że raz poddani Hia- 
wiemu, niezwłocznie w rzędzie iego 
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niewolników policzeni zoftaną, a wnet 
umyft ich dumny i zuchwały, nie 0- 
miefzkałby korzyftać z tey podniety; 
a fkoroby fię raz Mulattowie wybili z 
pod panowania Hiawiego, nie tylko 
calkiem przyłączyliby fię do ofady, 
aleby na zawfze znifzczyli monarchy 
fwoiego potęgę. Zawiefilem iednak 
na czas nieiaki wykonanie tego Za- 
miaru, woląc raczey utrzymać fpokoy- 
ność na wfchodnich nadbrzeżach. 

Od 15 aż do 20, trwały nieuftannie 
konferencye, końcem wzięcia przy- 
zwoitych do obrony $rzodków; poroz= 
fyłani takoż roztropni śpiegowie dla 
poftrzegania wfzelkich nieprzyiaciel. 
fkich obrotów. 

Dnia 22, donieśli mi wodzowie Sam- 
barywfcy, iż Seklawowie zaprafzali 
ich do złączenia fię z niemi przeciw- 
ko białym; lecz że ich naród miafto 
odpowiedzi pofłał im kule, proch i 
fkalki, ( co bylo deklaracyą woyny ) 
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oświadczaiąc, że Sambarywowie fzcze» 
rze połączyli figę ze mną; że moich 
nieprzyiacióf poczytuią za fwoich, i 
że niechcąc zadawać pracy Seklawom, 
aby do nich przybyli, fami fzukać ich 
niezwłocznie póydą, i dadzą przykład 
iak dotrzymywać foiufzu i bydź ocho. 
czym na obronę fprzymierzeńca nale- 
ży.  Wywiązałem fię wfpanialym ban. 
kietem tak przyjaznemu i waleczne» 
mu narodowi. 

Dnia 23, doniòft mi móy tlómacz, 
jiż-Sambarywowie rozefłali kilkunaftu 
nayżnakomitfzych fwych wodzów do 
rozmaitych prowincyi, żaprafzaiąc 0» 
nych miefzkańców do wiązania fię ze 
mną przeciwko Seklawom. Wydali 
oni zarazem deklaracyą, iż wfzyfcy 
ci, którzy łączyć fię z niemi nie zę- 
chcą, poczytani będą za ich nieprzy- 
jaciol, i że mieczem i ogniem fpufto. 
fzone ich prowincye zoftaną. Tak 
wielki dowod ich. przywiązania do 
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moiey ofoby, do żywego mnie prze- 
iaf, i niczego nie żądalem iak tylko 
aby mogła nadeyść pora, W którey 
mógibym ich przekonać o mey WZąe 
iemności. 

Dnia 24, dofzła mnie pewna nowi- 
na, iż Faryawazowie i Betalimenowie 
rozpoczęli iuż wóynę z Hiawim, iże 
właśni iego poddani oburzeni zawar. 
tym przez niego z Sekławami przy- 
mierzem , bunt przeciwko-niemu pod- 
nieśli. Wkrótce potym przyciśnio- 
ny ze wfzech -ftron Hiawi, przyfłał 
do mnie z proźbą o ratunek. 

Dnia 26, Szefowie Antamburfcy do- 
nieśli mi, iż kilkunaftu Wodzów Se- 
klawfkich, ca pograniczne pofiadali 
włości, oświadczyli, że nie myślą wo» 
jować przeciwko ofadzie ; i że dla uni. 

knienia zemfty fwoiego Króla, iedna 
ich część (chroniła fię do Antambutów, 
druga zaś zlączywizy fię z Kunifalae 
mi, śpiefzy mi na pomoce 
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Dwudziefty dziewiąty Stycznia, był | 


dniem upokorzenia Hiawiego. Przy- 
żaciel iego i poufalec Diafaick, Szef 
Machineranonu , przybywfzy do mnie 


z proźbą o pomoc przeciwko iego nie* | 


przyjaciołom, utyfkiwał na rozfiane 
wieści, iakobym ia opuścił iego Kró- 
la, i że gdy te pogłofki dodały śmia- 
łości iego przeciwnikom, wypada ko- 
niecznie, ażebym za nim oświadczył 
fię , gdyż tym tylko iednym fpofobem 
uśmierzone będą zamiefzki i bunty; 
które ze wfzech ftron zagrażają iego 
tronowi. Na taką odezwę dalem od. 
powiedź, iż Hiawi fam fobie przypi- 
fać powinien wfzyftkie klęfki co go 
otaczaią, z dwóch powodów: raz, że 


uciemięża fwoich poddanych, drugi ' 


raz, że zawarł nieprawe i krzywo- 
przyfięfkie z Seklawami przymierze. 
<< Próźno, rzeklem, upokorzeniem wa 
„ fzym pragniecie mnie mamić; wide 
dome mi fa pobudki, które Betali» 
m Mes 
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menów i Fariawazów fkloniły -do 
powftania przeciwko niemu, i nie 
fądźcie abym tak mało miał przyia= 
„ ciól, iżbym wcześnie nie był 
„ oltrzeżony:o wfzyftkich iego intry= 
„ gach. „+ Zmięfzany i zawitydzo= 
ny Diafaick furową tą moią odpowie= 
dzią, na kolana pada, a profząc abym 
odpuścił Hiawiego winę; przyrzeka, 
iż Pana fwego na lepfzą naprowadzi 
drogę. = Nie uwiodły mię te obietni- 
ce, i finalną dalem rezolucyą , że nie 
wprzód dam fię przebłagać , aż Hiawi 
przyfzle mi nayprzód fwoiego fyna 
na czele pięciufet ludzi zbroynych, 
którym da rozkaz mafzerować prze- 
ciwko Seklawom, powtóre aż fię pu- 
blicznie zrzecze alianfu z tym Naro- 
dem. Kiedy tego dopełni, rżekiem, 
przyrzekam że go uwolnię od nie- 
przyjaciół, co mu dziś upadkiem gro- 
żą; lecz na naymnieyfze wahanie fię 
iego w przyięciu moich propozycyi» 
Tem IV, Q 
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poprzyfięgam, iż otwarcie zlączę fię 
z iego przeciwnikami, a wtedy nie- 
chay pomni, iaki go koniec czeka. 
Dnia 3. Lutego, Szefowie Antama« 
burfcy i Safirobayfcy oświadczyli mi, 
iż pałaiąc żądzą dania mi iawnych 
dowodów fwego przywiązania i fwo- 
jey wdzięczności, ofiaruią mi fukurs 
z tyfiąca pięćfet ludzi zbroynych zīo- 
żony przeciwko Seklawom. Dobra 
nowina, zawolałem, przykład wale- 
cznych moich Sambarywów fkioni i 
inne Narody do ich naśladowania. 
Dnia 8, odebrawfzy dokladny rap- 
port o marfzu Seklawòw ku nafzym 
granicom, wyiechałem na luftracyą 
wfzyftkich mych pofterunków, któ- 
rych obronę i artylleryą w iak naylee 
pfzym ftanie znalazłem. W tey ob- 


iażdżce niezmierną przyniofło mi | 


przykrość, że Officyerowie moi od 
wyfpiarzów uwiadomieni o zbliżaniu 
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częli, nie tylko przeż zaftanowienie 
nad fłabością fil nafzych, lecz że 
widząc -pozorną moią W tak kryty- 
cznym razie fpokoyność , mniemali, 
iż obroty nieprzyiacielfkie taiemnicą 
fą dla mnie. Zafpokoiłem w tey mie- 
cze ich trofkliwość. 

Od 17. aż do 23, co tylko było rąk 
do użycia, obrócilem wfzyftkie do 
wycinania wfzyltkich drzew w okoli- 
cy Fort-Louis będących, a to celem, 
by zbliżenie fię nieprzyiacielfkie tym 
fnadniey odkryte bydź mogło. Ka. 
załem nadto robić ile możności nay- 
więcey kul karabinowych, rac i gra- 
natów, ażeby odrazić nieprzyiaciela 
od chęci częftego nas harcowania, 

Dnia 23. przyciągnęli do Louisbure 
ga Szefowie prowincyi Antivarai i 
Angontzi, na czele pięćfet ludzi 
zbroynych.  Niefpodziewana ta po- 
moc dodała mi otuchy, i natychmiaft 
począlem zgromadzać wfzyftkie me 


Q 2 
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fily, dla zapobieżenia niefzczęściom, 
które ofadzie nafzey groziły.  Scho- 
dziła też iuż i zła roku pora, która 
mię naywięcey nabawiała trwogi, a 


w którey nie równie mniey panowało | 


chorób , niźlim fię (podziewał. 

Nic więcey iednak nie dodało mi 
męftwa, iak przybycie pofłów od 
Lambonina Kroia Północy. Na daney 
im audyencyi, oświadczyli mi oni, 
iż Monarcha ich iuż ieft w pogotowiu 
otworzyć kampanią i attakować Se- 
klawów, i że czeka tylko w tey mie- 
rze na uklad ze mną. W zamian tey 
fwoiey przychylności, dodali oni, nic 
więcey po tobie Król nafz nie wyma- 
ga, iak ażebyś z kraiem iego w han: 
dlowe wfzedł związki; związał fię 
wieczyftym przeciwko Seklawom 
przymierzem, i w każdey okoliczno- 
ści, gdzie iść będzie o całość i granic 
i władzy iego, pomoc mu fwa przy- 
ftawil, Sprawiedliwe to byly warun- 
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kis a tak upatruiąc w tym foiufzu 
iak naywiękfzą korzyść ofady, z ocho- 
tą one przyiaąłem. 

Dnia 2. Marca, przybyli deputowani 
od Kunifala « z oznaymieniem s MA 
Wódz ten 'ftaną] iuż na gruncie ofady, 
i że prowadzi z fobą Rozaia, blifkie- 
go krewnego Króla Seklawów , który 
nieprawie wypędzony z fwych kra- 
iów, ofiaruie mi fwoią pomoc, iżby 
fię pomścił na przeciwnikach fwoich. 
Uprzeymie przyiąłem pofłańców Kuni. 
fala, że iednak oftrożność mi dora. 
dzała, nie koniecznie dowierzać ta- 
kowym gościom, taiemnie naprzeciw 
nim wyprawilem kilku dowodnych 
Śpiegów , dla poftrzegania: wfzyftkich 
ich kroków, i uważania, czyli w ich 
Przyjaźni nie ma iakiego podftępu. 
Wnet iednak przekonałem fię, że pró. 
žna byla moia obawa; a obiaśnienie 
naftępuiące odkryło mi prawdziwe ich 
Powody w fzukaniu moiey przyiaźni. 
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J tak Kunifal rządzca prowincyi San- 
tyanackiey wprawdzie. od ośmnaftu 
lat był holdownikiem Seklawów , ale 
że ci częftokróć puftofzyli iego wło- 
ści pod pozorem wybierania haraczu, 
fprzykrzyły mu fię więc ich rządy, i 
pragną! korzyftać z woyny Seklawów 
z ofadą, dla wybicia fię ża iey pomo= 
cą z pod ich jarzma., Ten był cel 
prawdziwy jego do mnie podróży» 
Nie moglem go odrzucić ; gdyż oprócz 
innych korzyści , które mi foiufz Z 
tym Szefem przynofil „tę nayważniey- 
fzą otrzymywałem, iż nie tylko że 
przeto znacznie offabialem potęgę 
Seklawów , lecz nadto przykład Kuni- 
fala mógł i innych Szefów pobunto. 
wanie za fobą pociągnąć. Co fię ty- 
cze Rozaia, ten był prawym zwierze 
chnikiem Seklawów, i z panuiącey 
familii pochodził. Lecz Qyciec dzi- 
fieyfzego ich Króla, podburzywfzy 
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poddanych, przywłafzczył fobie ko- 
ronę, i całą dawnieyfzą familią Kró- 
lewfką nielitościwie zabral w niewo- 
ię. Z tey uciekl Rozay dla pofzuki- 
wania przywłafzczonych praw fwoich. 
Dawfzy mu protekcyą , bylem pewny, 
iż liczni za nim odezwą fię ftronnicy, 
pomiędzy naypierwfzemi Panami tego 
Narodu, a dopieroż kiedy prawego 
fwego Pana uyrzą na czele woyfka , 
nie omiefzkaią do iego przyłączyć fię 
fprawy.  Wfzyfłkie te okoliczności, 
wróżyły mi iak naywiękfze korzyści 
w teraźnieyfzey kampanii, któreby 
mię pewnie nie chybiły, gdybym nay- 
mnieyfze od mego Rządu otrzymał 
wfparcie. 

Ze woyna którą mam opifywać, 
tyczy fię kraiu Seklawów , nie będzie 
zatym od rzeczy krótką w tym miey- 
fcu o tym Króleftwie i iego miefzkań. 

cach uczynić wzmiankę, 
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Opifanie Króleftwa Seklawów czyli Boyany. 


Króleftwo Seklawów rozciąga fię po 


nad brzegiem zachodnim Madagafka- | 


ru, i leży między 440 20' i 420 dłu- 
gości Paryzkiey, i' 140 i 160 fzeroko- 
Ści poludniowey. Nie trzeba go brać 
za dawną Seklawów krainę, która 
poniżey ku Południowi leży, i iuż od 
dawna pod obce po więkfzey części 
przefzedifzy panowanie, odmieniła 
fwoie nazwifko. Władza naywyżfzea 
go Seklawów zwierzchnika, który od 
niepamiętnych czafów Królem zowie 
fię, ieft defpotyczna.  Wfzyfcy iego 
poddani fą niewolnikami, a Szefowie 
zarządzaiący rozmaitemi prowincya= 
mi, od iego nominacyi zawiśli. Ma- 
iątki ich i Życia w iego fą ręku. 
Sila iego woyfkowa w czafie pokoiu, 
trzy tyfiące ludzi wynofi. Władze 
iego, którey częftokroć na złe zażya 
wa, Czyni go ftrafznym w oczach 
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nikczemnego ludu, który ieżeli na 
pozór czołem przed nim biie, w dufzy, 
go nienawidzi. 

Zdawna kray ten handluie z Ara- 
bami z wyfp Comoro i Maiotto, któ- 
rzy zalożywfzy magazyny rozmaitych 
fprzętów i towarów w Maronway fto- 
licy Seklawów , wymieniaią płótna Su- 
ratfkie, grzebienie, brzytwy, drobia- 
zgi złote i frebrne, paciorki fzklane, 
iinne tym podobne fprzęty, za fu. 
tra, kadzidło, benzoim, burfztyn, 
wofk, i drzewo tozmaitego gatunku. 
Niezmiernie z tego handlu Arabfkiego 
zyfkuie Król Seklawfki. Ze zaś iemu 
tylko iednemu wolno z okrętów ku- 
pieckich przybiiaiących do Madagafka- 
ru,zakupować broń, proch i gorzalkę, 
tudzież że za pomocą tych artyku- 
łów, liczny wybiera on dochód z hol- 
duiących mu wfchodnich prowincyi, 
oczywilta więc, iż z tego powodu 
mufi nienawidzić każdą na Madaga- 
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fkarze Europeyfką ofadę, która fwo: 
bodnym fwym handlem zmnieyfza ie- 


go korzyści, Powiękfza tę iego nie- | 
chęć zazdrość chciwych Arabów; | 
którzy w konkurrencyi Francuzkiego | 


Narodu , znayduiąc zdzierftwom (wym 
przefzkodę, wfzyftkich przykładaią 
ftarań , by wniwecz obrócić nafze ku- 
piectwo. ` Próżne ich iednak dotąd 
były zamiary, a gdy od czafu moiego 
do Madagafkaru przybycia, wfzyftkie 
niemal wfchodnie prowincye zrzuci- 
wfzy Seklawów iarzmo, iuż fię obeyść 
mogą beż towarów Arabfkich, prę. 
dzey wiec fpodziewać fię należy, że 
ich handel upadnie, niż żeby nafze 
zamiary ufzczerbek iaki za ich fpra- 
wą poniofły. 


Kray Seklawów położony wśrzód | 


równin, zdrowego zawfze doświadcza 
powietrza. Mało w nim lafów, 2 
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fwo: 
„a ies 
nie» 
DOW; 
kiego 
{wym 
adaią 
„e ku- 
dotąd 
loiego 
yftkie 
rzuci. 
beyść 
©, prg- 
yy; ŻE 
nafze 
| fpra- 


vśrzód 
iadcza 
ów, 4 
e iego 


BENIOWSKIEGO. 251 


fkrapia prowincye. Okiem niezmie- 
rzone ftepy ze wfzech ftron widzieć 
fię daią.  Pafą fię na nich nieprzeli- 
czone dzikich wołów ftada, które do 
tego należą, kto żręcznieyfzy w 
onych złapaniu. Gdyby Król Sekla- 
wów miłość fwoich poddanych pofia- 
dał, z łatwościąby mu przyfzio w 
każdey potrzebie wyftawić trzydzie= 
ści tyfięcy woyfka; lecz zazwyczay 
bywa, iż na naymnieyfzy woyny 
odgłos, w góry ku brzegom wfcho- 
dnim uciekaią miefzkańcy. 

Od momentu moiego na tę wyfpę 
przybycia, utrzymywałem zawfze 
znaczne zbroyne pofterunki, tak 
w kraju Seklawów , iako też na iego 
granicach, i ciągle uważalem, iż żolł. 
nierz móy w tamecznych ftronach niż 
gdy nie doznawał tych chorob, któ. 
rych doświadczała refzta moiego kør- 
pufu na wfchodnim nadbrzeżu. Ztąd 
przekonałem fię, iż ftrona południo: 
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wa tey wyfpy, nie równie wygodniey* 
fzą dla Europeyczyków byłaby.  Po- 
dobna korzyść z ftrony zdrowia, 
złączona z poffeflyą kilku wybornych 
portów , które ułatwićby mogły kom- 
munikacyą z brzegami Afryki, za. 
chęcićby Rząd powinny do założenia 
w tym mieyfcu ofady, którey opera- 
cye, zyfki i handlowe związki, w 
krotkim czafie wyrównywałyby nay- 
bardziey kwitnącym koloniom. 
Poftrzeżenie to iak naywiękfzey 
wagi, fklonilo mię do podburzenia 
wfzyftkich nadbrzeżów przeciwko 
Seklawom. Nigdy fpofobnieyfza nie 
wydarzała fię pora do onych znękania 
A fkoro fam Król onych wydał woy- 
nę, nie tylko ofadzie, ale i wfzyftkim 
fprzymierzeńńcom oney, łatwo było 
przy maley pomocy nie tylko dać mu 
odpór, lecz nawzaiem attakować go i 
znifzczyć iego panowanie. Gdzież 
mię iednak myśl unofi! zmnieyfzenie 
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moiego kotpufu i niedoftatek pier- 
wfzych potrzeb dla niego, ftawialy 
mi nieprzebyte zawady w dokonaniu 
tak ogromnych i pożytecznych zas 
miarów. 

Lecz wróćmy fię do nafzych woien- 
nych obrotów. — Kuryer przybyły z 
Foul-Point, donióft mi pomyślną no» 
winę, iż Hiawi zrzeklfzy fię (wego 
alianfu z Seklawami, by fwoie nad- 
grodził przeftępftwo, wyprawił tyfiąc 
dwieście ludzi zbroynych: na pomoc 
ofadzie. 

Przybył też narefzcie do Louisbur. 
ga dnia 6. Wódz, Kunifal z fwoim Ry- 
cerftwem. Z tego powodu, naznaczo* 
ny ziazd fprzymierzeńcom na dzień 
ofmy, na który zaprofzeni zoftali 
Wodzowie Narodów Sambarywfkie- 
go, Safirobayfkiego, Antamburfkigo, 
Antawafkiego i Antawalisbayfkiego. 
Za zgromadzeniem fię tych wfzyftkich 
Szefów, przywołany Kunifal naftępu- 


254. PODROZE 


iaca miał mowę, którą fłowo w ftowo j 
tu kładę, dla dania malego wycbra- | à» 
żenia ftylu i wyrazów Madagafkar- 
fkich miefzkarńców : ” Kunifal ktorego | 
przed fobą widzifz, a' Wódz nie- i 
f[zczęśliwy, z fzlachetnego Santya- 
naku rodu, prawem woyny podle- | 
giy uciemiężliwemu Seklawów ber: 
łu, przychodzę hołd powinny. od. 


„ dawać potężnemu woiownikowi, i | > 
p wfpaniałemu ludzi bialych dowodź. 
„cy, którego imie niechay będzie $ | 


błogofławione, a oręż wfparty nie: | i 
„ bios opieką.  Zapewniony o pra- i 
wdzie poglofek rozchodzących fię | 
już zdawna; że Szklawowie myślą 
wypowiedzieć ci woynę, Śpiefzę 
ofiarować ci móy oręż i miecz moich | 
„ poddanych.  Szafuy nafzym maią* 
tkiem i życiem iak ci fię podoba; 
wola twoia zawfze będzie moią, i 
dzieci moich. Racz przyiąć nafze 
przyfięgi na zaręczenie, iż Kunifal 
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„ nie chce znać odtąd innego Pana, 
„ nad ciebie. ,, 

" Po tey odezwie, wznióff fię okrzyk 
ludu, który towarzyfzył owemu Wo- 
dżowi, a mógl wynofić do trzechfet 
zbroynego Rycerza. ' Gdy naftąpilo 
milczenie, datem naftępuiącą odpo- 
wiedź: ” Odgłos twey fławy, i twoich 
„oniefzczęść przyiacielu, od dawna 
„ godnym cię iuż uczyniły moiey 
„ opieki. Nie tayna mi ieft fprawie- 
„ dliwość twoich zamiarów, ani też 
„ fłufzna zemfta, którą poprzyfiągieś 
„ zuchwalemu przywłafzczycielowi 


'„ Tronu Seklawfkiego; bądź więc 


„ przekonanym, iż oręż móy twoiego 
„ będzie podporą. Co fię tycze 
„ oświadczenia podległości, które mi 
» czynifz, wiedz, iż to-ielt przecie 
» wnym moiemu fpofobowi myślenia, 
» abym waleczne Madagafkarów Na. 
» rody pod moc mą zagarniał, Pra- 
» gnę ofobiftęy tylko twoiey przyia. 
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» źni, i zarazem niezłomney wiete 
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ności i przywiązania dla*związku 
iednoczącego Narody, których'tu 
widzifz reprezentantów przytoó* 
mnych. 


Wprzódy. tednak myślą | 


ieft moig, donieść ci 6 wfpólnych | 


nafzych interefach; przełożyć ci 
korzyści handlu i rządu ftalego; 
dać cionarefzcie poznać, iakiemi 
drogami i ty i Naród , któremu przy- 


wego fzczęścia. Jeżeli więc trwafź 


w;przedfięwzięciu, przyftąpić do | 


ogólnego nafzego foiufzu, przyfięż 
że wiernie go dotrzymafz , po 
czym, co ci daley uczynić wypad. 
dnie, z uft moich dowiefz fię. 

Skorom tylko przeftał mówić , żądał 


natychmiaft Kunifal wykonać przyfię: 
gę, ofiaruiąc nadto wyplacać coro- 
cznie ofadzie tęż famą daninę, iako 
na nim wymufzali Seklawowie, i nad- 
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pomoc kolonii tyfiąc zbroynego luda, 
Po takim oświadczeniu przyftąpilem 
do odebrania przyfięgi, który obrzą» 
dek dokonany ż naywiękfzą powagą, 
Po tak fzczęśliwym ukończeniu inte, 
refu z Wodzem Santoniaku , ożwał fię 
Rozay, Wódz Seklawów , z Kunifalem 
przybyły, w naftępuiących wyrazach; 
« Mafz oto przed fobą prześladowa- 
„ nego Rozaia Xięcia Boyany. Przye 
„ mufzony fzukać u cudzoziemców 
+ wfparcia przeciwko niefprawiedli. 
„ wości i tyranii uzurpatora moiego 
»„tronu, który nie nafycony, że wy» 
„ darł mi berlo, trzyma iefzcze w 
» fwych więzach Żony i dzieci moies 
„ uciekam fię pod fkrzydła twoiey o» 
„ pieki, i fzukam twoiey pomocy, 
» Zapewniono mnie, iż naywięcey doe 
m biiafz fię o chlubny tytuł oyca nie» 
m fzczęśliwych, nie odrzucifz więc 
m pewnie proźb prześladowanego Xięa 
v cia, który calą ufność w tobie pos 
Tom IF. R 
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klada. Na znak moiego przywią- 
zania, odbierz moie uroczyfte ślu- 
by, i licz mnie od dziś dnia w rzę- 
dzie naywiernieyfzych twoich przya 
iacioł. », 

Na taką odęzwę naftępuiącą dałem 


odpowiedź: * Wzywaiący Xiążę Ro- 


zay protekcyi ofady i fprzymierzo- 
nych Z. nią narodów , może bydź pe 
wny ftałey i nigdy niezawiedzioney 
pomocy nafzego'oręża. Z tym Ży» 
wfzym uczuciem dogadzam iego żą- 
daniu, iż niefzczęścia iego mówią 
za nim; te to niefzczęścią, powta- 
rzam, które w każdey uczciwey du- 
{zy zyfkać powinny wfparcie prze- 
ciwko niefprawiedliwości i uciemię- 
żeniu. Może zatym Xiążę Rozay 
przyfięgą zapewnić fię o nafzey. 
wfpólney opiece. „, 

Tak dogodziwfzy żądaniom tego 


niefzczęśliwego wygnańca z włafnego 


trońu , mówilem raz iefzcze ziak nay? 


MK -" śGa._ a a 


wś 


RY wm A fh pa TJ ła KTG 


„ywią= 
te 'ślu. 
W rzę= 


| przya 


dalem 
ję Ro- 
16YZ02 
'dź pes 
zioney 
»m Ży» 
;go żą- 
mówią 
DOWtA- 
ey du- 
, prze- 
jemig- 
Rozay 
nafzey. 


1 tego 
lafnego 
ak naye 


BENIOWSKIEGO. 25o 


filnieyfzą wymową i do Rozaia i do 
Kunifala, przekładaiąc im między 
innemi, iżby fię dobrze zaftanowili 
nad tym co im czynić pozoftaie, fko- 
co fię przyfięgą przywiążą do interes 
fów ofady, którey opieki póty nieo- 
chybnie doznawać będą, póki tylko 
wiernie fwoich dopelnią obowiązków; 
zarazem im iednak oświadczylem, iż 
ieżeli, zawaruy Boże! poważyliby fię 
kiedy złamać fwoią przyfięgę , wtedy 
nie odpowiadam za nayokropnieyfze 
fkutki, które ztąd na nich, na ich fas 
milie i poddanych fplynąć mogą. 
Dniag, ro i 11, Szefowie nadbrze. 
ža wfchodniego wfpaniale dawali bie- 
fiady dla Kunifala i Rozaia, w czym 
mad innych celowali waleczni moi 
Sambarywowie. Po tych fkończonych 
feftynach, obay mnie profili, by od. 
dalić fię mogli dla rozpoczęcia z Se- 
klawami woyny; na co zezwoliłem. 
Zabrali Ge więc do powrotu, zape» 
R 2 
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wniwfzy mnie wprzódy, iż niebawnie 
rozefzlą emifłaryufzów do rozmaitych 
prowincyi podległych Seklawom, iż- 
by ie fklonić do lączenia fię z partyą 


Rozaia. Przyiąlem z radością to ich | 
oświadczenie , ptzyrzekifzy lafkę mą | 


i protekcyą dla wfzyftkich , co do ich 
związku przyftąpią. 

Dnia 12, przybył Szef Lambarault 
z dwunaftą łodziami zbroynemi, na 


których znaydowało fię dwieście żoł- | 


nierza.  Oświadczywfzy mi on, iż 


przybywa na pomóc ofadzie, dodal, | 
iż iako chlubny tytul nofi potomka 


Bialego, pragnie więc bydź pierwfzym 


do boiu; toż, że dowiedziawfzy fię | 


od fwoich poddanych, którzy powró. 


cili z kraiu Seklawów, iż nieprzyia | 


ciel o pięć dni tylko drogi od nafzych 
granic ieft oddalony, chce więc nie- 
odwlocznie , ieżeli przyimę iego uffu. 
gi; udać fię na wzwiady.* Uprzey* 
mie przyiąlem tak ochoczego Wodza, 
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a zapewniwfzy go o moiey.przyiaźni, 
dla rozmaitych powodów zatrzyma. 
leni go przy fobie. 

Dnia 13, doniofi mi tłómacz, iż 
Szefowie rozmaitych z nami fprzy- 
mierzonych prowincyi, myślą wyfłać 
do mnie deputowanych z zapytaniem, 


czyli zaczepną, czyli odporną prowa- | 


dziś będę woynę, toż czyli dia tego 
nie wyrufzam w pole, iż fię lękam 
fpotkania z tak licznym nieprzyiacie- 
lem w otwartym polu. Uwiadomif 
mnie oń nadto, iż lubo wfzyfcy Wo- 
dzowie iak naywiękfzą pokładaią we 
mnie ufność, lękaią fię iednak, abym 
fyftematem odpornym nie wyftawił 
ich maiątków i włości na rabunek i 
fpuftofzenie Seklawów. . Podobna no- 
wina fklonila mnie do korzyftania z 
okoliczności, iżby całe nadbrzeże 
tklonić do wypowiedzenia przeciwni- 
kom mym woyny. Krok takowy z 
ftrony mych fąfiadów , przymufiłby ich 
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do konieczney obrony fwych granic, 
przez coby ciężar wyprawy znacznie 
zoftalby dla mnie ulżony. 
Prezentowali mi dnia 14 Szefowie 
Sambarywfcy deputowanych z rozma- 
itych prowincyi, których fprzymie- 
rzone nam wyfyłały narody, z oznay- 
mieniem, iż fą iuż gotowe do boiu, 
iże czekaią fzczegulnie na naznacze» 
nie czafu i mieyfca, w którymby fię 
ze mną zlączyć mogły. Dalem odpo- 
wiedź; iż maiąc przy fobie aż nadtó 
wyftarczaiące woyfko do dania filne- 
go na nafzych granicach nieprzyiaciee 
lowi odporu, początkową myślą moią 
bylo, ile możności, nie trudnić i o- 
fzczędzać aliantów fily, a to w oba- 
wie, iżby przez użycie luda do wóyny; 
nie (zkodowafo rolnictwo; lecz uftę- 
puiąc ufilnym ich naleganiom i do- 
browolnym oświadczeniom, z ochotą 
przyimuię ich pomoc, iżbym wraz Z 
niemi dzielił fię fławą przykladnega 
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ukarania Seklawów; a zatym że nie- 
bawnie rozefzlę kuryerów dla uwia- 
domienia całego nadbrzeża , iż myślą 
ieft moią otworzyć kampanią na koń. 
cu naftępuiącego miefiąca. 

Zaledwom mówić fkońńczył, gdy ca- 
le zawołało zgromadzenie: * Sekla- 


„ wowie mufzą bydź zwyciężeni, Ł: 


„ póydą w nafzą niewolą. „ Refztę 
dnia ftrawiliśmy na tańcach i rozmo= 
wach o woynie. Lecz w pośrzód we- 
folości pow(zechney, iam tylko ieden, 
iako nayświadomfzy rzeczy, niefpo- 
koyności doznawał.  Zabieralem fię 
bowiem do delikatney bardzo wypra- 
wy, bez przyzwoitego wfparcia,a na- 
dewfzyftko bez rozkazu Dworu, któ» 
ry uwiedziony falfzywemi rządców 
wyfpy Francuzkiey doniefieniami, la. 
da moment mógł fię fklonić, nie tyl- 
ko do. odwołania woyfka, lecz i do 
opufzczenia na zawfze ofady. 

Dnia 15, po iak nayzimnieyfzey roz- 
wadze, wziąłem przed fię wypowie- 
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dzieć woynę Seklawom; ogłofzono ią 
uroczyście wraz.z zapowiedzeniem 
wfzyftkim ze mną fprzymierzonym | 
Wodzom, ażeby z wyborem fwoiego 
luda ftawali u fwoich chorągwi w o- 
ftatnich dnia Kwietnia. Tegoż dnia | 
iefzcze uważywfzy na fżczupłość me- 
go korpufu do fłużby artyleryczney, 
umyślilem do niey użyć niewolników 
Mozambickich, i bez odwłoki zaczę- 
to ich wprawiać do tych manewrów. 

Dnia .20, wydałem zalecenie do 
wfzyftkich Ofiicyerów korpufu moie- 
go, iżby na dzienń pierwfzy Kwietnia 
zgromadzili fig do Fort.Louis, koń. 
cem odprawienia woienney rady, My- 
ślą moią było zafiągnąć ich światła 
w tak ważney okoliczności, iżbym fię 
nie zdawał działać włafnym domy- 
ftem, gdyż w ów czas na naymniey- 
fze niefzczęście, calą winę na mnie 
zwaliliby nieprzyiaciele moi. 

Tym czafem nieuftannie trudnilem 
fię exercytowaniem niewolników Moe 
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zambickich, którzy ofwoiwfzy fię z 
hukiem harmat i ich obrotami, w 
prędkim czafie znacznie z nauki mey 
korzyftali. Dla tym lepfzey uflugi 
artyleryi, do każdego dziala przyda. 
łem iednego kanoniera , wybranego z 
pośrzód mych ochotników , iednego 
rzemieślnika i czterech Mozambikowa 
Park móy fkładał fię z dziewięciu hara 
mat, z których dwie tylko trzy funa 
towe, inne zaś więkfzego kalibru. 
Dnia 27, donieśli mi śpiegowie , iż 
nieprzyjaciel zatrzymal fię w prowin- 
cyi Antanquins; gdzie czekal na przy- 
bycie znaczney dywizyi woyfka fwe- 
go z-którą złączywfzy fię, plantą ie- 
go, było całą filą na ofadę uderzyć i 
zarazem zburzyć wfzyftkie pogra- 
niczne włości, których miefzkarice 
fchronili fię w lafy, czekaiąc nafzego 
zbliżenia, dla złączenia fię z nami. 
Dnia 1 Kwietnia, odprawiła fię gea 
neralna rada woienna, na ktòrey udes 
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cydowano, iż korpus nafz będzie na 
dwie części podzielony, z których 
iedna pod rządem Kawalera Sanglier, 
Kapitana w moim regimencie, i za- 
ftępcy mego, miala zatrudnić fię obro- 
ną zamków Louisburg, S. Jana i Au. 
gufta; druga zaś pod moim dowodz- 
twem, miała bez odwioki rozpocząć 
kampanią od attakowania włalnych 
Seklawów granic, dla trzymania ich 
na wodzy, pokiby nie nadefzły albo 
pofilki, albo inne dyfpozycye rządo- 
we, których niecierpliwie oczekiwa- 
lem. Po fkończoney radzie, ftofo- 
wnie do iey wyroku, czerwoną Wwy- 
wiefzono banderę , znak woyny w Ma. 
dagalkarze. 

Nazalutrz odprawiłem rewią moie- 
go woyfka, Podobała fię powfzechnie 
zręczność artylerzyftów; co fię zaś 
tycze cylnego ftrzelania, mała liczba 
znalazla fię takowych ochotników, 
ktorzyby o dwieście kroków, do nas 
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znaczonėy nie trafili tarczy. Slada- 
ły fię w òw czas me fily z 4,113 lu- 
dzi, licząc w to i Officyerów. Po- 
dział ich był naftępuiący: 
Na prawym fkrzydle - - 1088: 
W śrzodkowym korpufie - 1672. 
Na lewym fkrzydle - - - 1139. - 


4099: 
Do pofług lazaretowych - 14. 
Summa - - 4113. 


Z takiemi to filami miałem otwo- 
rzyć kampanią; dodadź iednak winie- 
nem, iż trzy owe dywizye mialy bydź 
wzmocnione rycerftwem, które fprzy- 
mierzeni Wodzowie dofłarczyć obo» 
wiązani byli; to ieft 3600 wyfpiarzy, 
miało powiękfzyć prawe fkrzydło, 
$000 centrum, a 3600 glow lewe fkrzy- 


dło. Tym fpofobem cala armia for- 


mowała fię z 16,313 bojownika. 
Dnia 3, wydałem P. Sanglier, mo- 

iemu zaftępcy, potrzebne inftrukcye 

iak fię mial prawować W obronie pa- 
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wierzonych dozorowi iego poftérun- 
ków. Zoftawiałem pod iego dyfpozy- 
cyą fiedmiudziefiąt fześciu ochotni- 
ków z dwoma Officyerami, ftodwadzie- 
ścia Mozambików, i fześćfet ośmdzie. 
fiat Malgagów, ktora to liczba aż nad- 
to wyftarczala do obfadzenia zamków 
iego powierzonych Kommendzie, 
Dnia 4, ftanęliśmy obozem na rò- 
wninie o milę od Louisburga, a to 
dla przyuczenia moiego żołnierza do 
trudów i pofłufzeńftwa. Tegoż dnia 
iefzcze porozfyłałem z owego ftano- 
wifka rozkazy do wfayftkich fprzy- 
mierzeńńców , iżby ku końcu miefiącą 
ściągnęli z fwemi filami do Hirbay, wfi 
blifko Mananhar, o piętnaście mil odle- 
gley od równiny, na którey pod ów 
czas obozowałem. Wybrane zaś to 
mieyfce dla latwieyfzego opatrzenia 
w żywność fzefnaftu tyfięcy przefzio 
ludzi, którzyby wnet oglodzili wzy- 
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terun= ftkie ofady okolice, gdyby w iey fą- | il 
fpozy- fedztwie zgromadzić fię mieli. ih 
hotni. Dnia ro, ża powrotem pofłańców 
adzies | moich dowiedzialem fię, iż wfzyfcy 
mdzie. | Szefowie iuż fą w gotowości do ma. nk 
Żnad- |  fzu,iże na czas naznaczony nieza- ! 
imków wódnie do Hirbay przybędą. Dnia te- 
ie, go Sambarywowie, wedle kraiowego I 
na rò- zwyczaju wfpaniałą woienną dla ca- | 
a to lego woyfka dawali biefiadę. Za ich U 
tza do przykladem pofzli Safirobaiowie, a ca. 
ż dnia łe nadbrzeże iaśniało rozpalonemi o. 
ftano- gniami, 
fprzy- Dnia 11, wygotowywałem moie do 
iefiącą Miniftra depefze , w ktorych ze wfzy. 
y wfi ftkich mych czynności dawalem mu 
| odle- fprawę. 
jd dw Dnia 16, poświęcono czas na repas 
24648 racyą fzalup potrzebnych do tranfpore 
A tu ammiinicyi i harmat,  Przyrzekli 
zefzio |  Mifprzymierzeńcy ku końcu Kwietnia 
wizy- doftarczyć fześćdziefiąt innych łodzi 


do przęwiezienia woyfka; a tak fpo= 
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dziewalem fię rufzyć pod Żagle dnia 
30, i przybydź do Hirbay dnia 2 Ma. 
ia. Ztamtąd ulożyłem fobie sufzyć 
dnia 4, aby przebydź góry dnia gi 9; 
i wydać batalia ro lub 11. Refzta 
kampanii zależała od zdarzeń czyli 
raczey od rozkazów dworu, na które 


` niecierpliwie oczekiwałem. 


Dnia 18, przybył Mulen, brat Hiaa 
wiego, na czele tyfiąca dwóchfet pięć- 
dziefiąt żołnierza, maiącego fłużyć 
pod moiemi rozkazy, Przeznaczył ie 
Hiawi do ftraży mey ofoby, i oddać 
mu fprawiedliwość winienem, iż co 
do wyboru mlodzieży, przefzedi 
wfzyftkie korpufa. 

Dnia 20, dwóch kuryerów z półno» 
cy przyniofło mi nowinę, iż Szefowie 
prowincyi Antimananhar, Angontxi i 


„Antiamak, iuż fą w marfzu na czele 


trzech tyfięcy rycerftwa, z których 
część iedna fzła lądem, druga zaś na 
lodziach płynęła.  Zapewniali mnie 
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oraz, iż owi Wodzowie przyfięgą o- 
bowiążali fię, póty nie odftąpić mo- 
ich fztandarów , pokirzabrany nie bę- 
dzie w niewolą Cimanour, Król Sekla- 
wów. D'Ecole móy tlomacz przewo» 
dniczył tym woyfkiem. 


Hiftorya woyny przeciwko Seklawom. 


Dnia 30 Kwietnia rufzyla pod;żagle 
mała moia efkadra z ftu dziewięćdzie- 
fiat lodzi złożona: , Stanąłem na ko» 
twicach u wyfpy Aiguillon , dla przey. 
rzenia onych ładunku. Nazaiutrz to 
ieft dnia 1 Maia r. 1776, poplynęli- 
$my pod wieś Monanhią, o fiedm mił 
od Louisburga odleglą, gdzie upa- 
trzywfzy wygodną pozycyą, obozem 
w niey ftanąlem. Wieczorem dnia te. 
go odwiedzili mnie Szefowie miey- 
fcowi. Nayftarfzy z nich nazwifkiem 
Tacalonin, ofiarował mi, imieniem 
wfzyftkich, trzyfta żołnierzy, fześć 
ftatków z żywnością i 30 wołów. 
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Dnia 2. popłynąłem do Tanfon, 
gdzie nad zmierzchem przybywfzy, 
znalazłem już =woyfko Takaloninów 
obożuiące , i opatrzone w potrzebną 
żywność i podofłatek bydła. Gdy fię 


zmroczyło, odwiedzili nas Szefowie 


kraiowi, prowadząc nam w podarun- 
ku dziefięć lodzi z żywnością, i ia. 
kowyś trunek robiony z miodu i {y- 
ropu. 

Nazaiutrz, właśnie w moment gdym 
już fiadał ‘na łodzie dla kontynuo- 
wania dalfzey mey żeglugi, dali mi 
znać pofłańcy od Kunifala wyprawie- 
ni, iż kilka mocnych korpufów nie- 
przyiacielikich czai fię w'okolicach; 
upatruiąc tylko pomyślney pory, by 
na nas z nienacka uderzyć. Donieśli 
także mi oni, iż ich Wodzowie iuż 
fą w pogotowiu do rozpoczęcia woy- 
ny, lecz że lękaią fię, iżby Seklawo* 
wie nierównie od nich mocnieyfi, nie 
attakowali ich i nie znieśli wprzódy 

niż 
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niż ze mną połączą fwe fily. Odebrae 
wfzy takowy rapport, wfkazałem 
goicom, ażeby przy mńie zoftali; w 
obawie zaś ażeby móy korpus efkora 
tuiący żywność , w wąwozie iakowym 
nie byl napadniony, zleciłem Pańu 
Malendre, który prawym fkrzydlem 
dowodził, ażeby go fwoim Rycete 
ftwem zafłaniał. 

Wziąwfzy te oftrożności„-wodą 
puściłem fię do Hirbay, lecz wiatr 
przeciwny przymufil mię zawinąć do 
Fontzimaru. W tym iedna z moich 
fzalup prowadząca z: fobą artylleryą, 
uderzywfzy o fkałę, zatonęła; druga 
podobnież rozbiła fię, a kilka innych 
na.piafku ofiadło. Zdarzenie to przy” 
mufilo mię pozoftać:nieco w tyle le- 
Wego mego fkrżydła„dla wyratowania 
harmat i lawetów, i przetranfportoa 
wania ich do Hirbay. Oświadczyć w 
tym mieyfcu wińienem +wdzięczność 
tameczńym Wodzom; których fkoro 

Tom IV, S 
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tylko wiadomość dofzia o nafzym 
niefzczęściu, natychmiaft potrzebną 
liczbę: doftawili nurków i łodzi, tak 
dla uratowania zatoniętey artylleryi, 
jak dla przewiezienia pozoftaley dy- 
wizyi na mieyfce naznaczone. Przy- 
bylem narefzcie do Hirbay, iakem fo- 
bie ułożył, "to ieft dnia czwartego. 
Tylko co obóz ftanąt, aliści kilku 
Murzynów przypadło do mnie z do- 
niefieniem, iż prawe fkrzydło kom- 
menderowane od Pana Malendre, iuż 
attakowane od Seklawów. Na taką 
nowinę, wyfłalem natychmiaft mu w 
pomoc dwanaście ftatków z częścią 
korpufu moiego, i znaczną Malgago* 
fów dywizyą. Lecz iuż było za pó- 
żnó „a fukurs ów niebawnie wróciwfzy» 
przyniófi mi wiadomość, iż po roze 


prawie bydź mufi, gdyż prawe fkrzyć | 


dlo nie daleko iuż znayduie fię, i W 
iak naylepfzym mafzeruie porządku: 


jakoż korpus ów nadciągnął okolo | 
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pólnocy, bez naymnieyfzey ftraty, 
Uczynił mi fprawę Kommendant one. 
go, iż wprawdzie attakowali go Se- 
klawowie w iednym wąwozie, lecz 
Že nieprzyjaciel nie śmieiąc bliżey 
podftąpić, o podał zawfze fię trzy- 
mal, a gdy tak na wiatr tylko ftrze- 
lal, nie wypadało mu niczego fię 
lękać od iego ognia; kontynuował za. 
tym (pokóynie fwą drogę, nie fądząc 
potrzeby rozpoczynać akcyi, która 
na próżnoby tylko czas itruła. 

Tak więc dnia $. widziałem fię na 
czele wfzyftkich fkupionych fil moich, 
Ze zaś przez Ściągnienie rozmaitych 
dywizyi od: fprzymierzonych Wo- 
dzów , wypadało lękać fię niedoftatku 
żywności, gdyby długo pociągnęła 
Woyna, umyśliłem zatym ile możności 
operacye iey przyśpiefzyć. 

Dnia +, wyprawiony kuryer do Ku- 
nifala, z doniefieniem mu o nafzym 
marfzu, toż od podfłuchów wyfłanych 
S2 
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na wzwiady rapport odebrany, iż Se- 
klawowie raptem ze wfzech 'ftron 
zniknęli, i śpiefznie ku granicom pro= 
wincyi Antonguin cofnęli fię, 

Na taką wiadomość, wyprawione 
natychmiaft prawe fkrzydlo, iżby 
opanowało i ułatwiło wfzyftkie przey- 
ścia przez góry, a wkrótce za nim z 
całym mym-woyfkiem rufzylem. Nie 
bez trudów i potężnego znużenia 
przyfzlo nam przebydź wyfokie Wo. 
hibeiu fkaly. : Naywięcey zadawały 
nam pracy w kraiu tak nierównym 
i górzyftym, harmaty.  Uprzątnione 
natefzcie te wfzyftkie zawady, i fta- 
nęliśmy obozem nad rzeką Mananhar, 
gdzie zlączyli fię z nami Wodzowie 
Antymogolfcy, Antywoazońfcy, An- 
tywohibeyfcy i Sambarywfcy. Liczba 
ich woyfka, do czterech tyfięcy luda 
dobrze uzbroionego wynofić mogła. 

Strudzonemu żolnierzowi, dałem | 
dwa dni na owym mieyfcu fpoczyne 
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ku. Po czym założywfzy w nim ma. 
gazyn Żywności, pod ftrażą iedney 
dywizyi lewego fkrzydła, rufzyłem 
w marfz dalfzy trzema kolumnami 
przez las fzęść mil rozległy, od Wfcho. 
du ku Zachodowi. Skoro tylko pole 
przezierać zaczęto , niecierpliwy fama 
wybiegiem na wzwiady; i za iednym 
rzutem oka z iedney ftrony, obóz 
prawego mego fkrzydła, z drugiey 
zaś trzy inne Seklawów obozy fpo- 
itrzegłem. Nie wypadało mi iednak 
natychmiaft ich attakować, dla wiel- 
kiego znużenia Żołnierza. Umyśliłem 
więc przez noc ukryć fię w lefie, iżby 
nie bydź fpóftrzeżonym od nieprzyiaa 
ciela, odkłądaiąc wydanie mu bitwy, 
fkoro tylko, odetchną me woyfka. 
Donioftem o tym moim układzie Kom- 
mendantowi prawego fkrzydła, wfka- 
zuiąc mu co ma czynić, gdy na Sekla= 
Wów Żywy i nagły attak przypufzczę. 
Tylko co świtać poczęlo, wykommena 
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derowalem korpus rezerwy dla zafłoż 
ny ekwipażów, fam zaś o trzecięy 
zrana naprzeciw naybliżfzemu nies 
przyiacielfkiemu obozowi rufzylery 
Jjefzcze fiońce nie zefzło, gdy iaż 
zbliżytem fię ku niemu o ftrzelenie z 


mufzkietu. ; Na pierwfzy widok mo» 


jego woyfka, wypadli Seklawowie z 
{wych fzańców , a ufzykowani w gęfte 
kolumny, ftrzelać na nas % fwych 
karabinów poczęli. Zalecilem, iżby, 
ten ogień iak naydlużey wytrzymy” 
wać, lecz mimo tego zakazu, fprzy- 
mierzeni nafi Murzyni począwfzy z 
{wey ftrony odftrzeliwaćyfię , wfkaza. 
lem, iżby z bateryi nafzych palić ną 
nieprzyjaciela zaczęto, Zaledwo wy- 
dano dwadzieścia razy z dział ognia, 
gdy Seklawowie. ftrachem przeięci, 1 
plac potyczki, i obóz opuścili, fala 
wniąc fię ucieczką. Nie przeftalem 
na tey korzyści, a w też tropy 74 
niemi pofzędifzy, na drugi obóz ude: 
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-rzylem; lecz ten byl iuż opanowany 


od prawego fkrzydła. 

Nieprzyiaciel fpoftrzegłfzy, iż iuż 
dwa iego obozy zdobyte, opuścił i 
trzeci, który wnet ogniem fplonął. 
Cała ta rozprawa, kofztowała Sekla- 
wów ośmdziefiąt ludzi, i pięćdziefiąt 
niewolnika. Z moiey zaś ftrony kilku 
tylko Murzynów ranionemi zoftało: 
Ośmieleni tę pomyślnością fprzymie. 
tzeni Wodzowie, nalegali na mnie o 
pozwolenie, by mogli za nieprzyiacie= 
lem póyść w pogóń, na co z tym 


więkfzą przyftalem ochotą, iż zbytnia 


ich liczba iuż mi nieco ciężyć za. 
częla. — Tak pozbywfzży fię moich 
aliantów, ftanąlem obozem w śrzód 
piękney równiny, którą okrywały cya 
trynowe, pomarańczowe, bananowe 
i kardamonowe gaie. 

Dnia 14. złączył fię ze mną Kunia 
fal na czele tyfiąca pięćfet ludzi; dos 
niófł mi on, iż Seklawowie wfzędzie 
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w fwoiey ucieczce rozgłafzali, iż nie 
Francuzi ich pokonali, ale czarci 
między niemi będący, którzy z (wych 
pafzczy ftrafzliwe miorali na nich 
ognie. 

Dnia 17, kilka dywizyi Seklawów 
przybyło do mnie żebrząc milofiet- 
dzia, iżbym ich włości od fpuftofze= 
nia i rabunku zapalczywych mych 
fprzymierzeńców zafłonił. 

Wyfłuchałem ich modłów, i zaraz 
nazajutrz dnia 18. wyprawiony Pan 
de Malendre do Antonguin z zlece- 
niem, iżby w przyzwoitey karności 
przyjaznych nam Wodzów i woyfka 
ich utrzymał, Po czym tegoż iefzcze 
wieczora z calą mą armią do teyże 
prowincyi za nim pośpiefzylem. 

Dnia 19, zbliżyłem fię po'pod wieś 
Antonguezer, która fkladała fię z pię+ 
ciufet blifko dymów , a otaczała ią do- 
bra palifada i gięboka fofa. Myślą 
moig było pofunąć fię daley , lecz fpo= 


iż nie 
czarci 
fwych 
1 nich 


lawów 
lofier- 
łofze= 

mych 


zaraz 
y Pan 
zlece- 
rności 
;oyfka 
e(zcze 
teyże 
] wieś 
z piç? 
ią doa 
Myślą 
z fpos 


BENIOWSKIEGO. 2gi 


ftrzeglfzy po drugiey ftronie tey wło. 
ści fześć obozów fprzymierzeńców mo- 
ich, rozłożyłem fię w mieyfcu, w kto. 
rym ftanqlem dla fpokoyności , którey 
wyrzec fię trzeba obozuiąc pofpolu z 
z wyfpiarzami. 

Dnia 20,'przybyli do'mnie wfzyfcy 
fprzymierzeni Wodzowie z powinfzo- 
waniem mi fzczęśliwey wyprawy, i 
opifywaniem zarazem wielkich fwych 
czynów. Zapewniali mię oni, iż Se- 
klawowie nie czuiąc fię beśpiecznemi 
w wiafnym fwym kraiu, pouciekali 
aż do zachodniego wyfpy nadbrzeża,— 
Uwierzylłem ich powieści, gdyż ni. 
gdzie ani śladu nieprzyiaciela nie 
znaleziono. Wtym dnia 22. przyby» 
wa do mego obozu Wódz Antonkwinu, 
nazwany Tihenbato. Glowa iego i 
broda byly ogolone na znak upoko= 
rzenia i podległości. Na daney fobie 
audyęncyi, tkliwemi przeprofii mię 
en wyrazy, iż partyi Seklawów chwy- 
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cil fię, i by mię przekonał o fwym 
upamiętaniu, przyfięgę wierności na» 
tychmiaft wykonał, Wyznał on fam, 
iż prowiacyą fwoią ma za podbitą, 
żądał tylko, aby mu iey powierzono 
rządy, pod obowiązkiem opłacania 
z niey roczney daniny, Zezwoliłem 
na wfzylłko. Wódz ten naydokła- 
dnieyfze dał mi obiaśnienie względem 
dal(żych obrotów Seklawów, a z tych 
przekonalem fię, iż Królowi tego Na- 
rodu iuż fię odechciało daley z Euro- 
| peyczykami woiować.  Zeznał mi 
| narefzcie Tyhenbato, iż _ Monarcha 
iego iuż do Hiawiego wyprawił depu- 
towanych z proźbą, iżby chciał bydź 
pośrzednikiem do zawarcia między 
II mną a nim pokoiu, pod takiemi wa- 
| cunkami , iakie ia fam przepifać 
| zechcę. 
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nie fądząc iefzcze przyzwoitością 
przyimować one, odefialem ich z tą 
proftą odpowiedzią: IŻ Szefowie Se- 
klawów nie iuż o pokóy, ale 6 prze- 
baczenie fwey winy 'doprafzać fię 
powinni; że czas nieiaki zabawię w 
tey prowincyi, dla dania im czafu do 
wzięcia ftofowney determinacyi, toż 
Że narefzcie radzę ich Królowi, ażeby 
fię nie wahał poddać przepifom i pra. 
wom, które zdawna fą uftanowione 
pomiędzy Szefami nadbrzeża wfchoŁ« 
dniego. 

Po odieździe pofłańców Seklaw- 
fkich, wziąłem przed fię obozować 
na tymże famym mieyfcu aż do końca 
miefiąca, Tym czafem zaś tozefłani 
Zoftali Oficyerowie, dla przeyrzenia 
kraiu. Z ich doniefień tym mocniey, 
przekonalem fię o użytku i potrzebie 
założenia ofady w tey rofkofzney i 
obfitey prowincyi. Lecz dla fłąbości 
i! moich i braku pierwfzey potrzeby, 
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zapafów, zaniechalem; albo przynay- 
mniey na dalfzy czas odlożyłem tak 
piękne zamiary. 

Dnia r. Czerwca, Pan Cerf Kom- 
mendant lewego fkrzydla, pociefza- 
iącą przyfłał mi wiadomość, iż kilku 
Murzynów świeżo przybyłych z Louis- 
burga zapewniali go, że wlafnemi 
oczyma widzieli dwa okręta wcho- 
dzące do nafzego portu. Nowina ta 
ożywila moie nadzieie. 

Dnia 5, tak dlugo oczekiwany ode 
mnie okręt le Coureur, przybył nare- 
fzcie z depefzami dworfkiemi, z któ- 
rych wyczytalem z niewymowną ra- 
dością, iż Minifter wyprawił przecie 
z Francyi okręt Syreng z amunicyami 
woiennemi, fuknem, fkórami, bronią, 
narefzcie pieniędzmi na fkupienie po- 
trzebnych towarów , tudzież że oprócz 
tych pofiików, inne nie równie wa- 
Żnieyfze wkrótce nadefłane mi będź. 
Lecz nieftety! ukontentowanie ztąd 
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moie nie długo trwalo, lifty bowiem 
z wyfpy Francuzkiey w tymże właz 
Śnie czafie nadefzie, doniofty mi, iż 
korweta Syrena rozbila fię. nie daleko 
Fort-Dauphin, a tak że żadney poa 
mocy oczekiwać mi nie wypada. Na 
dobitkę moiego niefzczęścia, lift par. 
tykularny od Miniftra zalecał mi, 
ażebym aż do dalfzych rozkazów Krós= 
lewfkich względem Madagafkaru, któa 
re ku końcu roku miały mi bydź naa 
defiane, wftrzymał wfzyftkie me ope- 
racye i przeftal fzczegulnie na utrzy- 
my waniu fię przy dawnieyfzych moich 
fiedlifkach, 

Trudno wyrazić, iakiey mię naba- 
wily niefpokoyności tak nadfpodzie= 
wane zdarzenia. Jeżeli kiedy, to w 
tym razie czulem mą bytność w Louisa 
burgu potrzebną. Przymufzony więc 
zawiefić na czas iaki dalfze me obro- 
ty woienne , zwolałem woienną Radę, 
dla wzięcia finalney decyzyi, co nam 
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w tak delikatney okoliczności czye 
nić należało. f 

Dnia 6. odprawiła fię Rada, a fto- 
fownie do iey wyroku, umyśliłem 
powrócić do Louisburga, oddaiąc pod 
kommendę Pana Malendre i wiafne 
me woyfko, i wfzyftkie dywizye 
fprzymierzonych Murzynów, którym 
wyperfwadowałem, iż należy przeftać 
na korzyściach i zwycięftwach dotąd 
na wfpólnym nieprzyiacielu zdoby- 
tych.  Przeltali wfzyfcy na moim 
zdaniu, wyiąwfzy tylko Szefów Ku- 
nifala i Rozaia, którzy obawiali fię 
zemfty i zapalczywości -Seklawów. 
Lecz pierwfzego ufpokoilem przyfię- 
gą, iż fkoro tylko dowiem fię, że See 
klawowie «atakować go zechcą, na- 
tychmiaft w pomoc mu przybędę. 
jednego tylko Rozaia, niczym zrazu 
pociefzyć nie móglem. W pośrzód 
fwey rozpaczy oświadczył, iż mnie 
nie odftąpi, gdyż raz los (wóy odda. 
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wfzy: mi w ręce, cała iego nadzieia 
ieft zafadżona na wfparciu i przymie- 
rzu Earopeyczyków.  Rozrzewniony 
żalem i niefzczęściemi tego Wodza, 
dalem mu fłowo, iż natychmiaft wy- 
fzię pofłańców do Seklawów dopomi. 
naiąc fię u nich o wydanie iego żon, 
dzieci i familii. Tak gdy mu zarę- 
czyjem, iż Życzenia iego wkrótce 
zifzczone zoftaną , dopiero ta'obietni. 
ca zafpokoila umyft iego ftrapiony. 
Dzień fiodmy poświęciłem na roz- 
dawanie podarunków, i dzielenie łu- 
pów na nieprzyiacielu zdobytych, 
pomiędzy fprzymierzonych Wodzów; 
po czym zapewniwfzy fię o podległo- 
Ści prowincyi Antonguin, w podróż 
do Louisburga udałem fię, dokąd 
przybywfzy , cały móy czas poświęci- 
łem na wyśpiefzeniu do Miniftra de- 
pefzów. Praca ta ciągła dni kilka 
mi żabrala. Odrywalły mię od niey 
kiedy niekiedy bankiety i feftyny od 
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aliantów i ich poddanych fprawiane, 
na pamiątkę odniefionego na nieprzy- 
iacielu zwycięftwa. 

Dnia 22. zawinęła nafza efkadra do 
portu. Przybyły na niey żołnierz 
tańczył z radości, wyfkoczywfzy na 
ląd. Tegoż wieczora nadciągnęły 
także fprzymierzone Narody, i wkoło 
Louisburga obozem ftanęty. Doniofł 
mi ich Kommendant a móy zaftępca 
P. Malendre, że zaraz po moim ode 
ieździe przybyli do niego pofłowie 
Seklawfcy, którzy imieniem Króla 
fwoiego przynieśli propozycye poko« 
iu; lecz że on nie odebrawfzy ode 
mnie żadnego zlecenia do traktowa« 
nia w tak delikatney okoliczności» 
dat im naftępuiącą odpowiedź : IŻ Krób 
Pan ich mógł fobie wnofić z nagiego 
moiego odiazdu , iż nie ieft mą myślą 
zapalczywey fzukać na nim zemfty s 
i niebeśpieczną dla niego dlużey pro* 
wadzić woynę; a zatym że wypada 
mu 
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mu korzyftać z tak powolnych mych 
chęci, i niebawnie wyfłać do Louis. 
burga pelnomocników, dla ukończe» 
nia tak ważnego interefu, który za- 
pewne pomyślnie dlań póydzie, ieże- 
li na znak fwey rzetelności i chara- 
kteru, wyda mi natychmiaft calą fa. 
milig Rozaia. Oznaymil mi potym 
móy Officyer, iż podobna odpowiedź 
niezmiernie uciefzyła pofłańców, któ» 
rzy z nią natychmiaft do fwoiego po- 
wrócili pana. Dodał na końcu, iż 
wfzyfcy fprzymierzeńcy iak naypil- 
niey wykonywali wfzelkie iego roz- 
kazy. Zefzła refzta miefiąca na li- 


cznych uroczyftościach i biefiadach , 


które znacznie zmnieyfzyly. zapafy 
moie, nadewfzyftko w likworach, któ- 
rych podoftatkiem z wyfpy Francuz- 
kiey z fobą przywioziem. 

Dnia 1 Lipca wniofłem , iżby żgro» 
madzeni Wodzowie z (wym ludem do 
(woich powrócili domów. Lecz ci 
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wzręcz odrzuciwfzy moią odezwę, ie- 
dnomyślnie oświadczyli, iż maią w 
tym iako nayważnieyfze przyczyny, 
aby mnie nie odftępować w tym czafie’ 
Badałem pilnie o powody tey ich dee 
terminacyi. Zamilczeli o nich. M. 
fialem więc zezwolić na ich żądanie. 


Od dnia 2 aż do g, trudnilem fię | 
obieżdżaniem wfzyftkich mych pofte- | 
runków; a w przeciągu tego czafu | 


wypoczywały woyfka, po trudach i 
znoiach odbytey kampanii, 

Dnia ro wyprawione zoftaly rozma- 
ite dywizye dla wzmocnienia garni- 
zonów zamkowych; wydałem takoż 


zalecenie , aby wfzyftkie do budowli | 


potrzebne materyaly źwieziono. 
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Dnia 11, tiómacz móy P. Mayeut; | 


któremu dawniey zaleciłem, iżby fta* 
zał fię odkryć pobudki, dla których 
fprzymierzeni Wodzowie nie chcieli 
mnie odftępować , donioff mi, iż Hide 
wi odebral lift z wyfpy Francuzkiey» 
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w którym go oftrzegano, iż ia mam 
bydź wkrótce odwołany i odefłany do 
Francyi, gdzie mi proces formowany 
będzie; toż że brat Hiawiego uwia. 
domiwfzy o tym na mnie zamachu nic- 


„których Szefów , ci pod przyfięgą obo- 


wiązali fię otwartą filą, a chociążby, 
i gwałtem opierać fię wykonaniu tak 
niefprawiedliwego wyroku, 

Dowód tak iawny przywiązania do 
moiey ofady calego Madagafkarczy» 
ków narodu, pociefzył mnie wpra- 
wdziew moim niefzczęściu ; nie ufpo= 
koił iednak mych trofków , i nayfmu. 
tnieyfzych widoków przyfzłości, któ= 
re fnuly fię w mey myśli, i goryczą 
truly dni moie. 

Dnia 12, kilka korpufów  Sekla- 
wfkich profilo mnie o pozwolenie, iż- 
by mogły ofiąść na gruntach do ofady 
należących. Dałem im role po lewym 
brzegu Tingballi leżące. Powiękfza- 
ly fię tym fpofobem widocznie ko- 
T2 
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rzyści i bogactwa tey prowincyi, i 
jeft nadzieia, iż z czafem przy rzą. 
dowey opiece, trzecia część ludności 
wyfpy do niey przeniefie fię, 

Z 18 na 19, taiemnie wyiechalem 


w nocy, dla zwiedzenia ftrony pólno» | 
Znalazłem w niey kil- | 


cney wyipy. 


kanaście rzek wielkich, płynących pos | 


między górami Ramangafi i Wolisbey, 
na których odkrylem rozliczne mine- 
rały i prześliczne kryfztały de roche, 
w rozmaitych kolorach. 


Dnia 1 Sierpnia r. 17776, korzyftaiąc | 
m fpokoyności powfzechney, iakiey | 


iefzcze nie doświadczała ofada od mo» 
mentu moiego do Madagafkaru przy- 
bycia, udałem fię w podróż, dla obey- 
rzenia wiafaemi oczami nowych poe 


miefzkań i zabudowań koloniftów; | 


które w należytym opatrzeniu i nay- 


lepfzym znalazłem porządku. Za- 
czym porozdawalem role i grunta dla 
zalożenia wfiów nowych. Gdym fię 
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tym zatrudniał, wielu ochotników z 
korpufu moiego podało także do mnie 
proźby, iż pragną poświęcić fię rol- 
nictwu. Podobała mi fię ca ich ocho- 
ta, i fześciudziefiąt czterech z nich 
ofadziłem. 

Przywoławfzy dnia 3 wfzyfłkich 
Madagafkarfkich Wodzów , przełoży- 
łem im, iż przebywanie ich w tak li- 
cznym gminie na iednym mieyfcu , 0- 
glodzi wprędce calą okolicę, toż żę 
jeżeli przedfięwzięli rezolucyą nieod- 
ftępować moiey ofoby, roztropność 
przynaymniey dóładzićby im powin- 
na, iżby rozpuścili fwoich poddanych, 
których w każdey potrzebie zgroma- 
dzićby mogli, Uwagi te równie byly 
bezfkutecznę iak pierwfze. Miafto 
odpowiedzi, zapytali mnie oni, kie- 
dy fpodziewam fię przybycia z Euro- 
py okrętów ? a że niepodobna mi bylo 
dokładną w tey mierze dadź im od- 
powiedź , zaczym oświadczylł, iżbym 
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więcey ich nie namawiał do powrotu 
do fwych domów , gdyż w tek niebe- 
śpieczney dla mnie fprawie, ffuchaiąc 
oni tylko głofu przywiązania i przy- 
jaźni fwey dla mnie, fą determinowa- 
ni raczey zginąć niźli mnie odfłąpić. 

Dnia 9 oftrzeżony, iż okręt iakiś ku- 
piecki rozbił fię na pólnocnych brze- 
gach, wyprawilem natychmiaft okręt 
królewfki le Coureur, ażeby przynay- 
mniey uratować ekwipaż, i przypro- 
wadzić go do Louisburga. 

Dnia 14; dońieżsno mi o przybyciu 
Poftów Seklawfkich” którzy w dowód 
życzliwości i fzczerego poftępowania 
fwoiego Króla, przywozili z fobą caa 
łą familią Rozaia. Przyfylal on mi 
nadto w,prezencie trzyfta wołów i 
fześćdziefiąt niewolnika, niczego wię- 
cey po mnie nie żądąiąc, iak tylko 
bym Naród Seklawów przyfięgą zape- 
wnit, iako iuż nigdy więcey woiować 
przeciwko niemu nie będę. Z ukon- 
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tentowaniem przyiąłem podarunki, i 
famili biednego Rozaia; lecz co do= 
tykafo żądaney przyfięgi, iż woyny 
przeciwko Seklawom nigdy nie pod- 
niofę, że ten warunek dotykał inte» 
refów ofady i iey związków z fprzy- 
mierzeńcami, dałem przeto odpo- 
wiedź: iż wtedy dopiero gotowem tę 
przyfięgę wykonać , kiedy Król Sekla- 
wów podobnież z fwey ftrony uczyni, 
i nadto uroczyfte da przyrzeczenie, 
że przyftąpi do związku z Szefami i 
narodami wfchodniego nadbrzeża, u- 
znając fię członkiem tey ligi, i pode 
daiąc pod oney wyroki. Wymagalem 
nadto, iżby nie bronił wolnego wpro” 
wadzania wfzelkich towarów ofady 
do fwoiego pańftwa, dla otworzenia 
ciągłego z Seklawami handlu, tudzież 
że zezwoli, dla konferwacyi tychże 
towarów, w upatrzonych fpofobnych 
mieyfcach, pozakladać magazyny, któ. 
reby zarazem ftużyć mogly do fpo- 
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czynku utrtudzonym w marfzu Żolnie. 
rzom moim. Na taką moią odezwę, 
oświadczyli pofłowie, iż nie będąc 
dość umocowani do wchodzenia w 
iakiekolwiek podobnego rodzaiu umo- 
I wy, chcą natychmiaft pośpiefzyć do 
JIN | fwego Monarchy, iżby mu donieśli o 
tych moich żądaniach, i zarazem go 
fklonili do dania ftofowney na nie re- 
zolucyi. Zgodzilem fię na ten wnio- 
fek, a gdy iuż zabierali fię do wyia. 
zdu, hoynie ich prezentami udaro- 
wałem ; wdzięcznością przeięci Sekla- 
wowie pod przyfięgą obowiązali fię 
wfzyftkich fwych ftarań przyłożyć, 
by przywieść fwego pana do przyię- 
cia we wfzyftkich punktach propozy= 
MI cyòw moich. 
MAN Dnia 16, donióft mi zaraz z porane 
| ka P. Mayeur, iż Szefowie Raul, Man- 
ding, Raffangour i Ramaraomb, imie 
niem fwoich Narodów, w nayważniey- 
fzey (prawie, żądaią u mnie publi. 
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czney audyencyi. Tak ofobliwfze 
zgłofzenie, a nadewfzyftko nadzwy* 
czayny ceremoniału fpofób, nieco mnie 
ździwiły. Zezwoliłem iednak na tę 
uczynioną mi odezwę, a fądząc , iż ci 
Wodzowie iuż fą przytomni, naprze- 
ciw nim wyiść pragnę, gdy w tym P. 
Mayeur uwiadomia mnie, iż znaydu- 
ją fię oni iefzcze w fwoim obozie, ii 
potrzebne do tego folennego obrząd= 
ku czynią przygotowania. Niewia- 
domy onego celu, tym bardziey mnie 
zdumiały podobne wyrazy. Podlug 
rady więc P. Mayeur, oftrzeglfzy ich 
o czafie i mieyfcu audyencyi, zapro- 
fiiem wfzyftkich Oficyerów moiego 
korpufu, tudzież calą adminiftracyą » 
aby raczyli bydź przytomnemi tey c€- 
remonii, maiącey za fobą iakieś nie- 
fpodziewane pociągnąć fkutki: fpofob 
bowiem w iaki deputowani owi do 
mnie fię zgłofili, przekonywali mnie, 
iż {zlo o rzecz naywiękfzey wagi» 
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w czym nie mylilem fię, iak fię po» | 


| pr 
źniey okaże. O dziefiątey godzinie, | %6 
ftraż zamkowa fpoftrzegifzy dwa | po 
| zbroyne korpufa, które mafzerowaly | pr 


ku twierdzy ufzykowane w kolumny, | 
przy biciu w bębny i z rozwiniętemi cz 
chorągwiami, krzyknęła do broni. 
Lecz Ofiicyer od warty wchodząc do 
taiemnicy, iak mi późniey fam wy» m. 
znal, nie kazał fprzeciwiać fię ich 
marfzowi, owfzem dawfzy znak wy- 
Hi fpiarzom, iżby pośpiefzali, pobiegł 
IP II | mnie oftrzedz o ich zbliżeniu. Nie- p 
IN | i bawnie potym uyrzalem korpus z tye 
| i | figca dwóchfet glow blifko złożone, 
MN które poftępowało w porządku; fzli 
LINA na iego czele Szefowie i deputowani, 


otoczeni wlaściwemi każdey prowin- 
i I | cyi f(ztandarami. - Zá przybyciem ca- 
LUNE lego tego gminu na plac parady przed 
III dom Gubernatora, deputowani broń 
| złożywfzy, wefzli na dziedziniec; 
gdzie przyjęci od moich Officyerów; 
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przez nichże do mnie zaprowadzeni 
zóftali. Po pierwfzych wzaiemnych 
powitaniach, kazałem podać krzefła 
przybyłym wodzom; ( fą to ftolki 
nizkie, których w tym kraiu pod- 
czas podobnych używaią obrządków ) 
trzech tylko na nich ufiadło. Raffan- 
gour zaś ftoiący naftępuiącą do mnie 
miał mowę, którą wiernie tu kladę: 

« Błogofławiony niechay będzie 
„ dzień, w którym pierwfzy raz świa» 
„ tlo uyrzaleś! Błogoftawieni niech 
„ będą rodzice, którzy mieli ftaranie 
» o twym wychowaniu! Blogofławio- 
„ na niech będzie godzina, w ktorey 
„na tę wyfpę wyfiadleś! 

,„, Wiedz iż Wodzowie i Rządzcy 
„ Malgagos, których ty cnotami twe- 
„ mi {erca fobie uiąleś, kochaią cię 
„, i ftatecznie do twey ofoby fą przy- 
„ wiązani. Dowiedzieli fię oni z nay- 
» dotkliwfzym (mutkiem, iż Król 
„ Francuzki zamyśla innego na two" 
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ie mieyfce zefłać tu zwierzchnika, 
i że ieft zagniewany na ciebię prze- 
to iżeś niechciał nas oddać pod ie- 
go tyranią. Zgromadzili fię zatym 
i zwółali Kabar dla udecydowania 
co maią począć, ieżeliby ta fatalna 
nowina fprawdzić fię miała. Jch 
milość i przywiązanie do mnie, 
wkładaią na mnie w dzifiayfzey na- 
der ważney okoliczności miły zai. 
fte obowiązek, bym ci odkrył ta. 
iemnicę twego urodzenia; bym ci 
doniofi o niezaprzeczonych twych 
prawach, iakie ci fłużą do panowa- 
nia nad tą niezmierną krainą, któ» 
rey wfzyftkich miefzkańców iuż ie- 
fteś bożyfzczem. Zdumiewaią cię 
te wyrazy. Tak ieft iednak, a nie 
inaczey. Oto ia fam Raffangour, 
poczytany dotąd za iedynego po» 
tomka, który fię ofłał przy życiu z 


, calego pokolenia Raminich, zrze- 


kam fię tego świętego zafzczytu 


| 
| 


ŁŁ 


chnika: | 
9 


> prze- 


pod ie- | 


zatym 
owania 
fatalna 
« dch 
mnie, 
ey na- 
ly zai- 
ryl ta. 
ym ci 
twych 
nowa- 
|, ktò- 
iuż ie- 
aią cię 
,a nie 
1gour, 
o po» 
yciu Z 

ZTZE- 
czytu 


BENIOWSKIEGO. %ot 


bym cię oglofil prawym i prawdzie 
wym dziedzicem ulubioney tey od 
nas familii. Duch Naywyżfzego , 
który nafzym przewodniczy ziaz= 
dom, natchnął wfzyftkich Wodzów 
„ i Rządców , iżby przyfięgą zobowiąe 
zali fię uznać i ogłofić cię fwoim 
» Ampanfakabą, nie odftępować cię 
póki im tchu ftanie, przelać nare- 
(zcie krew fwoią na obronę twoiey, 
„ ofoby, przeciwko wfzelkim Frane 
„ cuzów zamachom i gwaitom. ;» 

Po takim oświadczeniu zafiadi fwe 
mieyfcę Rafangour, a Raul powfta- 
wfzy, głos zabrał i mówił w naftępue 
jącym fpofobie: < Ja Raul Wodz Saa 
» firobaiów, wyfłany do ciebie od 
„ Szefów i Rządców rozmaitych Ziea 
» dnoczonych węzłem ścifiym Naro- 
„ dów , żądam iżbyś nam na dzień iu- 
„ trzeyfzy naznaczyl Kabar publi- 
» czny, na którym umyśliliśmy zlo- 
» Żyć ci hold nafzey wierności i na- 
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» {zego pofłufzeńftwa. Mam iefzcze 
„ W zleceniu, zanieść do ciebie pro- 
„ źbę, iżbyś nie rozwiiał chorągwi 
„ bialey, ale błękitną, na znak, iż 
,„, uprzeymym fercem przyimuiefz tę 
nafzą pełną ufzanowania odezwę. ;, 
To rzekifzy ufiadl , czekaiąc moiey 
odpowiedzi; Nie tak latwa byla de- 
cyzya, w tak ważney i nadfpodzię. 
waney fprawie. Bym fobie dal zatym 
czas do namyfłu, i do wzięcia przy- 
zwoitęy;.w tak delikatney okolie 
czności determinacyi, oświadczylem, 
iż z nayżywfzym ukontentowaniem 
widzieć będę Szefów i Narody zgro= 
madzone w Kabarze; toż że na tym 
zieździe uroczyście im doniofę o mo- 
im przedfiewzięciu. To powiedzia» 
wfzy profilem ich, ażeby byli prze: 
konani o moiey dla fjebie przyiaźni, 
o żarliwości o ich dobro, tudzież o 
ftaley mey determinacyi poświęcenia 
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_ wfzyftkiego włafney nawet móiey fpo- 


koyności dla fzczęścia Narodu. 
Trudno wyrazić iak wfzyftkich 
zgromadzonych uciefzyla ta moia od. 
powiedź. Wfłali więc Wodzowie, a 
gleboki mi poklon oddawfzy, ode- 
fzli. Był to pierwfzy dowód podle- 
glości, który od Rządców Madaga(ka- 
ru, na tey wyfpie odebrałem. Gdym 
fam pozoftał, chcialem wyrozumieć 
2 P. Mayeur, co za pobudki wzniecić 
mogly tak nagłą pomiędzy temi wy- 
fpiarzami rewolucyą. Nic iednak wy- 
"badać nie zdołałem, a na zapytania 
moie tę mi fzczegulnie dawał odpo- 
wiedź, iż Ofłicyerowie moi lepiey 
świadomi wfzyftkiego. Gdy tak z 
fobą rozmawiamy, wchodzi do mnie 
trzech Officyerów, na czele kilku- 
dziefigt ochotnika. Tyfiąc mi myśli 
przefzło przez glowę, coby krok tā- 
kowy miał znaczyć. W tym ieden z 
nich, imieniem wfzyftkich, pocznie 
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mi przekładać, iż nie tayna im ieft 
rezolucya przeciwko mnie wzięta na 
wyfpie Francuzkiey; że takowa nie- 
fprawiedliwość, cały korpus oburzy- 
wfzy , fkłonila go do zobowiązania fię 
przyfięgą iŻ raczey kążdy z nich po- 
trada życie, aniżeli dopuści, iżby 
mnie przymufzono do opufzczenia 
wyfpy: że co fię ich famych tycze> 
polączywfzy fię oni przez związki 
ślubne z miefzkańcami, fą w przed- 
fięwzięciu ofiąść na tey wyfpie, a Z 
tego powodu profzą mnie, abym ich 
odtąd, nie iako za Officyerów , ale za 
przychylnych fobie i wdzięcznych u= 
ważał ludzi. Tak ofobliwfza rezolu- 
cya, wręcz wzięta od znakomitfzych 
Officyerów , dużo mnie zatrudniła. 
Próżno ich zaklinalem , ażeby zafła- 
nowić fię chcieli nad tym co czynią; 
leciały na wiatr me ftowa, i nadare- 
mne byly me przekladania, iż kiedy 
u mnie famego zafługuią na naganę; 
po 
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poftępkiem tak wbrew przeciwnym 
fwemu powołaniu, cóż. za opinią wla- 
dza naywyżfza woyfkowa, o chara- 
kterze i wierności ich, mieć będzie? 
Jednomyślną od wfzyftkich odebra- 
lem odpowiedź, iż nie czas iuż cofać 
fię; że iuż raz dawfzy ftowo wyfpiar- 
fkim wodzom, toż w nim upatruiąc 
włafne {we dobro, gdy idzie narefzcię 
o danie mi dowodu fwego przywiąza 
nia, mufzą koniecznie ufkutecznić 
fwóy zamiar ,-pochwalęli go lub fkar- 
cę. Wyftawiwfzy mi potym, iak nie. 
przyzwoite Miniftra ze mną obeyście; 
jak haniebne i fzkaradne fą intrygi i 
kabaly zażyte od Rządców wyfpy Fran- 
cuzkiey, do fklonienia wyfpiarzy, a- 
żeby nas wfzyftkich wyrznęli, fkoń- 
czyli na tym, iż takowe poftępowa- 
nie krufzy wfzelkie ogniwa lączące 
ich z niefprawiedliwym rządem, i aż 
nadto wyftarcza do;oczyfzczenia ich 
przed prawdziwym honorem. * Nie 
Tom IF. U 


36 PODROZE 


„ fądź, mówili oni, iż ofobifty tem 
„ ieft nafz fpofób myślenia. Cały 
„ hafz korpus iednakim tchnie du- 
„ chem; a z pośrzód wfzyftkich woy- 
,„, fkowych, którym przywodzifz, zaa 
„ ledwo dwóch, a naywięcey trzech, 
,„, znaydziefz Officyerów, a ledwo 
„, dziefięciu gemeynów, którzyby od- 
„„ miennego byli od nas zdania. „ Zy= 


wość i zapał, z któremi te wyrazy ` 


były powiedziane, nie daly mi fię 
fpodziewać , iżbym tych woyfkowych 
naymocnieyfzemi perfwazyami od- 
wieść zdołał , od raz ułożonego przez 
nich zamiaru. Oddałem więc ich po- 
miarkowanie fię czafowi; a powfzes 
chność zmowy, nie inney przypifałem 
przyczynie, iak śŚcifłemu ich pobra- 
tymftwu, w ciągu woyny Seklawfkiey; 
z fprzymierzónemi Wodzami. 

Po odeyściu Officyerów i żołnierzy» 
zatrudnilem fię fpofobami iakby u= 
śmierzyć ten ogień, i zarazem iak 
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naywiękfzą korzyść ofiągnąć z przy» 
chylnych do mnie uczuciów Madaga- 
fkarfkiego ludu.. Myśl ta naturalnie 
zaprowadzija mnie do zamiaru wypo- 
lerowania tego Narodu, Dzień caly 
zefzedł na rozlicznych tych myślach, 
Wieczorem dopiero pomyślalem o Ka- 
barze. Wydana więc dyfpozycya, by 
w fali zgromadzenia podłogę dano, i 
iak naywfpanialfzą dla deputowanych 
fporządzono biefiadę. 

Rzęfifte zaraz z poranku dnia 17 Z 
27 dzial na wałach bicie, znak da- 
ło ofadzie całey i iey okolicom, iż 
wkrótce zgromadzenie rozpocznie 
fwoie czynności. Sztandar zamko» 
wy zwinięto, a natomiaft chorągiew 
blękitna przed domem moim zatknio- 


"na. Po czym dalem ordynans, ażeby 


caly móy korpus na dziedzińcu ufzy- 
kowal Gę zamkowym. O fiodmey go- 
dzinie zrana, dywizya Z fześciufet 


złożona Murzynów ; opafala do kola 
U 2 
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falę, a o dziewiątey wfzyfcy Szefo- 
wie, wraz z fwoim ludem, rufzyli. z 
obozu Spiefząc na Kabar. Stanąwfzy 
oni-w paradzie, wyfłali do mnie dwu- 
naftu Delegatów z tyląż fztandarami, 
zaprafzaiąc mnie, iżbym wraz z temi 
poffańcami na radę udał fig. Pośpie- 
fzylem więc za niemi, a gdym na Ka- 
bar wchodził, przyftąpiwfzy ku Wo- 
dzom , oświadczyłem im za ich grz- 
czność nayżywfze podziękowanie. 
Sześćdziefiąt dwóch Szefów zafiadlo 
w Kabarze, a lud caly pod bronią, w 
naylepfzym falę zgromadzenia otaczał 
porządku. Pierwfzy ozwał fię Manon- 
ganon, i oto treść iego wyrazów: 

» My Wodzowie i Zwierzchnicy. 
„ tutay zgromadzeni, a reprezentuią- 
,„ cy Madagafkaru Naród, przekonani 
„ O niezaprzeczonych urodzenia twe» 
„ go prawach, a powodowani nade- 
,„ wfzyftko twym światlem, i twoim 
„ do nas przywiązaniem, oświadcza» 
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„my. ci w obliczu Boga, że nafzym 
„ Uzńaiemy cię Ampanfakabą, zakli. 
„ naiąc cię, iżbyś raczył przyiąć wy- 
„ foki. ten ftopień, pewny, iż znay- 
„ dziefz w nafzych życzliwych fer. 
„ cach wierność nigdy niezlamaną, i 
„ niczym niezwyciężoną dla ciebię 
„ ftalość. Sluchamy twoiego wy- 
„ roku s 

Odpowiedzialem na tę odezwę: IŻ 
taż fama gorliwość, którą we mnie 
Naród cały upatrzył o fwoie dobro, 
fkłania mię, iżbym dziś przyiął offia- 
rowaną mi doftoyność, nie w inney 
iednak nadziei, iak że Wodzowie, 
Zwierzchnicy i Rządzcy Madagafka- 
ru, ftateczną zechcą bydź dla mnie 
pomocą w ufkutecznieniu wielkiego 
moiego zamiaru, którego celem wy- 
polerowanie wfzyftkich iego mie- 
f(zkańców.  Wyftawialem im potym 
korzyści, iakie i oni, a mianowicie 
ich dzieci i pokolenia ofiągną z ulta- 
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nowienia trwałego i roftropnego R24- 
du; a dopiero myśl ich podnofząc, w 
całey Świetności odmalowalem ich 
óczoin nieśmiettelność , która ftawfzy 
fię nadgrodą praw ludzkością i mądro- 
ścią tchnących, imiona takowych do- 
broczyńców ludu przefzle w naypo- 
Źnieyfze lata, i fławą okryie przed 
Światem całym Madagafkarfki Narod. 
Słuchano z zadumieniem tych wfpa- 
niałych wyrazów, pietwfzy raz podo- 
bno na tey wyfpie fłyfzanych. Nay- 
więcey fię zaś podobało zgromadze- 
niu przełożenie moie, o niezmiernych 
zyfkach , iakie wprędce lud caly: od- 
bierze z handlu dobrze urządzonego, 
którego rolnictwo będzie zafadą. 
Oftatnia ta część moiego glofu, za- 
wieraiąc materyą nayłatwieyfzą do 
poięcia wyfpiarzom, uważałem, że 
naymocniejize na ich umyfłach uczy» 
nila wrażenie. 
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Gdym przeftał mówić, wyfłali Wo- 
dzowie iednego Kapitana czyli Rządze 
cę dla oglofzenia ludowi mey nomi- 
nacyi. Wzniofły fię natychmiaft ty- 
fiączne okrzyki, pomięfzane z gęftym 
z mufzkietów wyftrzałem „ który 
zgiełk i łofkot trwał więcey kwadran- 
fa. Za ucifzeniem fię radofnego gmi- 
nu, zabrał głos Wódz drugi z porzą- 
dku Sance nazwifkiem, który oświad. 
czył, iż Naród caly żąda, ażebym po- 
rzucił fiużbę Króla Francuzkiego, i 
uwolnił takoż od niey te wfzyftkie 
ofoby, które tylko ofiąść zechcą w Ma- 
dagafkarze; ażebym narefzcie oznay- 
mil, iaką prowincyą obieram na 
mieyfce moiego miefzkania, iżby mł 
w niey porządne zbudowano fiedlifko. 
Dalem odpowiedź, iż iakkolwiek 

nayżywfzą palam żądzą co prędzey 
ufkutecznić pierwfze dwa iego wnio- 
fki, nie wpierw iednak mogę ie wy- 
konać, aż za przybyciem Kommiila. 
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rzów Królewfkich , do czego mię honof 
i powinność moia obowiązuią ; z tego 
to powodu nalegalem u Kabaru, iżby 
aż do owego czafu odłożoną byla 
moia przyfięga, przekladaiąc, iż póki 


tylko od ftużby Królewfkiey uwolnio- 


nym nie zoftanę, póty nie ieftem Pa- 
nem ani mey woli, ani moich czyn= 
ności. Względnie żaś proiektowaa 
nego miafta, oświadczyłem, iż naya 
przyzwoitfzą zdaie mi fię bydź rze- 
czą, iżby go w śrzodku wyfpy zało= 
żono, przeto iżbym z niego byl nay- 
bliżfzym każdey prowincyi. Dla tym 
jiaśnieyfzego zaś wylufzczeńia ogólu 
moich zamiarów, w obfzernym głofie 
oznaymilem, iż przyiąwfzy doftoy» 
ność Ampanfakaby, naypierwfzą znam 
bydź: moią powinnością, uftanowić 
dobre prawa, utrzymywać pokóy í 
fpokoyność wewnętrzną, i obwaro» 
wać brzegi od napadu; po czym, że 
baczność moią obròcę względem %4e 
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prowadzenia, kwitnącego handlu, i 
wydofkonalenia rolnictwa. Skończy 
łem na wyftawieniu, iż fam wydołać 
nie mogąc tak licznym zatrudnie- 
niom, fpodziewam fię po żarliwości 
Zwierzchników Narodu, że zechcą 
dzielić ze mną tak ważaą pracę wcho- 
dząc iedni do rady, inni do rządu, 
owi do fzczegułów woiennych , dru- 
dzy do zabaw morfkich &c. 

Głos ten móy , iak to zwykle na zia- 
zdach bywa, obfzerne otworzył pole 
do uczynienia mi tyfigcznych zapy- 
tań, Z trudnością mi wprawdzie 
przyfzio odpowiadać na nie tak ,iżbym 
od każdego był zrozumiany, przy 
wielkiey iednak cierpliwości, każdego 
zafpokoilem trofkliwość.  Poiąwfzy 
chęci moie i zamiary zgromadzeni 
Wodzowie , z uchyloną glową fkladali 
mi dzięki, iżem przytomnością moią 
natchnął ich myślą oglofzenia mię 
Ampanfakabą. 
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314 
Po ucifzeniu fię zgromadzenia, mó. 
wić począł Wódz trzeci ż porządku, 
nazwifkiem Diamandrifs, Uważał on, 
iż Francuzi nie odpufzczą mi tego 
nigdy, że ich porzucam; ztąd więc 
gdy fpodziewać fię należy woyny, 
pytal mię o zdanie w tey mierze, 
Zafpokoiłem obawę iego, oświad- 
czaiąc, iż Król Francuzki póty tylko 
ma prawo do moiey ofoby, póki ia 
w iego znayduię fię fłużbie; lecz fkoe 
ro tylko z niey wychodzę, Panem 
bydź zaczynam mey woli. Przy ftae 
łem na to, iż Francuzi nie bez za» 
zdrości patrzać będą mogli na wpro. 
wadzenie ftaiego do Madagafkaru 
rządu, lecz tym gorzey dla nich, 
dodalem, kiedy wezmą przed fię gwal- 
towności drogę z całym żiednoczo» 
nym Narodem. Wyraziłem iednak'na 
końcu, iż dla zapobieżenia tey ofta- 
teczności, iuż plan gotowy ułożyłem 
ftalego i gruntownego foiufzu między 
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obuma temi Pańftwami. W tym miey- 
fcu przerwał mi Raffangour, zaręcza- 


* jąc, iż Francuzi nie mogą bydź nigdy 


fzczeremi Madabafkarów przyiaciof- 
mi, pamiętna ini bowiem zawfze bę- 
dzić rzeź na ich wfpółziomkach przez 
wyfpiarzy dokonana. 

Zakończył feflyą Raffangout wnio- 
fkiem, iżby Szefowie wraz ze mną 
wfpólną wykonali przyfięgę, z tym 
warunkiem, iż uroczyście przed ca- 
iym ludem ponowione zaręczenie to 
naftąpi, fkoro tylko opufzczę fiużbę 
Francuzką. Na co jednomyślnie 
zgodzońo fię. Zaczym do zobopol- 
ney przyftąpiliśmy prżyfięgi, którą 
iżby tym świętfzą uczynić, ftwier- 
dzono ią krwawym obrządkiem. Za- 
fadza fię on na rozcięciu brzytwą 
fkóry na lewym ramieniu, a każdy z 
przytomnych wyfyfa po kropli krwi 
tego, którego Rządzcą Naywyżfzym 
uznano. Nie mafz przeklęctw któ- 
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tychby pod ów czas nie rzucano na 
wiarołomcę, któryby ślubom fwoim 
poważył fię uchybić. 

Po wykonaniu tey ftrafzney przy. 
fięgi, zdali kommendę Wodzowie nad 
calym woyfkiem Sancemu; fami zaś 
obowiązali fię ftrzedz moiey ofoby, 
i pilne dawać baczenie, iżby aż do 
przybycia Kommiffarzy Królewfkich, 
naymnieyfzego mi gwałtu nie wyrzą- 
dzono. Przed zamknięciem Kabaru, 
wybiegł Sance dla uwiadomienia Ludu 
i Rycerftwa, co maią czynić, gdy 
przed nich ftawię fię. Po krótkiey 
chwili, przyfłany od niego Namieftnik 
doniòfl, iż wfzyfcy iuż w pogotowiu 
czekaią moiego przybycia. Jakoż 
fkorom fię tylko ukazał, lud cały 
zwiefił fwoie fztandary, żołnierz zaś 
broń fwą nachyliwfzy rurami do zie- 
mi, lewą fwą rękę na pierfiach na 
znak przyfięgi i wierności przyłożył. 
Uwiadomiony iż do iedenaftu tyfięcy 
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zgromadzonego pofpólftwa znayduie 


jano. na 

fwoim | fe, rozkazałem zarznąć dwadzieścia LM 
wołów, i rozdać między nie dwana- 

y przy. ście beczek wódki. Co fię zaś tycze 

vie nad | Szefów, tych ofobno częftowalem. 

mi zań W tym korpus ochotników moich 

ofoby, otrzymawfzy pozwolenie wyniyścia | 

' aż do z zamku, przybył do mnie wśrzód 


vfkich, wefołych okrzyków i muzyki woien. 
wyrzą- ney. Imieniem iego winfzowali mi 
(abaru, Oficyerowie nowey doftoyności, po- 
a Ludu czytuiąc ią za rękoimią dobrey har- 
ć, gdy monii między ofadą, a wyfpiarzami, 
rótkiey | Uderzyly mię w oczy błękitne wftą- 
ieftnik żki przypięte niemal u wfzyftkich 
otowiu kapelufzów ochotniczych. Spoftrzegł 

Jakoż to Pan d'Ecole drugi mòy tlomacz, i 
doniòft mi, iż wfzyfcy ktorzy blękie 


d cały 

erz zaś tne wftążki przy bialych kokardach 
Teiz maią, fą w przedfięwzięciu ofiąść w 
aeh na Madagafkarze.  Refztę,dnia na ro- 
yłożył. zrywkach ftrawiono. Około wieczo- 


tyfięcy ra, blifko tyfiąca dwochfet niewiaft i 
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dziewczyn przybylo na plac parady, | 
dla złożenia mi fwoich życzeń: po 
czym naftąpily tańce. Udarowałem 
wfzyftkie te białogłowy chuftkami, 
wftążkami, wódką i cukrem. 

Dnia 18, przywoławfzy wfzyftkich | 
Szefów, proponowalem im, ażeby do 
śwoich powrócili domów, wyiąwfzy 
fześciu , których miafto Konfyliarzów 
zatrzymać przy fobie pragnąlem. Zo- 
ftal także przy mnie Wódz Sance na 
JANI czele trzech tyfięcy wyboru woyfka, | 
MMA ktore zaraz pod fzańcami Louisburga 
| obozem ftanęlo. Oftrożność ta zdąla 

mi fię bydź tym potrzebńieyfzą, że 
kupiec nieiaki świeżo z Foul.Point 
| przybyły zapewniał mię, iż na wyfpie 
` Francuzkiey publicznie o tym gada- 
JI no, iż wyfzedł od Dworu rozkaz, | 
nii aby mię arefztować i przefłać do Fran- 
I cyi, gdzie proces przeciwka mnie 
I. formować miano. 
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Od dnia 19. aż do 22. żefzedi czas 
cały na żegnaniu fię z rozmaitemi 
Wodzami. Stanął między niemi a 
mną układ, iż natychmiaft zgromadzą 
fię i w pomoc mi przybędą, fkoro 
tylko uyrzą rozpalone ognie na górze 
Mangabey. Iżby zaś zarazem wfzy- 
fcy o moiey woli oftrzeżonemi byli, 


przyrzekł mi każdy, iż podobnież na . 


fwoich górach i nadbrzeżach uczyni, 
fkoro znak umówiony na Mangabey; 
fpoftrzeże. 

Dnia 23, dofzedlem narefzcie tey, 
fpokoyności,'którey tak gorąco żąda- 
lem od początku moiego na tę wyfpę 
przybycia. Z iedney bowiem ftrony 
widziałem wfzyftkie wfchodnie pro- 
wincye ścifłemi ze mną przyiaźni po- 
łączone zwiążkami; z drugiey zaś 
nadbrzeża zachodnie do podobnegoż 
zabierały fię przymierza. — Rolni- 
ctwo wfzędy poprawione , iak nayob= 
ficlze wróżyło mi korzyści, i aby, 
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tylko naymnieyfzy fpodziewany tranf- 
port nadplynąl mi z Francyi, trudno 
wyrazić, iakieby' Rząd otrzymał po. 
Żytki, z kwitnącego ftanu zalożoney 
przeze mnie ofady. Lecz niefzczę» 
ściu przypifać należy, iż naypomy- 
ślnieyfzą opufzczono chwilę, do 
wfparcia biednych koloniftów, a tak 
z udręczeniem fkończyć mi przyfzlo 
na działaniach pofpolitego geniufzu, 
któremu zaradzać tylko naygwalto- 
wnieyfzym potrzebom wypada. Je- 
fzczeć gdyby takowe ze mną polte- 
powanie, fkutkiem tylko bylo zapo- 
mnienia rządowego! Inny iednak 
przedmiot nim powodował , a fpóźniee 
nie pofilkòw nie czemu innemu przy- 
pifać mógiem, iak falfzywym prze- 
ciwko mnie: rozfianym: wieściom, od 
adminiftratorów wyfpy Francuzkiey« 
Uwierzył tym niefprawiedliwym wra- 
Żeniom, mniey przezorny Minifter; 
a zwłoka jego, nie co innego w Zâ- 
 miarże 
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miarze miała, iak moią zgubę. Ko- 
muż iednak tym poftępowaniem fzko- 
dził, oto włafnemu Monarfze. Ofta- 
bienie bowiem fil nafzych, fkutek: za- 
pomnienia iego, otwieraiąc miefzkań. 
com Madagafkaru oczy nad włafną 
ich potęgą, fklonić ich mogło do ufta- 
nowienia u fiebie trwalego Rządu, 
który gdyby raz wprowadzono, nie 
udałoby fię w ów czas żadnemu Euro- 
peyfkiemu Mocarftwu zbroyney na 
tey wyfpie założyć ofady. Zdarzenie 
to iednak nie dalekie było, a nie- 
chayby tylko Minifter ufkutecznić 
chciał na moiey ofobie to, o czym 
mię oftrzegano , pozbawilby nieochy- 
bnie kray fwóy tych wfzyftkich ko- 
czyści, które nań fpłynąć miały z 
zawartych przeze mnie z Madagafkar- 
czykami związków. 

Dnia 27, okręt kupiecki nazwany 
S. Vincent, kommendy P. Blanchard 
zawinął do portu.  Plynąl on z wy- 

Tom IV. w 


PODROZE 


fpy Francuzkiey, i miał na fobie to- 
wary Indyifkie, które nam wielce byly 
przydatne. Uwiadomiony , iż Kapitan 


onego radby ie za ryż wymienić, ka- | 


zalem dozorcy magazynowemu, aże- 
by cały okrętowy ładunek zakupił na 
użytek ofady. Mufiałem koniecznie 
podobnie poftąpić dla famego handlu, 
gdyż inaczey za przerwaniem onego, 
nieochybnie upadloby rolnictwo. 
Dnia 10, wfzedł do Louisburga 
okręt le Defir, który przyniófł nowinę, 
iż PP. Bellecombe i Chevreau przy- 
byli iuż na wyfpę Francuzką na fre- 
gacie Krolewfkiey la Confolante, i że 
maią rozkaz udać fię bez zwłoki do 
Madagafkaru.  Zifzczone tym fpofo- 
bem publiczne wieści, przekonały 
mię, iż Minifter dla tego fzczegulnie 


wyfyłał tych Kommiffarzów nadzwy» | 
czaynych, iżby mię tym zręczniey | 
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cia gwałtem i zbroyną filą miefzkań- 
ców Madagafkaru. — Sprawdzily fię 
wprędce te moie domniemania, iak 
fię pokazało z liftu od iednego z zau» 
falych moich przyiaciol do mnie pifa- 
nego.  Oftrzegal mię on w nim, iż 
wprawdzie ci Kommiffarze maią TOZ- 
kaz przyftawić mnie do Europy, nie 
wprzód iednak ten zamach na moiey 
ofobie ma bydź-dokonany, aż fię prze- 
konaią, iż krok takowy nie fprawi 
żadnegó na umyfłach wyfpiarzy wra- 
żenia, i nie podnieci ich przeciwko 
Francuzom nienawiści. Nowina ta 
przyniofła mi pociechę. Pewny bor 
wiem aż nadto przywiązania Madaga- 
fkarczyków, niczego nie lękałem fię 
z ftrony przemocy. Z tym wfzyftkim 
gniewem zapalony przeciwko tak krę- 
tey Miniftra polityce, umyślilem co 
prędzey dać moią dymfsiyą, iżbym 
rozwiązane miał ręce do tym fkute- 
cznieyfzęgo przyiaciolom mym uffu- 
żenia, W 2 
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Dnia 20, Szefowie kraiowi powzią= 
wfzy wiadomość o przyfłaniu nowych 
rozkazów Dworfkich, fpoftrzegaiąc 
do tego pomięfzanie na twarząch mo- 
jego żołnierftwa, przybyli do mnie 
z zapytaniem, czylim nie odebral za 
lecenia do-moiego odiazdu, a ieżeli 
go ufkutecznić myślę, iak to pogo- 
dzić z obietnicą uroczyście im zaręe 
czoną, że ich nie odftąpię nigdy? 
Do takowych wymówek przyłączyli 
oni naytkliwfze żale i utyfkiwania, 
które mię do żywego przeięly z prze- 
konania, iż one ze fzczerego do mnie 
pochodziły przywiązania. : Co tylko 
w mocy mey bylo czynilem, abym ich 
ufpokoil; między innemi oświadczy» 
łem im, iż owe krzątania fię, które 
między moiemi ludźmi upatruią, nic 
innego nie fą, iak przygotowania do 
przyzwoitego przyięcia urzędnika 
naywyżfzego, którego Król Jegomość 
przyfyla dla dowiedzenia fię o ftanie 
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ofady, i zapewnienia Wodzów Mada. 
gafkarfkich o potężney fwoiey opiece. 
Odpowiedź ta pociefzyła ich nieco, 
nie uśinierzyła iednak ich podey. 
rzenia, 

Dnia 23, dano mi fygnał z góry, iż 
okręt iakowyś o trzech mafztach ku 
wyfpie żegluie, Wyfzediem nad brzeg 
dla rekognofkowania onego, i wpręd- 
ee go zoczywfzy, uznałem go bydź 
fregata la Confolante. Stanęła ona wie. 
czorem na kotwicy u wyfpy Aiguil. 
lon, a we dwie godzin potym odebra- 
lem lift od PP. de Bellecombe i Che- 
vreau, w. którym mi donofili, iż fą 
Kommiffarzami Króła, i iego infpekto- 
rami w różnych departamentach, 
Przy tym liście dołączony był rozkaz 
imieniem Dworu, ażebym bez zwłoki 
na okręt pośpiefzył. Zem wcześnie 
iuż był oftrzeżony © inftrukcyach 
Kommiffarzy , nieroftropnością zatym 
byloby, gdybym podobne zalecenie 
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dopełnił. Dałem Więc odpowiedź, iż 
gotów ieftem ftofownie do woli Krola 
Jegomości złożyć moią kommendę w 
ich ręce, ieżeli taka iego dyfpozycya» 
lecz póty póki nie dam moiey dymif- 
fyi, ani mogę ani powinienem odda- 
lać fię z ofady. Do tey urzędowney 
odpowiedzi przyłączylem prywatny 
bilet do P. de Bellecombe, w którym 
zaprafzaiąc g0, ażeby wyfiadł na ląd 
bez żadney efkorty i trwogi, uroczy* 
Ście mu przyrzekalem, iż we wizy» 
ftkim co tylko krzywdzić nie będzie 
moiego honoru, ftofować fię do żą= 
dań iego nie omiefzkam, Odpifał mi 
on na ten bilet w naftępuiącey tre- 
ści: iż chcąc zafłużyć na moie zaufa- 
nie, nie omiefzka wyfiąść na ląd, fpu- 
fzczaiąc fię w tym zupelnie na móy 
charakter i moię uczciwość. Inne wy- 
razy liftu tego byly oboiętne, na 
końcu tylko dawal mi do zrozumie- 
nia, iż gdyby mu przyfzio dać wiarę 


edź, iż 
i Krola 
nde w 
ZyCyA; 
dymif- 
! odda. 
lowney 
/watnyj 
którym 
na ląd 
jroczy* 
 wfzye 
będzie 
do ż4* 
ifał mi 
ey tre- 
, zaufa- 
d, fpu- 
na mòy 
ine wy* 
ne, na 
>zumie* 
ć wiarę 


BENIOWSKIEGO. 327 


temu wfzyftkiemu co o mnie rozgło- 
fzono, nie powinienby odważyć fię 
na krok takowy; lecz że iako Ofłicyer 
i Zolnierz , ufa moiemu fłowu honoru. 

Dnia 22, PP. de Bellecombe Mar- 
fzałek obozowy, i Chevreau Kommif- 
farz generalny żywności, wyfiedli na 
brzeg. Przyiąlem ich ftofownie do 
rozkazów Królewfkich wyrażonych 
w liście Miniftra, i natychmiaft pre- 
zentowałem cały móy korpus Panu de 
Bellecombe, uznaiąc go przed frone 
tem infpektorem i naywyżfzym mym 
Kommendantem. Wieczorem Kom- 
mifarze podali mi pifmo, zawieraiące 
w fobie dwadzieścia pięć punktów , na 
które podług zaleceń Dworu, kate- 
goryczną mialem dać odpowiedź. 
Refztę dnia ftrawiliśmy na rozmowie 
© rozmaitych ofady tyczących fię 
fzczegułach. 

Dnia 23, złożyłem w ręce Kommif- 
farzów odpowiedź moią złożoną tak» 
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że z dwudzieftu pięciu artykułów. 
Po czym obchodził ze mną P. Belle- 
combe fortecę, budynki publiczne i 
fzpital; Pan Chevreau zaś przezieral 
rachunki; i examinował użytych do 
kafly i magazynów Ofiicyaliftów. 
Dnia 24. oddałem rapport iak nay- 
dokiadnieyfzy względem ftanu kor- 
pufu ochotników i ftużby woyfkowey. 
Dnia 25, Szefowie wyfpy; do któ- 
rych umyślnych gońców wyfłalem z 
proźbą, ażeby zgromadzili fię ftofo- 
wnie do żądania Kommiffarzy, dali mi 
odpowiedź, iż za kilka dni dopiero 
ufkutecznią móy rozkaz, a to z po- 
wodu, iż mufzą wprzódy odlegley= 
fzych fwych oftrzedz przyiacioł, iż 
by wraz z niemi przybyć mogli. Nie- 
chcąc ten przeciąg czafu na próźno 
tracić Kommiffarze , udali fię wraz ze 
mną w głąbfz kraiu dla obeyrzenia 
zamków S. Jana i Augufte na równi- 
nie. Lecz obawa choroby kraiowey; 
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która graflowala pod ów czas, przy- 
mufila nas do prędkiego powrotu. 

Dnia 26, złożona była przez nich 
rada z Szefami wyfpy. Nie chcialem 
na niey fię znaydować , a to z przy- 
czyny, iżby: wyfpiarze tym fwobo- 
dniey otworzyć mogli fwe zdanie. 

Dnia 27, Kommiffarze dawfzy mi 
iak naypodchlebnieyfze zaświadcze- 
nie względem moiego urzędowania, 
tudzież zakwitowawfzy mnie ze wfzy- 
ftkich rachunków i z fummy 4$0,000, 
którem na fkarb awanfowai, zabrali 
fię do powrotu na okręt. 

Dnia 28, złożyłem moią dymiflyą 
w ręce Pana de Bellecombe , kommen- 
dę zaś woyfka w ręce Pana de Sanglier. 

Dnia 29, powróciwfzy P. de Belle- 
combe na okręt, przyfłał mi rozkaz, 
imieniem Królewfkim , ażebym odtąd 
niczym fię więcey nie trudnili, iak 
tylko obroną ftolecznego mieyfca o- 
fady, a i to do dalfzych Dworu urzą- 
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dzeń, nadto, iżbym zawiefił wfzel- 
kie iakiekolwiek bądź roboty ; iżbym 
przeftrzegał wfzelkiego, iak dawniey, 
handłu z Murzynami; oznaymowanó 
mi narefzcie, iż mogę oddalić fię 
z Madagafkaru, ieżeli mi fię (podoba. 
Zdziwiło mnie takowe zalecenie, a 
nie fądząc przyzwoitością, po daniu 
moiey dymiflyi, odbierać by naymniey- 
{ze rozkazy, odefłalem te wfzyftkie 
papiery P. de Sanglier, a zaś Jchmość 
Panom Infpektorom dalem odpowiedź: 
iż wziąwfzy iuż raz determinacyą nie 
mięfzać fię bynaymniey do intereffów 
ofady, w niczym nie mogę bydź uży- 
ty do wykonywania dyfpozycyi Rzą- 
dowych. Oświadczyłem iednak, iż 
jeżeli moie pośrzednictwo u wyfpia- 
rzy, do mnie przychylnych, może na 
co fię przydać zamiarom Francuzkim, 
ofiaruię w tey mierzę wfzelkie me 
pofługi. Na taką z mey ftrony de- 
klaracyą, zanieśli do mnie proźbę In- 
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fpektorowie, iżbym nie przeftawał 
pracować okolo dobra ofady ; oznay- 
mili mi iednak zarazem, iż gdy ani 
mogą, ani maią prawa przyimować 
moiey dymiflyi, zaczym obowiązany 
ieftem dopelniać powinności moiego 
urzędu, aż do nadeyścia wyraźnych 
w tey mierze rozkazów Królewfkich, 
które nieochybnie po ich rapporcie 
będą nadefłane. Na tym fkończyła 
fię moia korrefpondencya z Kommif= 
farzami Kró!ewfkiemi, którzy tegoż 
dnia iefzcze do Foul-Point poplynęli, 
gdzie dalfze ich czynności prawdzi. 
wą dla mnie taiemnicą ftaly fię. Co 
fię moiey ofoby tycze, trwaly w mym 
przedfięwzięciu, niebawnie-oddalilem 
fię do iednego z moich pomiefzkań, 
gdzie od Szefów Rohandriańfkich i 
Woadzyty, nawiedzony zoftalem.. Do. 
wiedziawfzy fię oni, iżem iuż ftużbę 
Królewiką opuścił, ufilnie na mnie na- 
legali; iżbym wykonał przyfięgę Am. 
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panfakaby, na co gdym przyftał, zwo- 
lane tym celem generalne zgroma» 
dzenie narodu na dzień 12 naftępuią. 
cego miefiąca. 

Trzeciego dnia po moim wyjściu 
ze fłużby, przybylo do mnie kilku 
Ofiicyerów zafięgaiąc mey rady; woy- 
fko zaś wyfłało do mnie delęgowa: 
nych z oświadczeniem, iż ieżeli na» 
ząd nie przyimę kommendy, ieft w 
determinacyi opuścić fortecę, i oglo- 
fié fię niepodlegtym. W podobnym- 
że fpofobie uczynił do mnie odezwę 
i.P. Sanglier, móy naftępca, który za- 
klinal mnie, iżbym fię dłużey nie 
opierał ufilnym wfzyftkich nalega- 
niom, gdyż inaczey bunt w całym 
korpufie powftanie, a ten pociągnie 
za fobą zupełne caley ofady znifzcze- 


nie, Tak mocne przekladania, a na: | 


dewfzyftko wifzące nad kolonią nie- 
beśpieczeńftwo, fkloniły mnie nare- 
fzcie, iżem nazad przyiął kommendę. 
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Oświadczyłem iednak, iż gdy iedyną 
w tey mierzę dla mnie ieft pobudką, 
ratunek Europeyczyków , i utrzyma- 
nie między niemi a wyfpiarzami przy- 
iaznych i handlowych związków, nie 
chcę aby ten krok móy był poczyta 
ny za powrót z mey ftrony do da- 
wnieyfzych mych obowiązków, gdyż 
ptzez moią dymiffyą iuż raz uwolni. 
lem fię od wfzelkiey fłużby Królew= 
fkiey i z mey odpowiedzialności. 
Owóż fkutek nadto nagłego, że nie 
powiem, nieroztropnego poftępowa- 
nia Miniftra. Jakkolwiek potwarcy 
oczernić mnie chcieli, i przefzie i 
dalfze me czynienie dowiodło, iż za. 
wfze prawidłem iego byly charakter, i 
niczym niezmazana nigdy poczciwość; 
aieżelim na pozór uchybil zleceniom 
Rządowym, maiącym za cel zgwałce. 
nie Soiufzów z wyfpiarzami zawar- 
tych, dopelnilem i w tey mierze wier- 
nego urzędnika powinność. Łatwo 
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to z daleka było dyfponować Mini« 
ftrom, lecz ia, który zblifka dofko: 
nałą powziąłem wiadomość, o chara. 
kterze i obyczajach Madagafkarfkich 
narodów , przekonałem fię, iż gwalto- 


wny każdy zamach na ich wolność, 


cios nayokropnieyfzy zadałby i ofa- 


dzie , i intereflom Francuzkiego Pań. | 


itwa. Wołałem więc, mimo rozkazu 
Dworu, łagodnie z wyfpiarzami po- 
ftępować, upatruiąc w nim więkfze 
korzyści, niż w furowym i tyrańfkim 
urzędowaniu.  Przyfzłość naylepiey 
okaże, iż Madagafkar nigdy filą pod- 
bity nie będzie; że flodycz i cnota 
jedynie onego miefzkańców wypole- 
rować mogą, co ieżeli raz nafłąpi, o 
iak liczne zyfki, i naywiękfza po- 
myślność fpłynęlyby ztąd na dobro- 
czynnych iego  fprzymierzeńców ! 


Lecz z tego czegom doświadczy!, wąt= 


piç, aby Minifterium Francuzkie od- 
mienilo kiedy fyftema fwe biędne, lu- 
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bo przyłeżę iefzcze wfzelkich, iakie 
bydź tylko mogą, ftarań, iżbym go z 
tey ślepoty wyprowadził. 

Dnia r Października r. 1776, koń. 
cem fzczegulnie opatrzenia ofady w 
takowy fpofób, iżby fama przez fiebie, 
aż do przyfłania nowych rozkazów 
Dworu utrzymać fię mogła, powróci- 
lem do Louisburga. Tam zgroma- 
dziwfzy woyfko oświadczyłem, iż od. 
bieram wprawdzie nazad kommendę, 
ale w tym iedynie tylko widoku, a- 
bym kolonią opatrzył w żywność, któ. 
t4 odtąd fam wefpół z P. Coquereau, 
pierwfzym Dozorcą magazynowym, za. 
trudniać fię miałem. Iżby raz rozka. 
zy moie wiernie ufkuteczniono, ufor» 
mowalem Kommiflyą złożoną z pier. 
wfzego Dozorcy magazynowego, dwóch 
Kapitanów i iednego Podkomiffarza 
morfkiego, Na niey ulożyliśmy etat 
wfzyftkich zapafów , tak do wyżywie= 
nia iako też do handlu przeznaczo- 
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nych; udecydowaliśmy podobnież ia- 
kie ma bydź dalfze ofady 2 wyfpia- 
rzami poftępowanie. Co fię tycze 
woyfkowości, ta żadney nie potrze- 
bowała odmiany , fam bowiem nią Za» 
wfze trudnilem fię. 

Dzień 2 i 3 zefzedi: na układaniu 
inftrukcyi dla rozmaitych urzędni= 
ków. 

Dnia 4, odprawił fię ziazd ziożony 
2 Szefów Sambarywfkich, Safirobay* 
fkich, Antawoenfkich, Antyw ohibey* 
fkich, Antymaroeńfkich , Antambur- 
fkich , Antymogolfkich, Antymanahare 
j fkich; Safoibrahimfkich i Saferahimin- 
i fkich, na którym oświadczylem, iż 
U opufzczaiąc flużbę Króla Francuzkie- 
| go, ofądzilem przyzwoitością wierne 
I mu, przez ufta iego Miniftrów , uczy 
i| | nić doniefienie o ftanie ofady, iżby 
| 


z czafem nie przypifywano mi klęfk, 
które na Francuzów fplynąćby mogly» 
jeżeli Miniftrowie tego Mocarftwa u: 
por- 
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jeż ias | potnie trwać w fwoim przedfięwzię- | e. 
ryfpia-= | ciu będą, podbicia gwałtem i przemocą Lil H 
tycze miefzkarńców Madagafkarfkich. To poa l 
otrze- wiedziawfzy , profilem Wodzów przy. 
nią Za- tomnych, aby mi fzczerze wyznali, 
czy pragną aby dłużey utrzymywała 
adaniu fię ofada, czyli też Francya ma oney 
rzędni- zaniechać, przyrzekaiąc pod przyfię= 
ga, wyraz ich co do fłowa przefłać 
dożony Królowi. Propozycya takowa zadała 
irobay- do myślenia. Więcey godziny nara» 
hibey* dzano fię nad nią, po czym Szefowie 
ambur- zafiadlfzy fwe mieyfca, naftępuiącą 
anahare dali mi odpowiedź. 
himin- « Pelen Światla i przezotnością 
em, iż „ możefzże iefzcze wątpić o nafzym 
cuzkie+ » do ciebie przywiązaniu? Nie wi- 
wierne „ działżeś, iakim zapałem walczyli- 
uczy” » śmy przeciwko wlafnym braciom 
y, iżby » nafzym, iżbyśmy ich do karbów 
i klęfk, | » fwey powinności zwrócili, kiedy fię 
mogly» » przeciwko tobie fpiknęli? / Cze- 


twa u+ | » mużże dzifiay tak malo pokladafz 
Ofa | Tom ly, X 
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ufności w Narodzie, który tak da- 
„ leko tobie życzliwy? Jeżeli twoie 
„ ferce mówi za Francuzami, donieś 
„ich Królowi, że my mu w ofierze 
daiem nafze ferca i przyjaźń nafzą; 
żyć iednak chcemy pod twemi pra- 
wami. Tyś nam oycem, tyś nam | 
jedynym panem. Niechay Francu- 
zi tak ciebie iak my kochaią, a oręż 
„ nafz z ich oftrzem będzie zlączo- 
„ ny; fztandary nafze igrać będą Z 
„ ich chorągwiami,i walczyć mężnie | 
„ nie omiefzkamy przeciwko wfpól- 
„ nemu nieprzyiacielowi. Lecz jeże- 
„ liś ty celem ich nienawiści, a ie- 
,„,fzcze za to, że nam Życzyfz do* 
„ brze, niechay fię nie ludzą nadzie- 
+, ią, iżbyśmy ich kiedy za nafzych 
„ poczytali braci; bo na Nieba przy» | 
„ fięgamy, że przeciwnicy twoi na | 
„ fzemi fą wrogami. Mafz oto na ia. | 
„„wie i myśli i ferca nafze, i może 
iefzcze te fzczere wyrazy nie Wy. 
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„ trównywaią nafzemu czuciu. Przy» 
„ rzekniy więc w obliczu tego Boga, 
„ którego wfzyfcy wyznaiem, że wierz 
„ nie ten fpofob nafz myślenia przed- 
„ ftawifz Krolowi Francuzów; przy= 
„ tzekniy iefzcze, że więcey nam bę- 
„*dziefz przychylny, niżeli temu Mo- 
, carftwu, które niebaczne na twe 
„, zafługi, miafto nadgrody zguby, 
s; twey fzuka; day narefzcie nam floa 
„, wo, Że nas nigdy nie odftąpiiz. „, 
Tak zapewniony o iednomyślnym 
poczciwych tych wyfpiarzy Życze- 
niach, rozkaźalem potrzebne do Ka- 
baru poczynić przygotowania. Doga- 
dzaiąc zaś Wodzów żądaniu, przyfię= 
gą obowiązalem fię, że doniofę Krolo- 
wi Francuzów o zamiarach narodu 
Madagafkarfkiego,i że go nie odftą- 
pię nigdy. Szefowie na wzaiem uro- 
czyście zaręczyli, iż pofłufzni wfzy= 
ftkim moim rozkazom, żyć w dobrey, 
harmonii z ofadą nie omiefzkaią. 
X2 
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Po dopełnionym tym obrządku, 
wfpaniałą dla wyfpiarzy fprawilem 
ucztę, na którey wfzyfcy Europey- 
czycy byli przytomni. Pafmo to ofo- | 
bliwfzych zdarzeń, które poprzedza 
ły rewolucyą dążącą do wypolerowa- | 
nia Madagafkaru, zaprowadzilo mnie | 
do licznych uwag. Z doświadczenia 
iuż wiedziałem, iak mało zafadzać mi 
fię należało i na przezorności i na raz 
wziętey decyzyi Gabinetu Werfalfkie- 
go. Lada udanie, lada intryga, zda- 
nie iego odmieniały. Jedna tylko ma 
ftalość ftużyła mi za podporę w oba- 
wie licznych podftępów, którychby 
kręta polityka Francuzka nie omiefz» 
„kala zażyć na oczernienie mey ofo* 
by i reputacyi mey zgubę. Bym te- 
mu zapobiegł, nie maiąc nic fobie do | 
wyrzucenia, umyślilem natychmiafł | 
po uftanowieniu uproiektowanego iuż | 
odemnie na wyfpie rządu, puścić fię 
do Francyi, i tam ofobiście przelo* 
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Żyć rzetelny ftan ofady, wyłufzczyć 
prawdziwe iey interefla, znifzczyć 
narefzcie, ieżeliby można, Miniftra 
uprzedzenie. Nie tayne mi były nie. 
beśpieczenftwa, na które narażałem fię 
tym krokiem. Lecz fzło o mą fławę, 
fzło o fzczęście» narodu, który mnie 
tak ochoczo i*wfpaniale ogłofili fwym 
rządcą, a w takowym razie wahać fię 
nie wypadało.  ©Władto działaiąc po- 
dobnie , ofkarzać mhrie Francya o bunt 
nie mogla, a wina cała fpadała na nie- 
bacznego Miniftra, że niewiadomo. 
ścią fwą fzkodził intereflom tego Pań- 
ftwa, któremu równie iak ia fłużył. 
Dalem więc fam fobie ftowo, iż rufzę 
calego kredytu i maiątku, iaki mi ie- 
fzcze pożoftawał, iżbym tey wyfpie 
zrobił potężnych przyiacioł ; a dopie. 
To w ów czas miałem przyprowadzić 
do fkutku wielkie iey wypołerowania 
dzielo. Na takiey ftanąwfzy deter- 
minacyi , umyśliłem iey, póki tchu Żye 
cia mego trzymać fię, 
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Dnia $, rozmaici Wodzowie nade 
ftali mi liczne podarunki, w niewol- 
nikach, bydle i ryżu; co wfzyftko 
między mych ochotników rozdalem, 
Dnia tegoż zwoławfzy wfzyftkich ko- 
łoniftów oświadczylem im, iż gdy iuż 
zapewnioną maią fpafoyność z ftro- 
ny miefzkańców ,i dofłatecznie w ży 
wność, aż do nadeyścia nowych roz= 
kazów dworu, fą czAtrzeni, zaczym 
nieodzowną mą myślą ieft opuścić ich, 
i więcey iuż nad niemi nie piaftować 
kommendy. Łzy i narzekania calą 
ich były odpowiedzią, a wkrótce ie- 
dnomyślny powftal okrzyk: Nie, nie 
fłraciemy nigdy oyca nafzego ! 

Dnia 6, doniofł mi tlómacz, iż fzea 
ściu Szefów deputowanych, z znaczną 
liczbą ludzi zbroynych , pragną mnie 
widzieć, Kazalem ich przywołać. 
Oświadczyli mi oni, iż wielki dzień 
uroczyftey przyfięgi zbliża fię, że Sze- 
fowie i narody żądaią, ażebym do nich 
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pośpiefzyl; że narefzcie efkorta któż 
rą widzę przed fobą, ma mi towarzys 
fzyć. Stofownie do tego życzenia, 
przyobleklfzy fię w Indyanów ubior, 
na naznaczone puściłem fię mieyfce. 
Nie długo potym uyrzalem okiem nie. 
zmierzony fzereg wyfpiarzy, we dwie 
ufzykowanych linie, pomiędzy które 
gdym wiechal, powftały niezmierne 
ludu okrzyki, wzywaiące  blogofła- 
wierftwa na moig ofobę, wielkiego 
Zaharhar. Otaczali mnie przyiaciele 
moi, Oficyerowie od woyfka i cała 
niemal ofada.  Wiechalem narefzcie 
do obozu, gdzie zaftąpiw(zy mi dro= 
gẹ wfzyfcy zgromadzeni Wodzowie, 
zaprowadzili mnie do namiotu przy- 
gotowanego tym celem umyślnie, 
Sześć innych dla moich ludzi było 
fporządzonych. Wziąwfzy nieco fpoa 
czynku, dalem rozkaz, ażeby fześć 
harmat czterofuntowych naprzeciw 
mego zątoczono namiotu, toż aby Co- 
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dziennie dwieście żołnierza zaciąga- 
do do mnie na wartę. 

Dnie naftępne 7, 8 i Q9, ftrawilem 
na przekładaniu wyfpiarzom, iakie fą 
moie zamiary wzg'ędem uftanowienia 
trwałego rządu, Dziwiło ich każde 
me ftowo, ale mnie ftuchali. Nad- 
fzedl narefzcie pamiętny mi na za- 
wfze dzień dziefiąty, i fkoro Świtać 
poczęło, obudził mnie potróyny z 
dzial wyftrzał. O fzoltey zrana, wcho- 
dzi do mego namiotu Raffangour z 
fześcią innemi Wodzami, w bieli 
wfzyfcy przyftroieni. Padlfzy on na 
kolana, profil iżby mogł mówić. Przy- 
iątem tę Deputacyą w bieli także przy- 
brany, a Raffangoura odezwa zawie=. 
rala w fobie ponowienie życzeń po- 
wfzechnych, i dowod ufności, która 
cały naród Madagafkarfki fklonila do 
powierzenia mi nad fobą naywyżfzey 
władzy; po czym wyftawiwfzy mi on 
korzyści, iakich wfzyfcy wyfpiarze 
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oczekuią po moich talentach i moim 
rządzie, zaprofil mnie, iżbym za nim 
udal fig; co wykonałem.  Poprowa- 
dzono mnie zatym na obfzerną i pię- 
kną równinę, którą w kolo lud zgro» 
mądzońy, w liczbie trzydzieftu ty- 
fięcy, otaczał. Dziwilem fię porząd-, 
kowi w ufzykowaniu iego. Między 
każdym pokoleniem mały byl: prze- 
dział, Na czele iego ftali Szefowie, 
a w pośrzodku niewiafty. Gdym 
wfzedł pomiędzy ten lud zebrany, 
powitał mnie okrzyk radofny; Szefo- 
wie natychmiaft opuścili fwe-mieyfca, 
a u boku mego ftanąwfzy Raffangour, 
naftępuiącą do Zgromadzenia mial 
mowę: 

« Niechay będzie blogofławiony Zaa 
» hanhar, który nie zapomina o fwos 
» im ludzie! Blogofławiona niech bẹ- 
» dzie krew Raminiego, którey wine 
» niśmy nafze przywiązanie! Nie- 
> chay blogofławione będą prawa oy- 
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ców nafzych, które nam nakazują 
bydź pofłufznemi prawemu z krwi 
Raminich potomkowi! ' Równie z 
nafzemi oycami i my doświadczy= 
liśmy, iż niezgoda i rozróżnienie 
naywiękfzą Niebios ieft plagą. Od 
dlugiego owego czafu iak nas Bóg 
pozbawił fzanownego Zwierzchni. 
ka, z świętego pokolenia Raminich, 
żyliśmy iak dzikie źwierzęta, raz 
wyrzynaiąc wlafnych fwych braci, 
drugi raz ginąc od ichże oftrza. A 
tak oflabieni nafzą niezgodą, nay- 
mocnieyfzy zawfze nami przywo- 
dzil. Łupem byliśmy przemocy, 
bo złość mieyfce zaftępowała fpra- 
wiedliwości, a zbrodnia zluzowa« 
la cnotę. Rzetelny to obraz dzia- 
lania hafzego. Za nafzych iuż wi- 
dzieliśmy czafów , iak niefzczęśni i 
ochydni potomkowie tych , co krew 
Raminich przelali, wezwali na po» 
moc Francuzów , iżby gnębili i zni- 
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fzczyli włafnych fwych braci, Pa- 
miętno nam, iak Zahanhar ukaral tę 
zbrodnię. Dopuścił on, iżby ieden 
z ich niewolników, wfparty Fran- 
cnzów potęgą, wiarolomnych wla- 
fną krew przelał w nadgrodę ich 
kaźni. Poymuiecie mnie wfzyfcy. 
lecz połóżmy tamę tak fmutnym 
widokom. .Przyzwoitością ofądzia 
lem, przypomnieć wam te wfzyu 
ftkie okropne zdarzenia, iżbyście 
fię tym chętniey fklonili, do poie- 
dnoczenia ferc wafzych. Iżby ta 
jedność wiecznie trwała, winniście 
poddać fię prawu przodków wa- 


fzych, które wam wfkaznie bydź 


podległemi potomkowi Raminie- 
go... Jeft on w ofobie tego, ktò- 
rego wam tutay ftawiam przed o- 
czy. Poyrzcie z ufzanowaniem na 
niego... Oddaię mu ten miecz, iż- 
by tylko ieden był nafzym Ombiaf- 
fobem, na wzor oyca nafzego Ra- 
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miniego. Sluchaycie głofu moiega 
Rahandryanie, Anakandryanie, Wo- 
adziry, ILohawohitowie, Filubea 
iowie, Ondzatfi, Ambiaflowie, Am- 
puryowie; ieft on dziedzicem praw 
ikrwi oyców nafzych. Uznaycie 
więc w nim wfzyfcy Ampankafabę; 
poddaycie fię iemu z radością, fłu- 
chaycie wyroków iego; bądźcie poe 
fiufznemi prawom, które on wam 
nada, a ftaniecie fię fzczęśliwi. 
Nieftety! przyiaciele moi, wiek 
móy podefzly nie daie mi nadziei, 
iżbym dzielil wafzą pomyślność, 
ani tkliwe me ferce uczuie awe 
oświadczenia wdzięczności; które- 
mi z czafem uczcić zechcecie mar- 
twe me zwłoki, „ To rzekifzy, o- 


brócil fię do mnie i daley tak mò- 
wil: < Ty zaś goduy potomku krwi 
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Raminiego, wezwiey pomocy Nay- 
wyżlzey Iftności, iżby zawfze o= 
świecala twóy umyfł i ferce. Bądź 
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y fprawiedliwy, kochay twóy narod 
,„„ iak włafne twe dzieci, niechay ie- 
„ go fzczęście będzie twoim, a, na. 
„ dewfzyftko nie patrzay oboiętnie 
„ na ich potrzeby i na ich niefzczę- 
ścia. Rządź i wfpieray światlym 
„twym zdaniem Rohandryanów Í 
„» Anakandryanów: bądź opieką dla 
» Woadzirów; miey oycowfkie ftara- 
„ nie o Lohawohitach i Filubeiach; 
,, zażyway ku powfzechnemu dobru 
„, Ondzatfów i Ambiafłów; a nade- 
„; wfzyftko niepogardzay Ampuryóws 
„, poftępuy tak narefzcie, iżby twoi 
„, poddani nie panem, lecz oycem 
„ fwym znali. Tak czynił nieśmier- 
„ telney pamięci oyciec twòy Ramini, 
;, i blogofławierńitwo ludu wfpomnie- 
j} nie iego zdobi. ;, 

Tu fkończył mówić, a palafz odda- 
wfzy mi w ręce, glęboko fkłonii fig. 
Za iego przykiadem pofzli iego kolea 
dzy i całe Wodzów zgromadzenie, 
Po czym lud caly padl przedęmną na 
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kolana. Gdy fię to działo, profil mnie 
Raffangour , ażebym publiczną dal od- 
powiedź, którą za nim powtarzalem 
w te ftowa: — Feloun Raminiha, veloun 
Ouloun Malaca (Ja, ueloun Rohandriani , Ana- 
candriani, Voadziri, Lohavohites, Philoue 
bey, Ondzatf , Ambia(fes, Ampowia, veloun, 
ućloun Zaffe Aminiha, Mitomba Zahan- 
har: — To ieft: * długie życie krwi 
Raminiego! długie, życie narodowi 
Madagafkarfkiemu! dlugie życie Ro- 
handryanóm ! &c. dlugie Życie krwi 
oyców nafzych! i niechay Bog, który 
ftworzył niebo i ziemię, poprowadzi 
nas wfzyftkich w naydłużfze lata! 
Na imie każdey klaffy odemnie wfpo- 
mnianey, radofne lud wydawał okrzy= 
ki, a gdym {kończył mówić, wfzyfcy 
powftali. - Po ucifzeniu fię zgroma- 
dzenia, kontynuowalem daley glos 
móy, oświadczając, iż uznaię naywyże 
fzą Niebios opiekę, ktora mnie po- 
wrócila na ziemię mych oyców; ŻE 
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fłuchać cale życie moie nie omiefzkam 
tego, czym mnie duch Boży natchnie, 
iżbym wfzyftkie członki poddanego 
mi narodu fzczęśliwemi uczynił. Pro- 
filem potym Rohandryanów i innych 
Szefów , aż do Woadzirów, iżby mnie 
fwóiemi wfpierali radami; zachęca- 
lem Lohawohitów, iżby wiernie do- 
pelniali rozkazów, które odbiorą; toż 
zaręczylem Ampuryom, że dobroczyn= 
ne prawa ofłodzą niedolę oplakaney 
ich niewoli. Przyrzekiem Ondzat- 
fom i Ambiaffom, że dla dobra tylko 
kraiu zażywać oręża ich będę; fkońs 
czyłem narefzcie na oświadczeniu, iż 
za naypierwfzą powinność moią po- 
czytuię, ażeby iak nayprędzey ufta- 
nowić taką formę rządu, któraby i 
zapewniala fpokoyność publiczną, i 
domowe fzczęście każdego miefzkań- 
ca tey ziemi zrządzila. Chciałem ie= 
fzcze więcey mówić, gdy w tym fzea 
pnąl mi Raffangour, abym fię zatrzy» 
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mal. Na ów czas lud caly fkupiony, 
rozdzielił fię wa klafly.  Rohandrya- 
nic zebrali fię w iedną kupę, Ana- 
kandryanie w drugą, 1 wfzyfcy in- 
ni podobnież. Zaprowadzony nay- 
przód do Rohandryanów  zoftalem. 
Stawiono tam przedemną wolu, któ. 
rego zarznąlem, wymawiaiąc przy fię- 
gę ofiary. Po dopelnionym tym o- 
brządku, każdy Rohandryan z zabi- 
tego bydlęcia iedną krwi kroplę po- 
łykał, w głos rzucaiąc na fiebie fame- 


EH =" -omas maa” 


pp EE 


go przeklęctwa, w przypadku gdyby 
uchybil wierności i pofłufzeńftwu, 
które mi tym fpofobem zaręczał. 
Ztamtąd udałem fię do Anakandrya- 
nów, gdzie zarznąłem dwa woly, 


przy podobneyże iak wprzódy zobo- 
polney przyfiędze. W takim porząd- 
ku, i przy ponowieniu wzaiemney 
przyfięgi, obfzedlem wfzyftkie klaffy, 
zabiiaiąc trzy woły dla Woadzirów» 
cztery dla JLohawohitów, fześć dla 
An- 
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Andzatfów, dwa dla Ambiaffów, a 
dwanaście dla Ampuryów. Ci oftatni 
koniec fwych palafzów zmaczawfzy 
we krwi, zlizali ią wymawiaiąc przya 
fięgę. Cala ta ceremonia odprawila 
fię bez naymnieyfzego zamięfzania; a 
gdym powrócił pomiędzy Rohandrya- 
nów orfzak, ponowiliśmy tam drugą 
przyfięgę , którey naftępuiący obchód: 
Każdy z nas brzytwą roztworzył fwe 
cialo na lewym ramieniu, i ieden dru- 
giego, aż do oftatniego, krew wyfy= 
fal, rzucaiąc iak nayfrożfze przeklę- 
ctwa na tego, któryby zlamal fwoią 
przyfięgę ,blogofławiąc zaś tego, któ- 
ry dochowa {wych ślubów. Ceremo- 
nia ta dwie godzin trwala. Po czym 
Szefowie nakazali ludowi nabożeń- 
ftwo, dla wezwania ducha Bożego i 
podziękowania Zahanharowi za iego 
dobroć i opiekę. Kwadrans iuż bylo 
na trzecią, kiedy zakonczyla fię ta 
uroczyftość. Odprowadzony od dwóch 
Tom IV. Y 
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Rohandryanów do mego namiótu, na 
obiedzie ich u fiebie zatrzymałem. 
Wziąwfzy z niemi pofilek zaprofilem 
na likwory Anakandryanów i Woadzi- 
rów, cztery zaś beczek gorzalki po- 
ftalem Zohawohitom, iżby ie rozdali 
pomiędzy Ondzatfów, Ambiaffów i 
Ampuryów. 

O fzóftey godzinie wieczorney trzy- 
fta przefzło niewiaft przybyło, w chę- 
ci wykonania przyfięgi mey Żonie. 
Ceremonia ta odprawiła fię po miefią- 
cu, i w pośrzód tańców i fkoków. 
Przyfięga zawierała w fobie, iż będą 
pofłufzne mey żonie i odwoływać fię 
do niey we wfzelkich fporach, do 
których nie przyftoi ludziom mięfzać 
fię. Po dopelnioney przyfiędze za- 
częły fię rozrywki, a noc żefzla na 
grach i śpiewaniu. 

Dnia 11 uczynilem do Szefów ode- 
zwę, aby fię zgromadzili dla odpra- 
wienia pierwfzego Kabaru, a gdy, 
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wfzyfcy zefzli fię, żądalem iżby byl 
fporządzony akt urzędowy calego nas 
{zego dziela, wzaiemnych nafzych o- 
bowiązków i przyfiąg, z wylufzcze- 
niem zarazem imion wfzyftkich Wo» 
dzów i ofób, które naród reprezento- 
wały. Pifmo to bylo ulożone w ię- 
zyku krajowym, Rzymfkiemi iednak 
literami, brzmienie zaś iego naftępu- 
iące: 
« Akt przyfięgi Krolów Rohandrya- 
nów, Xiążąt Woadzirów, Szefów 
Lohawohitów i narodu Madagafkar. 
fkiego, wykonaney dnia 10 Paź- 
„» dziernika r. 1776, a potwierdzaią- 
cey wyniefienie Maurycego Augu- 
fta Hrabi Beniowfkiego, na ftopień 
Ampanfakaby, czyli Naywyżfzego 
Rządcy narodu. 

„ My Króle, Xiążęta i Naród niżey 
Sapi zgromadzeni na Kabar: 

, W obliczu Boga i przytomności 


adna dopelniwfzy, ofiary i wyko- 
Y2 


ŁŁ/ 


356 PODROZE 


nawfzy przyfięgę krwi, oświadcza» 
my ,ogłafzamy i uznaiemy Maury- 
cego Augufta Naywyżfzym nafzym 
Rządcą Ampanfakabą, która toe 
doftoyność uftała z wygaśnieniem 
Świętey familii Raminich, którą w 
nim i iego familii odżywiamy. Dla 
tey to przyczyny dopelniwfzy ofia- 
ry i oney pożywfzy, poddaiemy fię 
nieodzownie iego władzy. W do- 
wód czego bierzemy przed fię re- 
zolucyą wyfławienia w nafzey pro- 
wincyi Mahavelon monumentu u. 
wieczniaiącego pamięć nafzey ie- 
dności i świętey nafzey przyfięgi, a 
to celem, iżby wnuki wnuków na- 
fzych, aż do naypoźnieyfzego po- 
kolenia, pofłufznemi byli poświę- 
coney familii Ombiaffa Ampanfaka- 
by, którą poświęcamy nafzą dobto- 
wolną podległością i poddaniem fię 
nafzym. Przeklęte niechay będą 
dzieci nafze, które poważą fię fprze- 
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ciwiać ninieyfzey nafzey woli! 
„ przeklęty niechay będzie ich ma. 
„ iątek!i owoce ziemi na którey za- 
„ miefzkaią. Niechay narefzcie nay- 
„ Okropnieyfza niewola udręczy ich 
„ iefteftwa! ,, 

Przyfięga ta po trzykroć w glos 
przeczytana, podpifana zoftala imie- 
niem całego Narodu, przez Hyawiego, 
Króla Wfchodu; Łambuina, Króla Pot- 
nocyżi Raffangoura, Rohandryana Sam. 
barywów. 

Refztę dnia przepędzilem na kon- 
ferowaniu z Szefami względem nowey 
formy Rządu, którą chciałem naza- 
jutrz wprowadzić,  Gdyśmy fię tak 
zatrudniali publicznemi fprawami, lud 
czas fwóy trawił na rozrywkach iza- 
bawach.  Naylepfzy to był dowód. 
że mu fię podobaly te wfzyftkie od- 
miany. Pamiętny mi dzień ów bę- 
dzie, z powódu noty podaney mi i 
podpifaney od trzydzieftu ośmiu Żol. 
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nierzy, pięciu Podchorążych» trzech 
Oficyerów i fześciu  Offcyaliftow 
Skarbowych. Profili mnie w niey oni 
o protekcyą; którey odmówić im nie 
moglem ; wprzódy bowiem uięli fobie 
znacznieyfzą część Rohandryanów , 
których wftawienie fię za fobą zyfkali, 
Nad famym zmierzchem dano mi znać, 
iż dwa okręta kupieckie do portu za- 
winęły ; uciefzony tą nowiną, wyfła- 
łem natychmiaft tłómacza; iżby caly 
z nich zakupił towar, a i fame okrę* 
ta ieżeliby można. 

Dnia 12 na zgromadzonym Kabarze 
miałem naftępuiącą mowę: 
« Wybór moiey ofoby na doftoy- 
ność Ampanfakaby, włożył na mnie 
ogromny ciężar, który mile znofzę 
przez wdzięczność, którą wam wie 
nienem. Kiedym zaftanawiał fię nad 
obowiązkami, które do tego urzę- 
„ du fa przywiązane; rzekłem fam w 
„ fobie przyimuiąc go» iż powfzee 
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chne narodu dobro będzie.naypier- 
„ wfzym mym celem.  Uiścić mi fię 
teraz wypada. Oznaymuię wam za- 
tym moie widoki. Nie mafz fżczę- 
Śliwości w żadnym kraiu, gdzie nie 
„ mafz ftalego Rządu. Dla was nay- 
„ ftofownieyfzy: naftępuiący: 

„ Władza Rządowa poruczona bę- 
dzie Radzie naywyżfzey, zlożoney 
z członków znaiomych z fwey roZ- 
tropności i pracy. Rada ta wfzel- 
ką udzielność zawierać w fobie bę- 
dzie, i iey tylko iedney fiużyć ma 
prawo zwoływania, za zdaniem Am- 
panfakaby, zgromadzenie general- 
ne narodu. Radę tę fkladać zawfze 
będą fami. tylko Rohandryanie i 
Anakandryanie, czy to z Indyifkie- 
go czyli Europeyczyków. rodu; toż 
z członków iey fzczególnie wybice 
rani zofłaną Gubernatorowie Pro- 
wincyów i Miniftrowie Stanu W 


» Departamentach woyny; morfkim, 
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fkarbu, handlu, fprawiedliwości i 
rolnictwa. Ze zaś nayiftotnieyfza 
ieft czuwać, ażeby punktualnie wy- 
konywane byly wfzyftkie rozkazy 
i wyroki Rady Naywyżfzey , prze- 
to Ampanfakaba, za zdaniem fwey 
Rady, uftanowi Kommifyą nieufta. 
jącą dozorczą , którą fkladać będzie 
ieden lub dwóch Rohandryanow, re. 
fzta zaś Konfyliarzy wybierze fię 
z pomiędzy Woadzirów i Lohawo- 
hitów. Nie mnieyfza ieft potrzeba 
rad prowincyonalnych, w których 
zafiadać ma Gubernator Rohandry- 
an, pięciu Anakandryanów , dwóch 
Woadzirów, czterech Lohawohie 
tów, a refzta członków fkladać fię 
będzie z Ondzatfów i: Ambiaffow. 
Rada Naywyżfza zatrudni fię beze 
uftanku zapobieganiem fporow mo- 
gących wyniknąć z niezgody i po- 
różnienia między Rohandryańami a 
Prowincyami, tudzież powinnością 
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jey będzie ftrzedz i dopelniać 
iak nayfurowfzey fprawiedliwości. 
Wfzyftkich włądz rządowych bę- 
dzie obowiązkiem czuwać, ażeby 
woyfka obce, zakladaiąc ofady na 
brzegach, nie poważyly fię nay- 
jmnieyfzego czynić zamachu prze- 
ciwko wo!ności Madagafkarfkiey; 
toż ufilnych (wych ftarań przykła- 
dać, ażeby na caley wyfpie prze- 
myft, handel i rolnictwo kwitnące- 
mi uczynić; zgoła Żadne nie będą 
opufzczone śrzodki, iżby wfpólną 
nafzą oyczyznę do naywyżfzego 
fzczytu fławy i fzczęścia przypro- 
wadzić. ;, 

Zakończyłem móy głos zapewniając 


Kabar, iż za fprawą Boga, mam na- 
dzieję widzieć wkrótce pomyślność i 
bogactwa odrodzone w Madagafkarze, 
a zaś za pomocą dobrego porządku i 
formy rządowey, zafadzoney na mą- 
drych prawidłach, ufam że wprędce 
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wyfpa cała od klęfk, niezgody, ńie- 
fzczęść woyny i ięków niewoli; ofwo» 
bodzoną zoftanie. 

Gdym fkończył mówić,  wfzyfcy 
przytomni zawołlali: Melou Ampan/aka- 
be, velou Ramini; to ieft; dlugie ży- 
cie nafzemu Panu, dlugie życie po- 
tomkowi Ramini. Zaczym Szef'Raf- 
fangour profil mnie o pozwolenie, a- 
żeby mowę moią mógł ogłofić ludowi, 
a w tym celu wyfzedifzy calą godzi» 
nę tey publikacyi poświęcił. Powrò- 
ciwfzy do Kabaru, zapewnił wfzy- 
ftkich Szefów ; iż cały naród powie- 
rza fwe prawa i fwobody zgromadze- 
niu fwych Wodzów, którzy zupelną 
umocowali mnie władzą uftanowienia 
Rady Naywyżfzey i uczynienia tego 
wfzyftkiego, co tylko zdawać mi fię 
będzie z użytkiem dia publicznego 
dobra. Zacząłem więc od nominacyi 
ofób do Rady Naywyżfzey, która Z 
trzydzieftu dwóch ofób fkladać fię 
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miała, i natychmiaft wyżnaczylem do 
niey czterech Europeyczyków i ośmiu 
zpośrzód wyfpiarzy, Z których ci co 
mieli iakiekolwiek do władzy nay- 
wyżfzey prawo; uroczyście fwych 
pretenfyi zrzekli fię. 

Nominacyą dwudzieftu innych od- 
lożyłlem na czas dalfzy, z powodu, 
iżbym doświadczał wprzódy talen- 
tów i cnoty wyfpiarzy, ża nim które- 
go z nich do tego ftopnia powolam. 

Po tey nominacyi, potwierdzoney 
radofnemi okrzykami calego ludu, 
przyftąpilem do wyznaczenia ofób do 
Kommifyi Nieuftaiącey, która z ośm- 
naftu tylko członków fkladać fię mia- 
la. Wyznaczyłem do niey natych- 
miaft dwóch Europeyczyków i fze- 
ściu wyfpiarzy: dalfzy wybor odkla- 
daiąc na czas inny, dla teyże co po- 
wyżey przyczyny: 

Ufkuteczniwfzy te wielkie dwa 
dzieła, które nazwać mogę prawdzi- 
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wemi filarami przynofzącemi mnie 
ulgę w dźwiganiu rządowego cięża- 
ru, odwołalem feffyą Kabaru na dzień 
naftępuiący. Wieczorem iefzcze dnia 
tegoż oddano mi notę od ofady, w 
którey profzono mnie o ryż dla wy- 
fpy Francuzkiey. Wyrażał mi w niey 
Kommendant lLouisburgfki, iż nie 
tylko magazyny iego fą próżne , ale 
mu nadto brakuie na wfzelkich towa“ 
rach fpofobnych do handlu, tak dale- 
ce, iż ieżeli go wcześnie nie wefprę, 
nie podobna mu będzie dłużey utrzy- 
mać fię. Dla dania dowodu iak mnie 
daleko dobro ofady obchodzi, przy- 
chylilem fię do tego żądania, i na- 
tychmiaft Wodzów Safirobayfkich fkło- 
nilem, iżby w zamian za fwoie pro- 
dukta przyimowali papierowe pienią- 
dze, których im model ukażawfzy, 
wyftarczaiącą ich liczbę kommendan= 
towi Louisburga pofłałem. 
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W śrzód tych moich zatrudnień, 
wiadomość odebralem o przybyciu 
Deputowanych Seklaw (kich z prezen- 
tami i kondycyami do zawarcia poko- 
iu. Wyfłany naprzeciw nim ieden z 
Rohandryanów , iżby im przyzwoite 
uczynił przyięcie. 

Dnia 13, proponowalem Radzie, 
aby wyznaczyła mieyfce do zabudo. 
wania nowego miafta. Wybrano na 
ten koniec okolice źrzodla rzeki Ma 
nanguzon.  Wniefiono potym, iżby, 
kray cały, rozciągaiący fię od portu 
Moroawy, aż do przylądka Itapere, 
na fześć Gubernii podzielić. Lecz 
że ten proiekt dlużfzego potrzebo- 
wał namyfłu, a nadewfzyftko, żem nie 
widział nikogo zdatnym do piaftowa- 
nia tak znacznych urzędów, przeto 
exekucyą onego do dalfzego odłoży» 
lem czafu.  Ważnieyfza mnie w ów 
czas zatrudniała {prawa względem mo- 
iego do Europy odiazdu.  Przenika- 
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łem, iakie trudności w Radzie odezwa 
ta moia znaydzie, Bym ią zatym po- 
wolnieyfzą: żądaniu memu uczynił, 
przelożyłem, iż nie widzę coby wię- 
kfzy pożytek dla dobra ogólnego fpra- 
wić mogło, iak zawarcie traktatu han- 
dlowego i przymierza z Królem Fran- 
cuzkim, lub innym iakowym Europey- 
fkim mocarftwem; że fkurkiem onego 
bylby odbyt nafzych produktów, i 
zamiana ich na towary, do wygo- 
dnieyfżego pożycia fiużące: że pofzla- 
by za nim przyzwoitfza edukacya mo- 
dzieży, i fpofobienie iey do nauk, 
rzemioft i kunfztów ; że krok ten na. 
refzcie zachęcilby zdatnych i fpofo- 
bnych Europeyczyków do ofiadania 
między nami. To powiedziawfzy, o% 
świadczyłem, iż wypada koniecznie 
wyfłać iaką ofobę w .tym celu do Eu. 
ropy, i'że dla dobra ukochanego mi 
narodu, umyśliłem fam tę podróż od. 
prawić. Tylko com wyrzekł te flo- 
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wa, gdy Rohandryan Raffangour z 
mieyfca fwoiego .powftawfzy wzręcz 
mi naganił takową ochotę, uważaiąc 
iż chyba dla tego z pośrzód fobie ży. 
czliwych oddalić fię pragnę, bym nie- 
zawodnie życie poftradał, To rzekf. 
fzy zachęcał wfzyftkich przytomnych, 
iżby do proźb i przekładań iego przy- 
łożyli fię, i moiemu przefzkodzili 
wyiazdowi. Lecz wzięta odemnie 
decyzya, tey była mocy, iż żadne 
perfwazye, żadne uwagi odwieść mnie 
od niey nie zdolaly. Złożywfzy więc 
dzięki zgromadzeniu za iego o mą ca- 
łość trofkliwość , oznaymiłem, iż nie. 
odzownym ieft moim przedfięwzię- 
ciem popłynąć do Europy, dla zawar- 
cia tam, imieniem ludu Madagafkar. 
fkiego , traktatu przymierza i handlu 
z potężnym iakowym mocasftwem; 
że zamiar ten od dawna iuż odemnie 
ułożony , dla tego fzczegulnie prze- 
milczany był dotąd odemnie , żem 
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chciał wprzódy trwałą formę rządu 
wprowadzić, ugruntować ią i ufłalić, 
Oświadczenie to moie przyięto z po- 
nurym milczeniem. | 
Zabieraiąc fię do tak dlugiey po- 
dróży, wypadało mi dokładną inftruk. 
cyą zaradzić wfzyftkim wyniknąć mo» 
gącym, pod moią niebytność, zdarze- 
niom. Pracy tey poświęciłem dnie 
naftępne: 14, 15 1 16. W tymże cza- 
fie prezentowano mi. Deputowanych 
od Cimanunpua, Króla Seklawów:; a 
z wyrazów ich fpoftrzegllzy, iż pro- 
pozycye ich i prezenta, Ściągaią fię 
do Kommendanta ofady Francuzkiey, 
oświadczyłem, iż ten tytul do mnie 
iuż nie ściąga fię, i że do Louisbur- 
ga udać fię im należy. Podane od 
nich punkta do zgody, bardzo byly 
zyfkowne , podarunki zaś fkladaly fię 
z go0 wołów i ośmdziefiąt niewolni. 
ka. Niezmiernie pofłańców tych ździ- 
wila i obefzia wiadomość, iż ieftem 
obra- 
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obtany <Ampanfakabą; wiedzieć boa. 
wiem należy. iż dopiero po śmierci, 
ezyli-raczey zabóyftwie Ramini- La- 
ryżona, Rohandryan  Boiany, tytuł 
Króla Seklawów przywłafzczył. 

Dnia 18, znaiąc bydź rzeczą ifto- 
tnié potrzebną, ultanowienie pewne= 
go ftalego w fłużbie woyfkowey po- 
rządku, nominowałem Sance-Rohan- 
dryana , mulatra ,Miadytompem „czyli 
naywyżfżzym Wodzem; cala zaś fila 
woienna fkładać fię miała z dwunaftu 
kompanii, ,każda “po ftos pięćdziefiąt 
Ondzatfów, którym zaleciłem , ażeby, 
iak naypilniey przeftrzegali fpokoy- 
ności i befpieczeńiłwa publicznego, 
ftofownie do iaftrukcyi, które im od 
Rady Naywyżfzey będą wydane. Po 
udecydowaniu tego etatu, wnięśli 
wfzyfcy Rohandryanie, iżbym dozwo- 
lil każdemu z nich w fwoim powiecie 
erygować iedną kompanią regularne- 
go Żołnierza e Ządanie takowe nie 

Tom IV. 
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tylko przyiąlem, ale go nawet rozka- 
zem moim upoważnilem. Dla dania 
zaś tym wfzyftkim urządzeniom mo% 
cy prawa oświadczylem, że chcę ich 
potwierdzenia na Zgromadzeniu ge- 
ńeralnym , które na dzień naftępny 19 
naznaczone, Wyfzla zatym moia dyf- 
pozycya, ażeby co prędzey wygoto- 
wać dwadzieścia dwa fztandary, prze- 
zńaczone dla rozmaitych Rohandrya- 
nów i Anakandryanów.,  Sztandaty 
Kommendantów , miały na fobie mie- 
fiac biały nactle blękitnym ; fztanda- 
ty zaś kompaniczne, kwadrat bięki- 
tny na tle bialym, a w Śrzodku mie- 
fiac z fześcią gwiazdami w koło. 
Dnia 19,za zgromadzeniem fię Kaba- 
ru, dalem mą fankcyą na etat woyfko- 
wy, i uftanowienie rozmaitych woyfka 
korpufów, po czym z iak naywiękfzą 
uroczyftością chorągwie rozdano. 
Dnia 20, odebrawfzy doniefienie, 
iż korweta moia gotowa iuż do że- 
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glugi, a urządziwfzy wfzyftko w do- 
mu pod moią niebytność , załatwi. 
wfzy nadto ważnieyfze interefla na- 
todu, umyśliłem przywieść do fkutku 
udecydowany móy odiazd. Na Radzie 
więc, umyślnie tym końcem zwołla- 
ney, żądałem umocowania i nadania 
mi władzy pótrzebney do mego Za- 
miaru; na które moie żądanie Rada 
Naywyżfza naftępuiącą dała odpo» 
wiedź : 
c Szefowie Rahandryańfcy, Ana- 
kandryanie, Woadziry , Lohawohi. 
` towie, i narody Ondzatfów i Am- 
biafów, zgromadzeni na Kabar ge- 
neralny, odebrawfzy propozycyą po- 
daną fobie od Ampanfakaby, wzglę- 
dem dozwolenia mu podroży do Eu- 
ropy; w celu zawarcia traktatu z 
Królem Francuzkim, lub innym ia- 
kim Mocarftwem, tudzież fprowa- 
dzenia ofób biegłych w rozmaicych 
naukach, kunfztach i rzemiofłach , 
Z 2 
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„, dla ofadzenia ich w Madagafkarże; 
oświadczaią, iż wolność mu tey 
podroży zupełną zoftawuią, nada- 
iac mu ninieyfzym urzędowym i 
uroczyftym aktem, zupelną moc w 
tey mierze i nayobfzernieyfzą wla- 
dzę. Przyrzekaią mu oraz wfzya 
ftkie ftany parńiftwa, iż przez caly 
przeciąg iego oddalenia z kraiu, 
nieodftępnie trzymać fię będą prze» 
pifów nowey formy Rządu, uftano» 
wioney przez niego. Poprżyfięga- 
ią mu nadto, nietylko fwą niefka- 
Żoną wierność, lecz że żadnego cu- 
dzożiemca do fwoich nie dopufzczą 
brzegów , ani też dozwolą komu- 
kolwiek z pośrzód fiebie zawierać 
oddzielnych z obcemi foiufzów i 
związków. Oświadczaią narefzcie, 
iż gdyby po upłynieniu ośmnaftu 
miefięcy, bez żadnego zglofzenia 
fię z fwey ftrony, nie powróci! do 
Madagafkaru Ampanfakaba, w ów 


arze; 
| tey 
nada- 
ym i 
ioc W 
, wlae 
wfzya 
caly 
raiu, 
prze» 
tanoa 
fiçgae 
iefka- 
g0 CU- 
ifzczą 
komu- 
vierać 
zów ł 
fzcie; 
nnaftu 
fzenia 


cil do ` 


w ôw 


29 
2? 
39 
PŁ) 
» 
939 
2? 


3? 


BENIOW SKIEGO. 373 


czas Boga biorą na świadectwo, że 
nie ścierpią żadney ofady Francuz- 
kiey na brzegach fwey wyfpy* 


„, Wymagaią z fwey ftrony na WZāe 


jem Wodzowie wyżey wyrażeni, 
iżby: Ampanfakaba uroczyście ich 
zaręczył, że niezawodnie powróci, 
udadzą fię lub nie iego zamiary; 
w przypadku zaś dlużfzego nad 0- 
pis bawienia, winien będzie zgło- 
fić fię przynaymniey do rządowey 


władzy: » 
Wzaiemne te umowy, i rezolucye 


Kabaru, ftwierdzone zofłały przyfię- 
gą krwi, a ziazd zakończył fię wśrzód 
łkania i lez obfitych, które o malo 
co nie zmienily mego przedfięwzię= 
cia Lecz nieftety! pofzedlem za 
moim przeznaczeniem, ile że móy za. 
miar zdawał fię mi pod ów czas bydź 
zgodnym i z rożfądkiem i z prawidla: 
mi honoru. 
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Po feffyi fkończoney, przybył do 
moiego miefzkania. w {mutku zanu- 
rzony Raffangour; widok iego łzy mi 
wycifnął.  Zacząf on od wyftawienia 
mi w nayżywfzych kolorach, niebe- 
fpieczeńftw na które fię narażam. 
Przekladał mi potym, iż gdy znaiomą 
Francuzów ieft ambicyą, koniecznie 
opanować wyfpę, iakiemikolwiek bądź 
fpofoby , zaczym nieochybnie na moie 
Życie, albo przynaymniey na wol- 
ność moią czuwać oni będą. Przytae 
ezał mi narefzcie liczne przyklady 
frogiego ich poftępowania, przypomi- 
naiąc mi dawnieyfze na wyfpie onych 
obeyście. Slowem mówił on do mnie, 
iak na rozfądnego i życzliwego przy. 
iaciela, przewiduiącego . niefzczęścia 
które mi grozić mogly, przyftało. 
Słuchałem ich! cierpliwie, gdyż wyż 
żnać powinienem, że były iak nay- 
gruntownieyfze i zafadzone na naya 
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filnieyfzych domniemaniach; ufkarzać 
fiẹ więc tylko winienem na móy upor, 
na moią gorliwość w obftawaniu przy 
intereflach Francyi , nie uważaiąc, iż 
przeto na iawne podawałem niebe- 


fpieczeńftwo móy maiątek i życie. 
A tak głuchy i zaślepiony na wfzy- 
ftkie przyiacielikie rady, refztę dnia 
przepędziłem na układaniu plenipo- 
tencyi, która przeczytana na Zgro- 
madzeniu wyfpiarzy , urzędownie mi 
wydana zoftala. 

Dnia 21, oznaymilem Szefom, iź 
potrzebniąc fwobodnego czafu, do 
uczynienia potrzebnych przygotowań 
do mego odiazdu, pożegnać ich pra- 
gnę. Radzilem im nadto, ażeby pod 
moią niebytność uznali Raffangoura 
Szefem naywyżfzego Rządu, a gdyby, 
ten oddalil fię, Sancego. Pierwfzą mą 
odezwę ze fmutkiem, drugą Z radoa 
Ścią przyięto. Refzta dnia zefzla na 
uroczyftościach, które mufialy bydź 
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huczne, gdy zgromadzenie do 40000 
wynofilo ludzi. 

Od 22 tego miefiąca, aż do Io Gru- 
dnia, zatrudniłem fię ukladem tylią. 
cznych interefów, tak publicznych 
iako i prywatnych. 

Dnia try poiechałem do Louisbur. 
ga dla dania potrzebnych informacyi 
Kommendantowi ofady, a dnia 14 u- 
wiadomiony, iż wfzyftko iuż w po- 
gotowiu na ftatku ča belle Arthur, któ. 
ty frochtowalem do Kapu Dobrey Na- 
dziei, pożegnalem: fię z przyiacioly 
memi i pośpiefzyłem na okręt. Gdym 
już nad brzegiem ftanąl, otoczyli 
mnie Szefowie i wfzyfcy koloniści, 
życząc mi w naytkliwfzych wyrazach 
fzczęśliwey podroży; wyfpiarze zaś 
wzywali Zahanhara , blagaiąc go, aže: 
by mi dopomógł w moim przedfię= 
wzięciu. Skończyły fię te wfzyftkie 
życzenia na iękach i płaczach, i ie- 
żeli kiedy to w tym momencie uczu.» 
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lem, jak frogą dla ferca ludzkiego ieft 


męczarnią, opufzczać ulubione towa- 
rzyftwo, od którego fzczerze czlo- 
Siek kochańy. Wyrwalem fię na- 
refzcie gwaftem; że tak rzekę, z lo- 
na przyiaźni, i wfiadlem na okręt nie 
bez wypłacenia dlugu rozkwiloney, 
naytkliwfzym widokiem naturze. Za» 
laiem fię tzami, których w nayprzy- 
krzeyfzych  niefmakach tyrańfkiego 
wygnania, nigdy me lice nie znały. 
W tym wiatr północny powftał, i ko- 
ło wieczora puścilem fię dą Kapu Do= 
brey Nadziei, gdzie zamyślafem in- 
ny naiąć okręt» maiący mnie przes 
wieść doi Europy. Podróż ta azaliż 
mie zmieni niefzczęśliwych okoliczno- 
ści, które mnie dotąd otaczały, a ię- 
żeli życzenia moie będą wyfłuchane 
względem ofady Madagafkarfkiey, al- 
boż naprawione iefzcze będą Miniftra 
biędy!.«» 
R 
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EZ 
Dalfzy ciąg Pamiętników i Podróży Hrabi 
Beniow/kiego, /porządzony aż do iega 


śmierci przez wydawcę tego dziela, 


al Rodno wypowiedzieć ile mnie to 
zachodów i pracy kofztowało, aže- 
bym mógł doyść z kortefpondencyi 
Pana Magellana, dokładną wiadomość 
o dalfzych fzczegułach zdarzeń Hra- 
bi-Beniowfkiego; więcey zaś iefzcze 
abym ie mógł w rzetelnym i prawdzi- 
wym wyftawić widoku. Po więkfzey 
części partykularne te lifty tak fobie 
fa fprzeczne, że prawdę w nich znaa 
leść, rzecz naytrudnieyfza; inne żaś 
tyle iadu zawieraią w fobie przeciw- 
ko Hrabiemu, że mniey wiary godne- 
mi i podeyrzanemi fprawiedliwie zda. 
ią fię. Nie chcę ia tu rozważać, czy- 
li nieroztropności Maurycego, lub też 
winie towarzyfzów iego żeglugi, przy- 
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pifać należy niefzczęście oftatniey ie- 
go wyprawy. Kto tylko naymniey- 
fzą ma znaiomość ferca ludzkiego, 
temu dobrze wiadomo, iż fkoro tyl- 
ko niepomyślność i ftrata iedynym 
fą fkutkiem zyfkownego iakiego i pod- 
chlebnego zamiaru, w ów czas na- 
tychmiaft pole otwarte fprzeczkom i 
wzajemnym obwinieniom, które żwy= 
kle na potwarzy kończą fię. Daleki 
od takiego fpofobu myślenia, a bez- 
ftronney trzymając fię drogi, doniofę 
wierniey o wfzyftkim co mi wiado- 
mo, względem oftatnich zdarzeń Hra- 
bi Beniowfkiego, lącząc w tey mie- 
rze te tylko uwagi, za których p€- 
wność zaręczyć mógę. 

Roku 1784 dnia 14 Kwietnia, pu- 
Scii fię Hrabia Beniowfki z familią 
fwoią i kilką przyiaciofami; z Anglii 
do Maryland, na okręcie zwanym Ro- 
bert i Anna, kommendy P. Alexandra 

Macs Dougall. Zawinął do Baltymor 
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8-Lipca tegoż roku, prowadząc z fo. 
bą różne towary dla Madagafkaru, kto- 
re wartowaly 4000 funtów fzterlin: 
gów. Zdaie fię, iż z dwóch powo- 
dów przedfięwziął on tę do Ameryki 
podróż; raz że mu było trudno a pra- ` 
wie niepodobna, uzyfkać banderę ia. 
kiego Europeyfkiego Mocarftwa pro. 
fto do tey.wyfpy: drugi raz że mial 
flufzną przyczynę fpodziewać fię, iż 
widoki iego prędzey w tym kraiu iak 
gdzie indziey uifzczone bydź mogły. 
Kupcy bowiem Amerykańfcy, których 
intereffa w naygorfzym byly ftanie, 
iuż z powodu niezmiernych kofztów, 
które lożyli na otrzymanie wolności, 
iuż przez utratę przywileiów koloni- 
alnych w handlu z metropolią, ocho- 
czey powinni byli przyiąć propozy= 
cye nowego kanalu handlowego, ula- 
twiaiącego odbyt ich towarów, niżeli 
poddani pańftwa innego, fłateczne i 
trwale utrzymujący związki, Jakoż 
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fpekulacya ta Beniowfkiego nie chy- 
biła.  Podobaly fię iego widoki pe- 
wnemu bogatemu domowi handlowe- 
mu w Baltymor, który w umowę z nim 
wfzedifzy, przyftawił mu okręt od 
450 beczek, z 20 więlkiemi harmata= 
mi, fześcią  mnieyfzemi i dwunafłą 
haubicami. Okręt, ladunęk tego i 
magazyny fzacowano przefzło: pięćs 
dziefiąt tyfigcy funtów fzterlingów » 
nie licząc w to towarów Beniowfkiego 
właściwych , które om z Anglii z fobą 
przyprowadźił. Z tak Kofztowney 
wyprawy miarkować można, na iak 
wielką ufność Beniowfki, u przezor- 
nych zazwyczay kupców , zafłużył. 
Okręt ów zwał fię Nieuftrafzony , 
( P Intrópide ) 1 wyfzedł na morze z Bal- 
tymor dnia'2$ Października roku 1784. 
Przed wyiazdem cały ekwipaż przy- 
fiągł na wierność „Hrabiemu, i poddał 
fię pod zupełną iego kommendę. Wa- 
towali fobie fzczegulnie kupcy Balty= | 
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morfcy, że Kapitan okrętowy i Ins 

tendent, zarządzać będą prywatnemi 

ich intereffami, zawfze iednak pod 
naywyżfzą Beniowfkiego władzą. Han. 
dlu tego deftynacyą był port $: Au- 
guftyna, na brzegu zachodnim Mada- 
gafkaru, gdzie miano zalożyć fakto. 
ryą, w nadziei, iż influencya Hrabie. 
80 u wyfpiarzy, i naywyżfza doftoy= 
ność, którą mu oni powierzyli nad 
fobą, ułatwią exekucyą tego proiektu. 
Tylko co wyfzedi Beniowfki na mo- 
rze, gdy żona iego. dla fwey ciąży 
wytrzymać nie mogąc tak dalekiey 
żeglugi, przywiodia go że nazad po. 
wrócii, i zabawił w Ameryce aż do iey 
rozwiązania, 

Z rozmaitych pifm okazuie fię, iż 
na początku Stycznia roku naftępuią- 
cego, przybil Beniowfki do brzegów 
Brezylii, przez niewiadomość morza, 
iak mówią iego towarzyfze, i że nie 
dość z wiatrem fię trzymał. Hrabia 


Bis 


ma — wa. 4 „napa aa bę Wea Wy: <ji-Tha" IGE 


i In. 
tnemi 
c pod 
Han. 
. Aue 
Aada- 
akto- 
abie- 
ftoy- 
nad 
ktu. 

mo- 
iąży 

kiey 

po- 
iey 


, iż 
uig- 
gów 
rza, 


nie 


bia 


BENIOWSKIEGO. 383 
jednak w liftach fwych wyraża, iż ue. 
myślnie do tey części Ameryki zawi- 
nal, iżby opatrzył fię w wodę i ży- 
wność , toż dla innych pobudek, Kto- 
rych nie wymienia. Z tym wfzyftkim 
pierwfze doniefienie zdaie fię bydź 
podobnieyfze do prawdy. Sami bo- 
wiem Officyerowie tego okrętu, w in- 
nych fwych pifmach uznają, iż mie- 
figc cały ufilowali, lecz nadaremnie, 
wyminąć przylądek Roque.  Dodaią 
oni iefzcze, iż nie bez naywiękfzego 
niebefpieczeńftwa, udało fię im za. 
winąć do wyfpy „Juan Gonzalves, przy 
uyściu rzeki Amargoza, pod piątym 
gradufem fzerokości południowey: 
toż narefzcie, że dopiero w Kwie- 
tniu po ukończeniu reparacyi, pu- 
ścili fię przez Atlantyckie morze, 
gdzie dokuczył im niedoftatek Ży- 
wności, czemu dziwić fię nie trzeba 
przy tak dlugiey żegludze.  Oftatni 
lift Hrabiego pifany ieft z Brezylii; 
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dalfzy więc zdarzeń iego opis y czet. 
pać mufialem z relacyi'bardżo podey 
rzanych, a bardziey iefzcze ciemnych 
towarzyfzów iego. I tak nayprzód 
ńiewiadomo dła czego Beniowfki wy- 
minął Kap Dobrey Nadziei, nie wftę- 
puiąc do niego. Dziwną zdaie fię rze- 
czą„iż wśrzód tak przykrey i odle= 
gley podroży, Sofala; 'na brzegu 
wfchodnim Afryki, pierwfzym była 
portem, do którey zawinął dnia 22 
Maia r. 178$% Zabawiwfzy tam dni kil- 
kanaście Hrabia, dła dania fpoczyne 
ku wynifzczonemu ekwipażowi, w 
dalfzą puścii fię drogę, i dnia 7 Lipa 
ca wfzedi do odnogi Antangara, ktò- 
ra leży na poludniu zachodnim, a o 
dziefięć mil blifko odległa od Przy- 
ladka S. Sebaftyana. / Wyładowano 
tam niebawnie towary, zamiarem bo- 
wiem było Hrabiego lądem doftać fię 
do nadbrzeża Antongil, dokąd okręt 
Baltymorfki miał za' nim przypiynąć. 
W li- 
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W liftach towarzyfzów Beniowfkiego, 
wyczytać iefzcze można, iż fkoro fię 
tylko na wyfpie rozefzia poglofka o 
przybyciu iego, natychmiaft Lambo- 
nin Król Północy, o którym te Pa- 
miętniki wzmiankuią, przybył z li- 
cznym orfzakiem , dla powitania Hra- 
biego, toż że znaczne korpus Sekla- 
wów pod kommendą fwego Wodza 
czyli Króla, tuż przy iego namiotach 
ftanęio obozem; że Beniowfki narefz- 
cie proponował tym wyfpiarzom za- 
warcie przymierzą pod przyfięgą krwi, 
co oni do innego czafu odłożyć mieli, 
pod pozorem, że znużony Hrabia po- 
drożą, potrzebnie fpoczynku. 

W deklaracyi urzędowey Kwater- 
miftrza Baltymorfkiego, znayduie fię, 
iż pierwfzego Sierpnia, we trzy kwa- 
dranfe po powrócie od brzegu do o- 
krętu wielkiey fzalupy , między dzie- 
fiątą i iedenaftą godziną w nocy, fiy- 

Tom IV. Aa 
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fzano, a nawet i widziano na lądzie, 
właśnie w owym mieyfcu, gdzie Hra. 
bia obozował , liczne wyftrzały z rę- 
czney broni; że ta utarczka całą noc 
trwala; że iefzcze między piątą a 
fzóftą, w malym borku, który o milę 
blifko drogi od nadbrzeża leży, dał 
fię ftyfzeć tu i owdzie huk karabi- 
nów; że o świcie żadnego iuż nad lą- 
dem nie widziano Europeyczyka; toż 
że wfzyftkie wyładowane towary i 
fprzęty, fnadź przez rabunek zniknę- 
ly; że narefzcie Kómmendant okrętu 
nie odebrawfzy naymnieyfzey od Hra. 
biego odezwy, w mniemaniu, iż ten z 
calym fwym korpufem wyrznięty, nie- 
chcąc na niebefpieczeńftwo narażać 
ekwipażu i ladunku, ile przy fzczu- 
piey garftce maytków, która nie była 
w fłanie czynić naymnieyfzego odpo- 
ru, rad nie rad mufiai opuścić Mada- 
gafkaru brzegi, a ztamtąd puściwfzy 
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fię do Joanna, czyli Mohilia, poźniey 
zaś przybywfzy do Oibo, tam wefpół 
z Intendentem okręt na zyík Afleku- 
rantów przedal. 

Gdyby nie było innego o tym Be- 
niowfkiego zdarzeniu doniefienia, tu 
kończyłyby fię przypadki i życie Hra- 
biego. . Lecz exyftuie niezawodnie 
lift pewnego wiary godnego czlowie- 
ka, który znaydował fię pod ów czas 
na okręcie llntrepide, a w którym 
on uroczyście. zapewnia : iż wefpól z 
innemi fwemi bezftronnemi kollega- 
mi ieft przekonany, że owa mniema- 
na nocna zaczepka, nie z ftrony wy- 
fpiarzów pochodziła, że innym wcale 
ofobom tę napaść przypifać należy, i 
že ieżeli on wraz z fwemi towarzyfzaa 
mi, podpifali fię na wzmiankowaney 
deklaracyi Intendenta, uczynili to z 
powodu, że ich gwaltem do tego 
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Jakoż zeznanie to ftwierdza lift pe- 
wnego Oflicyera przyprowadzonego w 
więzach do Wyfpy Francuzkiey, po 
zupelnym znifzczeniu partyi Hrabie- 
go, które powfzechnie przypifuią 
Francuzom.  Wfpomina on w nim 
wprawdzie o fłyfzanych w nocy wy- 
ftrzalach, lecz wftecz wyrazom de- 
klaracyi Intendenta zapewnia, iż pod- 
czas gdy Beniowfki wśrzód fpokoy- 
ności, naymnieyfzey nie obawiał fię 
zdrady, nagle i bez żadnego oftrze- 
żenia rufzyl okręt na morze, Z nay- 
więkfzym podziwieniem przyiaciol i 
ftug Hrabiego, którzy wołaniem i 
proźbami fwemi nie mogąc do powro- 
tu go fklonić, łodziami kraiowemi, 
lecz nadaremnie , dognać go ufilowali. 

Tegoż famego liftu autor obfzernie 
donofi, iż w piętnaście dni po tak 
niefpodziewanym okrętu odeyściu, 
Hrabia wyiechal do Ahgontzi, zoftaa 
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wiwfzy za fobą więkfzą część fwoich 
ludzi, którzy za nim pośpiefzyć mie- 
li; lecz wfzyfcy z nich prawie z nie- 
wygód i chorób poumierali, tak da. 
lece, iż dwóch tylko przy: życiu zo- 
ftalo. 

Dalfze fzczeguly liftu tego, który 


` nader ciekawy, potrzebuie iednak w 


niektórych mieyfcach obiaśnienia, fą 
naftępuiące:  Przywiązanie Madaga- 
fkarczyków do Beniowfkiego, trudne 
ieft do opifania, a ztąd wnofić mo- 
Żna iak daleko u nich znaczył, kie- 
dy ich uzbroiwfzy, za ichże pomocą 
do Angontzi doftał fig. Tam nie- 
przylacielikie fwe przeciwko Francu- 
zom rozpoczął kroki, a w nieiedney 
potyczce onych pokonawfzy, wfzy- 
ftkie im magazyny zabral. Po czym 
z zlęcenia iego zbudowano miafło w 
fpofobie kraiowym, zkąd wyfłał Hra- 
bia fto ludzi do Foul-Point dla opano- 
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wania będącey tam Francuzkiey fak- 
toryi. Nie udala fię ta iednak wy- 
prawa, gdyż na widok ftoiącey w o- 
wym porcie fregaty, mufiano fię co- 
fnąć, i na czas inńy odłożyć wykona- 
nie tego zamiaru. Nieprzyiacielfkie 
to poftępowanie Beniow kiego, fklo- 
nilo narefzcie rząd wyfpy Francuz- 
kiey do wzięcia przyzwoitych Śrzod- 
ków , końcem uwolnienia Madagatkar= 
fkich ofad od ak niebefpiecznego 
przeciwnika. Wyfłano więc taiemnie 
okręt z dość filną dywizyą regularne- - 
go żołnierza. Wyfiedli Frańcuzi o 
świcie dnia 23 Maia r. 1786, i gdy 
mniemaią, że go z nienacka napadną, 
aliżci znayduią, że on iuż czekał na 
nich w pogotowiu.  Oftrzeżony Be- 
niowfki prywatnemi liftami, wiedzial 
o tym całym zamachu, i by go w ni- 
wecz obrócił, w wyborney pozycyi 
ufypał redutę, którą dwóma harmata- 
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mi uzbroiwfzy, fam w niey wartował 
z dwoma Europeyczykami i trzydzie- 
ftą doświadczonemi Murzynami. Los 
jednak zrządził, iż na nic nie przy- 
dały fię te wfzyftkie oftrożności. Za 
pierwfzym wydaniem ognia z ftrony 
Francuzów, tył podali Madagafkar. 
czycy, a Hrabia w pierś prawą kulą 
uderzony padł za parapetem; zkąd 
wywleczony za włofy, w kilka minut 
ducha wyzionął. 

Tak umarł Hrabia Beniowfki mąż 
nieuftrafzonego męftwa , zahartowany 
na wfzyftkie przygody, i umieiący z 
ftalością prawdziwie bez przykładu, 
walczyć z nayfrożfzemi niebefpieczeń- 
ftwy. Do tylu tak rzadkich przymio» 
tów , łączył on dofkonałą ferca ludz- 
kiego znaiomość. Natura, wychowa- 
nie i zwyczaie świata , w naywyżfzym 
ftopniu obdarzyły go tym zazdrofnym 
talentem przekonania drugich, rzą» 


PODROZE 
dzenia ludźmi, i nie raz pofkramiania 
przeciwnych ich fobie zamachów. Dal 
tego dowód nie w iedney okoliczno- 
ści gwaltowney; a kiedy tyfiące po- 
fpolitych ofób na mieyfcu iego zgubę 
tylko fwoią w nichby znaleźli, Be- 
niowfki potrafil ich użyć na fwoią o- 
bronę. Z tym wfzyftkim mimo tak 
znamienite iego przymioty, zdania o 
charakterze tego wielkiego czlowieka 
fą różne, zarzuty zaś przeciwko nie- 
mu trudno wypowiedzieć iak frogą 
napoione złością. Gdyby im przyfzio 
ślepą dać wiarę, Beniowfki byłby ty- 
ranem krwi nie fytym, a rozboyni- 
kiem bez naymnieyfzych prawidef 
poczciwości i cnoty. Przecież widzie- 
my, iż w ciągu całego iego życia nie 
brakło mu na żarliwych czcicielach, i 
na przyjaciołach determinowanych na 
wfzy ftko, a kto ich pofiada , mufi mieć 
dufzę pięknieyfzą, aniżeli -ofzczer« 
ftwo onę wyftawia. 
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iania i Co do mnie, nie znayduiąc w zarzu- JI 
Dal tach przeciwko Beniowfkiemu czynio- | 
zno- | nych, żadnego takiego, któregoby nie | 
tpos, UJ można użyć na iego ftronę, toż z za- | 
gubę | Żartości z iaką fława iego Ścigana, 

Bes | przekonywaiąc fię, że przeciwnicy 1e- 
ią 0- go wlafny w tym mufzą mieć interes, 

tak wolę dobrze niż źle o nim trzymać; 
niao i prędzey uwierzę, że nieuftrafzony Ji 
ieka | Żolnierz ieft poczciwym, iak że poką- 

nież i tny iakiś pifarz, rzetelnym. 
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ARGGGIEEEIEAGEDNER 
TABLICA 
TOMU CZWARTEGO. 


Dokładne opifanie wfzelkich fzczegu- 
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nie figę rozmaitych obiektów Bla ofady u PP. 
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Wystawienie nowey twierdzy i tzo chatup, 97. 
Trudy i wyfilenie woyfka , toz. Kówniny u. 
rod0zayne i obfituiące w kofztowne produkta, 
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datków Əla ofady. t46. Woyna między ró- 
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Orzewa budowane, t98 Choroba Hrabiego, 
199. Wielka partya ryżu Jo wyfpy Francuz- 
kiey pofłana, 204. Sukurs Hiawiemu Jany, 
205. Kupno wyfpy Nofseby, 205. Niefpo- 
koyność Hrabiego , 208. Opłakany stan wog- 
Jka, ata. Woðz Safirobaiów żebrze mito. 
fierdzia, qtą. Odpowiedź Hrabiego, 245. 
Naroðy Madaga/karfkie nie mogą bydź fiłą 
poobite, 240, Scklawowie myślą woynę wy- 
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Jać Francuzom, 345. Rozbicie okrętu An: 
gielfkiego, 226. Procefa na wyjpie Fran- 
cuzkiey przeciwko Hrabiemu rozpoczęte , 254. 
Seklawowie ufiłuią Hiawiego przeciągnąć na 
fwg trong, 255.  Porufzenia rozmaitych in- 
nych Narodów , 237. Opifanie króleśtwa Se- 
klawów , 343. Mowa Wodza Kunifala , 254. 
Mowa Rozaia, 257. Hrabia przedfiębierze 
wypowiedzieć woynę Seklawom, 465. Podział 
woyfka, 267. „Historya woyny przeciwko Se- 
klawom, 274. Liczba woyfk Hrabiego coraz 
fie powiękfza, 276: Froiekt attaku, 277- 
Zwycięstwo , 278. Pokóy Seklawom odmo- 
wiony, 283 Powrót ðo Louisburga, 287. 
Hrabia ma bydź 90 Francyi odefłany, gazie 
mu maią formować proces, 298. Role i grun- 
ta rozdane Ala założenia wfiów nowych, 294. 
Kapitulacya z Królem Sekluwów , 294. 


Hrabia Beniowfki Ampanfakabą 
obwołany. 


Wielka i taiemnic pełna Deputacya, 296. 
Mowa Szefa Raffangour 00 Hrabiego miana, 
299. Dowód przywiązania iego Officyerów, 
goz. Ceremoniał przyięcia, 507. Hrabia o9- 
kłada wykonanie przyfięgi, 5ła. Przy fięga 
warunkowa, gtg. Powinfxowanie 00 tyfiące 
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Jwóchfet niewiast; zty. Przybycie Kommifsa- 
rzów PP. Je Bellecombe i Chevreau, 522. 
Zale i utyfkiwania miefzkańców kraiowych, 

334. ` Hrabia wzbrania fig iść na okręt, 526. 

Składa Jymifsyą [woią w ręce Kommifsarzów, 

529. Nie iest przytęta, 334 Woyjko żąda, 

aby nazad przyiął kommenóę, 552. Oobiera 

ią pod warunkiem. 335. Hrabia Jeterminuie 

fig żyć między miefzkańcami kraiowemi, 359. 

Zamiary iego względem Francyi, 540. Po- 

rzuca ubior Francuzki, 545. Ceremonia ob- 

wołania, 544. Mowa Kafjangoura , 545. 

Rozmaite ofiary, 55a. Akt przyfięgi. 555: 

Forma Rządu, 559. Ustanowienie rozmai- 

łych Rað, tamże i naftęp. PrzeOfigwzięcie 

Hrabiego udania fig Jo Europy, 565. Se 

klawowie o pokóy profzą, 368. Ustanowie- 

nie porządku w fłużbie woyfkowey, 369. Ze- 
zwolenie na podroż Hrabiego do Europy, 

3y4. Odiazd, 376. 

Dalfzy ciąg Pamiętników i Podroży 
Hrabi Beniowfkiego, fporządzony 
aż do iego Śmierci przez wydawcę 
tego dziela. 

Hrabia na okręcie Angielfkim pufzcza fię 

2o Maryland, zy9. Bogaty Jom handlowy 


ORA 
TABLICA 
w Baltymor przyśtawia mu okręt, g8. Hra- 


bia przybiia ðo brzegów Brezylii, 584. Wy- 
strzały z ręczney broni na lądzie , 586. Par- 


tya: Hrabiego znifzczona, tamże, Hrabia Jo- 
staie fig 00 Angontzi, 589. Kulą w pierś 
prawą uderzony, Jucha oddaie, 390. 
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